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l)o Czytelników.
W niniejszym numerze “Gaz. i 
Pol.” zamieszczony jest kata­
log wszystkich książek, jakie 
mamy na sprzedaż. Niechaj 
sobie Czytelnicy zachowają ten : 
numer gazety, a w razie ku- 
powania książek będą mieli 
gotowy spis i cenę naszych 
książek.

W. Dyniewicz.

czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wielu abonentów za­
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa­
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry “Gazetę Polską” 
ha cały rok, premię czyli poda­
runek wartości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie­
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 
Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana na 
premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 

„^aggd ifciaraifc.' wtfyp i- 
przysyła tę sumę razem z abona­
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii Słownik Polsko-An­
gielski i Angielsko-Polski Ale­
ksandra Chodźki, który kosztuje 
$4.00, to odciąga sobie $1.00 jako 
premię, a $3.00 prżysyła razem 
z prenumeratą i dołącza lOc na 
przesyłkę premii. Prawo do po­
wyższej premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 
“Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pól roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c.

“Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 
pół roku.

Katalogi książek i obrazów 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie.

“Gazetę Polską" można zapi­
sywać każdego czasu.

NASI PODKOPUJĄCY
AGENCI 1 KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami są 

obecnie pp. W. Radomski, W. Michalski, 
W. Pawłowski, S. Żukowski, J. M. Sien­
kiewicz 1 St. Góralski. PoBiadają oni 
nasze zupełne zaufanie I mają prawo 
kolektować za “Gazetę Polską” i książki 
na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje obecnie 
za “Gazetę Polską” w Wilnie, Ivanhoe, 
Glinian, St. Cloud, Duluth, St. Paul, 
Minneapolis, Minn, i Superior, W1b., 
a potem dalej w Minnesocie.

Pan W. Michalski kolektuje za “Gazetę 
PolBką” w Auburn, Syracuse, Utica, 
Herkimer, Amsterdam, Schenectady, 
Albany, Mechanicsville, Troy, Pougn- 
keepBle 1 w okolicznych miastach Stanu 
New York.

Pan Pawłowski kolektuje w ABhley, 
Hazleton, Mahanoy City, Mt. Carmel, 
Shamokin i okolicznych miastach.

Pau Stanisław Góralski kolektuje 
w ft orchester, Webster 1 całym Stanie 
MaBsachusetu i Rhode Island.

Pan J. M. Sienkiewicz kolektuje 
w Wisconsin.

P. St Zukowski kolektuje w Chicago. 
Ill. 1 w Stanach Indiana, Michigan I 
Illinois.

Abonenci, którzy mają opłacić prenu 
meratę za “Gazetę Polską”, idący do 

niechaj pozostawią w domu pie­
niądze 1 upoważnią swoje żony do zapła 
cenią almnamentu, a odbiorą zaraz od 
nich swoje premie, jakie sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet zmrok 
xapadnle, to mało obejść można, a cały 
dzień Bię zmarnuje.

 Władysław Dyniewicz.

Do Abonentów.
Kto z Czytelników ma na 

adresie znaczek January 6”, 
znaczy to, że prenumerata jego 
skończyła się w Styczniu 1906. 
Kto chce nadal Gazetę Polską 
odbierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze­
ciwnym razie wysyłkę gazety 
wstrzymamy, yy. Dyniewicz*.

REWOLUCYA W ROSYI.
ZABURZENIA, ROZLEW RRWI 1 POŻOGA.

GROŹNE POŁOŻENIE W CALEM PAŃSTWIE.

Położenie w Rosyi staje 
się coraz groźniejszem. Re- 
wolucya szerzy się coraz 
bardziej i objęła już ol­
brzymie masy narodu. Wal­
ka, trwająca cały prawie 
tydzień na ulicach miasta 
Moskwy, była pierwszym 
aktem rozgrywającego się 
dramatu dziejowego. Pier­
wszy raz wystąpiły prze­
ciw scbie w otwartej bi­
twie dwie siły: wojsko i 
uzbrojony naród.

Jak w każdej rozpoczy­
nającej się na większą skalę 
rewolucyi, tak i tutaj, woj­
sko wzięło górę nad rewo- 
lucyonistami. Jest to do­
piero początek rewolucyi, 
która ogarnie wkrótce cały 
naród i wojsko.

Najważniejszym obja­
wem szerzącej się rewolu­
cyi jest to, że rewolucyo- 
niśei są dosyć dobrze uzbro­
jeni i posiadają nawet ar­
maty sprowadzone z zagra­
nicy. Brak im jeszcze do- 
ćwiadpypnip ypnj^kow^gO ple> 
to wyrabia się powoli, gdy 
rewolucyoniści zdołają 
wciągnąć do swoich szere­
gów odpowiednią liczbę lu­
dzi wojskowych, którzy by 
tym ruchem pokierowali.

Rewolucya w prowin- 
cyach bałtyckich udąła się 
lepiej dlatego, że pokiero­
wali nią ludzie wojskowi. 
Jest nadzieja, że i w głębo­
kiej Rosyi przyłączy się 
wojsko do rewolucyi, gdyż 
podobne wypadki często się 
zdarzają. Podajemy za te­
legramami przebieg wypad­
ków w Rosyi za ostatni 
tydzień.
Położenie w Królestwie.

WARSZAWA, 28 grud­
nia. — W całem Królestwie 
Polskiem zanosi się na wy­
buch rewolucyi, podobnej 
do wybuchu w mieście Mo­
skwie. Partya narodowa 
wstrzymuje naród polski od 
tego kroku na czas, dopóki 
naród rosyjski nie zorgani­
zuje regularnego rządu na­
rodowego i dopóki nie zdo­
ła ubezwładnić obecnego 
rządu carskiego. Jest to 
krok bardzo roztropny. 
Niechaj naród rosyjski po- 
każe, co potrafi zdziałać, a 
my pójdziemy w ich ślady.

Obecna walka ogranicza 
się na manifestacyach, 
strajkach politycznych, za­
prowadzaniu języka polskie­
go w urzędach i szkołach 
Królestwa Polskiego i w 
organizowaniu rozmaitych 
Towarzystw polskich.Strajk 
polityczny objął tylko nie­
które miasta w Królestwie, 
ale do poważniejszych roz­
ruchów nigdzie nie przy­
szło. Oprócz agitacyi socy- 
alistów i ich awantur, cały 
naród zachowuje się poważ­
nie i stara się przedewszy- 
stkiem zaspokoić głód i nę­
dzę, powstałe wskutek bez­
robocia i ogólnych rozru­
chów w całej Rosyi. Tele­
gramy donoszą, że, partya 
rewolucyjna zamierza wy­
wołać rozruchy z końcem 
tego miesiąca, ale wszystko 
to są tylko przypuszczenia. 
To tylko jest pewną rze­

czą, że w Królestwie Pol­
skiem wybuchnąć może po­
wstanie wtenczas, gdy upa­
dnie obecny rząd. Do tego 
jednak nie przyjdzie tak 
prędko, bo rząd ma za so­
bą wojsko.

WARSZAWA, 29 grud­
nia. — Strajk w całem mie­
ście ustaje i tylko urzędnicy 
kolei nadwiślańskiej poszli 
wczoraj na strajk. Ulice 
miastą są pełne wojska. — 
Wczoraj zabito “tylko” 
czterech ludzi a raniono 
dwunastu. Natomiast ma­
sowe aresztowania przepeł­
niają więzienia, które i tak 
już zaledwie mogą pomieścić 
ofiary cara.

W powiecie Wysocko-Ma- 
zowieckim niedaleko Łom­
ży wpadł oddział rewolu- 
cyonistów, liczący ośmdzie- 
siąt ludzi, którzy opanowali 
budynek rządowy i zabrali 
całą kasę, w której było 486 
tysięcy rubli.

W Kownie i Odesie ogło- 
.»rłtł^i oblężenia. W 

Kownie stoją armaty na 
głównych ulicach gotowe 
każdej chwili do uwiado­
mienia narodu o “konsty- 
tucyi.” ’

Walki uliczne w Mo­
skwie.

MOSKWA, 28 grudnia. 
— Walka na ulicach Mo­
skwy trwa w całej pełni. 
Znaczna część miasta poszła 
z dymem od pękających 
granatów i bomb armat­
nich, a pożaru nie ma komu 
gasić. Miasto ma podobny 
widok do tego, jaki miało 
po wkroczeniu wojsk Napo­
leona Bonapartego w roku 
1812, kiedy Moskale je pod­
palili, cofając się w głąb 
Rosyi.

Wszystkie ulice są zatara­
sowane gruzami domów, 
kamieniami, wozami, tram­
wajami, słupami telegrafi- 
cznemi, sankami i rozmai- 
temi sprzętami domowemi. 
Wszędzie pełno trupów i 
rannych, tak po stronie 
wojska i rewolucynistów. 
Ogólną liczbę zabitych po­
dają na 5 tysięcy, a ranio­
nych na 25 tysięcy ludzi. 
Między zabitymi i raniony­
mi pełno jest kobiet i 
dzieci.

Widok jest okropny, pi- 
szą korespondenci. Ranio­
nych nikt nie opatruje a 
trupów nikt nie usuwa. 
Wszystko zmieszane z krwią 
i śniegiem i na tej masie 
trupów toczą się walki w 
różnych stronach miasta; 
walka jest straszna i wciąż 
się toczy. Wojska są dotąd 
posłuszne swym dowódcom, 
ale rewolucyoniści także 
walczą z niewidzianem bo­
haterstwem. Dają oni do­
wody znacznie większej wy­
trzymałości od żołnierzy. 
Trzy dni nie spali ani nie 
jedli, lecz walczą bez przer­
wy, budują barykady lub 
kopią szańce.

Główne ulice są zatara­
sowane barykadami, z po 
za których strzelają rewo­
lucyoniści na atakujące sze­
regi wojskowe. Ludzie pa­
dają jak w regularnej woj­

nie. Cały naród przeklina 
cara na czem świat stoi i 
przysięga mu zagładę, choć­
by to kosztowało miliony 
żyć ludzkich.

Taka jest treść telegra­
mów, nadesłanych z daw­
nej stolicy carów. Może 
być, że rozpite wojsko stłu­
mi na razie ten bunt, ale 
naród, pałający zemstą, bę­
dzie się tak długo burzył i 
walczył, aż w końcu zdobę­
dzie wolność. Do Londynu 
znów nadesłano następujący 
telegram:

LONDYN, 28 grudnia.— 
Rewolucya w Moskwie do­
tąd urąga władzy cara. Mi­
mo wysiłków gubernatora 
Dubasow, walka trwa dalej 
i niewiadomo ani kiedy się 
skończy ani jak się skończy. 
Całe dzielnice miasta stoją 
w płomieniach. Obie strony 
ponoszą olbrzymie strary. 
Wielki dworzec kolei Ka­
zańskiej jest jedną z głów­
nych fortec rewolucyjnych. 
Zdaje się, że zdobędą oni 
lada chwila także wielki 
dworzec Mikołajewski.

Rewolucyoniści walczą 
jak bohaterowie z dawnych 
czasów, telegrafuje kore­
spondent londyńskiego Ti­
mes^. Nie wierzcie, że to 
anarchiści lub komuniści. 
To patryoci walczący* za 
wolność1'narodu! friMtethiaj- 
bardziej zagorzałym wiel­
bicielom cara zaczynają 
otwierać się oczy. Dziś ca­
ła Rosya widzi, że rewolu­
cyoniści walczą za wspólną 
sprawę, za dobrą sprawę. 
Zapewniam was, że we 
wtorek w nocy zebrała się 
na nadzwyczajny mityng 
rada miasta Moskwy i 
wśród ogólnego wzburzenia 
przyjęła jednomyślnie rezo- 
lucyę, potępiającą w nie­
zwykle ostrych słowach po­
stępowanie rządu.

Wychodzący w Moskwie 
dziennik “Ruś” tak wmła 
do narodu walczącego:

Mordują wras za to, że 
chcecie konstytucyi i wol­
ności. Rzeź wyprawiają 
między wami dlatego, że 
zwołania zgromadzenia na­
rodowego się domagacie. 
Nie traćcie ducha! Kobiety 
z wami walczą! Dzieci bom­
by rzucają! Jeszcze nieco sił 
i wytrwałości a zwycięstwo 
musi być naszem!...

Piąty dzień walki.
PETERSBURG, 29-go 

grudnia. — Walka na uli­
cach Moskwy nie ustaje. 
Rewolucyoniści walczą z 
całym furorem, wyrządza­
jąc w wojsku znaczne 
straty.

Jenerał Dubasow sztur­
muje do cara telegramami, 
błagając o przysłanie po­
siłków. Zwołana jednak ra­
da ministrów uchwaliła od­
mówić jego żądaniu, będąc 
tego zdania, że ani jednego 
żołnierza nie można wysłać 
z Petersburga, gdzie lada 
chwila dojść może do takie­
go samego wybuchu jak w 
Moskwie. Ale w obec zaklęć 
telefonicznych Dubasowa 
car skasował tę uchwałę i- 
wydał rozkaz, by wysłano 
po dwa bataliony z trzech 
pułków gwardyi. W godzi­
nę po wydaniu tego rozkazu 
miał car otrzymać tajemni­
czą drogą telegram podpi­
sany przez komitet rewolu­
cyjny a uprzedzający go, że 
pociąg, wiozący wojsko zo­
stanie w powietrze wysa­
dzony.

Telegramy, nadesłane do 
Paryża, donoszą, że jen. 
Stackelberg, który otrzy­
mał straszne lanie w wojnie 
z Japonią, został wysłany 
na Kaukaz z zapieczętowa- 
nemi rozkazami od cara, w 
celu stłumienia tamtejszej 
rewolucyi. Tajni agenci re­
wolucyjni ujęli jenerała, 
osadzili go w więzieniu i za­
brali mu wszelkie instruk- 
cye, otrzymane od cara. Co 
się - stało z jen. telegramy 
nie podają.
Rozstrzelanie szefa po- 

licyi.
PETERSBURG, 29-go 

grudnia. — Jen. Dubasow, 
komendant Moskwy, nade­
słał carowi następujący te­
legram: Rewolucyoniści do­
puszczają się wielkich 
zbrodni. Otą oddział bun­
towników otoczył wczoraj 
wieczór dom, w którym 
mieszkał szef moskiewskiej 
policyi tajnej. Kilku ze 
starszyzny weszło do domu 
i odczytali szefowi temu 
wyrok śmierci, wydany na 
niego przez komitet rewolu­
cyjny. Po ukończonem 
czytaniu oświadczyli mu, że 
wyrok wykonany będzie 
natychmiast i dali mu pięt­
naście minut czasu do po­
żegnania się z rodziną i do 
{przeproszenia Boga za swo- 
e zbrodnie. Mimo zaklęć i 

błagań zarówno szefa po­
licyi, jak i jego rodziny, 
wywleczono go na plac 
przed domem i w oczach 
rodziny rozstrzelano.

Tyle urzędowy telegram. 
Ponury to objaw z dzie­
jów rewolucyi rosyjskiej. 
Ale zapytajcie ilu ludzi taki 
szef tajnej policyi zniszczył 
i do więzienia wrzucił lub 
życia pozbawić kazał. A 
wtedy wyrokowi wydanemu 
przez rewolucyonistów dzi­
wić się nie będziecie.

Prusy grożą.
LONDYN, 29 grudnia.— 

Londyński “Times”, jeden 
z głównych dzienników an­
gielskich, zamieszcza nastę­
pujący arykuł na naczelnem 
miejscu:

Otrzymujemy z wiaro- 
godnego źródła w Peters­
burgu wiadomość, że sto­
sunki dyplomatyczne mię­
dzy Niemcami a Rosyą są 
niesłychanie naprężone. Po­
wodem tego jest coraz bar­
dziej rosnąca w' sile rewolu­
cya w Bałtyckich prowin- 
cyach. Rząd niemiecki miał 
w Petersburgu oświadczyć 
całkiem niedwuznacznie, że 
nie może się dalej patrzeć 
obojętnem okiem na to, co 
się dzieje w Bałtyckich pro­
wincyach.

Jak wiadomo w prowin­
cyach Bałtyckich, to jest w 
Inflantach, Kurlandyi i 
Estlandyi ogłoszono rząd 
rewolucyjny i powypędzano 
urzędników carskich, a 
wojsko rozbrojono. W tych 
prowincyach mieszkało bar­
dzo wielu Niemców, któ­
rych nienawidzi ludność 
miejscowa i niszczy ich 
dobytek. Ponieważ są to 
przeważnie obywatele prus­
cy, więc rząd berliński wy­
stępuje w ich obronie. Co 
z tego wyniknie, niewia­
domo.

Późniejsze telegramy do­
noszą, że rząd pruski za­
przecza tym wiadomościom.
Bunt'w Moskwie stłu­

miony.
WASHINGTON, 30 gru­

dnia. — Sekretarz stanu 

Root otrzymał tej nocy 
bardzo niepokojące wiado­
mości od ambasadora ame­
rykańskiego w Petersbur­
gu, Meyera. Donosi on, że 
położenie w Rosyi jest co- 
raj bardziej rozpaczliwem. 
W całem państwie wybu­
chają strajki, zaburzenia i 
otwarte bunty. Sześć dni 
trwa już walka w Moskwie, 
a siła, jaką okazują rewolu­
cyoniści i słabość rządu wy­
wierają olbrzymie wrażenie 
na ludność w innych mia­
stach i innych częściach 
kraju.

W Rostowie wymordowa­
no wczoraj armatami ośmiu­
set robotników i rewolucyo­
nistów. W Charkowie toczą 
się wciąż potyczki między 
wojskiem a robotnikami. Z 
innych punktów nadchodzą 
wiadomości o tern, że czer­
wony sztandar rewolucyi 
coraz większe szeregi o- 
brońców gromadzi.

'Paki telegram nadesłano 
do stolicy Stanów Zjedno­
czonych. Jen. Dubasow na­
desłał do cara następujący 
telegram:

MOSKWA, 30 grudnia. 
— Rewolucyoniści słabną 
z każdą chwilą i niebawem 
cały bunt zostanie stłumio­
nym.

W kolach rządowych 
twierdzą, że gdyby nawet 
rewolucyę w Moswie stłu­
miono, to jednak położenie 
rządu z każdą chwilą się 
pogorszą. W Bałtyckich 
prowincyach armie wieśnia­
cze wyrządzają olbrzymie 
szkody, palą wszystko, co 
napotkają po drodze, a w 
miastach dopominają się za­
prowadzenia rządów naro­
dowych.

W środkowej Rosyi, gdzie 
do niedawna jeszcze strzał 
żaden nie padł, lud po­
wstaje i głośno zaczyna 
mówić o zrzuceniu jarzma 
carskiego. Takie same wia­
domości nadchodzą z Ura­
lu, Kaukazu i z południo­
wej Rosyi. Wszędzie toczy 
się walka, a rząd szczegó­
łów nie zna, gdyż tylko 
wtedy mogą gubernatoro­
wie przesłać depesze, jeżeli 
strajkierzy na to pozwolą.

W całej Europie nie ma 
dosyć wojska, ażeby zdoła­
ło stłumić rewolucyę w Ro­
syi — rzekł wczoraj jeden 
z jenerałów rosyjskich, któ­
ry został odkomenderowany 
do Moskwy. Jeżeli nawet 
stłumimy rewolucyę w je- 
dnem mieście, to natych­
miast wybuchnie w inneni.

Chłopi nawet walczą na 
swoich zagrodach i bronią 
się z niesłychanym oporem. 
Dziesięć milionów żołnie­
rzy nie potrafi stłumić tej 
strasznej walki. Obawiam 
się o los Rosyi i mojego 
władcy...

Tak sądzi jenerał rosyj­
ski, a sąd jego nie jest prze­
sądzonym.
W Zlatoust, gubernii Ufa, 

robotnicy ogłosili niezawi­
słość i uwięzili wszystkich 
carskich urzędników. Na­
stępnie wybrali oni własny 
rząd, wywiesili sztandary 
rewolucyjne i urzędnikom 
zapowiedzieli, że w chwili, 
gdy jeden kozak wkroczy 
do miasta wówczas wszyscy 
czynownicy ukarani zostaną 
śmiercią. Jak dotąd posku­
tkowała ta groźba, gdyż po­
mimo, iż już trzeci dzień 
istnieje ten rząd miejscowy, 

dotąd ani jeden kozak się 
tam nie pokazał. Robotnicy 
zorganizowali także swoje 
wojsko. Zaciągają straże i 
pilnują rogatek miasta, a 
w południe i wieczói odby­
wają się parady na ulicach 
wśród odgłosu radosnych 
okrzyków: Niech żyje wol­
na Rosya!

W Samarze również pró­
bowali robotnicy zorganizo­
wać taki rząd, ale tani było 
wojsko więc tak łatwo to 
nie poszło. Ustawili oni 
więc barykady na ulicach 
miasta i biją się bez przer­
wy.

Peterburska polieya roz­
wiązała centralne biuro i 
komitet Związku Związków. 
Kiedy obecni domagali się 
spisania protokółu, odpo­
wiedział komisarz policyj­
ny, że policmajster polecił 
mu rozwiązać Związek bez. 
spisywania protokółu.

Dnia 19 p. m. odbyło się 
w Petersburgu pierwsze 
zgromadzenie Polaków przy 
nadzwyczaj licznym udziale. 
Omawiano konieczność zwo­
łania sejmu dla Królestwa 
Polskiego do Warszawy, 
podobnie jak dla całego 
państwa do Petersburga, 
któryby przeprowadził zu­
pełną autonomię Królestwa 
Polskiego.

Zgromadzenie zamknięto 
wyrażeniem protestu prze­
ciw uwięzieniu przewodni­
czącego rady deputacyi ro­
botniczych Krusztalewa. 
Odbyło się tam także zgro­
madzenie członków wszy­
stkich związków dawnego 
okręgu petersburskiego, 
które miało na celu utwo­
rzenie parlamentu na pod­
stawie powszechnego, ró­
wnego, tajnego prawa gło­
sowania.
WARSZAWA, 30 grudnia. 

— Uwięzieni obywatele z 
Płońska, dr. Rutkowski i 
Malinowski, wrócili tam w 
tych dniach. Na ich powi­
tanie ludność urządziła po­
chód, który wyruszył z 
Zakroczynia z banderyą na 
czele, złożoną z 250 cnło- 
pó. Wieś z wsią przyłączały 
się do pochodu. Na grani­
cy Płońska mieszkańcy z 
księżmi wyszli naprzeciw 
powracających. Udano się 
do kościoła, skąd pochód 
okrążył całe miasto. Skle­
py były zamknięte. Wszę­
dzie śpiewano pieśni naro­
dowe.

W Rydze toczy się wal­
ka ta sama jak w Moskwie. 
W Symferopolu wybuchł 
jawny bunt. Na Kaukazie 
wrze krwawa walka. Nie 
mniej groźne wiadomości 
nadeszły z Tambowa w śro­
dkowej Rosyi. Tam iewo- 
lucyoniści są bardzo silni. 
Wykonali oni zamach na wi- 
ce-gubernatora Boganowi- 
cza, którego tak poraniono, 
tak iż niebawem umarł.

Ruch rewolucyjny we 
wschodnim Sybirze szerzy 
się i wzmaga gwałtownie. 
Miasto Irkuck jest podobne, 
zupełnie spalone.

Według doniesień z Gro­
dna zastrajkowała tam cała 
polieya. Uwięzienie przy­
wódców tego strajku oka­
zało się niemożliwe, ponie­
waż żandarmi solidaryzują z 
policyą i również odma­
wiają posłuszeństwa. Na 
razie pełnia służbę policyj 
ną kozacy. ___

(Ciąg dalszy na str. 13.)
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Europy przez niżej podpisanego, do­
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego I wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie­
niądze te wysełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce “First 
Natioual Bank of Chicago?*

Władysław Dyniewicz.

Kalendarz Tygodniowy.
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9 W. Marcyana, Juliana.

10 Sr. Agatona, Floryana.
11 C. Ilyginusa ni., Matyldy.
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Bunty wojskowe.
WARSZAWA. - W War­

szawie widocznem jest wrze­
nie wśród wojska, szcze­
gólnie w artyleryi i puł­
kach gwardyjskich.

W Zumbrowie zbuntowa 
się tamtejszy garnizon, po­
wybijał szyby w mieszka­
niach pułkownika i ofice­
rów, poczem przeciągał uli­
cami, śpiewając pieśni re­
wolucyjne.

Z Kijowa nadeszła nastę­
pująca wiadomość: “Pa­
dół" i środek miasta znaj­
duje się w ręku wojska rzą­
dowego, plac Peszer^ki i 
twierdza w ręku wojska 
powstańczego i ludności, z 
którą połączyło się 1000 sa­
perów i liczne oddziały 
wojska. W mieście bary­
kady.

Królestwie Polskiem 
zdarzają się teraz częściej 
bunty wojskowe. W niedzie­
lę popołudniu cztery kape- 
le^ wojskowe przeciągały u- 
licami miasta i grały pie­
śni wolnościowe. Za niemi 
szedł tłum ludności z czer- 
wonemi sztandarami. Cha­
rakter tej manifestacyi jest 
jeszcze niejasny. Zbuntował 
się batalion grochowskie­
go pułku gwardyi przybo­
cznej, noszący imię cesarza 
austryackiego. Batalion ten 
zamknięto w koszarach. 
Jak słychać zamierzona jest 
wielka demonstracya ze 
strony wojska.

W Keksholmskim gwar- 
dyjskim pułku piechoty wy­
buchł bunt. Zbuntowani 
żłonierze żądają natychmia­
stowego wydalenia kilku 
znienawidzonych oficerów. 
Komendant pułku prosił 
ich o cierpliwość i przy- 
rzekł, że wszystkie żądania 
żołnierzy zostaną"spełnione. 
W Płocku urządził oddział 
rekrutów manifestacyę z 
chorągwiami rewolucyjne- 
ini, przyczem wygłoszono 
mowy rewolucyjne. Wojsko 
rozproszyło demonstrantów, 
sześciu rekrutów uwięzio 
no.

W Lublinie pułk piecho­
ty urządził pochód po mie­
ście ze sztandarami rewo- 
lucyjnemi i zażądał od prze­
łożonych spełnienia życzeń 
żołnierzy w przeciągu 14 
dni.

WARSZAWA. — Dnia 
14 grudnia orkiestra woj­
skowa pułku gwardyjskie- 
go szła sobie wesoło sama 
bez wojska, wygrywając 
marsyliankę, a następnie 
pieśni patryotyczne polskie, 
aż wreszcie przed pomni­
kiem Mickiewicza złożyła 
wyraz hołdu dla wieszcza 
odegraniem “Boże coś Pol­
skę!" — Oczywiście pocią­
gnęła za sobą tłumy, i zwa­
biła na czele nawet dwa

15c

25c.

25c.

czerwone sztandary. Tak | 
tryumfalny ten pochód 
zbratanych ze sobą pieśni 
szedł ławą przez Stare Mia­
sto, ul. Zakroczymską ku 
cytadeli. Nie zaczepiali go 
nawet konni żandarmi, pa­
trolujący obecnie stale w 
śródmieściu.

Pułki buntują się je­
den za drugim. W Warsza- , 
wie 13, 14 i 15 kompania 4 
batalionu pułku piechoty > 
gwardyi chersońskiej z 
bronią i nabojami w ręku 
wystąpiły z żądaniami le­
pszego pożywienia, ubrania, 
obchodzenia się z szerego­
wcami, korzystania z praw 
konstytucyjnych, zebrań *| 
itd. Batalion cały odoso­
bniono i otoczono w kosza­
rach na polu mokotowskiem 
innymi sołdatami, tak sa­
mo niepewnymi, jak tamci!

POCHÓD NARODOWY W WARSZAWIE DNIA 5 LISTOPADA 1905 R. PRZY WEJŚCIU NA PLAC Św. ALEKSANDRA.

NA PAMIĄTKĘ POCHODU NARODOWEGO W WARSZAWIE.

I zabrzmiały polskie pieśni, zajaśniały orły białe, 
Id:) tłumy koło księży — a na przodzie dziatki małe. 
Jakby dzwonu spiżowego wielkiej pieśni głos rozbrzmiewa: 
“Jeszcze Polska nie zginęła”, z pełnych pieśni naród śpiewa. 
I zadrgała struna złota, w polskiej duszy utajona, 
Żeśmy dzieci jednej Matki, która żyje umęczona.

A więc ramię przy ramieniu, z pieśnią idziem w zwartym tłumie, 
Wspólnem tempem serca bij:j. Jeden — wszystkich tu rozumie. 
Cisza w koło, — tylko drzewa złote liście pozrzucały
I przed księżmi, przed orłami, jak kobierzec je usłały. 
Cisza w koło — a na niebie świecę blaski promieniste, 
Słońce wzeszło jak na wiosnę. Polska żyje! Chryste! Chryste!

A wszak to rodzone dzieci 
Wielkorosyi, z gubernii mo­
skiewskiej, włodzimierskiej, 
tulskiej i orłowskiej.

Tak samo zbuntował się 
w Górze Kalwaryi batalion 
pontonowy i te same postawił 
żądania. W Lublinie riazań- 
ci pułk piechoty wyszedł 
samowolnie z koszar na 
Kalinowszczyźnie i prze­
szedł marszem na Krakow­
skie przedmieście z muzyką 
i czerwonym sztandarem. 
Zbuntowani wyznaczyli ter­
min 8 dni do spełnienia 
swych żądań.

Tak samo zawrzało w ko­
szarach saperów 158 pułku 
pod Powązkami, gdzie je 
otoczyło parę secin kozaków 
i żandarmerya połowa. Przy 
najściślejszej rewizyi znale­
ziono mnóstwo broszur i 
proklamacyi i aresztowano 
wielu. W Płońsku kozacy 
nawet odmówili posłuszeń­
stwa, gdy im kazano rozpę­
dzać tłumy, witające, uwol­
nionych więźniów.

W Łodzi znów odbył się 
wielki wiec żołnierski, 
przyczem aresztowano dwu­
dziestu mówców szeregow­
ców, którzy oświadczyli się 
przeciw rozkazom uspokaja­
nia manifestującej ludności. 

W Łomży odbył się w ko­
szarach wiec socyalny z u- 
chwałami podobnemi.

Tak samo w Sosnowicach 
dwie roty batalionu kole­
jowego odmówiły przyjmo­
wania strawy, zażądały wy­
dalenia urzędnika intendan- 
tury, a gdy starszyzna od­
mówiła żądaniom, sołdaci 
wzburzeni silnie pobili ofi­
cera dyżurnego i felfebla. 
Aresztowano kilku.

Warszawski arcybiskup 
Popiel nie przyjął memo- 
ryału proboszczów war­
szawskich, żądających wpro­
wadzenia języka polskiego 
do aktów stanu cywilnego. 
Wywołało to powszechne 
zgorszenie, a w następstwie 
rozrzucaną w dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzy ode­
zwę “Przeciwko arcybisku­
powi". Odezwę tę zamieścił 

nadto i dotkliwemi, a cał­
kiem słusznemi uwagami 
opatrzył “Kuryer Codzien­
ny".

Strajk pocztowo-teiegra- 
ficzny w całej pełni. Po­
moc dla urzędników obfita.- 
Wezwani pod rygorem osta­
tecznego wydalenia ze słu­
żby nie stawili się wcale.

Z tego powodu, że zbun­
towane bataliony wojskowe, 
prowadzono z Mokotowa ty­
łami miasta od ulicy Żela­
znej do cytadeli, dało to po­
wód do rozmaitych demon- 
stracyi i drobnych starć z 
policyą, oraz posterunkami 
kozaków i ułanów, głównie 
w ulicy Marszałkowskiej, a 
pochodów, które co chwila 
rozpraszane na nowo się 
zbierały. Nie używano bro­
ni, a jedna próba komen­
dy “ognia!” spotkała się z 
odmówieniem posłuszeń­
stwa, ze strony oddziału 40 
pułku piechoty, który, jak 
jeden mąż spuścił broń do 
nogi. Wnet sprowadzono 
więcej wojska, zamknięto 
ten oddział na podwórzu 
domu pod 1. 131 przy ul. 
Marszałkowskiej i tam za­
częto z nim pertraktować, 
aby oddał broii i wrócił do 
koszar. Oddział odmówił te­

mu żądaniu i oświadczył, 
że albo wróci z bronią, albo 
zacznie natychmiast strze­
lać. To poskutkowało. Od­
dział wrócił do koszar z bro­
nią. Natychmiast wycofano 
z ulic piechotę, a przez ulicę 
Marszałkowską przeciągały 
tylko patrole kozaków, któ­
rych kilka secin ustawiono 
przed dworcem wiedeńskim. 
Padł tylko jeden strzał z rę­
ki rewirowego 9 cyrkułu 
Czapli i to w stronę doróż- 
ki,z której jadący rozrzucali 
proklamacye rewolucyjne.

W korpusie warszawskim 
i wśród wojsk w Królestwie 
Polskiem 60 procent ma być 
zrewoltowanych i gotowych 
do wybuchu. W miejscowo­
ściach Góra Kalwarya, Lu­
blin, Sosnowiec, wrzenie ma 
być szczególnie silne, a żoł­
nierze odbywają wiece.

Arcybiskup warszawski od­
rzucił powtórnie memoryał 
proboszczów dyecezyi war­
szawskiej żądających zapro­
wadzenia języka polskiego 
w prowadzeniu książek para­
fialnych. Dotąd książki są 
prowadzone po rosyjsku. 
Wśród duchowieństwa war­
szawskiego panuje ogólne 
rozgoryczenie na arcybisku- 
pa-moskalofila za jego afery 
z Petersburgiem.

WARSZAWA. - W tych 
dniach bawiło w Warszawie 
“Echo Lwowskie” urządza­
jąc turniej śpiewaczy. O 
występach drużyny śpiewa­
czej piszą gazety warszaw­
skie. “Echo” lwowskie z o- 
twartą przyłbicą, z najdroż­
szą sercu każdego polaka 
pieśnią na ustach pośpieszy­
ło na wezwanie warszaw­
skiej Filharmonii, aby w 
stolicy Polski wobec tysią­
cznych tłumów z pełnych 
piersi płynącemi głosy wy­
śpiewać długi szereg naro­
dowych pieśni, które po la­
tach po raz pierwszy za­
brzmieć mogły w murach 
Warszawy.

W szczupłym, bo zale­
dwie 18 członków liczącym 
komplecie z dyrektorem Ja­
nem Gallem i prezesem in­

żynierem Albinem Czar­
skim na czele wyruszyło 
“Echo” ze Lwowa, pomimo 
przestróg z powodu niepo­
kojących wiadomości, nade- 
szłych w przeddzień wyja­
zdu, pomimo wyrażanych 
obaw, że nie przepuszczą 
ich przez granicę, a jeżeli 
przepuszczą, to nieprędko 
wrócą itd. Obawy te okaza­
ły się płonnemi.

Na granicy oczekiwał 
lwowskich śpiewaków dele­
gat Filharmonii warszaw­
skiej p. Mieczysław Boehm, 
który pozałatwiał wszystkie 
formalności, poczem ze 
zdziwieniem zauważyli śpie­
wacy, że zarówno straż gra­
niczna, jak i żandarmerya i 
służba kolejowa mówiła po 
polsku i to dobrze po polsku 
i była uprzedzająco grze­
czną.

Główny koncert odbył się 
w Filharmonii. Wzięło w 
nim udział 6 towarzystw 
śpiewackich, w liczbie prze­
szło 250 ludzi. Sala była za­
pchana publicznością.

W miarę śpiewanych pie­
śni, rósł zapał publiczności, 
a do zenitu doszedł entu- 
zyazm przy pieśniach ludo­
wych układu Galla, z któ­
rych każdą po kilka razy od­
śpiewywać musiano. Kiedy 
jednak po skończonym pro­
gramie na ogólne żądanie 
zaprodukowało “Echo” pie­
śni narodowe, zaczynające 
się od pobudki “Czas do 
boju”, dalej “Z dymem po­
żarów”, a nakoniec suitę 
pieśni polskich zakończoną 
hymnem “Jeszcze nie zgi­
nęła”, cała sala powstała. 
Po raz pierwszy z estrady 
popłynęła“Pieśń legionów”, 
za którą niedawno jeszcze 
znaleść się było można w 
murach cytadeli. W oczach 
wszystkich lśniły łzy, na­
wet śpiewający mieli łzy 
w oczach. Wykonawców 
zasypano formalnie kwiata­
mi, powiewano chustkami, 
publiczność cisnęła się do 
estrady, chcąc z bliska uj­
rzeć tych, co pierwsi w ser­
cu Polski zaśpiewali z e-

strady, że “jeszcze nie zgi­
nęła”. Sala aż drżała oc 
oklasków. Prócz kwiatów i 
bukietów wręczono “Echu” 
dwa wieńce z wstęgami o 
barwach polskich, jeden oc 
zarządu Filharmonii, drugi 
od “Echa” ,,warszawskiego.

Na koncercie było mnó­
stwo oficerów, między nimi 
jenerał. Gdy zabrzmiała 
“Pieśń legionów” oficero­
wie powstali z miejsc razem 
z publicznością, bijąc bra­
wa.

Charakterystyczne zajście 
mieli Echiści przy odjeździe 
na dworcu. Oto, gdy zaczęli 
śpiewać, przystąpił żan­
darm, mówiąc “nie lzia 
piet”. Wtedy ktoś z publi­
czności zawołał: “kto z pu­
bliczności nie życzy sobie, 
aby “Echo” śpiewało, niech 
podniesie rękę”. Odezwały

się brawa, publiczność za­
częła wołać: “niech śpie­
wają”, otoczono żandarma, 
który widząc groźną posta­
wę obecnych, ustąpił i nie 
przeszkadzał już śpiewom.

Sokół w Warszawie.
WARSZAWA.—Zaraz po 

ogłoszeniu manifestu kon­
stytucyjnego zawiązało się 
w Warszawie z inieyatywy 
znanego mecenasa warszaw­
skiego dr. Malczewskiego 
towarzystwo “Sokół”. W 
przeciągu kilku tygodni za­
pisało się 5,000 członków. 
Naczelnikiem wybrany zo­
stał p. Olszewski. Rozpo­
częto już ćwiczenia, które 
na razie odbywają się w sali 
Towarzystwa wioślarskiego. 
W ćwiczeniach biorą udział 
wszyscy członkowie po 500. 
Rozpoczęto już również 
akcyę, aby doprowadzić do 
skutku w najbliższej przy­
szłości budowę własnego 
gmachu. Naturalnie, że 
jeszcze brak potrzebnych 
przyrządów, o które zarząd 
“Sokoła” stara się obecnie. 
Organizacyę, regulamin, 
mundur, chce sokolstwo 
tamtejsze przyjąć od “So­
koła” z zaboru austryac­
kiego.

“Sokół”tamtejszy odniósł 
się w tej sprawie do 
“Związku Sokolstwa pol­
skiego”, do którego równo­
cześnie zgłosił swe przy­
stąpienie. Do wiosny — jak 
spodziewa się zarząd — li­
czba członków “Sokoła” 
warszawskiego wzrośnie do 
50,000. Zarząd poczynił już 
kroki, celem sprowadzenia 
ze Lwowa ukwalifikowa- 
nych nauczycieli, których 
będzie potrzeba około 100. 
Warunki, jakie ofiarowuje 
“Sokół” warszawski są 
bardzo korzystne. Oto ofia­
rowuje 1,000 rubli pensyi 
rocznie, ponadto zobowią­
zuje się wystarać dla nau­
czycieli o zajęcia według 
kwalifikacyi, tak, że każdy 
nauczyciel będzie mógł 
mieć dochody od 2 do 3 
tysięcy rubli rocznie.

Tak dla Ojczyzny pracują 
Warszawiacy. Cześć im — 

Czołem!
Polskie szkoły.

WARSZAWA. — Dono­
szą z Petersburga:

W sprawie szkół w Kró­
lestwie zapadły w minister­
stwie daleko idące postano­
wienia, zarządzające ich 
zupełną reorganizacyę w 
duchu narodowo • polskim. 
Plan obejmuje spolszczenie 
całego szkolnictwa, począw­
szy od szkół elementarnych 
a skończywszy na uniwer­
sytecie. W tym celu utwo­
rzoną będzie z siedzibą w 
Warszawie, krajowa Rada 
szkolna pod przewodni­
ctwem kuratora okręgu na­
ukowego, na którego upa­
trzono p. Holewińskiego, 
wychowanka Szkoły Głów­
nej. W najbliższym czasie 
mają być uchwały te ogło­
szone a Rada szkolna zaj­
mie się natychmiast dzie­
łem organizacyi szkół pol­
skich. W Warszawie pozo­
staną jeszcze cztery szkoły 
średnie dla Rosyan a mia­
nowicie: dwa gimnazya mę­
skie i dwa żeńskie. Po mia­
stach gubernialnych istnieć 
będą wyłącznie szkoły pol­
skie.

Jeżeli wiadomość ta speł- 
•ni sL« «będzie tc wielkie 
zwycięstwo dla Polski.

Uchwała gminy Kąty.
WARSZAWA. — Ruch 

narodowy ogarnia coraz 
bardziej lud wiejski. Cha­
rakterystycznym objawem 
tego ruchu jest wiec gmin­
ny, który się odbył we wsi 
Kąty pow. grójeckiego, 
gub. warsz. Zapadła na nim 
uchwała następująca:

Dnia 7 grudnia 1905 ro­
ku mieszkańcy gminy Ką­
ty, pow. grójeckiego, gub. 
warszawskiej, zebrani w li­
czbie 312 osób z 446 mają­
cych prawo głosu uchwalili 
co następuje:

Dotychczasowa gospodar­
ka rządu w naszym kraju 
wykazała ogromne braki i 
niedomagania. Urzędnicy 
naznaczeni z góry, nie zna­
jący zupełnie naszych wa­
runków i potrzeb, wszystko 
robili na krzywdę naszą.

Z samorządu gminnego, 
nadanego nam w roku 1864 
nie pozostawiono nic, coby 
pozwalało nam decydować 
o naszych sprawach gmin­
nych.

Zabrano nam samowolnie 
język polski z urzędów 
gminnych i kazano wyko­
nywać urzędowanie w języ­
ku rosyjskim, dla nas ob­
cym. Ze szkół robiono śro­
dek do rusyfikowania dzieci 
naszych. Szkoła ta nie da­
wała nam żadnych korzyści, 
przeciwnie wyrządzała duże 
szkody. W sądach i innych 
urzędach, powołanych do 
pełnienia służby względem 
ludności, również język ro­
syjski panował niepodziel­
nie. Wskutek powyższych 
przyczyn i opierając się na 
najwyższym manifeści: z 
dnia 30 października 1905 r. 
postanawiam}

Prowadzić odtąd wszyst­
ką biurowość wewntęrzną, 

a takż< w zystką korespon- 
dencyę zewnętrzną tylko w 
języku polskim. Oznaki 
wójtowskie, sołtyskie, wszy­
stkie napisy na urzędach, 
d >ach, drogach i t. d., 
również mają być tylko po 
polsku.

(Ciqg dalszy na str. 15.)
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(Ciąg dalszy.)
— Szlakowaliśmy zwierza — odrzekł Łu­

kasz.
Lecz Mateusz dał mu w tej samej chwili sój­

kę w bok i rzekł:
— Cicho nie powiadaj przed czasem.
Poczem spojrzał na księdza, na obu Cyprya- 

nowiczów, wreszcie, zwróciwszy się do Jacka, 
począł odchrząkiwać, jak człowiek, który zamie­
rza dłużej przemówić.

— Nuże! poczynaj wraz! — zachęcali go bra­
cia.

Lecz on spojrzał na nich osowiałemi oczyma 
i zapytał:

— Jakże miało być?...
— Cóżeś to zapomniał?...
— Zacięło mi się...
— Czekaj... już wiem: — zawołał Jan — za­

czynało się: “Przezacny nasz...” Dalej!
— Przezacny nasz Piłacie... — począł Ma­

teusz.
— Dlaczego : “Piłacie”? — przerwał ksiądz

— może było “Pyladzie?”
— W sednoś dobrodziej utrafi!: — krzyknął 

Jan — było “Pyladzie”, jako żywo!...
— Zacny nasz Pyladzie! — zaczął z otuchą 

powtórnie Mateusz. — Choćby, nie żelazny Bo- 
rysten, ale sam złotonośny Tagus przez rodzinne 
nasze ziemie przepływał, to jako exulowie z pod 
najścia barbarorum, nic, prócz serc naszych, go­
rejących przyjaźnią, ofiarowaćbyśmy ci nie mo­
gli, ni też żadnym wdzięcznym upominkiem nie 
zdołalibyśmy dnia dzisiejszego uczcie należy­
cie...

— Tak ci gada, jakby orzechy gryzł — za­
wołał z zapałem Łukasz.

Lecz Mateusz powtórzył jeszcze kilka razy: 
“należycie!... należycie... należycie...” — i wła­
śnie zaciął się, począł więc spoglądać na braci, 
wzywając oczyma ich ratunku,ale i oni zapomnieli 
w ząb, co miało być dalej.

Towarzysze poczęli się śmiać, a panowie 
Bukojemscy marszczyć, co widząc pan Serafin, 
postanowił im przyjść z pomocą:

— Kto wam tę mowę ułożył? — zapytał.
— Pan Gromyka z pod chorągwi pana Szum- 

lańskiego — odrzekł Mateusz.
— Otóż to. Cudzy koń najłatwiej dęba stanie 

i na miejscu sięęatnie; uściśnijcie tedy Jacka 
i powiedzcie po prostu, co macie powiedzieć.

— Pewnie, że tak najlepiej.
I poczęli kolejno brać Taczewskiego w obję­

cia, poczem Mateusz rzekł:
— Jacuś! nam wiadomo, żeś nie żaden Pi­

łat, a tobie wiadomo, że po odpadnięciu Kijów- 
szczyzny chude z nas pachołki, a krótko mó­
wiąc: golcy. Masz-że, przynosim ci, na co nas 
stać, a ty przyjmij, choć i to, wdzięcznem ser­
cem.

To rzekłszy, wręczył mu jakiś przedmiot, 
zawinięty w kawałek czerwonego atłasu, a przez 
ten czas trzej młodsi bracia powtarzali z rozrze­
wnieniem:

— Przyjmij, Jacusiu! przyjmij! przyjmij!
— Przyjmuję i Bóg wam zapłać! — odpowie­

dział Jacek.
Tak mówiąc, położył przedmiot na stole i po­

czął odwijać atłas — nagle cofnął się i zakrzy­
knął :

— Dla Boga! ucho ludzkie!
— A wiesz czyje? Marcyana Krzepeckiego!

— zagrzmieli bracia.
— Cha!
Obecni zdumieli się tak okrutnie, że nastała 

chwila milczenia.
— Tfu — zakrzyknął wreszcie ksiądz W oy- 

nowski.
I przemierzywszy jednego po drugim suro­

wym wzrokiem, nabrał ich z góry:
— Cóżeście to Turcy, abyście mieli uszy po­

bitych nieprzyjaciół prezentować? Wstyd czyni­
cie temu chrześciariskiemu wojsku i wszystkiej 
szlachcie. Choćby Krzepecki sto razy na śmierć 
zasłużył, choćby nawet heretykiem, albo zgoła 
poganinem był, jeszcze byłaby niewypowiedzia­
na hańba taką rzecz czynić. A toście Jacka ude- 
lektowali, aż spluwa tę ślinę, która mu do gęby 
napłynęła! Ale ja wam powiadam, że za takowy 
uczynek nie żadnej wdzięczności, jeno wzgardy 
się spodziewajcie, a w dodatku hańby, bo nie 
masz takiej chorągwi w całpj jeździe, ba nawet 
takiego regimentu w piechocie, któryby podo­
bnych barbarusów jako kommilitonów przyjąć 
zechciał!

Na to Mateusz wystąpił przed braci i płonąc 
wielkim gniewem, tak mówić począł:

— Oto wdzięczność, oto zapłata, oto spra­
wiedliwość ludzka i sąd ludzki, który, gdyby kto 
świecki wypowiedział, toby się pewnie i drugie 
ucho znalazło z pierwszem do pary, ale gdy 
osoba duchowna tak mówi, to niechże ją Pan 
Jezus sądzi i za niewinnością się ujmie. Pytasz, 
jegomość: “cóżeście to Turcy?” a ja spytam: 
cóż to jegomość myślisz, że myśmy trupowi ucho 
obcięli?... Bracia rodzeni! sieroty wy niewinne, 
na toż wam przyszło, żeby z was Turków, nie­
przyjaciół wiary czyniono!... Co?...

Tu głos mu zadrżał, albowiem żałość gniew 
przemogła, pozostali zaś bracia, wzruszeni nie- 
słusznem posądzeniem, poczęli wołać również ża­
łośnie.

— Turków z nas uczyniono!
— Nieprzyjaciół wiary!
— Pogan bezecnych!...
— To powiadajcie u licha, jako było!— rzekł 

ksiądz.
— Łukasz obciął Marcyanowi ucho w poje­

dynku.
— Skąd się Krzepecki tu wziął?
— Przyjechał. Od pięciu dni już tu był... 

Za nami przyjechał...
— Niech jeden mówi. Mów ty, jeno do rze­

czy.
Tu ksiądz zwrócił się do najmłodszego Jana:
— Znajomek nasz, towarzysz z chorągwi ks. 

Biskupa sandomierskiego — począł Jan —• powie­
dział nam przypadkiem przed trzema dniami, że 
widział w winiarni na Kaźmierzu jakoweś dzi­
wo: “Szlachcic —powiada — jak pień, z ogro­
mną głową, tak wciśniętą w kadłub, że mu ra­
miona do uszu sięgają; na krótkich —powiada
— krzywych nogach, a pił jak smok. Bezecniej- 
szej małpy — powiada — w życiu nie widzia­
łem!” A my, jako że nam Pan Jezus to już od 
urodzenia dał, i że w lot wszystko pomiarkujem, 
zaraz spojrzelim po sobie: Nuż to Krzepecki? Do­
piero ja do towarzysza: Zaprowadzisz do winiar­
ni? — Zaprowadzę. 1 zaprowadził. Ciemno już 
było, ale patrzym, aż tu czerni się coś w jednym 
kącie za stołenj. Łukasz podszedł i nuż krzesać 
iskry przed samemi ślepiami temu, co się tam 
krył: “Krzepecki!” — krzyknie — i cap go za 
kark. My do szabel, ale ów się wyrwał, i widząc, 
że niema rady, bośmy byli od strony drzwi, 
kiedy to nie zacznie skakać przed nami! To tak 
ci podskakiwał raz po razu, jak kogut! — Cóż
— powiada — zabijaki myślicie, że się boję? 
W pojedynkę, jeno ze mną, nie kupą! — chyba 
żeście zbójcy nie szlachta!

— Szelma! — przerwał ksiądz: a sam to cóż 
lepszego z nami chciał uczynić?

— Tak mu też rzekł Łukasz. “O! takiej ma­
tki synu — powiada — któż to całą watahę zbó­
jów na nas najął? Katu (powiada) wartoby cię za 
to oddać, jeno, że krócej będzie tak!...” To po­
wiedziawszy, zaraz natarł — i poczęli się ścinać. 
Za trzeciem, czy czwartem złożeniem, kiedy to 
nie zajedzie mu w bok głowy! Patrzym, aż 
ucho na ziemi. Podniósł je zaraz Mateusz i krzy­
czy: “Nie obcinaj drugiego, ostaw nam. To, (po­
wiada) będzie dla Jacka, a tamto dla panny Pie­
nińskiej.” Ale Mareyan opuścił szablę, bo go 
krew okrutnie zaczęła uchodzić — i omdlał. Łeli- 
śmy mu na łeb wodę, a w gębę wino, myśląc, że 
się ocknie i następnemu stanie, wszelako nie 
mogło to być! Ocknął ci się wprawdzie i powie­
dział tak: “Skoroście sami uczynili sprawiedli­
wość, to innej szukać wam nie wolno” — potem 
znów omdlał. Myśmy też poszli, żałując drugie­
go ucha. Łukasz powiada, że mógł go zabić, ale 
nie uczynił tego umyślnie, żeby się dla nas, a w 
końcu i dla Jacka zostało... 1 nie wiem, czy kto 
potrafił wystąpić polityczniej, bo nie grzech to 
taką gadzinę zgnieść; ale widać — nie płaci teraz 
polityka, skoro za nią jeszcze cierpieć musimy.

— Prawda! słusznie mówi — wołali inni 
bracia!

— No! — rzekł ksiądz — jeśli tak, to co in­
nego, ale zawsze niesmaczne to jest donum.

Bracia poczęli spoglądać na się ze zdziwie­
niem.

— Jakto niesmaczne? — zapytał Marek — 
dyć my nie do zjedzenia Jackowi to ucho przy­
nieśli.

— Dziękuję wam z duszy za waszą życzli­
wość — odpowiedział Taczewski — gdyż tak 
mniemam, że nie przynieśliście tego i do scho­
wania.

— Jużci, że trochę pozieleniało, chybaby 
w dymie uwędzić!

— Niech je pachołek zaraz pogrzebie — rzekł 
surowo ksiądz — bo zawdy chrześciańskie to 
ucho.

— Lepsze my rzeczy w Kijowszczyźnie wi­
dzieli — mruknął Mateusz.

— Krzepecki niechybnie po to tu przyjechał— 
rzekł Jacek — aby nowy jaki zamach na Anulkę 
czynić!

— Z dworu królowej jejmości przecie jej nie 
porwie — odpowiedział roztropny pan Serafin— 
ale nie myślę, aby po to tu przyjechał. Napaść 
mu się nie udała, więc suponuję, że chciał się 
tylko przekonać, czy wiemy, że to on ją urządził, 
i czyśmy go już oskarżyli czy nie. Stary Krze­
pecki może o imprezie synowskiej nie wiedział, 
ale może i wiedział, a jeżeli tak, to wielce obaj 
muszą być teraz niespokojni i wcale mi to nie 
dziwno, że się Mareyan na zwiady tu wybrał.

Stanisław Cypryanowicz począł się śmiać.
— No — rzekł— ale że niema on szczęścia do 

Bukojemskich, to niema!
— Bóg z nim! — zawołał Taczewski — bo 

jam mu dziś gotów wszystko przebaczyć.
Więc Bukojemscy i Stanisław Cypryano­

wicz, którzy znali zawziętość młodego kawalera, 
spojrzeli na niego ze ździwieniem, a on, jakby 
w odpowiedzi im, dodał:

— Bo Anulka wraz będzie moja, a jutro ry­
cerzem będę chrześciańskim i wiary obrońca, któ­
ry serce powinien mieć wszelkich nienawiści 
i prywat próżne.

— To cię za to Bóg pobłogosławi — zawołał 
ksiądz!

XXVIII.
Nadszedł wreszcie dla Jacka Taczewskiego 

dawno upragniony dzień szczęścia. W Krakowie 
między mieszczaństwem, jeszcze poprzednio ro­
zeszła się wieść, powtarzana ze zdziwieniem, że 
znajduje się w wojsku pewien rycerz, który je­
dnego dnia się żeni, a drugiego siada na koń. Gdy 
zaś się rozniosło, że oboje królestwo mają asysto­
wać przy ślubie, tłumy poczęły się od rana zbie­
rać w kościele i pod kościołem. Przyszło w koń­
cu do tego, że trabanci królewscy musieli czynić 

na miejscu porządek, aby dla weselników pozo­
stał przejazd wolny. Koledzy Taczewskiego ze­
brali się jak jeden człowiek, co uczynili zarówno 
z życzliwości, i przyjaźni dla niego, jak i dla­
tego, że miło było każdemu być widzialnym w 
orszaku, w którym uczestniczył sam król i nale­
żeć do jego jakby prywatnej kompanii. Stawiło 
się też i wielu dygnitarzy, nawet takich którzy 
nigdy o Jacku Taczewskim nie słyszeli, albo­
wiem wiadomo było, że królowa proteguje to 
małżeństwo, dużo zaś zależało na dworze od jej 
przychylności i łaski.

Lecz niektórym z panów wydało się to nie­
mniej dziwne niż mieszczaństwu, że król, na 
którego barkach spoczywały w tej chwili losy 
niemal całego świata i do którego dzień w dzień 
przylatywali na spienionych koniach kuryerowie 
zagraniczni, znajduje jednak czas, aby być na 
ślubie prostego towarzysza. Więc jedni tłuma­
czyli to sobie dobrocią pańską i chęcią ujęcia 
wojska, drudzy czynili przypuszczenia, że może 
między Jegomością a Taczewskim istnieją ja­
kieś bliskie, a trudne do wyznania, węzły rodzin­
ne; inni nakoniec, śmiali się z tych przypuszczeń, 
słusznie mówiąc, że w takim razie królowa, tak 
mało pobłażliwa, że nawet i za kawalerskie grze­
chy rnusiał nieraz król przed nią odpowiadać, 
nie zajęłaby się tak gorliwie połączeniem ko­
chanków.

Ludzie zapomnieli już trochę o Sienińskich, 
więc, by zapobiedz wszelkim potwarzom i plo­
tkom, przypomniał król umyślnie, ile Sobiescy 
byli temu rodowi winni. Wówczas poczęto zaj­
mować się panną Sienińską i, jak to bywa na 
dworach, to litować się nad nią, to rozczulać się 
jej przygodami, to wychwalać jej cnoty i pię­
kność.

Wieści o jej urodzie rozchodziły się szeroko 
nawet wśród mieszczan i mieszczanek, ale też, 
gdy ją wreszcie ujrzano, nikt nie doznał zawodu.

Przybyła ona do kościoła wraz z królową, 
więc w pierwszej chwili wszystkie spojrzenia 
zwróciły się na panią, której wdzięki świeciły 
jeszcze całym blaskiem przedwieczornego słońca ; 
gdy jednak skierowały się na oblubienicę, wszę­
dy między dygnitarzami, między wojskowymi, 
szlachtą i mieszczaństwem — ozwały się szepty, 
a nawet i głośne uwagi:

— Cudna, cudna! Wiele oczom powinien, kto 
taką raz w życiu obaczył.

I była to prawda. Niezawsze w owych cza­
sach ubierano dziewczyny biało do ślubu, ale ją 
panny z fraucymeru ubrały biało, bo taka była 
najlepsza jej suknia i takie życzenie. Więc w bieli 
z zielonym wianuszkiem na złotych włosach, 
z twarzą trochę zmieszaną i pobladłą, ze spu- 
szczonemi oczyma, cicha, smukła, wyglądała jak 
śnieżny łabędź, albo po prostu jak lilia biała. 
Zdumiał się jej widokiem i sam Jacek Taczew­
ski, któremu wydała się jakaś inna, jak zwykle: 
“Dla Boga! —rzekł sobie— jakoż ja do niej 
przystąpię?! Toż to istne królewiątko, albo i zgo­
ła Anioł, do którego grzech inaczej, niż na kola­
nach gadać”. 1 zląkł się prawie w duszy. Lecz 
gdy wreszcie klęknął z nią przed ołtarzem, gdy 
usłyszał wzruszony głos księdza Woynowskiego, 
który zaczął przemowę od słów: “Dziećmi was 
znałem oboje”, gdy stuła związała im ręce, gdy 
usłyszał ciche wyrazy: “Biorę ciebie za małżon­
kę”, a w chwilę później wybuchnęła pieśń : “ve- 
ni, Creator” ; wtedy zdawało się Jackowi, że chy­
ba szczęście rozsadzi mu piersi i to tern łatwiej, 
że nie miał na nich pancerza. Kochał ją od da­
wna, od pacholęcych lat i wiedział że kocha, ale 
dopiero teraz zrozumiał, jak bez miary i bez 
granie ją miłuje. I znów począł sobie mówić: 
“Chyba polegnę, bo gdyby człowiek za życia 
był tak szczęśliwy, to cóżby było w niebie?” 
Ale pomyślał że, nim polegnie, musi się przedtem 
Panu Bogu odwdzięczyć i nagle przeleciały mu 
przed oczyma duszy tłumy Turków, brody,turba­
ny, zawoje, krzywe szable, chorągwie, buńczuki. 
Więc z serca wyrwał mu się ku Bogu okrzyk: 
“Odwdzięczę się! odwdzięczę”! I uczuł, że dla 
tych nieprzyjaciół Krzyża i wiary stanie się 
lwem-niszczycielem. Trwało to widzenie tylko 
przez mgnienie oka, poczem zalała mu na nowo 
piersi niezmierna fala szczęścia i kochania.

Tymczasem ceremonia była skończona. Or­
szak ruszył do mieszkania, przygotowanego dla 
państwa młodych przez Cypryanowiczów, a ozdo­
bionego przez towarzyszów z pod chorągwi. Na 
chwilę tylko mógł tam Jacek przycisnąć młodą 
panią Taczewską do serca, albowiem wnet mu­
sieli oboje wybiedz naprzeciw Królestwa, którzy 
nadjechali z kościoła. Dwa wyższe krzesła by­
ły przygotowane dla nich za stołem, więc po 
błogosławieństwie, przy którem oboje państwo 
młodzi przyklękli przed majestatem, prosił Ja­
cek miłościwego Pana i Panią na ucztę weselną, 
lecz Król odmówił:

— Miły towarzyszu — rzekł — radbym z to­
bą pogwarzyć, ba i z tobą, krewniaczko, (tu zwró­
cił się do pani Taczewskiej) o przyszłem wianie 
pogadać, ale mi hijalt. Chwilę ostanę i zdrowie 
wasze wypiję, siadać wszelako nie mogę, bo ty­
le mam na głowie, że mi każda godzina droga.

— A wiera! — zawołało kilkadziesiąt głosów. 
Taczewski podjął pod nogi Pana, a on wziął 

ze stołu nalany kieliszek.
— Mości panowie — zawołał!— zdrowie pań­

stwa młodych!
Uczynił się krzyk: “vivant! crescant, flo- 

reant!”, poczem Król znów głos zabrał.
— Używajże wczasu i szczęśliwości swojej — 

rzekł do Taczewskiego — bo warto, a długo te­
go nie będzie. Jużci trzeba ci kilka dni zostać, ale 
potem pilnie nas musisz gonić, bo my tu na ciebie 
nie będziem czekać.

— Łatwiej jejmość wytrzyma bez ciebie, 
niż Wiedeń bez nas — rzekł, śmiejąc się pan Ma­
rek Matczyński.

— Przecież kawaler Lubomirski już tam 
Turków łuszczy, zauważył jeden z towarzyszów 
usarskich.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

I A IZ Ludzki system jest jak zegarek. Cośkol-
Orli> £_l_V7rli\e wiek idzie źle, “pracownicy” odmawiają 

- J"". . wypełniania swego obowiązku więc spie­
szymy do człowieka, któryby go naprawił. Setki razy musisz 
iść do tego zegarmistrza po kosztowne reperacye, gdy tym­
czasem kropla oleju mogłaby wszystko doprowadzić do porządku.

DRA PIOTRA 

Gomozo 
starodawne z korzeni i ziół lekarstwo, 

jest tą “kroplą oleju”, która zmusi system do pracy. Czyści ono 
nieczystości obciążające system, odżywia krew, wprawia w ruch 
żołądek, wnętrzności, nerki i wątrobę, które pracują z właściwą 
regularnością Nie jestto apteczne lekarstwo. Dostarczane jest 
przez specyalnych agentów.DR. PETER FSHRREY i SONS CO., 112114 Si. fcjit.łtt, Oiieag,IŁ

—

Jedyną maszynką na świecie • do 
drukowania listów, na której mo- POLSKA SZKOŁA
śna drukować we wszytkich ję­
zykach i zmienić NATYCHMIAST AK U SZEKY1
z jednego języka na drugi, jest

HAMOND. Kursa rozpoczynają się co trzy
Dowolna szerokość papieru miesiące.
......... kaśdy gatunek liter.........
NAJTAŃSZA, ponieważ jest NAJ> Cena umiarkowana.

LEPSZĄ. Wydaje dyplomy po ukończeniu
Piszcie natychmiast po bezpłatny 
Katalog. szkoły.

HAMOND TYPEWRITER CO. l)r. W. 8TATKIEW1CZ, Prez.
303 Security Iłldg. (hiciuro. Ul. 826 Milwaukee Ar., CHICAGO, 111.
(G10)

BACZNOŚĆ, CHORZY!
Niniejszem zawiadamiam wszystkich 

chorych, że zawiązałem stosunki z najlepszym doktorami tak pol­
skimi jak i z innej narodowości. Doktorzy ci są specyaliści w wszel­
kich chorobach. Dobrze znanym jest ten fakt, że jeden doktór jest 
specyalistą w jednej chorobie drug' w innej chorobie. Jeżeli jesteś 
chorym na jaką bądź chorobę, napisz nam podając nam jak najści­
ślejsze szczegóły swojej choroby a oddamy twoją sprawę specyalne- 
mu doktorowi, który jest najbieglejszy wyjątkowo w takiej chorobie 
a podług jego recepty zpreparujemy wam medycynę, która was w 
jaknajkrótszym czasie wyleczy

Doktorzy moi leczą wszelkie choroby. 
Choroby sekretne, zastarzałe, leczone przez innych doktorów 
bezskutecznie, są moją specyalnością, gdyż przez wyleczenie takjch 
chorbó chcę zdobyć sobię sławę i imię. Nie zwlekaj, przekonaj się, 
abędziesz dziękował Bogu, że udałeś się do mnie po poradę.

Adresować należy:
THE KUFLEWSK1 PHAKMACY

1848 W. 22 Street, CHICAGO, ILL. (20)D.

B 11 ............. 1 11 ■■■ a
Szkółka najrozmaitszych drzew.

olentodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 30 akrach w gra­
nicach miasta Chicago, przy Diversey i North 00th are’s. Dla plezą- 
oych listy office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256.

Rodzaj i ceny drzew są następujące:

WIEBZBT PLĄCZĄCE od 1 doi. do I 
KRZEWY.

BZT od 50 centów do 16 dolarów
BOŻE DBZKWKA po 60 centów.

BBZOZT po 15
BŁAWATT od 5 dolarów do 20 u
GŁÓD HZ K A KLATKI od 1 doi. do 10 M
JAKZ^KIK plączące po 5
JESION BIALI od 16 centów do 6 M
JESION CZA BN Tod ?6 “ do 10
KASZTAN od 76 “ do 2 M
KLONI Od 26 “ do 60 ««
ЫРТ Od 25 •• do 15 ••
■0BWT po 5 *•
NI6B0DKZKW Od 15 “ do 10
OBZECH CZABNI od 26 cen. do 2
TOPOLE KOZBAITE od 25c do 8

CIKNIODAJNE.
BRZOSTI od 50 centów do 20 dolarów

JAŚMIN po 60 centów
KALINA od 50 do 1 dolar..
LVN1CEBA od 60 •• do 80 “
BÓŻL po 60 “
TAWCŁT od 26 *• do 75 centów.
WINO DZIKIE od 50 •• do 2 “
BI JON I po 30 ••

OWOCOWE.
UBCSZE od 11.26 do 6 dolarów
JABŁONIE od 76 centów do 8 “
MORELE po 8 ••
ŚLIW! od 76 •• do 3 ••
WIŚNIE od 75 “ do 8 “
AG BEST od 60 •» do 1 ••
■ ALIN! tusln 25 **
POBZECZKI od 60 “ do 2 ••
8MBODINT od 50 “ do 1 “
TBISKAWK1 •to eetuk 2 ••

Zwracam uwagę, te wsayetkie wielkie drzewa przyjmują eią waządzle, ponieważ eą 
po cztery razy przesadzane, przeto mają doić drobnych korzeni.

Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają gdzie drzew sadzić, a zobaczy* -y wazyatko 
bądą mogli, chociaż nie teraz, to przy eposobnodci oznajmić ewym znajor ym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości ftzkółką drzew doprowadzić.

Władysław Dyniewicz.
"------------------------------------------------- "

PISMA
Adama Mickiewicza

Kompletne Wydanie

dziel nieśmiertelnego wieszcza naszego, oliejmujące

—> 6 Tomów
ozdobione około iOO illustracyami kolorowemi

według artystów E. M. Andriollego, C. Jankowskiego, 
S. Kaczor-Batowskiego. J. Kossaka, M. Modnickiej, 

J. Makarewicza, T. Popiela i P. Stachiewicza.

Wydanie niniejsze jest dosłownem przedrukiem z wydania 
lipskiego — dotęd najkompletniejszego, a zostało przez nas

uzupełnione kilku artykułami
dotijd w żadnem innem wydaniu niezawartych.

W starym kraju znajdziesz Dzieła wieszcza Adama niemal 
w każdem domu polskim, a przetlomaczone sę na wszystkie 
języki europejskie. Niechaj zatem i tutaj w Ameryce, dziś 
właśnie, kiedy święcimy 50-tą rocznicę śmierci ukochanego 
wieszcza, zbłądzą jego dzieła pod strzechy nasze, a spełni 
się jego najgorętsze życzenie.

Wydanie nasze jest najtańsze ze wszystkich 
jakie się dotąd ukazały.

W miękkiej oprawie, wszystkie 6 tomów
oprawne osobno kosztują '5^.00

Drukowane na pięknym papierze, oprawne 
ozdobnie w skórkę morokko, wyzłacane 
brzegi i tytuliki, każdy tom oprawny 
osobno i wszystkie 6 tomów w 1 futerale $4.5o

Adresować należy:

W. Dyniewicz
1 532 Noble st., Chicago, Illinois
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish Newspaper In the United States

APPEARING EVERY.THURSDAY.

ESTABLISHED 1873.

Represents the interests ot nearly t,000,000 Poles 
•ttidinj throughout the United Stales <1 Canada.

Subscription Two Dollars per Year.

Rates of Advertising 
ON APPLICATION.

The Gazeta Polska read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servia, 
Switzerland, Turkey, tn Asia, Africa and Aue* 
trail a, and in all the province« of ancient|Poland, 
is realy a First Class Advertising Medium.

All communications ought to be addiesed: 
\N. DYNIEWICZ, 

Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, 111.

We have over wo works of our own Publication 
and Edition, and Imported Book».

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Sąjstanze czasopismo polski« w Stan. 3Jedn.

H jchodsi co czwartek kaidego tygodnia.

PRENUMERATA ROCZMA:
W Stanach Zjedn., Mexyku i Kanadzie ft.00 
W Europie, Ameryce Środkowej i Połu- 
dniowe), .tzyi, Afryce, Australii......... fs.oo

POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na jeden raz 
50 centów, następnie połowę ceny.

POSZUKIWANIA na leden raz jak 1 ogłosze­
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać stary adres i dołączyć lOc (w zna­
czkach poczt.) na opłatę zmiany adresu.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Ezprees lub w liście registrowanym. 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

Rękopisów nie zwracamy.

Wszelkie listy l pieniądze adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

632 Noble st.,__________Chicago, 111.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce posiada 
ksiąiki sprowadzone z Europy oraz przeszło 
900 dzieł i dziełek własnego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1256.

CHICAGO, ILL., 4 Stycznia 1906.

Pamiętajmy o Ojczyźnie!
Pamiętajmy o Ojczyźnie, 

która obecnie potrzebuje 
naszej pomocy. Wypadki, 
rozgrywające się obecnie w 
Królestwie Polskiem, są 
tak ważnemi dla całego na­
szego narodu, że nam nie 
wolno zapominać ani na 
chwilę o swych obowiązkach 
narodowych.

Nie wiemy, co nam przy.- 
niesie rozpoczynający się 
rok 1906. Z niepokojem i 
biciem serca spoglądamy 
w przyszłość, jak sieroty 
po stracie matki. Wielu ma­
my nieprzyjaciół, czyhają­
cych na naszą zgubę. Walą­
cy się w gruzy carat grozi 
nam, jak lew dziki, które­
go poraniono i ubezwładnio- 
no. Prusak ten nasz naj­
większy wróg spogląda z 
pod swej pikelhauby wzro­
kiem żmii, aby nas ugryść, 
gdybymy chwycili za bróń. 
Nad grobem stojący cesarz 
austryacki również należy 
do tej szatańskiej trójcy.

Znajdujemy się więc w 
bardzo krytycznem położe­
niu, zewsząd zagrożeni. 
Jak kaci czyhają na naszą 
zgubę wszyscy zaborcy. 
Trzeba więc skupiać nasze 
siły w obecnym burzliwym 
czasie do wspólnej pracy 
dla Ojczyzny, bo wiele tru­
dów i poświęcenia żąda ona 
od nas.

Wiadomości nadchodzące 
z Polski są tak niepokoją­
ce, że się je czyta z biciem 
serca. Nikt nie jest pe­
wnym, co nam przyszłość 
niesie, co nam da ten nowy 
rok 1906.

Wnioskując z tego, co się 
obecnie dzieje w Polsce, 
przychodzimy do przekona­
nia, że w tym roku naród 
nasz będzie rnusiał przecho­
dzić wiele doświadczeń, po­
nieść wiele ofiar, a może na­
wet przelać potoki krwi.

Nikt odgadnąć nie może, 
jak się ułożą stosunki w 
Rosyi, a od tego zawisła 
nasza przyszła praca naro­
dowa. Jest rzeczą prawdo­
podobną, że obecny rząd 
carski upadnie, a na gru­
zach jego powstanie nowe 
państwo rosyjskie o ustro­
ju konstytucyjnym. Do te­
go dąży naród rosyjski i 
polski.

Rząd carski długo będzie 
się mógł jeszcze opierać 
żądaniom narodu, bo ma 
wielu jeszcze ciemnych i 
wiernych sobie muzyków. 
Wojna domowa przedłużyć 
się jeszcze może na lata. Z 
każdym dniem padać bę­
dą ofiary tej bratobójczej 
walki, a nie zabraknie - tam 
i ofiar polskich. Jeszcze 
wiele biedy i utrapienia, 
wiele krwi i udręczenia zno­

sić będzie rnusiał nasz na- ' 
ród, zaprzężony do rydwa­
nu carskiego.

Smutne jest nasze położe­
nie, w jakiem znajdujemy 
się w tym nadchodzącym 
nowym roku. Rozpaczać 
nam nie wolno, bo rozpacz, 
to śmierć, a nam żyć trzeba, 
bo nam żyć pozwoliła Opa­
trzność. Patrzmy w przy­
szłość śmiało, bo przyszłość 
należy do tych, którzy o 
niej nie zwątpili. Niebo nad 
Polską jest pochmurne i 
burzliwe i zdaje się zapo­
wiadać wielką katastrofę. 
Może prędzej, niż się spo-l 
dziewamy, spełnią się dla 
•Polski nadzieje, któremi na­
ród nasz przez wiek cały 
karmił swoją duszę, które­
mi żył w chwilach ciężkich 
przejść i doświadczeń.

Rozpoczynając ten nowy 
rok 1906 pamiętajmy o 
swych obowiązkach. Dzisiaj 
sprawą Polski zajmują się 
wszystkie narody cywilizo­
wane, wszyscy o niej mó­
wią, wszyscy o niej piszą.

Obecną polityką naszego 
narodu jest walka o auto- I

czyzna, która ma takie ! 
dzieci, wolną być musi — 
nie zginie. Przytaczamy tu 
dosłownie objawy duszy 
polskiej:

Niniejszem donoszę, iż z 
okazyi uroczystości Bożego 
Narodzenia postanowiliśmy 
pójść po kolendzie i zbierać 
podatek narodowy dla braci 
naszych w Królestwie Pol­
skiem, walczących o wol­
ność naszej Ojczyzny. Pra­
wda, że się wstydzimy tak 
małej ofiary, ale nie ma nas 
tu wielu, tylko sześć rodzin. 
Cośmy na prędce zebrali, to 
przysyłamy, życząc braciom 
naszym zwycięstwa w toczą­
cej się walce. Przyjmijcie 
od nas tę mąłą ofiarę i daj 
Boże, abyśmy się doczekali 
lepszej przyszłości. Pod ko- 
respondencyą podpisany 
jest Piotr Trzaska, Assum- 
ption, 111.

Druga korespondencya j 
jest podobna do pierwszej, 
ale jeszcze dosadniejsza i 
serdeczniejsza w swych wy­
nurzeniach. Nie będę się 
szeroko rozpisywał, co się 
w sercu mojem dzieje, gdy j

POLMILIONOWY POCHOD NARODOWY W WARSZAWIE DNIA 5 LISTOPADA, 1905 ROKU.

nomię Królestwa Polskiego. 
Ponieważ walka ta wymaga 
ofiar rozmaitych, wiec ka­
żdy polak spćłnia dia Oj­
czyzny wielką przysługę, 
gdy nie zapomina o tych, 
którzy tę walkę o nasze 
prawa toczą o głodzie i 
chłodzie.

Polska potrzebuje na tę 
walkę pieniędzy, bardzo 
wiele pieniędzy. Emigracja 
nasza złożyła już około 25 
tysięcy dolarów na rato­
wanie walczącej o swoje 
prawa Ojczyzny. Składki 
napływają ciągle i nikt nie 
powinien usuwać sie od po­
datku narodowego, jeżeli 
chce, aby się ziściły nasze 
nadzieje.

Przy tym nowym roku 
składamy wszystkim czytel­
nikom podziękowanie za 
wszystko, co dobrego zrobi­
li dla społeczeństwa w sta­
rym roku i mamy nadzieję, 
że i nadal o swych obo­
wiązkach nie zapomną.

Rozpoczynając rok 34 
wydawania “Gazety Pol­
skiej” zwracamy się do 
Was, kochani Czytelnicy z 
jedną prośbą, która w obe­
cnej trudnej dla nas i prze­
łomowej chwili, powinna 
być hasłem całego narodu, 
a prośbę tę wyrażamy sło­
wami: Pamiętajmy o Oj­
czyźnie!

Cześć ludowi.
Nie możemy pominąć mil­

czeniem tych szczerych wy-^ 
nnrzeri, jakie rodacy nasi 
przysyłają nam wraz ze 
składkami na walczącą o 
swoje prawa Polskę. W sło­
wach tych jest tyle prosto­
ty, tyle szczerości, tyle mi­
łości Ojczyzny, że trudno 
się wstrzymać. od wzrusze­
nia, gdy się te wynurzenia 
chłopa polskiego czyta. Oj- 

cteytam wiadomości z Kró­
lestwa Polskiego. Pan Bóg 
zlitował się widocznie nad 
nami biednymi wygnańcami 
byśmy mogli jeszcze zoba­
czyć wolna Polskę, zanim 
nam ziemią zasypią oczy. 
Ojczyzna woła do nas o 
pomoc pieniężną. Chyba 
niema takiego Polaka, któ­
ryby nie pośpieszył na ra­
tunek swojej kochanej Ma­
tce. Tu w Willoick, Pa., 
niema nas wielu, ale skoro- 
śmy się dowiedzieli, że Oj­
czyzna żąda pomocy, serca 
nam zabiły, jak kowalskie 
młoty, i na poczekaniu ze­
braliśmy między sobą (jest 
tu tylko 10 familii) tę małą 
ofiarę $24.90c dla ratowania 
Ojczyzny. A niech kto co 
chce mówi, a ja powiem to 
jedno, że kto w obecnej 
chwili nie pośpieszy z ofia­
rą dla Ojczyzny, ten niema 
prawa nazywać się Pola­
kiem. Praojcowie nasi skła­
dali wszystko, co mieli na 
ołtarzu Ojczyzny, a my 
mielibyśmy być wyrodnymi 
synami! Nigdy! Ojczyzna 
żada pomocy i na jej glos 
obojętnymi być nie może­
my. Ja daję na początek 
pięć dolarów i dam więcej, 
dam, choćbym sobie miał 
od ust odjąć, bo to mój 
święty obowiązek i nic wię­
cej. Na Boga! rodacy! Dla 
Ojczyzny niczego niema za 
wiele. “Zastawmy żony i 
dzieci, a ratujmy Ojczyznę, 
mówili dawni patryoci. Oj­
czyzna żąda od nas tylko 
chleba dla tych, którzy o 
głodzie i chłodzie walczą o 
nasze prawa — o wolność.

Pod korespondencyą pod­
pisany jest jeden z ofiaro- 
wadców, Aleksander Wia­
trowski. Te słowa szczere i 
proste niech będą zachętą 
dla serc oziębłych. W ca­
lem Królestwie Polskiem 

więzienia przepełnione są 
Polakami za to, że upomina­
ją się o swoje prawa — o 
samorząd i sejm polski w 
Warszawie, i szkoły polskie.

Nie wiadomo, co nam 
przyszłość przyniesie. Może 
w Polsce wybuchnie pow­
stanie ogólne i krew polska 
popłynie znów strumienia­
mi. Bóg wie tylko, co się 
tam będzie działo. Kto więc 
nie odmawia pomocy Oj­
czyźnie w obecnej chwili, 
temu cześć, temu Bóg za­
płać.

Pamiętajcie, że ducho­
wieństwo nasze po kościo­
łach zbiera pieniądze na 
walczącą Polskę, więc spra­
wa to najważniejsza w obe­
cnej chwili.

Nasze ilustracye.
W tym numerze zamie­

szczamy dwie ilustracye 
wielkiego pochodu narodo­
wego w Warszawie w dniu 
5 listopada 1905 roku. Na 
tak wspaniały pochód nie 
zdobyła się Polska od chwi­
li jej rozbioru przez zabor­

ców. Pół Warszawy wzięło 
udział w tym pamiętnym 
pochodzie narodowym. 400 
tysięcy obywateli polskich 
przeszło głównemi ulicami 
stolicy Polski z duchowień­
stwem na czele, ze sztan­
darami narodowemi, z obna- 
żonemi głowami, z pieśnia­
mi na ustach. Naoczni świa­
dkowie opisując ten wielki 
pochód narodowy, opowia­
dają, że cała Warszawa w 
tym wielkim dniu śpiewała 
i płakała. Bo jakże tu nie 
płakać na ten widok naro­
du gnębionego przez wiek 
cały w sposób barbarzyński, 
a mimo to żyjącego i potę­
żniejącego pod tern stra- 
sznem jarzmem niewoli.

Widok tego pochodu na­
rodowego był wspaniałym 
i olbrzymim. Wspaniałym, 
bo cały naród z duchowień­
stwem na czele brał w nim 
udział, na dowód, że w 
sprawach narodowych nie 
ma różnic, nie ma obozów. 
Wspaniałym był ten pochód 
narodowy, bo po nad sze­
regami tej wielkiej procesyi 
bujały w powietrzu sztan­
dary narodowe z białym 
orłem, między niemi były 
sztandary polskie z czasów 
niepodległości naszej Oj­
czyzny i sztandary z czasów 
walki o niepodległość.

Te drogie pamiątki trzy­
mano w ukryciu jak świę; 
te relikwie przez tyle lat i 
wyniesiono je na widok pu­
bliczny na znak protestu, 
że naród nasz żyje i żyć bę­
dzie. Stare chorągwie z ppd 
Wiednia, Soino-Sierry, Wa- 
gramu, .Jeny, Austerlicu, 
Lipska, Waterloo, Racła­
wic, Stoczka, Grochowa, 
Ostrołęki, stare orły na 
sztandarach poszarpane ku­
lami rozpostarły swe skrzy­
dła do nowego lotu.

T jak tu nie zapłakać na 
widok tego majestatu wiel­
kiej i ofiarnej służby dla 
Ojczyzny, pisanei krwią 
polską na tylu polach chwa­
ły. To też płakała Warsza­
wa, patrząc na te osmolo­
ne dymem, poszarpane 
kulami sztandary narodowe. 
Płakała i śpiewała te pieśni, 
które prowadziły do tych 
bitew przodków naszych na 
polach całej Europy z my­
ślą o Ojczyźnie, a pieśni te 
są tak drogie i znane ka­
żdemu sercu polskiemu:

Jeszcze Polska nie zginę­
ła, Boże coś Polskę, Ż dy­
mem pożarów, Boże Ojcze 
Twoje dzieci...

Dzień 5 listopada przej­
dzie do historyi naszego mę­
czeństwa, jako świadectwo 
i protest Polski umęczo- 

j nej, a zmartwchwstającej i 
jako świadectwo, że zbro- 

j dnia na narodzie naszym 
dokonana, nie ujdzie na­
szym zaborcom bezkarnie.

“Upaść może nawet na­
ród wielki, zginąć tylko 

| nikczemny”,Dowiedział nasz 
I wielki ksiądz Staszyc, jeden 

z twórców Konstytucyi 
Trzeciego Maja.

Pamiętajmy więc na te 
słowa i pracujmy dla Oj­
czyzny, której zaczynają 
przyświecać jaśniejsze dni, 
dni odrodzenia, dni swobo­
dy.

Bezeceństwa socyalistów.
Pisaliśmy już o tern nie­

raz, że socyaliści w Króle­
stwie Polskiem dopuszcza­
ją się wprost potwornych 
nadużyć względem własne­
go narodu. Podczas bowiem 
ostatnich demonstracyi na­
rodowych, urządzonych w 
większych miastach Króle­
stwa, napadali oni na pro- 
cesye i znieważali kościoły 
i obrazy święte, które są 
ideałami naszego narodu, 
świętemi pamiątkami prze­
szłości.

Niedawno zaszedł taki 
wypadek w Ząbkowicach, 
gdzie podarli socyaliści 
sztandar z Matką Boską 
Częstochowska i białym or­
łem w kawałki, wrzucili w 
błoto i deptali nogami. Je­
den z urzędników kolejo­
wych, naoczny świadek te­
go nikczemnego zajścia, 
przysiągł publicznie, iż wy­
strzela wszystkich łotrów, 
którzy brali w tem udział.

Jakoż socyaliści sami 
zmiarkowali, że zadaleko 
zaszli, a więc, aby poprawić 
swój kredyt, zmusili księ­
dza w Grodźcu do poświę­
cenia czerwonego sztan­
daru.

W Będzinie zamówił na­
wet komitet socyalistyczny 
mszę św., aby obałamucić 
lud wiejski. Do kościoła na 
nabożeństwo chcieli wnieść 
czerwone sztandary, na co 
ksiądz nie pozwolił.

Agitatorowie socyalistów 
w swych przemówieniach 

na wiecach ludowych sta­
rają się grać na niższych 
instynktach ludzkich, na 
nienawiści, fałszują świado­
mie fakta, i tak obałamu- 
cają, znieprawiają ten bie­
dny lud roboczy, w grun­
cie nie zły, lecz ciemny i 
zdemoralizowany przez opę­
tanych agitatorów.

Lecz nie wszędzie udaje 
im się sztuka. W okolicach 
Ząbkowic chłopi poznali się 
od razu na socyalistach; je­
den z pochodów demonstra­
cyjnych na wieś pod takt 
“czerwonego sztandaru” 
sprali kłonicami, a drugi 
w Porem bie wpędzili w 
staw i kazali głównym war­
chołom pływać wraz z 
czerwoną płachtą, dopowia­
dając: “Macie bestye za­
płatę za znieważanie sztan­
darów narodowych i Matki 
Boskiej!”

Zajście to jest wprost ha- 
niebnem i godnem napiętno­
wania i pogardy. Wara wam 
od ideałów narodowych!

Nam obcych Bogow nie 
trzeba, mamy swoje pro­
gramy i swoje ideały.

SKŁADKA NA CHLEB DLA 
KROLEWIAKOW.

Lista 4.

Z Wllock, Pa., nadesłał Ale­
ksander Wiatrowski:

Aleksander Wiatrowski $5.00
Józef Karłowski 5.00
Józef Wiatrowski 5.00
Władysław Przastek 1.00
Antoni Choroszewski 1.00
Julian Wiatrowski 1.00
Antoni Wlekliński 1.00
Jan Wardyński 1.00
Jan Sałata 1.00
Wacław Groniacki 1.00
Walenty Cyamiewski 50
Stanisław Nowak 50
Karol Kwiatkowski 50
Wincenty Kakrowicz 25
Karol Sotschip 25
L.udwik Chutch 25
F. Oczaniak 25
Kamil Schenk 15
Na przesyłkę do Polski 25

Razem 24.90
Z Assuniption, III., nadesłał 

Piotr Trzaska:
Wiktor Fedorowicz $1.00
Jan Wiśniewski 1.00
Andrzej Wiśniewski 1.00
Piotr Trzaska 50
Jan Dziuryca 50
Karol Zgama 50
Franciszek Japczak 50
Jan Jellen 50
Jan Wawrzyk 50
Tomasz Niton 25
Jan Pezdek 25
Piotr Wiśniewski 25
Stanisław Jellen 25
Wojciech Trzaska 25
Jan Hlawaszczyk 5

Razem $7.30
F. W. Skroch, Jamestown,

N. Dak. 3.00 
Phil. Ozdoba, Minnesota 

Lake, Minn. LOO 
Jan Bozo, New Waterford,

Ohio 1.00 
Jan Barton, Edmonton, Al­

ta., Cana. 1.00 
Wincenty Barton ” ” 70
Jan Grzelka, Jenny Lind,

Ark. LOO 
Bart. Jasyna ” ” LOO
Jan Janowicz, Ponghkee- 

psie, N. Y. 30 
Józ. Tyczkowski, Cloquet,

Minn. LOO 
Wład. Maćkowski, Prince­

ton, Wis. LOO

Józ. Chojnacki, Spruce
Grose, Alta., Cana. 1.00

Syl. Czekański, Dunkirk,
N. Y. 1.00

Jos. Czekalski, Woyerhau-
ser, Wis. 1.00

Wai. And. Jęczmionka,
Weyerhauser, Wis. 5.00

Ant. Cwojdziński ” ” 1.00
Fr. Miłosierny, Bremen,

Ind. 2.00
Piotr Wysocki, Suffield,

Conn. 5.00
Walenty ” ” 1.00
Wiktor ” 1.00
Weronika Wysocka ” 1.00
Aniela ” 1.00
Aleksy Hostillo 3.00
Jan Pawlisz, Lemont, HI. 1.00
Stan. Pawlisz ” ” 50
Fr. Górecki ” ” 1.00
KI. Januszewski ” ” 50
Tom. Gapiński, Chicago,

111. LOO

Razem $3.25
Za ostatni tydzień $110.35
Poprzednie składki 157.65

Fr. Aniołek, Carmon, N. Y. LOO
Józ. Kozłowski, Johnson,

N. Y. 1.00
Fr. Zabłocki ” 50
Wł. Zabłocki ” 50
Jan Tertel, Virginia, Minn. 1.00
Syl. Ewert, Calhan, Colo. 1.00,
Z Floral Park, New Hyde Park

N. Y. i okolicy:
Strauss Jan 50
Strauss Piotr 25
Strauss Marya 25
Strauss Fr. 25
Strauss Stan. 50
Strauss Michał LIM)
Strauss Leonard A. 25
Budziński Jan 1.00
Ostrowski Jan 1.00
Draźba Michał 1.00
Wądołowski Michał 50
Pieśnikowski Fr. 50
Grzeszczak Stan. 50
Krawczewski Tom. 50
Leciejewski Andrzej 50
Chmieleński Konst. 25
Szymański Jan 25
Skwarkowska Stef. 25
Węcko Ant. 25
Paleński Józef 25
Matuszeski Jan 25
Surwiło Ed. 25
Piniawski Fr. 25
Surwiło Boi. 25
Surwiło Mambert 10
Głembocki Feliks 25
Wójtkoński Jan 25
Krajewski Fel. 25
Makowski Aug. 25
Sadowski Ant. 25
Bukowski Jan 25
Węgrowski Ign. 25
Kubacz Jan 25
Sosnowski Konst. 25
Pogorzelska Paul. 25
Jóźwicka M. 25
Janiszewski Ant. 25
Danowski Aleks. 25
Makowski Fr. 25
Grzegulski Ant. 25
Lewandowski Mich. 25
Cichocki Stan. 25
Jerończyk' Jan 25
Fabiański Jan 25
Kowaleski Julian 20
Moniuszko Adam 20
Chmieliński Piotr 20
Pogorzelska M. 20
Grabowski Jan 20
Pawluczyk Jan 20
Bączkoski Jan 15
Kochański Jan 15
ł.ukaszewska Józefa 10
Grabowska Józefa 10
Choszczeski Aleks. 10
Szymański Stan. 10
Jan Szymański 10
Grygo Jan 50
Moniuszko Woje. 25
Domaleski Woje. 50
Prusieczki 25

Razem $19.10
Schott Yankton, So. Dakota LOO

Z Ronco, Pa.:
Kasper Oschut 1.15
Syslo Józef LIM)
Michał Wrona 50
Józef Sikora 50
Fr. Klejka 25
1.. Czyżowa 25
Szymon Czernek 50
Bernaś Jan 10
Jakób Ligas 25
E. Stofałk 25
Jan Kużlik 25
Piotr Niemczyk 25
Wojciech Chowaniec 25
Jan Jankula 25
Aleks. Boroś 5
D. Jankulić 20
Jan Bugajski 50
Stan. Baran LIM)
Jan Nalepka 40
Michał Kmiecik 10

Razemi $8. IM)
Z Glasco, N. Y.:

Piotr Celatka 80
Józ. Romanowski 25
Jan Sawicki 25
Wład. Mikulski 20
Stan. Rycholski 25
Piotr Jabłoński 25
Jan Jaromczyk 25
Boi. Nartowicz 20
Stan. Nartowicz 10
Maryanna Rybacka 10
Piotr Malochowski 25
Paweł Sadowski 25
Piotr Kolisty 15
Karol Krygel 25
Józef Ciotko 25

Razem $3.80
Z Chicago, III.:

Józ. Starsiak 50
Piotr Dymon 50
Ludwik Holeksa 50
Józef Jaszewski 25
Emil Swietlak 25
Ambroży Rapciak 50
Jakób Szybiński 25
Stan. Małek 25
Rozalia Sikora 25

Ogółem zebraliśmy $268.00



OAZ^TA POLSKA- 5

Baśń
o "babie, co ozora 
za zębami trzymać 

nie umiał a”.
Orał se chłop pod oziminę 

wołami takie pole, co na 
niem było dużo kamieni. 
Uwadziuł pługiem o kamień 
— kamień się rusuł —chłop 
patrzy, a tu pod kamieniem 
kocioł pieniendzy. Prawie 
juz było pod wiecór — tak 
ten chłop przykrył nazod 
tern kamieniem kocioł — 
doorał do wiecora — jakby 
nic — bo się bał że go kto 
wypatrzy.

Dopiero pado niby do 
swoi, a jego baba straśnie 
dużo godała ciengiem, co ji 
gęba nie stanęła, ze pójdzie 
z wołami na dworskie pa- 
świsko na całom noc. — Ino 
pado, nie mów nikomu — 
tak ta baba uwierzyła.

On nabrał se worków, 
wzioł woły i poszeł w pole 
tam, gdzie były te pinion- 
dze.

Nabroł we worki, przy­
wiązał na wołach, popasł 
ich trochę i przyseł do do­
mu po cichu, żeby baba nie 
słyszała.

Dopiro we wiecór po ko- 
lacyi odmizoł ćwiercią te pi- 
niondze i schowoł we stodo­
le. Jak mirzoł, jeden dukat 
złoty wpadł za obronckę od 
ćwierci, ale nie zobacył.

Na drugi dzień ta baba 
na cosi ćwierci potrzebo­
wała, tak zobaczyła tego 
dukata za obrącką. Tak 
bierze tego dukata i leci do 
chłopa do swego i pokazuje:

— Coś ty pado, dukaty 
ćwiercią mirzoł?

On se myśli tak: prendzy, 
czy puźni, babie powiedzieć 
musi — tak wzioł i powie- 
dzioł ji.

— Ale, pado, nie godoj 
nikomu, bo nam odbierą, 
pole je panowe, to i pinion- 
dze wyprawuje. Za to już ci 
kupie, co chces, ale nie go­
doj.

Tak ona mu obiecała, ale 
on ta nie głupi był babie 
wierzyć. Tak pojechał z nią 
do miasta, pokupił jej ró­
żności, a potem pado do ni:

— Pódźwa do karćmy’
Tak pośli do karćmy, ka­

zał dać gorzołki i kiełbasy, 
ale tam beło kilka chłopów, 
tak jem mówi, zęby jego ba­
ba nie słysała:

— Postawie wom dwie 
kwarty gorzołki, pijta prę­
dko i uciekojta.

Tak oni tak zrobili, a ba­
ba się pyto:

— Co jem tak pilno?
A bo pada — pośli dzie­

dzica gonić, że pokradł świ­
nie.

Tak sie baba zcudowała, 
że to dziedzic świnie kra- 
dnie.

Przyjechali do domu, tak 
chłop wziął zająca, wsadził 
babie do skrzyni, a kupił w 
mieście u żyda karasków, i 
poprzywiązywał na śliwach 
w ogrodzie. Potem poseł na 
dach, złapoł gołębia, za­
rżnął go kozikiem, zęby 
krew kapała kominem.

Przychodzi do izby, a tu 
baba mówi:

Wieś, cerwony dysc pa­
dół.

— Nie dziwota, bo chmu­
ry przysły od cerwonego 
morza. Potem pado: Scho­
waj tam te piniondze do 
skrzynki.

Baba idzie do skrzynki, 
otwiro, a tu zając hip. Tak 
się baba jesce gorzy zcudo­
wała.

Chłop ji pado:
— Kiedy króle mogą sie­

dzieć pod piecem, to czego 
zając ni mo siedzieć we 
skrzyni?

Baba juz tak łbem kręci, 
co ozora w gębie utrzymać 
nie może, ale nic.

A on pado:
— Wieś co?... tak mie pa­

li we wnątrzu od tej gorzoł­
ki, co my pili w mieście!... 
idź do sadu, przynieś mi 
parę śliwek.

Tak ona posła, ale jus 
więcej nie pszysła, bo jak 
zobacyła karasie na śliwach, 
tak się o mało nie psewró- 
ciła, potem skocyła bez płot 
i poleciała na wieś i zacęła 
wszystko opowiadać — o 

tych pieniądzach, o tych 
karasiach, o tym cerwonem 
dyscu i o tym zającu we 
skrzynce. Ino o tym dzie­
dzicu nie gadała.

Łatała bez całom noc, aż 
na drugi dzień do połednia i 
prec godała, dopiero, jak ji 
gęba spuchła, przysła do 
dom.

Dowiedzioł sie dziedzic 
we wsi, że chłop piniądze 
znaloz, tak posedł do niego 
i kazał, żeby zaroz przyseł 
do dwora.
Rod nierod poseł ten chłop 

do dwora.
Jak przysed tak dziedzic 

do niego zaraz:
— Cyj gront? — pada 

mój, cy twój?
— Ano juści, z przeprose- 

niem jelemożnego dziedzica 
niby naprzód boski, a po­
tem pański.

— Kiej gront je mój — 
pada dziedzic — to i pinią­
dze, coś znaloz — pada — 
moje.

— Jakie pieniądze? z 
przeproszeniem jelemozne- 
go dziedzica?

— No te piniądze, coś 
naloz.

— Jo z przeproseniem je- 
lemoznego dziedzica żo- 
dnych pieniądzów nie zna­
loz.

— Nie kłam — pada — 
chłopie, niby dziedzic — 
bo przecie twoja baba po 
całej wsi całą noc latała 
i gadała, żeś piniądze Wiel­
gie znaloz.

— Niech jelemożny dzie­
dzic nie słucho, co ona ple­
cie, bo ona je głupia, nie 
dobrze ma w głowie z 
przeprosyniem niby jelemo- 
znego dziedzica.

— Tak dziedzic kazał lo­
kajowi, żeby przyprowadził 
babę. Tak lokaj zaroz babę 
przyprowadziuł.

Dziedzic pado:
— No godoj, co i jak kie­

dy było, jak twój chłop te 
piniądze znaloz.

Baba pado:
— Prosem się łaski jele- 

moznego dziedzica, to by­
ło wtedy, jak ten cerwony 
deszcz padół.

— Jaki dysc? — pado 
dziedzic.

— Ano cerwony dysc — 
z pseproseniem jelemozne- 
go dziedzica.

Tak dziedzic se myśli: coś 
ta baba cheba głupio — ale 
on pyto znowu:

— No co było, jak było, 
gadaj.

— Prosem się łaski jele­
możnego dziedzica, to było 
akurat jak u nas we skrzyn­
ce zając siedział i jak się ka­
rasie na śliwach pluskały, 
z przeprosyniem niby jele­
możnego dziedzica.

Tak dziedzic se myśli: wi­
dać, ze ta baba ma całkiem 
łeb przekrencony — ale, ze 
był chłop wesoły, niby ten 
dziedzic, tak go to bawiło, 
ze ta baba takie baje osma­
lone plecie, tak pada:

Godoj wszystko, bo cię 
skarżę!

A baba pado:
— Prosem sie łaski jele­

możnego dziedzica, tego juz 
nie powiem.

— Cego?
— O tej świni jelemożny 

dziedzic wiedzą.
— Juścić wiem — pado 

(bo mu parę dni temu kar- 
mną maciorę ukradli).

— Ha, no kiej tak, to już 
powiem: to było z przepro­
syniem jelemożnego dzie­
dzica, tego samego dnia, 
jak niby jelemożny dziedzic 
świnie ukrodł, a chłopi go 
bez miasto gonili.

Juz beło i dziedzicowi za 
dużo tego. Rozgniewał się i 
kazoł babę dobrze obić, zę­
by takich głupstw na niego 
nie godała i pado do tego 
chłopa:

— No — pado — mos 
babę, co ma karasie na śli­
wach, a kiełbie we łbie. A 
dołóż — pado — tam babie 
w domu jesce lepiej.
I tak te piniondze chłop se 

uratował.
A. Piotrowski.

KATALOG KSIĄŻEK

WŁASNEGO DKUKU 1 NAKŁADŁ.

Żądający książki z niniejszego katalogu
raczą podać — NUMER KATALOGU

UWAGA : Kto chce odwrotną pocztą otrzymać wysyłkę książek, niechaj 
oprócz IOc na zwykłą przesyłkę, dołączy jeszcze 10c na nadzwyczajną 
przesyłkę (special delivery).

Kto chce, aby wprost w jego ręce oddano przesyłkę książek niechaj oprócz, 
IOc na zwykłą przesyłkę, dołączy jeszcze IOc na zaregistrowanie prze­
syłki książek.

M®“ TE KSIĄŻKI MOŻNA WYBIERAĆ NA PREMIĘ.

A cóż robić? Powiastka przez Józefa
Złotorzyńskiego.............................. 10

Alpejski kwiatek, nowelka ze wspo­
mnieniem lekarza-turysty przez Mi­
chała Wołowskiego. Cena 10 c.

Agay-IIan. Powieść historyczna z cza­
sów Iwana Groźnego, oryginalnie na­
pisana. Cena . . 30c

Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tutulikiem . . 60c

Arcydzieło organisty, powieść Józefa
Dzierzkowskiego Cena 15c

Arytmetyka czyli książka Rachunkowa, 
podług arytmetyk amerykańskich o- 
p raco wał K. W. Dyniewicz, w mocnej 
oprawie.........................................85

kptekarz Polski czyli zbiór najwięcej 
używanych nazw’ łacińskich, które po­
winien poznać uczeń wstępujęcy na 
praktykę do apteki...................25 c.

ARYE POLSKIE, zebrane dla dla Po­
lonii w Ameryce przez W. Dyniewi- 
cza. Oprawne w angielskie linteum z 
złoconemi tytulikami, . • 35c
Oprawne w skórkę aligatora z złoco­
nemi tytulikami i brzegami • 65c 
Broszurowane 25c

Aina 1 linga czyli Córa Puszcz. Opowia­
danie z czasów wojen pomiędzy Eu- 
pejczykami a Judyanami w Ameryce 
Północnej - • - 15

Anglo-Polish Lexicon by J. J. Barano­
wski. Książka dla Amerykanów do 
uczenia się po polsku z dokładnem opi­
saniem każdego wyrazu jak się wyma­
wia. Cena w mocnej oprawie 81.00 

Americanist!er Dolmecher dla naucze­
nia się Niemcom po angielsku 75c 

Antoś z Skali na czyli cnota nagrodzona 
a zbrodnia ukarana. Powieść wielce 
ciekawa 1 moralna..................IOc.

Anzelm w Tureckiej niewoli. Opraco­
wał Józef Chociszewski. Cena IOc

Anioł Pański. Powieść obyczajowa przez 
Bakałarza Lwigrodu................... 80c

Atlas do Dziejów Polski ułożony przez 
C. K. profesora gimnazyalnego. Atlas 
ten zawiera 10 pięknych map, a miano­
wicie: 1. Rozmieszczenie Słowian. 
2. Polska za Mieczysława I. 3. Polska 
za Bolesława Chrobrego. 4. Pu laka 
podzielona przez Bolesława Krzywo­
ustego. 5. Polska za Kazimierza 
Wielkiego. 6. Polska za Kazimierza 
Jagiellończyka. 7. Polska* za Stefana 
Batorego. 8. Polska z czasów rozbiorów. 
9. Polska z czasów Księstwa Wa? 
szawskiego, 10. Polska z czasów 
Księstwa Kongresowego. Cena 30c.

Bartek Zwycięzca, przez II. Sienkie­
wicza 15c.

Bartek Łatka, czyli jak to żyd po 
śmierci zrobił testament . . 5c

Bartosz Głowacki czyli Ostatnie uszlach 
cenie. (Nobilłtacya). Ustęp z dziejów 
1794 roku; z 8 rycinami. Cena IOc.

“Ben-Hur.” Jest to opowiadanie histo­
ryczne z czasów Jezusa Chrystusa, 
napisane przez jenerała amerykań 
skiego Lew. Wallace’go, ozdobione 
120 ilustracyami czyli obrazkami. 
Dzieło to jest ozdobnie oprawne 
w płótno z kolorowymi i złoconymi 
'wyci%k./_I t.aćkładce. Ben Ilurc&kty 
niezaprzeczenie do najwspanialszych 
1 najpożyteczniejszych utworów lite­
rackich. Dzieło to ukazało się we 
wszystkich nieomal językach i rozeszło 
się w setkach tysięcy egzemplarzy. 
Zawdzięcza ono powodzenie swoje 
popularnej treści religijno-historycznej 
i świetnemu pióru autora, jen. Lew. 
Wallace. Autor powieści zwiedził 
wszystkie święte miejsca w Palestynie, 
tak drogie każdemu chrześcijaninowi, 
i pod wrażeniem, jakie na nim 
wywarły, napisał dzieło, którem za­
chwyca cały świat. Sława, jakiej zna­
komita ta praca zażywa, jest zupełnie 
zasłużona, — tchnął w nią bowiem 
autor całą swą duszę, prawdziwie 
chrześcijańską. To też wpływ jej jest 
zacny, szlachetny. W powieści tej roz­
wija autor szczytne myśli, przedstawia 
panujące ówczesne stosunki, pragnienia 
i nadzieje Żydów, tłómaczy przez usta 
Baltazara, jakim ów zapowiedziany 
Mesyasz będzie, w przeciwieństwie 
do urojeń żydowskich, nauczycielski 
żywot Zbawiciela, entuzyazm Żydów, 
opuszczenie Mistrza i męczeńską 
śmierć Jego. Wszystko to przedstawia 
w barwnych kolorach, a obrazy w po­
wieści zachodzące, mianowicie boska 
postać Chrystusa, na zawsze pozostaje 
w pamięci 1 sercu. Dzieło to ukazało się 
już poprzednio w tłumaczeniu polakiem 
lecz przedstawia pod względem języka 
wiele niedoinagań.Zdarza się wprawdzie 
rzadko, aby dzieła tłomaczone, pisane 
były tak pięknym językiem, jak prace 
oryginalne, — tłomacz bowiem, chcąc 
oddać ducha, który da się wyrazić 
tylko w pewnych zwrotach, l>ędących 
cechą danego języka, ma częsta do 
zwalczenia niezwykłe trudności. Cena 
egzemplarza.................................. $2.00

Błogosławieństwo, duchowne dome,
Ewangelia św. Zana (do oprawienia w 
ramy) .......................... - . . . 10

Bez Pana. Powieść historyczna z XI 
wieku przez Sta... Cena . 50c

Utwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1764 ............................................... 5

Blada Hrabina. Romans przez Jerzego 
F. Borna. Trzy tomy. W mocnej opra­
wie ze złoconymi tytulikami $2.00 
Broszurowana . |1.50

Bez szczęścia. Nowela M. D. Cham­
skiego. Cena ... 15c

Bogata Dziedziczka. - 15o
Bolesław czyli Dalszy Ciąg Genowefy; 

tłómaczenle przez ks. Osmańskiego») 
— ta sama w mocnej oprawie.......V0

Boża Opieka powieźć osnuta na poda 
niach XVIII wieku przez J. L Kra 
szewskiego . . . . tWc.
Ta sama w mocnej oprawie ze zło­
conym tytulikiem - - 75c

Boża Męka pod Łzawą, opowieść gór- 
noszląska poczciwego staruszka mły­
narza; dla ludu. Cena IOc.

Bratobójca, powieść moralna z czasów 
wlelkorządztwa Alby w Niderlan­
dach. Cena - - - 155

Bratowa, nader zajmująca powieść tło- 
maczona ze szwedzkiego Cena 3C‘o

Bracia Rywale. Obrazy spółeczeństwa 
wiejskiego z XVIII wieku przez J. L 
Kraszewskiego,.........................50 c.
W mocnej oprawie ze złoconym ty 
tulikieni.................................. ’Sc.

Brewiarzyk Towarzystwa Aniołów Stró­
żów. (sto za $2.50) 5c.

Buty Dziadunia. Opowiadanie Jana 
Zacharyasiewicza.......................... 10c

Bukiet Melodyj Polskich, nafoitepian 
ułożył E. S. Łodwigowskl, z dodatkiem 
“Boże coś Polskę” i “Z dymem Poża­
rów” (Polish Natioual Air«) 75c

Bukiet pieśni światowych, w którym 
się znajdują: piosnki, dumki, arye, 
krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 
myśliwskie, studenckie, wesołe, żar­
tobliwe, wyjątki z op. itd. - 30c

Cudowny Lekarz. Powiastka Wielka­
nocna. Przez Ks. Schmidta.........15 

Cesarz Domicyan i Grabarze w Kata­
kumbach. Powieść iii. z czasów prze­
śladowania chrześcian. Cena 80c

Coś pięknego w ośmiu powiastkach 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietnio­
wa, powiastka, 3. Smutne Bkutki nie­
mądrego figla, 4. Nieuczynność, po- 
vieść, 5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. Zło­
tówka, powieść, 8. Trzy przyjaciółki 
powiastka.......................... .... 30

Córka hetmańska przez Piotra Jary 
Bykowskiego...........................80

Ciekawe powiastki i historyjki 25c 
Cudze szczęście. Obrazek przez Broni­

sława Grabowskiego z pod Jasne) 
Góry...................... 10

Cuda Boże w Przenajświętszym Sakra­
mencie, cena. ' 30c

Cuda Boże we Mszy św., broszurowana 
cena 30c

Cygańskie dziecko, z powieści I.J Kra­
szewskiego “Chata za wsią“, skróciła 
R- M. Cena 20c.

Czarnoksiężnik Hokus-Pokus czyli 
nauka odkrycia tajemnic 1 nieza­
wodny sposób czarowania, według 
sławnych sztukmistrzów jako to: 
Bosco, Schwcnenfeld, Twardowski, 
Faust, Theophrastus, Paracelsius, Do- 
bbler, Philadelphia i wielu innych. 
Cena - - . 50c

Czarny Mat wij, powieść z życia ludu 
górskiego napisał Walery Łoziński, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem ........................................... $1.75

Czarne Widmo. Powieść przez M. T.
Porkinsa, broszurowana, cena 85c

Czarny Świat, powieść z życia pary­
skiego, przekład z francuzkiego 40c 

Czas to pieniądz. Powieść przez Fr. 
Hoffman, opowiadanie dla młodzieży, 
wolny przekład Wł. L. Anczyca. 25o 

Jześnikowny. Powieść przez J. 1. Kra­
szewskiego ..............................50 c.
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem .......................... .... . 75 c.

Czort i pół kwarty wódki, opowieść 
cena 15c

Cztery Czarownice przez Sta. Cena lOo. 
Cztery Miesiące Pobytu na jednej z 

wysp markizów pośród dzikich. Przez
H. Melville. Przekład z angielskiego, 
Zuzanny Zajączkowskiej. W mocnej 
oprawie

Cena .... 50c
Broszurowana 25c.
Cztery piękne pieśni. 1) O Matce Bo­

skiej Leżajskiej. 2) Do Matki Boskiej 
Różańcowej. 3) Oświętej Rozalii Pan­
nie. 4) O pielgrzymie i pasterzu do­
brym Cena IOc

Damian Ruszczyć. Powieść z czasów 
Jana III przez Fryderyka hr. Skarbka, 
Trzy tomy, w mocpej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem .... 75

Broszurowane 50c
Deklamator Polski. Zbiór Poezyi Re­

ligijnych, Narodowych i History­
cznych, stósowuych do wygłaszania 
p. dczas uroczystości patryotycznych, 
rodzinnych, oraz wytńpazea letnich z 
Uodatkiem Dyalogów i sztuczek tea­
tralnych. Cena - - 80c.

•onry Frantiś i zły Kostuś, czyi» życie 
dwojga różnie wychowanych dzieci 
................................................ 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco 
aym tvtulikiem......................75

Dolina Almeryi czyli Dobrotliwość Bo­
ska. Powieść dla starszych 1 młodzie­
ży. Cena . . . 80c

Dom na Przedmieściu spolszczyła R. 
M.................................. • ... 10

Droga do nieba przez krzyż 1 ciernie 
przez Ks.K. Możejewskiego. Wyda 
nie trzecie. Cena 30

Drugi Rozbiór Polski. Napisał proŁ 
Ign. Machnikcwski. - Cena 5c.

Dokąd idziesz?.......................... 5c-
Dowcipne lekarstwo. Powiastka z ży­

cia ludu. Napisał ks. Wł. Chotko- 
wskl ...........................................10

Dwanaście najwięcej używanych Mszy 
świętych w chórach kościołów pol­
skich, rzymsko katolickich w Ame­
ryce. 10o

Duch Puszczy. Opowiadanie z Amery­
kańskich borów, według Dra Birda 
opracował Wł. L. Anczyc. Cena 50c

Duch Kościuszki, napisał ks. Fr.
Gawłowicz. Cena..........................  IOc
Duchy czarnego born czyli Kamienno 

serce. Bardzo zajmująca powiastka 
Cena IOc 

Dwaj wspólnicy, czyli każda zbrodnia 
wykryje się z czasem. Powieść ludo­
wa przez E. z. K. P. Cena 15c 

Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
naDisał ks. Jan Adamski.............. 15

Dwaj Bracia różnego w-ychowania. Po­
wieść moralna przez Emmę z Kuro­
wskich Puffke.................................30c

Dwa Śluby. Powieść Pauliny z L.
Wilkońskiej .............................. 15

Dwaj Przyjaciele, przez Guy de Mau- 
passant........................................ 10

Dwa worki złota. Powiastka przez 
Aleksandrę Marczewską. Cena IOc.

Dwie Marye, powieść z dawnych cza­
sów polskich przez Fr. Xaw.Tuczyh- 
■kiego...........................................50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem...........................75

Dwie Mazurki. Powiastka z czasów 
Bolesława Krzywoustego przez Wandę 
Podgórską. Cena......................50

Dwie msze 1 nieszpory po polsku 5 
Dwie powieści, 1. Dzień 26 Lutego, 

1846 r. w Poznaniu i powiastka Pau­
liny z L. Wilkońskiej .... 10

Dwie Wioski, 1 Szkodliwe Leki, po­
wiastki z życia ludu .... 5

Owórożny człowiek, powieść przez 
Maurycego Jokaya . . . . 8C

Dwie róże, powiastka historyczna z 
dziejów Anglii XV wieku, przekład 
W. L. Anczyca.......................... 80
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem ................................... 60

Dziadowski wychowanek. Powiastka 
napisał Ki. Janosza. Cena 15c.

Dziecię do Boga. Książka do nabożeń­
stwa z Mlnistranturą dla młodzie 
ży katolickiej. Cena 15c

Dziwne Podrożę na lądzie i na morzu, 
wyprawy i wesołe przygody łgacza 
nad łgacze pana Kłamkiewicza, jak je 
sam zwykł opowiadać przy butelce 
wina w gronie przyjaciół i znajomych 

ICena lOo 
Dziesięć milionów dolarów. Nowela 

Maurycego Jokaj’a. (Przekład z wę­
gierskiego .................................... 15c

Dziwne Przygody Lorka Szlęzaku.
Opowiadanie z .-.lejów Polski przez 
Jozefa Grajnerta....................... JK

Dzieje narodu polskiego ozdohione 78 
obrazkami w mocnej oprawia po 85c 

Dzieje starego 1 nowego /estamentr 
czyli Historya Biblijna, ałożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami 9 
mapą ziemi świętej, w mocnej ODra 
wie. Cena......................   40c

Dziewięć pięknych pieśni polskich,
1. Litania o śmierć szczęśliwą. 2) Siedm 
zamków przy konających. 3) Pieśń o 
Boskiej Opatrzności. 4) Pieśń o ogrodzie 
Oliwnym. 5) Pieśń o polskiej koronie. 
6) O koronce Najśw. Maryi Panny. 7) 
Boże coś Polskę. 8) Pieśń o Najświętszej 
Maryi Kalwaryjskiej. 9) Pieśń Kałwa- 
ryjska. Cena IOc
Dzieło Zbiorowe. Zawiera powiastki, 

opowiadania, artykuły opisowe i nau 
kowe, zebra.-! pi zez “Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawa bawełny w Egipcie.
2) Andaluzyanka. 8) Z histo.yi me­
dycyny w itosyi. 4) Na rocznicę 4 0- 
letnią odkrycia Amen ki przez Krzy­
sztofa Kolumba. 5) Dziwne plemiona 
w południowej Ameryce. 6) Mądre 
rady. 7) winie i barany. 8) Cena 
kobiety. 9) Ludność meksykańska. 
10) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wróble. 13) Gęstość zaludnienia Atlan 
tyku. 14) Aparat fotograficzny w ka­
peluszu. 15) Herbata. 16) Serce Gu­
stawa Adolfa. 17) Złote Runo. 18) 
Siedem cudów świata w starożytności 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chińska. 20) Krótki zarys 
zasad metody nauki przygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko, jak 
przygotowywać dobrych rzemieślników 
i artystów. 21) Cokolwiek o kardyna 
łach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń Ameryce. 23) Wszystko 
na wspak. 24) Stuletni obraz? 2’>) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
djal.la. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
z nich. 29. Przydomki jenerałów. 30) 
Bitwa pod Rajgrodem, w dniu 29 Maja, 
1831 r. 31) Missto umarłych. 32) Ca­
łowanie. 33) Ofiary wojen. 34) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 85J 
Brudne skąpstwo królewskiej milioner­
ki. 86) Małpy podobne do ludzi. 37) 
„Kocham“ we wszystkich językach. 
38) Dzień śmierci Ludwika XVI. 89) 
Materyały dohistoryi Żydów w Amery­
ce. 40) From Kosciuszko’s Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej iutrygi czyli 
płaczliwa historya o losach dwojga 
kochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Hayti. °rzyczyny francuzkiej re- 
woiucyi. 44) Zabijanie starców. 45) 
Początek kukurydzy, tabaki i fasoli. 
46) Nazwa Boga w 46 językach. 47) 
Historyczny dom. 48) Pistolety Ko­
ściuszki. 4») Mrówki. 50) Pielęgno­
wanie zębów. 51) Zagasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych. 52) O pokar­
mach. 53) Cechy psów. 54) Żony nie 
których słynnych ludzi. 55. Na myszj 
56) Dwóch czy czterech! 57) Małpy 
zwane „chimpanzees.“ 58) The Pole’s 
Angel us. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie nie tak dawno temu. 60) 
Anna. 61) Posag Poniatowskiego. 62) 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 63) Rozdział kul­
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) W głębinach oceanu. 
66) Cześć przodków Chin. 67) I — 
ilasta. 68) Zamek nadpowietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich nie­
wiast. 70) Zatrudnienie i zdrowie. 71) 
Wielcy ludzie o kobietsch. 72) Nowy 
barometer. 73) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabele. 75) Zbytnica. 76) Zapas 
soli morza. 77) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 78) ‘Polowanie na ty­
grysa. 79) Biała dama. 80) Polski i 
włoski wydział w pałacu sztuk pię­
knych. 81) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82; „Wy i „ty“ w Eu­
ropie. 83) Ruch lia morzu Martwem.
84) Zaginione sztuki i wiedze. (1854.)
85) Czem jest knut? 86) Najstaisza 
książka. 37) Głębokość mórz i wyso­
kość gór. 88) Jak można dożyć seine 
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj 
szybciej rośnie? 90) Za kogo kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 92) Najbogatsza 
niewiasta w Stanach Zjednoczonych. 
98) Słonecznik. 94) Czy rośliny śpią? 
95) Mało wymagalna pann... 96) .Vl*>- 
lożeństwo w Turcyi. 97) Francuzki 
“meter”. 98) Ocean Indyjski. 99) Czem 
się szczycą Stany Zjednoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o Syberyi. 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań­
skich. 102) Mędrzec na dworze Tu- 
tykuka. 103) Na cześć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyach. 105) 
Wystawa światowa w Petersburgu.

. 106) omlerć Djamentowskiego. 107) 
Do............ 108) Opowiadanie Party­
zanta. 109) Z po’otów Ikara. 110) 
Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ubio­
rze Kościuszki. 113, Z rytuału A. P. 
A’istów. 114) Ojciec Apieżstów. 1151 
Hierarchia kościoła katolickiego. ’’6) 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu 
lernia wrzucona do rzeki Mississippi.
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych
120) Z historyi prochu. 121) Warsza­
wa zwycięzkt stawia opór. 122) Wier­
ny przyjaciel 123) Jak zawierają 
małżeństwa w Irlandyi. 124) Most 
diabelski a» Nlei.iróe. 125) „Mount 
Kościuszko“ w Australii. 126) Listy 
miłosne pcieona III. 127) Nasze 
barwy . .odowe i herb. 128) Wejście 
Prusaków do Krakowa. 129)Pantheol 
w Paryżu. 130) Wesele karłów « 
Petersburgu. 181) Najmłodsi i naj­
starsi małżonkowie. 132) Miasto kró- 
>ów. 133) Kobieta w Afryce. 134) 
Uzarnv kolor oznaką żałoby. 135) W iek 
niektórych drzew. 136) Dwanaście 
Cezarów. :8?) Czy to prawda? 138) 
Muchy w piwie. 139) Papier. 140) 
Jak się u różnych larodow witają? 
141) Największy dom w świecie. 142) 
Jak żyć długo. 148) Indyanie którzy 
nie chcą wódki. 144) Dziwne przepisy 
etykiety. 146) Pustynia Salton. 146) 
Mrówki w stanie Florida. 147) Cier- 
nieuia wielkich ludzi. 1481 Charakte- 
tystyka Amerykanina. 141) Jak Can. 
da dostała swą nazwę. 150) Gazeciar- 
stwo w Japonii. 151) Cuda Egiptu. 
152) Dolina śmierci w Califoruii. 153) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy 1 ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. Cena $1.50

Dzieci wdowy, powieść moralna 80c
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.....................................  60c

Elementarz mały czyli Pierwsza Nauka
Czytania, Pisania i Rachowania, nrzez 
W. Dyniewicza................................
"V moenej oprawie............ ...!.. 12

Elementarz Polski czyli Nauka Czyta 
nia, Pisania i Rachowania, z nauką 
pisowni i gramatyki, przez Wł. Dy­
niewicza w mocnej oprawie....... 25

tJusłachyasz. Powieść z pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Przez, tłuma­
cza Genowefy 1 Koszyka Kwiatów

Fubiola. Powieść z czasów prześlado­
wania Chrześcian w roku 802. Napi­
sał Kardynał Wiseman.—1. Chwile ro- 
zejmu.—2. Walka.—3. Zwycięztwo 50c 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem ............................................. ...

Gawędziarz. Zbiór gawęd, wesołych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dy­
kteryjek, żartów, figli itd., zawiera: 
Królowa sów, Czerwony pies, Śmierć 
kuma, Rusałka, Kot rozpędza mie­
szkańców wioski, Walka lisa ze szczu­
pakiem i o mądrym Wojtku, Bitwa 
chłopska w Gołańczy, Turecki sowi­
zdrzał, Mądry Maciuś, Demokrata w 
kłopotach, Wyborna rada, Dobrana 
•para, Czy jadł asan pierniki w ko­
ściele? Karpie, Kapitan profesor, Ko­
lęda ubogich, Postronek, Żebrak 
sprytny oszust, Rachunek malarza. 
Gawęda dziadunia z okolic Leszne, 
Kasinka, Ostatni figiel pana Jacentego 
był najlepszy, Owce, Wesoły Szwanda, 
Złoty kołowrotek, Zbawiciel w drodza, 
Kara po śmierci, Długi, szeroki i 
bystrookl. Cena w twardej oprawie 75c, 
w miękkiej oprawie 50c.

Geografia Ogólna. Z rycinami. Ułożył 
prof. Ign. Machnikowski. 60c

Giermek książęcy. Powieść historycz­
na z XIII wieku przez Z. Morawską. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. $1.00
W słabej oprawie 75o

ślłos Serc Polskich. Napisał Alexan- 
der Lutyński. W pięknej oprawie 
miękkiej aligatorowej skórce, ze zło­
conymi brzegami zawierająca śliczne 
wierszyki narodowe polskie, stosowne 
do deklamacyi na zebraniach familij­
nych lub publicznych. Format jest 
mały kieszonkowy’.................  25 «■,

jłos Synogarlicy na pustyni świata tęgi 
jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem 512 stronnic $1.0C

Głos Pana nad Pany. Opowiadanie dla 
młodych moich przyjaciół, napisał Fr. 
Hoffman, Przełożył Stanisław Kunasie* 
wicz. Ceną .... 3Qc

Głowa św. Barbary, powieść z prze­
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot 
Cena........................................85 c

Godzina śmierci, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą Czytanie na 
każdy miesiąc w roku dla wszystkich 
stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał 
ks. G. Stagraczyński................... 35c

Gorzkie Żale czyli Pasya ... . 5c
Gramatyka Języka Polskiego, szkolna 

przez Antoniego Małeckiego . 50c
Grażyna. Powieść Litewska przez A- 

daina Mickiewicza Cena IOc.
Gramatyka jeżyka polskiego dla szkól 

polskichw Ameryce, zawiera 1,41 stron­
nic. W mocnej oprawie - 25c.

Gramatyka języka polskiego, sy­
stematyczny kurs nauk, ułożył 
August Jeske, wydanie ÓBme,przej­
rzane i uzupełnione. Najlepsza 
gramatyka dla szkół polskich w 
Ameryce. Cena 8t>;

Hratnlant, oraz pieśni łeselne dla mło 
dzieńców i drużbów zawierający: Za 
nrosiny na wesela — Oracye weselne 
— Mowy przed wyjazdem do kościoła 
i przed ślubem — Powinszowanie 
drużby przy wyjeździe do kościoła w 
czasie tańca 1 przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki we­
selne ........................................20

Groby na stel i”. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać 
kowsKi................................... 15

Harold, Król Cyganów, czyli Skrzypce 
Edeleńskie....................................... IOc

Historya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi ościami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
przez jednę niewolnicę. — Opowia­
danie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i 
jednej). Cena.......................15 c.

Historya Aminy, którą opowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . 5 c.

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem Innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konie- 
deracyi 1 Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych 1 dodatkiem wojny amery- 
kańsKO-hlezpańskiej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. , 75c

Historya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia­
danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
nocy.)............................................. 25

Historya Krysztofa Kolumba tłuma­
czona z Angielskiego. Z rycinami o- 
raz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej I pię­
knej oprawie ze złoconym tytulikiem 
Cena. ..........................................   .50c

Hlsterya o rybaku 1 Geniuszu czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim 1 o lękarzu Dubanie, 
o mężu i papudze, o ukaranym we­
zyrze. o zaczarowanych rybakch i o 
młodym królu wyBp czam”ch. (Z ty­
siąc nocy i jednej.) Cena 15 c.

Historya knpea chrześcianina o pe­
wnym bogatym 1 dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze­
herazady z 1001 nocy . . , 5 c.

Historya o Ali-Kodżyl kupcu Bagda- 
ckini, który oddał swemu przyjacie­
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał 1 zaparł się ich 
oduioru i jako mały chłopczyna spra­
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze­
herazady z 1001 nocy) . . . 10 c.

Historya o ksiątęcln Ahmedzle i c 
wieszcze Pary-bane 1 o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel życzył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 
sztacznem i misternem jabłku, które 
podawzzy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
l jednej.) Cena...........................15

Historya o Grzegorza, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla 
ludu................................................20

Historya o strasznym zbóju. Ze zdarzeń 
prawdziwych opowiedział Kazimierz 
Promyk IOc

Historya oGryzeldzie i Margrabi Wal­
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych......................... 10

Historya o yiureddynie Ali i Bedreddy- 
nie tlassan, czyli dziwne przygody 
męża 1 żony i ich ’Vna Adżyba. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
1 jednej)...................................... 15

Historya oksiążędu Stylfrydzie i synu 
lego Brącwiku............................. 10

Historya o konin zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdźca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazady. Cena 10

Historya okropna o walecznym Stasiu 
i o pięknej Anulce. Cena 15 c.

Historya opowiedziana przez lekarza 
żyda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya opowiadann przez krawca o 
pewnym młodzieńcu, który z powodu 
jednego balbierza gaduły,’ użył wiele 
przykrych przygód. Opowiadanie z 
tysiąca i jednej nocy. Cena 5c.

Historya święta czyli Dzieje Btarego i 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo­
cnej oprawie.......... ... ............... 12

Historya o rycerzn złotoskrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim klejno­
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewski............................... 10

Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
prowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców........................25

Historya o w ielkim wojowniku polskim
Gabryelu Hołubku. Opowiadanie 1 
dziejów polskich przez Józefa Gre, 
nerta........................................10

Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po­
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego śwMta reprezen 
tująca . •...............................80

Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy 1 
smutki, szczęścia 1 nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedstar 
wiająca. ........................................80

Historya Syndbada morskiego. Siedm 
niebezpiecznych podróży na wacho 
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w fitóiwch tenże doznał roz 
maitych przygód i zmian losu. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
1 jednej).................. .... 15 c.

Historya Zoncldy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd o dwóta 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je­
dnej.) .......................................... .....

Historya pierwszego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. ;S 
tysiąc nocy i jednej) . . . 10c

Historya drugiego derwisza Królewi­
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty­
siąc nocy i jednej). .... 15 c.

Historya trzeciego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena . . 10 

Hiszpanka czyli Zona ssazanego na 
śmierć. Pow-ieść p. p. W. hr. Rozdr. 
..................................................... 25

Hórtenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
przez F. G...............................15 c.

Historya o Rycerskim owczarku ptzez 
Jana Kupca.......................... IOc.

Historya o Gryzeldzie i mar r bi
Walterze, z książek dla Indu przez 
Marbacha wydanych Cena IOc

Hrabia Monte-Cliristo. Romans. Prze­
kład z francuskiego. 12 tomów.
W słabej, miękkiej oprawie cała po­
wieść w 12 tomach kosztuje $2.00 
W mocnej ozdobnej oprawie ze 
złotymi wyciskami na grzbie­
cie w 8 książkach 83.50

Hrabia i Jiiedźwiedziarz. Piękna po­
wieść przez Fr. Hoffman. Przełożyła 
Paulina z L. Wilkońska. - 80

Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotkow Wil- 
końskiego.................................... 10

Humor 1 Prawda. Zbiór bardzo wielu

Ita hrabina na Toggenburgn. Historya 
prawdziwa z XII wieku, wielce nau­
czająca, osobliwie dla niewinnie cier­
piących, przez Krysztofa Szmida, 
prze polszczona przez Ks. E. W. 30

Inanguracya Grover Clerelanda, pier­
wszego po 24 latach z stronnictwa de­
mokratycznego, wybranego prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, w dniu 4 
marca 1885 r................................. 5c

Jak to w Poznaniu bies porwał Szwe­
da. Powieść z czasów najazdu Szwe­
dów na Wielkopolską w XVII wieku.

Cena 5c
Jak się zemścił borowy Zielonka nad

Wojtkiem Brucbylą. Powieść ludowe 
poznańsko amerykańska. Napisał Jan 
Niemir....................................15

lak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka................................10

Jałmużna I Przypowieść o Pszenicy
Gawędy z podania ludowego przei 
J ana Chęcińskiego......................... lOo.

James Garfield, albo Praca 1 Cnota, 
poemat skreślony podług ‘aktów przez 
Teofilę Bamolińską..................... 10

Jan Kiliński. Szewc Warszawski... ,5c
Jan III Sobieski, król polski, obrońca 

chrześciaństwa pod Wiedniem . 10
Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia­

ździe orłem pod Krakowem, po- 
wiastkz . ..................10

Jan Samnlczak czyli chciwość ukara­
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi­
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu­
mił Tarczyński......................15

Jan Płużek, powieść z dawnych cza­
sów napisał Mieczysław z Poznania

Je sinia Potępień ta. Powieść przez 
Fr. X. Tuczyńskie^o .... 50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem ...... 75

Jaskinia Beatnsa. 'Powieść dla wszy
Btkich szlachetnie myślących 25c
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem 50c

Jasko Cholewa. Powieść historyczna z 
czasów Bolesława Smiąłego, napisa­
na dla Ludu i Młodzie! y przez Józefa 
Grajnerta Cena 20c

Jasna GO' . Częstochowska, gawęda 
przez Karola Kucza .... 10

Jeden dzień prawdy,powieść przez Lu­
dwika Bailleul, przekład z francu­
skiego ....................................... 15c

Jeszcze Polska nie zginęła! Bardzo 
ciekawa powieść. cena 15c.

Józefafa dolina czyli Bąd Ostateczny 
napisał X. Feliks Gondek, Pieban z 
Krzyżanowic, Dyecezyi Tarnowskiej 

. . . ...................... 85
Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 

z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wiek u na Podole. Cena................15c

Józef Slrnś, lekarz poznański. Obrazek 
historyczny z XVI wieku. Napisał Sta­
nisław Wagner................................15c

J. M. J. Książka zawierająca Koronką 
Nowennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni 
do świętego Józefa ..... 10

Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki 1 pouczenia .... 10

Kantyczka czyli Pastorałki 1 Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
Świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie 75c

Karty ułożone przez sławną wróżkę 
Lenormand z Paryża, przepowiadające 
przyszłość. (i’,a rozry wki 1 zabawy.) 
Cena Daczki................................50

Kasper Karllński. Olirszea '.istory- 
czny z drugiej połowy XVI wieku 
napisał Henryk Nowakowski. IOc. 

Katechizm Baltimoiskl mały.........8
Katechizm Baltimorskl większy w mo­

cnej oprawie.................................. 20
Kazanie Bernardyna i kilka Innych 

ładnych powiastek. Zswlęrn- Kaza­
nie Bernardyna Ulacr.eg-t MStaro­
wicz całoaa, osia w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra­
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. ABkryminum, preber 
tenturyje śpitulis. Legenda c św. 
-aacue. Cena............................. 15

Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińską .... 15

Kazimierz i Magdosia. Powieść z dzie­
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 15

Kochaj bliźnego swego, przez Fr. Hoff­
mana, przełożył Bolesław Dunin. 
Cena . . . . 30o

Klara czyli zwycięztwo cnoty, powieść, 
napisał ks. Kanonik Szmid . . 25 » 

Kabała czyli odkrycie tajemnic przy­
szłości za pomocą kart. 5

Koronka na cześć niepokalanego po 
częcia Najświętszej Maryi Panny Bo 
garodzicy................................... 8

Konfederaci Barscy na Sybirze. Po­
wieść napisana przez E. ż K. P. 25 /

Konstytucyą Stanów Zjednoczonych 
.....................................................10

Korabiów ie. Obrazek rodzinny z czasów 
Napoleona I. przez N. J. . .25

Katechizm rzymsko-katolicki (większy) 
w mocnej oprawie........................ 25
X. J. Deharbe, T. J.

Konstytucyą 8 Maja..................... 10
Koszyk kwiatów, powieść przez Ks.

Schmidt.......................................80
W mocnej oprawie - - 50c

Konik zwierzjniecki powieść 15c 
Krakowiaki, 657 śpiewek ze źródeł

etnograficznych i własnych notat ze­
brał Zygmunt Gloger..................85c



6 POLSKA.

Rodowód cesarzowej.
Księżniczka Cecylia me- 

klem burska, dziś już cesa- 
rzewiczowa niemiecka, po­
chodzi z rodziny słowiań­
skiej. Mało kto wie, że w 
Europie, oprócz księcia 
czarnogórskiego, panują­
cym, który ma czysto sło­
wiańską krew w żyłach, jest 
książę meklemburski, po­
chodzi on bowiem w pro­
stej linii od książąt obotry- 
ckich, należy przez to do 
bardzo starej dynastyi.

Ale i po stronie macie­
rzystej jest obecna cesarze- 
wiczowa Niemiec na poły 
Słuwianką. Jej matka, wiel­
ka księżna Anastazya, jest 
córką rosyjskiego W. ks. 
Włodzimierza. W. ks. Ana­
stazya mieszka stale nie w 
Niemczech, ale we Francyi 
w Cames.

Czem jest małżeństwo?
Do pewnej parafii przyje­

chał biskup w, celu bie­
rzmowania dzieci; poprze­
dniego dnia przed bierzmo­
waniem ks. proboszcz kazał 
się zgromadzić dzieciom, a- 
żeby ich przesłuchać i pou­
czyć o świętych Sakramen­
tach. Ks. biskup przyszedł 
także, aby przysłuchać się 
nauce. Obecnością jego 
dzieci się zmieszały, że pra­
wie potraciły głowy.

Jednę dziewczynkę zapy­
tał ksiądz proboszcz, co to 
jest małżeństwo? Zmiesza­
na dziewczynka zamiast 
odpowiedzieć, tak, jak jest 
w katechizmie, odpowie­
działa swojemi słowami:

“Małżeństwo jest to stan 
okrutnych mąk, które zno­
sić muszą jakiś czas dusze 
dla odpokutowania za grze­
chy i dla przygotowania 
się do zbawienia wieczne­
go”.

Ależ dziecko, zawołał 
ksiądz proboszcz, to wszy­
stko, o czem mówisz, to nie 
małżeństwo, to czyściec!
Ale ks. biskup uśmiechnął 

się i powiedział. Zostaw 
ją księże proboszczu. Kto 
wie, może ma słuszność? Co 
ja i ty możemy o tern wie­
dzieć?

BANKRUCTWO ROSY1.

się tyczyć 
stanowią w 
rosyjskiego 
nie wielką,

Wieści o rychłem banbkru- 
ctwie Rosyi i o tern, te jut sty­
czniowy kupon pożyczki zagrani­
cznej zostanie prolongowany, za­
miast być wypłaconym, pojawia­
ją się na giełdach zagranicznych 
co kilka dni, budząc ogromną 
panikę.

Najwięcej obaw budzi obecnie 
zamierzone przez komitet rewo­
lucyjny przeprowadzenie obstruk- 
cyi podatkowej. Praktyczna ob- 
strukcya taka miałaby wpraw­
dzie rezultat nie wielki, ponie­
waż pominąwszy wszelkie inne 
względy, podatki bezpośrednie — 
a takich mogłaby 
tylko obstrukcya — 
dochodach skarbu 
rubrykę stosunkowo
podczas gdy cały niemal system 
pdatkowy rosyjski opiera się na 
podatkach pośrednich. Moralne 
jednak znaczenie takiej obstruk- 
cyi byłoby wprost niobliczalne.

Propaganda w kierunku tej 
obstrukcyi postępuje obecnie 
bardzo raźno i znajduje, jak do­
nosi petersburski korespondent, 
grunt bardzo podatny. Skutki 
tej propagandy dają się już obec­
nie odczuwać. Kapitał zagranicz­
ny, tak mozolnie przez Wit tego 
w Rosyi skoncentrowany, zdra­
dza teraz potężną tendencyę do 
powrotu. Za kapitałem zagrani­
cznym idą kapitały rdzennie ro­
syjskie. Rozmaite kasy banko­
we w Rosyi wypróżniają się z 
przerażającą szybkością.

Dzień, w którym Rosya znaj­
dzie się zupełnie bez pieniędzy, 
jest coraz bliższym. Sam rząd z 
Wittem na czele, przez swoje nie­
zdecydowane i dwuznaczne sta­
nowisko pcha Rosyę z jakimś fa­
talizmem do bezprzykładnego w 
dziejach bankructwa. ‘'Obecnego 
strajku pocztowego — mówi 
wspomniany korespondent — za­
granica nie ocenia należycie. 
Strajk ten wzmocnił znakomicie i 
zrewolucyonizował olbrzymie ka­
dry funkcyonaryuszy państwo­
wych, jeżeli nawet rząd strajk 
obecny przetrzyma, to za dwa 
tygodnie będzie go miał w po- 
prawnem wydaniu.

Witte przez swoją obawę przed 
uczynieniem fałszywego kroku i 
przez idące za tern ciągłe wahanie 
się i powolne cofanie przed napo- 
rem fali rewolucyjnej, kopie grób 
sobie, rządowi, a może i dyna­
sty!. Mówi on wprawdzie na 
swoją obronę, że “ustaw nie mo­
żna wypiekać tak jak bułki w 
ciągu jednej nocy”, ale argument 
ten nie uchroni go przed kata­
strofą.

Kraw iec Czarnoksiężnik. Ciekaw e 
wiadanie. ....... 15c

Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 
króla chłopków Kazimierza Wiel­
kiego............................................ 15c.

Krótka Historya Naturalna. Z ryci­
nami napisał prof. Ign. Machnikowski. 
Cena.........................................35c

Kwiat Preryi między Indyanami. Po 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polski przez J. Bętkowskiego 
Cena w m cnej oprawie 81.25

Krótki rys początku rozwoju I obecnego 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie­
rza w Paryżu pod przewodnictwem 
Wlbnej Matki Tecflli Mikułowskiej 
.......................................................  5

Krwawe sieroty powieść napisana przez 
W. S............................................15

Krzyż Łotaryngski, powieść z wojny 
francuzko-prusklej broszurowana 15c 

Krzyż przy drodze. Opowiadanie pro­
boszcza Bawarskiego. - - 10c

Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską“ w Chicago. Zawiertf: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie­
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
1 mydle, Roman syn Semenów. 25

Książę Srebrny. Powieść z czasów Iwa­
na Groźnego IIr. Tołstoja. Z rosyjskie­
go przełożył W. Grajnert. • 50c
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem ----- 75c

Książka Jubileuszowa czyli Nauka i 
Odpustach, szczególnie o Odpuście Ju, 
blleuszowym zarazem nabożeństwa i 
modlitwy przy odwiedzaniu kościołów 
w celu zyskania odpustu odmawiać 
się mające. Za pozwoleniem zwierz 
chnoścl duchownej napisał X. N. В 
Cena 10с

Księżna Lubomlrska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paryżu . 80

Książę Adolf i bogini szczęścia. Powia 
stka fantastyczna z pradawnych cza­
sów dla Kawalerów i Panien. 15 c.

Książę Almanzor i jego sługa Mustafa, 
czyli jak sobie kto pościele tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego.................................. 80

Książka pnnk towanla, czyli wróżem» 
za pomocą kropkowania ... 10

Książka polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia się czytać, pisać, 
1 mówić po niemiecku. Dokładny prze­
druk z wydania nakładem „Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich” we 
Lwowie. Cena................................ 75

Ks. Augustyn Kordecki, przeor Pa­
ulinów, obrońca klasztoru częstochow­
skiego, przez Władysława Anczyca, z 
dwoma rycinami. Cena 15c

Ktoby się spodziewał? Humoreska. 
Napisał Władysław Ordon......... 10с

Kubuś sierotka. Powiastka ludowa przez 
Fr, Staszyca (Franka z Wielkopolski.) 

. Cena 15c
Kucharka Litewska, zawiera przepisy 

gruntowne i jasne, własnem doświad­
czeniem sprawdzone, sporządzania 
smacznych, wykwintnych, tanich 1 
prostych rozmaitych rodzajów potraw 
tak mięsnych jako i postnych, oraz 
ciast, legumin, lodów, kremów, gala­
ret, konfitur i innych desserowych 
przysmaków, tudzież rozlicznych apte­
cznych zapraw, konserw i rzadszych 
spećyałów, przez W. I. A. A Cena $2.00 

Kucharka polska i amerykańska, za 
wierająca kilka set przepisów kuchar­
skich dla młodych mężatek, kucharek 
1 gospodyń na tanie i smaczne przy 
rządzanie potraw, a szczególnie: zun, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych 
postnych z uwzględnieniem potra„ 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame­
rykańskiego jako to: cakes, biscuita 
muffins, pies itd........................ 80c

Kuźma Jez. Opowiadanie z dawuTeł 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo 
ryjka o “Pra-Pra-Dziadku” z upo 
ważnienia autora skróciła F. M 
Cena................................................25c

I Kwiat niewinności, książeczka do na 
bożeństwa dla dzieci, w mocnej oprą 
wie, osobne wydanie dla dziewcząt ’ 
osobne dla chłonców .... 25 

Lampa czarnoksięska czyli historya 
j Alladyna o lampie cudowne] w jaski­

ni czarnoksięskiej 1 o cudownym pier- 
ścietfiu, których połączona moc taką 
miała potęgę, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn. Cena 30c

Łanowa Pieczara. Obrazek wiejski 
przez 1 J. Kraszewskiego. Cena 50c. 
W mocnej oprawie.......................75с. I

Lekarz domowy, czyli niezawodne spo- 1 
soby domowego i taniego leczenia roz I 
maltych chorób, oraz opisanie rozmai I 
tych roślin leczących przez Przyjąć! ’s 
Ludzkości.................................  25c

Łekcye i ewangelie na wszystkie Nie I 
dziele i Święta całego roku, podług I 
przekładu X. Jakóba Wujka T. J. sto I 
sownic do Mszału Rzymskiego, wyprą I 
cował ksiądz 8. Tomicki a potwier I 
izona przez Konsystorz Generalny I 
arcybiskupi Gnieźnieńsko-Poznański. I 
Książka ta jest od wielu lat w całej I 
Polsce jak pod Prusakiem tak pod I 
Moskalem 1 Austtyakiem. Jest w mo­
cnej oprawie ze złoconym tytulikiem I 
1 ozdobną stronnicą tytułową. $1.50

Leśny Młyn nad Czernają. Roman I 
polsko-rosyjski. - - - soc. I
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. - - - - 60с. I

Llrnik Polaki. Zawierający 547 Du- I 
inek, Arvi; Krakowiaków i piosnek 
ludowych. W mocnej oprawie.

Cena ..... Эде
List 11. Sienkiewicza do redaktorów 

polskich pod prusakiem, cena 5c I 
Listek wśród burzy, epizod z wojny 

francusko-pruskiej, przez Ouidę 10 I 
Listów ni к polsko-amerykański. Podrę­

cznik zawierający: Naukę pisania 
listów 1 gotowe wzory listów, w wszyst- I 
kich przypadkach życia, mianowicie: I 
Listy polecające, radzące, opisujące, I 
powinszowania, podania itd., a wreszcie I 
listy sławnych mężów, Sobieskiego, I 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie- I 
wieża, Słowackiego, Krasińskiego, Mo- I 
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastósowanej do użytku i wygody Po­
laków w Ameryce........................ 60
Ta sama w mocnej oprawie i ze zło- I 
conym tytulikiem........................ 85

Ludgarda czyli skutki wychowania opar- I 
tego na rellgii i moralności, овгасо- I 
wał podług źródeł pewnych Tomasz I 
Wiśniowski...................................50
— Та ваша w mocnej oprawie ze zło- I 
conym tytulikiem...................... 75

Litwinka powieść zostatniegodziesiątkn I 
pierwszej połowy XIX wieku. Napisał I 
J. Kwiatkowski. |

Cena w słabej oprawie 85с. I
w mocnej oprawie 50c. |

Ludzie leśni 1 wieszcze Dzieci przez
Fr. Waligórskiego....................... 5

Luter 1 Djabeł. Napisał B. S...........Se.
Luter w drodze do narzeczonęj. Po 

wieść Boiandena......................... 50
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ................................ 75

MALOWNICZY OPIS POLSKI czyli 
Geografia ojczystego kraju z mapką 
i liczneml rycinami. Zawiera przeszło 
850 stronic, cena . . . 50c

Mały llstownik dla szkólnych dzieci, 
uczący pisania listów z dodatkiem po­
winszowań ..................................... 25

Małe Powiastki 1 wiersze. Treść: 
Skutki wychowania. — Jak Kuba Bo­
gu, tak i Bóg Kubie. — Rozmowa Dy 
Dicza z żołnierzem polskim, schwyta 
nym przypadkowo przez Kozaków na 
granicy*. — Skarb w książkach ukry­
ty. — Rady i przestrogi matki córce 
wychodzącej za mąż. — Trafna odpo 
wiedź. — Roztropny wierny stangret 
— Piękny czyn w Gąsawie 1227 r. — 

lny czyn kucharza w Torunia 
ena - • - • 10 C.

Mała Historya Polska dla szkół pol­
skich, ozdobiona 26 obrazkami.

Cena - - 15c.
KARTA (Malczewskiego.) Powieść U- 

kraińska.
Cena - • . 10 c.

Mały przyjaciel dzieci, książka do czy 
tania dla szkół polskich w Ameryce, 
w mocnej oprawie....................... 80

Meiodye (nuty) do Zbioru Pieśni Na­
bożnych Katolickich dla użytku do­
mowego i kościelnego. Ułożone do 
grania na Organach 1 na Fortepian I 
do śpiewania na cztery głosy 
Cena .... $8.00

Marcin Mrąga. Powiastka historyczna 
z ziemi kaszubskiej. Napisał Józef 
Grajnert. Cena 15c.

Mikołaj Kopernik w związku z Ko­
lumbem, z 39 pięknem! rycinami.

Cena ... - 25c.
Milioner i Smieciarz. ’łomaczenie z 

niemieckiego. Cena 30c
Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzic; 

Niepokalanej Dziewicy Maryi. O** 
sposób przygotowania się należycie 
Spowiedzi świętej. Modlitwy* przj 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitw 
wieczorne i kilka pleśni. Zawiń- 
blisko 800 stronnic mocnej opraw*« 
• .... 8-

Młynarz i jego dziecko czyli wędrówka 
duchów Bożego Narodzenia. Powieść, 
osnuta na tle prawdziwego zdarzenia. 
Cena.......................................... lOc.

Młyn Na Pokusie. Bardzo zajmujące 
opowiadanie Cena lOc.

Młyn Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli rycerz Ginter z Szwarcenau. Cie­
kawa powieść dla młodych i starszych. 
Cena................................... lóc.

Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 
napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
................................................25 c.

Modlitwa nabożna do Pana Jezusa i 10 
pleśni: Pieśń o męce Pana Jezusa. 
Pieśń o spoczynku Pana Jezusa w 
sercu kochającem. Pleśń Marsz Najśw. 
P. Maryi, służący dla pątników do 
Najśw. P. Maryl Piekarskiej. Pieśń 
nowa do N. P. M. Bolesnej, łaskami 
Słynącej w kaplicy przydrorskiej, w 
parafii Ferlandskiej. Pieśń o św. P. 
Maryi w Sallete objawionej .846 r. 
Pieśń ośw. Łazarzu. Pieśń o św. Te­
resie.
Pleśń 
wnej. Pieśń o sierotach narzekają­
cych. Cena

Woje leczenie wodą, na podstawie prze­
szło 35-letniego doświadczenia, napi­
sał dla leczenia chorób i utrzymania 
zdrowia X Sebastyan Kneipp, rz.-kat. 
proboszcz w Woerisliofen (Bawarya). 
Ż upoważnienia autora z 33go powię­
kszonego i opracowanego na nowo 
wydania, przetłomaczyi J. A. Łukasz- 
kiewicz. Cena - - 50 c.

IV mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem. Cena - - 75 c

I Mowa ks kanonika Gulsklego, wypo­
wiedziana na obchodzie jubileuszo­
wym papieża Leona XIII w Chicago, 
cena 5c

Mowy Kościuszkowskie, wypowiedzia­
ne przy odsłonięciu Pomnika Kościu- 

j szki w Chicago dnia 11 września 1904 
w Humboldt parku i na bankiecie w 
Great Northern Hotelu tego samego 
wieczora oraz Listy i Telegramy Gra- 

I tulacyjne nadesłane na tę uroczystość 
i Mowy te z małą zmianą mogą być u- 
i żywane przez mówców na różne uro­

czystości, Książka ta ozdobiona jest 
i kolorowym obrazkiem pomnika oraz
' portretem artysty Chodżińkiego, twór­

cy tegoż Cena 15c
Myszą wieża wśród jeziora Gopła przez 

Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwszej połowy XI 
wieku............................................30c.

My a Wojna. — Coś nakształt fantazyl. 
Przyczynek do wytłomaczenia naszego 
stanowiska wobec wojny rosyjsko- 
japońskiej napisał S. Szwaj kart lOc.

Makarego 730 obiadów wielkich, śre- 
! dnieli i małych, mięsnych i postnych 
i z opisem śniadań i wieczerzy, tudzież 

spiżarni, sklepu i kuchni dla chorych, 
; pieczenia ciast, robienia konfitur itd. 

Cena w mocnej oprawie 81.00
Mynhausen nowy, ten z długim nosem 

czyli dziwaczne podróże i figle. 10
Na dalekim Zachodzie, opisał Wiktor 

Karłowski..................................... lOc
Nad przepaścią. Nowela Maksymilia­

na Ringa. 15c
Na Granicy. Nowela przez M. Relchen- 

baeba. Pizekład D. G. . 15c
Na Pamiątkę Stoletniej Rocznicy,trze­

ciego rozbioru Polski. 1795 — 1895. 
I. Grabieżcza dyplomacya Rosyi w 
Polsce od 1730 — 1795. II. W’iara w 
zmartwychwstanie Polski. Napisał 
nrof. Ignacy Michnikowski lOc.

Nad Spreą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę, w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem.................. 60c

Nasze życie, powieść w 8-ch częściach 
przez W. D. Chamskiego 50c
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem . . 75c

Nauka położnictwa dla użytku poło­
żnych przez Dr. Henryka Jordana, 
docenta położnictwa w uniwersytecie 
Jagiellońskim. W mocnej oprawie z 
posrebrzanym tytulikiem. $250

Nasze Dzieje w ostatnich stu latach. St 
Tarnowski.—Z kilkudziesięciu rycina­
mi, z czerwoną obwódką, w ozdobnej 
oprawie ze złoconymi tytulikami $2.50 
Oprawne mocno tanio $1.00
Broszurowane 50c

Nasza Odyssea w 1885 r. Szkic z le­
tnich wycieczek, skreślił J. Alrysa. 
Cena ' 15c

Najlepsza spuścizna. Powieść, napisał 
Ks. kanonik Szmld...................... lOc

Na Pograniczu, zarys piórem nakreślo 
ny przez Paullnę z L. Wilkońską 
Cena..............................................30c
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem 60c

Nemezis. Powieść. Cena • 15c
Nawiedzania .Najświętszego sakramec 

tn i Niepokalanie poczętej Najśwlę. 
szej Maryi Panny na każdy dziś’ 
miesiąca napisana po włreku prze* 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża Z. 
riuri, Biskupa dyecezyi świętej Agar;

Fundatora Zgromadzenia Redompt' 
rystów na polski język przełożone. 8C

Niepokalana Marya Panna, nasz ratu 
nek, pomoc nieustanna, czyli opis pod 
powyższą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym świecie rot 
sławionego łaskami, oraz wskazówka 
i sjiosób, jak mamy uwielbiać i zynkl 
wać pomoc Najśw. Maryi Panny. Że­
bra» z oryginałów włoskich K. S. U 
8. T. i O. P. D..............................15

Niebo. Gra bardzo wesoła 1 zabawna dla 
kółek towarzyskich. Nowe poprawne 
wydanie ...................................10

Nie opuszczaj kraju rodzinnego. Na­
pisał Fr. Hoffman. Przełożył Bolesław 
Dunin - - - 15

Niech żyje! Zbiór toastów i przemóień 
Zestawił J. Chociszewski. Cena 30c.

Nieposłuszna, streścił A. Parysso 5c 
Niepraepłacony pierścień, czyli kto ma 

szczęście, ten prowadzi swą oblubie­
nicę do domu. Dziwna powiastka o 
ubogim szewczyku i Zulimie córce 
sułtana tureckiego...................... 15c

Niewiasta polska w początkach nasze­
go stulecia (1800—1880 r.) przez K. 
Wł. Wójcickiego. Cena . $1.00

Nieszpory łacińskie Zebrał ksiądz 
Siedlecki. Cena lOc

Noc Sgo na 4go Grudnia, na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
rowski...........................................30c

Nowenna i modlitwy do św. Anto­
niego Padewskiego, pomocna w 
każdem nieszczęściu. 15c

Pieśń nowa o św. Zuzannie, 
o Panu Jezusie na Górze Oli-

20с

Nowenny do najświętszej Panny (ni 
cały rok)...................................10

Sowy Sowizdrzał i awantury Jego. Z 
ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
obrazkami................................... 40
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco 
rym tytulikiem..........................60

Nowy Zbiór powinszowań do użytku 
młodzieży, oraz wierszy okoliczno­
ściowych dla osób dorosłych, zebrał 
i napisał wierszem i prozą J. A. 
Zygmunt. Cena broszurowana 50c 

W mocnej oprawie 75c 
Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył z 

angielskiego C. W. Dyniewicz. Za­
wiera: Jego krewne. — Wszystko 
pokrętnie. — Dzieło pewnej ciemnej 
nocy. — O mały włos — a zginąłby. 
Opowiadanie amerykańskiego adwo­
kata. — Nie hoduj niedźwiedzi. — 
Wet za wet. — Straszliwa przygoda. 
— Straszna odwaga. — Szczęśliwa o- 
myłka. — Smutna sprawa.— Niebez­
pieczne zdrzemnięcie. Opowiada­
nie kolejowego telegrafisty. — Pod­
stęp siostry. — U Łucyi. — M. T. 67. 
Przez H. E. Scott’a — Zapis Cioci 
Klary. Przez H. E. Scott’a. — Duń 
ska legenda. — Paklecik. — Martha 
Philips. — Stary młyn. Przez H. E. 
Scotta. Cena 80a
Nowa Sybilia zawierająca najważ­

niejsze przepowiednie o przyszłości ty­
czące się Kościoła Św., Polski i Sło­
wiańszczyzny Cena 25c
ś Filaretach. Odczyt panny Heleny 
6awickiej na pierwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, da 
37 grudnia, 1892................................6

O Janie, królewiczu. Cena 5c 
O Jenerale Józefie Bemie, napisał

Piotr Zbrożek............................. 20
O Kasi, ładnej dziewczynie...........lOc
O księciu Dymitrze i o Hryciu Rusi­

nie. Cena . - - . 15^.
0 Janie Twardowskim, wielkim cza­

rowniku i jego sprawkach wraz z po­
wieściami o czarach: Czarownica. O 
spaleniu 14 mniemanych czarownic w 
Doruchowie. Madejowe łoże. Chłop i 
djabeł. Osieczna.......................... 80c

O leczeniu chorób, Koni, bydła, świń, 
owiec 1 psów, przez J. Łepkowskiego, 
wykład popularny dla użytku gospo­
darzy. Cena . . . 50c

1 0 leniwym parobku legacie. 2 So­
wę suknie hrabiowskie. 8 Rekrut 

lOc 
0 Naśladowaniu Jezusa Chrystusa 

(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocne' 
oprawie ze złoconym tytulikiem.
Cena - 50c

0 zasłużonych krajowi Polakach, fiło-
§ osławiony Wincenty Kadłubek. Ge- 

eon (Gedko), biskup Krakowski, Sta­
nisław ze Szczepanowa, biskup Kra­
kowski. Błogosławiony Andrzej Żura- 
wek. Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo­
tuł, wojewoda poznański............ 15c.

Obrona św. Częstochowy, historya cu­
downa o Jacku Brzuchańskim, lOc 

Oiirazm Caryzinu, pamiętniki J. Gor­
dona. Cena - - 50e.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem • 75o
Obrazki i opowiadania obozowe. 1)

Zgon Ukraińca, obrazek z wojny 1863 
roku. 2) Ostatni powstaniec. Opowia­
danie. 8) Mołytwa, przez Alfreda Bar 
wińskiego...................................... 80c

Odgłos z Zamorza. Poezye polsko ame­
rykańskie. Napisał Paweł Gawrzyjel- 
sai................................................. 25c

Odzyskana Córka, powieść obyczajowa, 
cena 30c

Oficynni Sarafickie ustanowione 
dla III Zakonu przez Ojca Sw. 
Leona XIII zawiera modlitwy, za 
których odmawianie dostępuje się 
zupełnego odpustu. Cena 

0 'ara Zmudzina, obrazek history czny 
i powstania 1831 r., przez Chwalibora 
.....................................................80

Ogród Wiejski. Popularny przewodnik 
do zakładania 1 pielęgnowania ogro­
dów. Cena - • 50c
Ojciec Gawęda, powiastka 5c 

Ojciet^Kapncyn czyli zt-*yclęstwo wiarj 

Ojciec Nlkon. PowLść Historyczna 
przez T. T. Jeża. Cena................50c.
W mocnej oprawie................... 75c.

Ojciec Święty.Ignacy — 11 modlitw 1 
litania do św. Ignacego, patrona bło­
gosławionych matek przed i po ro­
związaniu. Modlitwy te są bardzo 
skuteczne. Cena lOc

Ojcze nasz, powieść napisana przez 
F. 8.................................................15

Olitypa czyli Ptak Stepowy, opowiada­
nie z czasów wzajemnych walk po­
między Indyanami Ameryki Północnej 
napisał Fr. X. Tuczyński...........30c

Oliendorffa teoretyczno - praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisa* 
1 mówić po anelelsku w sześciu mi» 
siącach, z oryginalnej edycyi przerc 
błona i do użytku Polaków zastóso 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie 

Cena - - - $2.00
Opactwo Carrow, przez J. F. Smith 

(z angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocnej oprawie, za 
złoconeml tytulikami, w dwóch to­
mach. Cena..............................$1.50

Opieka nad dzieckiem przed urodze­
niem i nad nowonarodzonem według 
wymagań przyrody, z rycinami. 
Cena - - - 20c

Opowiadania i Anegdoty. Zbiór cieka­
wych utworów dla uprzyjemnienia 
czasu oraz zabawy. Cena 5c.

Opowiadania, baśnie, bajki, przypo 
wlastki itp. czerpane ze starych ro­
czników pism warszawskich i krakow­
skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dy- 
niewicza, zawierają:

Przygody Walka na jarmarku, Takich 
wielu, Wieczory niedzielne, Wynalazki, 
Zaloty Wicka, Jak to ja, syn chłopa 
doszedłem do majątku, Dla Chleba, 
Z krwawych dni, Zaklęte skrzypki, 
Mały dobosz, Strachy, Straszliwa noc, 
Co się stało, Obrazek z wojny Trans- 
waśsklej, Nie jednakie drogi, Dzielny 
Komorek, Grzybowa Góra, Napoleon 
w Berlinie, Psie Pole, Pobojowisko 
Maciejowickle, Toast, Polska flota 
Kłuszyn, Hołd pruski, Sprzymierzeńcy 
Boerów, Bohaterstwo i śmierć, Egze- 
kucya 1 proces, Jan Kiliński, Hrabiątko, 
Tatarzy i ich napady na Polskę, Nasze 
wspomnienie dziejowe, Murawiew 
w kościele, Huzarzy w* Polsce, W noc 
św. Wawrzyńca, Ze wspomnień histo­
rycznych, Stanisław Żółkiewski, Z pa­
miętnika starego huzara, Kapelusz 
panamskl, Dziaduś, Modlitwa więźnia, 
Historya fortepianu. Na czem sypiamy 
i na czem spać powinniśmy, Droga do 
nieba, Zdjęcie ślubu, Jak krzyżacy 
nawracali pogan na ziemi pruskiej, 
Dzień zaduszny w podaniach ludowych, 
Odwrót z pod Waterloo, Zjedzony 
sitandar, W obliczu śmierci. Pożytek 
z zażywania tabaki, Słowo się rzekło, 
kobyła u płotu, Kulig w Polsce 
Legiony Polskie, Dzwony, Ucieczka 
Do tatusia, Czerwona Róża, Słodka 
śmierć, Mogiła Maciejowicka, Wicek 
w niebie, Na Wawel, Święcone 1831 
roku, Carski zbir, Płaszcz Judaszowy, 
Pod Lipskiem, Jakie ryby łowili 
Apostołowie, Po raz drugi do Wilna, 
W noc grobów, “Bar wzięty”, Ksiądz 
Antoni Mackiewicz, Krwawy posiew, 
Przypowieść, Kiedy lipa kwitnie, 
Bajeczoa warta, Dzielny chłop, 
Piękności przyrody, Kaśka, Konjusik 
królowej Jadwigi, pod Lelowem, 
Ścigany, Nad Wisłą, Tytoń 1 jego 
działanie, Marcin Lelew el Borelowski,

5a

Z podań szląskicb, W jaki sposób 
Napoleon uciekł z Elby, Sienkiewicz 
o Kordeckim, Niedrukowany memoryał 
jenerała Henryka Dąbrowskiego o r. 
18 2, Pilność znaczy więcej niż talent, 
Bitwa na grobli, Przypowiastka 
o pijaku, Zbytnice pod biegunem i 
pod zwrotnikami, V ielki pogrzeb, 
Wspomnienie o Jankowskim, Mały 
bohater, “Do Prus.” — oprawne 
ozdobnie w kolorowe płótno ze 
srebrńemi tytulikami, cena... $1.50.

Opowiadanie starego dziadka przy ką- 
dzieli. Zebrał zróżnych książek Wł. 
Dyniewicz. Zawiera: Żytek czarownik, 
Kaśka i djabeł, Raraś i Szczotek, 
Dwóch czy czterech, Zdradziecki słu­
ga, Mikołaj Potocki między zbójcami, 
Wąż, Córka cieśli (podania indyańskie), 
Cyganka, Tatarzy, Wyżynki nocne, O 
cudach natury (zorza północna), Skra­
dziona koszula, Czartowa, Szewc Mar­
cin braciszkiem klasztornym, Fanta­
styczne postacie ludowe (śmierć i bie­
da i nędza pańska). Nowy Rinaldo 
Rinaldini, Gastołd, Pieczary w czar­
nej górze, Świerszcz wielki prorok, 
Dziwne przypadki.................... 75c.
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.................................... $1.10

Opowiadanie Jmć pana WitaNarwoja, 
rotmistrza konnej gwardyi koronnej 
A. D. 1760—1767, spisał Wł. Łoziński, 
w mocnej oprawie, ze złoconym tytu­
likiem.........................................$1.25

Opowiadanie podróżnego o strasznie 
dziwiłem łożu, bardzo ciekawe opo­
wiadanie. Cena 10 c.

Opowieści Stepowe. Przez Paulina Sta­
churskiego, zawiera: 1. Gulnara, 2- 
Na Stepie, 3. Atamańska mogiła, 4. 
Pokusa, 5. Podolanka, 6. Czartowa 
góra. Cena................................... 50c.

Ostatni z rodu. Szkic powieściowy o- 
snuty na tle historycznem, skreślił 
W. Kom. Zieliński.................  50c.
W mocnej oprawie.....................75c.

Orfeusz, czyli Zbiór najulubleńszych 
pieśni polskich z melodyami ułożone- 
mi na cztery męzkie głosy przez Bo­
gdana. Zawiera: 1) Bartłomiej Gło­
wacki (Hej tam w karczmie), 2) Bo­
lesław Chrobry (Ten co najlepszy), 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ro­
cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
za gwar), 6) Chwalcie Boga, 7) Czar­
na sukienka (Schowaj matko suknie 
moje), 8) Czegóż bracia w kącie sie­
dzieć, 9) Dalej chłopcy blerzmy kosy, 
10) Duma o Żółkiewskim (Za szum­
nym Dniestrem), 11) Gdyby orłem 
być, 12) Gdy słoneczko nam zawita,
18) Hej Mazury, hejże ha! 14) Jak 
się macie Bartłomieju, 15) Jak wspa­
niała nasza postać, 16) Jam Polak zna­
ny z niedoli, 17) Jeszcze Polska nie 
zginęła, 18) Jeśli żyjesz pracowicie,
19) Kochajmy się (Pędzą jak na skrzy­
dłach) 20) Leszek Biały (Od dwora­
ków opuszczona), 21) Na dolinie 
zawierucha, 22) Nasz Chłopicki wo-
iak,dzielny śmiały, 23) Nie boję sięnl- 
:ogo(Gdym powinność spełniłmoję), 24) 

O Matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny,) 26) Patrz Kościuszko na nas z 
nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cała, 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 30) Po- 
latuj myśli, 81) Polak nie sługa, 82) 
Pomoc dajcie mi rodacy, 83) Przyjaźń 
o bracia, 84) Sto lat nlewcli, 35) U 
nas inaczej, (Smutnoż tu smutno), 
86) Ura! krzyknijmy wraz (Toast), 87) 
Uralniech żyjelToast), 38) Witaj mnjo- 
wa jutrzeuko (Mazur 3 maja),39)Wła­
dysław Jagiełło (W bluźnierskich błę­
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo­
jej wygnany), 41) Za szumnym Dnie­
strem, 42) Ż dymem pożarów, 43) 2al 
za Ukrainą (Pięknie cudnie na Wo­
łoszy), 44) Żebrak (Pomoc dajcie mi 
rodacy).

. Cena 50c I
Orzeł biały. Wiersz odnoszący się do

teraźniejszych czasów. • . - . JOc. I
Orżnąłem Żyda, humoreska prerz au­

tora “Kłopotów Starego Kymendanta” I 
Cena lOc I

Osadnicy n źródeł rzeki Susąnehaunah 
—czyli pazury pantery i pożar leśny. I 
Przełożył X. M. Cena - 15 c. I

Osleł, wół 1 rolnik, czyli lekarstwo na I 
upór ciekawości kobiecej. Bajka i 
tysiąc nocy i jednej....... .............5c.

Osiem nocy czyli opowiadania Szehe. I 
razady sułtanowi Szahryarowi nastę­
pujących powieści: 1) Kupiec i ge­
niusz, 2) Starzec i łania; 3) Starzec i I 
dwa psy czarne. (Z tysiąc nocy i 
jednej).................................... lóc.

Pisma A. Mickiewicza
Kompletne wydanie — 6 Tomów 
ozdobione około 100 illustracyami 
kolorowemi artystów polskich. W ka- 
żdem domu polskim znajdować się pol­
skim. Cena 6 tomów w słabej oprawie 
każdy tom oprawny osobno 82.00 
oprawne w skórkę morokko, wy 
złacane tytuliki, każdy tom oso­
bno oprawny, a wszystkie w je­
dnym futerale 84.50

Pamiętna noc listopada czyli dziejs 
wojny narodowej z r. 1830 1 81 gc 
wnukom opowiedziane przez żołnierzt 
Czwartaka................................. 50
— w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem....................................75

Pamiętniki Makryny Mieczysławskiej 
ksieni Bazylianek w Mińsku . 15 

Pan Bóg swoich nie opuści. Bardzo 
ciekawa powiastka moralna o tem, 
jak każdy człowiek Bogu ufać powinien, 
aby wszystkie smutki jego w radość 
się obróciły. Cena 15c.

Pan Twardowski — sławny mistrz 
czarnoksięski. — Ciekawe opowiadanie 
podług podań piśmiennych I legend 
ludowych zebrane z obrazkami 80c.

Pan Maciej Trąba. Powiastka, napisa­
ła Bornlsława Porawska. Cena 15c.

Pani Podkanclerzyna. Opowiadanie hi­
storyczne z czasów Jana Kazimierza, 
przez Michała Jezierskiego. Cena S0 c. 
W mocnej oprawie . 50c

Perła Genui, czyli dziecinna miłość, 
wierność i nagroda. Cena 40c.

W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem - • 65c.

Perły Pcezyi Polskich, zbiór najpięk­
niejszych poezyi na obchody narodo­
we, wieczorki 1 uroczystości familij­
ne. Cena w mięklej oprawie 75c. 

w twardej oprawie $1.00.
Piękna historya o cierpliwej Helenie* I 

córce króla Antoniusza cesarza tu. I 
reckiego z Konstantynopolu (Caro I 
grodu), która będąc u dworu, później I 
przez 23 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia 1 nędzę cierpliwie 1 meżnie I 
znosiła....................................  15c I

Pięć pieśni: o Panu Jezusie, dwie I 
o Najśw. M. Pannie, o św. Barbarze I 
1 o sądzie ostatecznym. Cena 15c I 

Pięć P. Minus jedno R. (5 p. — 1 r.) I 
wielka ramota ze wspomnień ojczy- I 
stych, spisana przez J ul. Horaina 40c.

Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych 10 

Pięć powieści, mianowicie: Żelazne wię 
zienie. Poświęcenie kapłana. Tortury. I 
List do Pana Boga. Przemowa pana I 
starosty przed ślubem, w Błabej opia- I 
wie Cena ----- 10c I

Pierwszy Rozbiór Polski. Napisał 
prof. Ign. Machnikowski. Cena Sc. I 

Piekło, czy jest? czem jest? co czynić I 
aby się do niego nie dostać, przez X. I 
Biskupa L. G. de Segur. tłómaczył z I 
francuskiego X. W. M. Cena 85c

Pierwsze dni Kwietnia, 1881 r. na Li­
twie. Urywek z współczesnego pa- I 
miętnlka J. D. Cena - 15 c. •

Planety czyli przepowiednie przyszłości 
podług ciał niebieskich - lOc.

Planetowe kartki 16 sztuk lOc
Piękne Przykłady z Historyi Polskiej.

Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 
i poświęcenia dla kraju, jakiemi się 
nasi przodkowie odznaczyli. Dla pou­
czenia 1 rozrywki ludu polskiego i 
młodzieży. Wydał Wł. Dyniewicz. 
Zawiera*" Dąbrówka 1 Wszebór. Opo­
wiadanie z czasów Mieczysława I. — 
Przyjazd Ik^orówki do Polski. Wiersz 

; Sew. Duchińskiej. — Rycerz Halka
i zwycięża trzech bluźnierców Imienia

Bożego.— Dobroć polskiej królowej. 
— Cztery piękne przykłady* waleczno, 
ścl naszych przodków. — Grosz wdo- 

i wy legenda z czasów Bolesława Wiel­
kiego przez J. N. Jaśkowskiego. — 
Żołnierz polski ocala życie Kazimie­
rzowi Odnowicielowi. —- Który z kró­
lów polskich daje piękny wzór miło­
ści dla rodziców? — Nieznany boha­
ter z czasów Bolesława Krzywou3te- 
go. — Bolesław Krzywousty zdobywa 

latogród. Piękny czyn w Gąsawie 
i 1227 r. — Słówko o św. Jadwidze. — 
i Ksiądz Adam. Legenda z r. 1246. — 
i Konik Zwierzymiecki w Krakowie. — 

Poświęcenie za kraj ruskiej księżni­
czki. — Wzór wytrwałości. — Pająk 
1 Mrówka. Opowiadanie z czasów Wła­
dysława Łokietka. — Król polski 
trzyma chłopu dziecko do chrztu. — 
Pielgrzymka do Sandomierza. — Kon- 

i tusik królowej Jadwigi. — Wzór do­
broczynności i prostoty. — Szlachetna 
zemsta. — Poszanowanie słuszności. 
Wiersz Emilii Lei. — Z szewca ksiądz 
świętobliwy — Dwaj miłośnicy pra­
wdy. — Dzbanek rozbity. Legenda 

( z życia ś. Jana Kantego przez Sewe­
rynę Duchińską. — Wzór wstrzemię­
źliwości. — Nie wydał tajemnicy, 
choć go ogniem pieczono. — Ślązak 
Pretwicz broni Polski za panowania 
królów polskich Zygmunta I i Zy­
gmunta II. — Pamięci Bernarda Pre- 
twlcza. Wiersz. — Książęta Roman 1 
Eustachy Sanguszko. — Syn kmiecia 
profesorem w akademii krakowskiej. 
— Wspomnienie o kilku świętobli­
wych Polkach. — Odważna Polka, 

i Zdarzenie z czasów króla Stefana Ba­
torego. — Dziewczę polskie. Ballada 
L. Jabłonowskiego. — Marcin Wado- 
wlta, jako wzór 1 zachęta dla młodzie­
ży, aby się pilnie uczyć i pracować. — 

I Piękny wzór miłości dla rodziców. — 
Wielki dobroczyńca narodu polskiego. 
— Dzielne czyny młynarza Micliataa 
na Pomorzu. — Piękne zdania Po­
laków i Polek. — Nadziel nigdy tra­
cić nie trzeba. — Dzielność Stefana 
Czarnieckiego. — Krzysztof Zgłobicki 
pod Stawiszczami. — "Trzeci szturm

, do Stawiszcz. Wiersz B. Zaleskiego 
— Co było przyczyną, że ubogi uczeń 
Felicyan został obrany biskupem kra­
kowskim — Wzór kapłana. — Ko. 
ściuszko jako wzór pracy i oszczę. 
dności. — Piękny czyn kominiarza.— 
Mały Tomek z Jabłonny. Prawdziwe 
zdarzenie z życia księcia Poniatow­
skiego — Cnotliwa żona. — Filomaci, 
Filareci i Promieniści w Wilnie. — 
Poczet królów polskich do nauczenia 
się na pamięć. — Słówko do polskich 
dzieci 1 młodzieży.
Cena ----- soc.

Płacz i narzekanie Ojców świętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza . . 85 

mocnej oprawie ze złoconym ty 
tulikiem...................... ... 60

Pobóg. Opowieść z powstania 1863 r. 
Napisał Mścigniew. - 80
W mocnej cprawle ze złoconym ty- 
tytulikiem 60c

PODRĘCZNIK GEOGRAFII Ojczystej 
zawierający treściwy opis ziem da 
wnej Polski z uwzględnieniem dzi­
siejszych stosunków podziału polity­
cznego. Dodana krotka wiadomość 
o Czechach i Rusinach. Podręcznik 
zawiera blizko 890 stronnic druku, 80 
rycin i 8 mapek geograficznych.

Cena............................................. soc
Poradnik dla kobiet, 'które chcą być 

zdrowymi, napisał Dr Józef Zlelczak, 
cena I5c

Podróż Guliwera donieznanych kra­
jów. Przekład z angielskiego przez 
W. Szymanowskiego. Z rycinami II 
Emy. — W mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem. Cena............ 60c.
Broszurowana........................... 85c.

Pomorzanie w Gąsawie. Powieść osnu­
ta na tle historycznem z czasów 
Leszka Białego, przez Fr. X. Tuczyń- 
skiego. Cena................................ 30c.

Pod sztandarem podejrzeń. Powieść 
przez M. E. Braddon. Przekład z an­
gielskiego E. z K. P. . . 40c

Po dwudziesto latach 1 kobiece rządy, 
Dwie powiastki. Cena . . . • 10 

Pokwitowania i zaświadczenia dla 
szkół polskich w Ameryce, które 
sprzedają:

albo Litwini

100 kart za $2.00
200 „ n 8.00
500 „ n 6.00

W n 7.50
1000 „ w 0.00

się

Polata córka Lezdejkl,
XVI wieku, romans h___ „__ „ ___
Bernatowicza, w mocnej oprawie i a

____  ________ ______ w
XVI wieku, romans historyczny przez

< pozłacanym tytulikiem ". *. |1.75
I Ponnry Dom w Warszawie czyli Hrabia 

Bogumił Kamiński. 5 tomów, każdy 
osobno mocno oprawny, ze złoconymi 
tytulikami.

i Cena . ... $2.50
i Broszurowana . . $1.50

Pośrednik polsko-angielski, książka dle 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau 

I czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma 
wiać, wypracował WŁ Dyniewicz 

j przejrzane, poprawione 1 znacznie po­
większone a mianowicie dodane sr 
rozmowy i różne listy w polskim I 
angielskim języku......................... 65

Pomsta Boża nad nieprzyjaciółmi Ko­
ścioła św. Opracował Ks. W. P. 15c

Powieści Ludu. Spisane z podań. Różne 
bajki, baśnie, opowiadania, klechdy, 
historyjki, i żarty zebrał z rożnyoą 
starych ksiąg i p.sm Wr DyniewicŁ 
Zawiera: <Vilk i skowronek; O dwu­
nastu królewiczach zaklętych w orły. 
Lis i wilk; O bogatym panu, co miał 
syna jedynaka; Kojata; Piekne oczy; 
Bieda; Tomiła; Sierota; Rozmowa by- 
dląt; Wianek Helisi; Maciej Pyta; Ka­
ganiec; Pieniądze; “'warz krolawBKa; 
Djabeł i mądry chłop; Tumek; Kłam­
stwo nad kłamstwami; Jałmużna; Ze­
fir; Mary; Djabli tanek; Blada panna; 
Wieczny szewc; Zwierciadło; Pan Ko­
żuszek- Potępiona; Mlecz zwycięski; 
Potępiona księżniczka; Zaczarowane 
pączki; Kominiarczyk królewski.
Cena 5”c., w mocnej oprawie 75c.

Powiastki polskie^przez Fr. hr. Skarb­
ka. Zawiera: 1) Wyprawa Kujawska. 
2) Hulanka w sądzie, 8) Łukasz Stem­
pel, 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniec wojenny, 7) Jaszczułt. 8) 
Mundur, 9) Kruk....................... f 80c

Piotr Krempa, powieść z czasów Bole­
sława Śmiałego......................... 80c.

Pisanki Wielkanocne, powiastka prze« 
ks. Szmida..................................15c.

Pokraka z bajkami. Zbiór rożnych na 
jek, baśni, klechd, opowiidań, histo 
rj |ek i żartów z rozmaitych starych 
k .iążek. Zebrał Wł. Dyniewicz. Zawiera. 
Gadająca beczka, Ruracya złośliwej 
żony, Pierwsze pycha, drugie łakom­
stwo. Dąb. O wielkoludach, karłach 1 
wrasnych ludkach. O królewiczu 
kmiotku, piesku, szczeczku, kotku- 
mruczku i o czarodziejskim pierście­
niu. O kmiotku biedoklepie. O Arge- 

Przez Wszystkie Piekła, romans hi­
storyczny przez Maurycego Jokay 50c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem 75c.

lusie. Brat ubogi 1 brat chciwy. Pisz­
czałka, Szklana góra. O staruszku 1 
staruszce 1 o złotej lybce. Paproć. 
Inne podanie o paproci. Podanie lu­
dowe o pięciu królach, co panowali w 
Kruświcy i zkąd powstało nazwisko 
Kruświcy. Król wężów. Leśna panna. 
Podanie o zaśnionych rycerzach pod 
Matwami. Wilk i skowronek. Książe 
pastuszkiem. Nowe suknie cesarza. 
Wielki Borek i Mały Borek. Anioł. 
Księżniczka na grochu. Co stary zrobi 
to zawsze dobrze. Towarzysz podróży. 
Słowik Rolnik królem. Waleczny żoł­
nierz. Gdańsk. Dziedzic 1 kmiecie. 
Tatarska sierota. Jan Michałowicz. 
Sandomierzanie. Walenty Rzeźbiarz, 
chłopek. Wierny Bługa i opryszek. 
Opowiadanie Btarego Jana. Drzewa 
owocowe. Piotr Sądek. Cena.. $1.00 
W mocnej oprawie z wyzłacanym ty­
tulikiem.................................... $1.35

Powiastki z dawnych czasów. Treść: 
Lorenzo. — Obrazek z więzienia. — 
Wspomnienie francuzkiego kapelana 
wojskowego. — Sercowe Kłopoty Sta­
cha. Powiastka.—Syn wdowy Powia­
stka historyczna z XVI wieku. 80c 

Piosnki, dumki i arye 25c
Powieści wschodnie czyli Przygody 

Balwierza i jego sześciu braci. Opo­
wiadania Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej)....................................... lOc.

Powieści Serbskie. 1) Car Łazarz. 2) 
Milewna. 8) Angora.........................80c

Powrót z wojaczki, powiastka z czasów 
powstania Tadeusza Kościuszki 15c

Pamiątka misyjna. Modlitwy mis. lOc 
Powieść o końcu życia Piłata Ponts 

kiego................................................ lOc
Powstanie Listopadowe. 1830—1881.

Obejmuje kiótki przebieg hietoryi po- 
rozblorowej polskiej od roku 1815— 
1831 czyli liistoryą. Królestwa Polskie­
go. “Przewiduję, że imię polskie pój­
dzie w poniewierkę. A Moskwa za 
podbitych uważać nas będzie. Tadeusz 
Kościuszko.” Streścił Kazimierz Mu y- 
kowski. Cena ------- 25c

Powinszowania dla rodziców i innych 
drogich osób............................... 20c.

Pożarna morzn i Złapał się. Dwie 
powiastki..................................... I0o.

Pożyteczny Poradnik Kneipp’owski, w 
różnych wypadkach. Wyciąg z różnych 
dzieł Kneipp’a, sławnego ze swych prac 
dla ludzkości w leczeniu chorób wodą. 
Cena.......................................... lOc.

Prawdziwa Historya o pijaku Urbanie. 
Ciekawa powiastka napisana przez 
Janka z Bielca, ozdobiona 16 obraz­
kami rysowanemi przez Fr. Kostrzew­
skiego. Cena lOc.

Praw dziwy Persko-Egipski Sennik. — 
Na pewniejszy spoBÓb wygrania na 
loteryi według komblnacyj słynnych 
magików i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta­
jemnic 1 sposób, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania i wró­
żenia przyszłości. — Z blisko 200 o- 
brazkami. Dosłowny przedruk z Sen­
nika drukowanego w drukarni Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie.............................................  20o.

Proboszcz Knkulewa, podług Daudeta 
opracował W. Karłowski............ 5o.

Proroctwo Mtclialdy, królowej ze Saby, 
18 śybilil, Księdza Marka Wernyhoty 
i Innych. Od roku 578 przed Narodze­
niem Chrystusa aż do późnych wie­
ków ..................................... 15

Proroctwo Ojca św. Piusa IX o Pol­
sce, nadzwyczaj,ważne z dodatkiem kil­
ku Innych proroctw i przepowiedni. lOc 

Przeraźliwe Echo Trąby Ostatecznej 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka 
czekające................................... 30

Przepis Mustry i Manew rów niezbędny 
podręcznik do ćwiczeń wojskowych.* 
Cena w płóciennej oprawie 50c.

Przewodnik duszy do nieba, z liczue- 
mi pięknem! rycinami o Sercu 1 Du­
szy człowieka, w mocnej oprawie, z* 

, zjocouym tytulikiem.................. 85c.
Przez kobietę. Powiastka Michała Wo* 

łowskiego.................................... 15
Przeklęty szczupak powiastka . 10 
Przyjaciel domowy. Użyteczne rady 1 

wskazówki o domu i gospodarstwie, 
zebrane przez „Gazetę Potską“...25 

Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy­
tania; zastósowana dla szkól polskich 
w Ameryce................................... 40

Przysłowia polskie czyli nauka starych 
a rozumnych naszych ludzi przez ks. 
Władysława Wójcickiego........... 10

Przygody Cyrana de Bergerac (Kapi­
tan Czart,) powieść napisana przez L. 
Gallet, przekładu W. Gomulicklego, 
przedmowę napisał J. A. Święcicki 
Cena 8 tomy w miękkiej opranie 75c. 
w mocnej oprawie $1.00.

Przygody Rufina Piotrowskiego. Na 
Sybirze. Opowiedział dla ludu Ks. 
Pleban z pod Śremu. Cena 80c 

Przygody Pana Marka Clilńczy. Rzecz 
z podań życia staroszlachecklego spi­
sana przez I. J. Kraszewskiego 75c 

Przypadek na odpuście, przez J. Ka, 
mińskiego....................................10

Przewodnik do pisania listów miło- 
śnych oraz tyczących się ożenienia i 
zamążpójścia................................ 20

Przed stu laty czyli Ostatnie chwile 
Polski przed jej pierwszym rozbiorem 
przez Stefana Rewers. Cena . . 80c 

Przygody Kalifa Harnna Alraszyda. 
i. Niepowściągliwa chciwość pewnego 
kupca bagdackiego, który za karę 
oślepł na obadwa oczy. 2. Historya 
o Sydy N limanie, zamienionym przez 
czary w psa i jego żonie przemienia­
nej w klacz. 8. Historya Hodżyi ńas- 
sana Alhababa o dwóch kiesach pie­
niędzy zawierających po 200 sztuk 
złota i o rybie, w której znaleziono 
dyament wartości 100 tysięcy sztuk 
złota, z czego tak się llassan zbogaclł, 
iż stał się jednym z najbogatszych 
obywateli miasta Bagdadu. Opowiada­
nie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 1 je 
dnej.) Cena..................................20

Pszczoły i Pszczelnlctwo. Najnowszy 
sposób hodowania i utrzymywania 
pszczół i pasieki. Cena - 50c

<|uo Yadis, powieść historyczna Hen­
ryka Sienkiewicza, 8 tomy 75c. 
W mocnej oprawie ze złoć, tytuł $1.00.

Rady i nauki lekarskie 1 gospodarskie. 
............................................................25 
Reinhold, cudowne dziecię, Bajka. O 

szpetnym Garbusku i o trzech wróż­
kach........................................ lOc.

Rinaldo Rinaldini, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku. Czyny jego 
towarzyszów czyli tajemnice gór, wą­
wozów 1 dolin Włoch. Cena . 60 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tyliklem . .......................... 85

Robert Dyabeł. Nie tylko straszna 
ale także zabawiająca i pouczająca po­
wiastka z jirzeBzloścl. Podług starych 
dokumentów na nowo przerobiona i 
wydana. Cena 15c.

Robinson Krnzoe czyli skutki niepo­
słuszeństwa, książka zupełnie nowo 1 
treściwie ułożona..................... 15 c.

Rodzina Konfederatów. (Józef i Ka­
zimierz Pułascy.) I. Pan Starosta Wa­
recki. II. Pan Marszałek Łomżyński. 
Obrazki Historyczne przez K. 8. Bo- 
dzantowicza. W moctjej ODrawle ze 
złocrrwm tytulikiem

Cena $1.25
Broszurowane - - - 75c

rozbójnik Morski, Powieść . . 15
Rozmowa Polaka z Kaszubą, czyli po­

równanie Kaszub z Ziemią św. lOc.
Reussnera Samouczek Polsko-angielski 

z opisaniem każdego wyrazu po pol­
sku jak się piszę 1 wymawia po an­
gielsku. Najłatwiejsza metoda do na- 
uczeniasię po angielsku.
Cena w mocnej oprawie $1.00

Róża z Tanenbergn. Powieść starożytna 
przez ks. Kanonika Szmidt, z 28 
obrazkami...............................40
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tutiaieu.  ...............................75
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Róże i Niezapominajki, książeczka dla 
serc kochających a e -.zególnie dla na- 
rzeczonych zawierając« rozmowę z 
kwiatami, opowiadaniu. radv i wsi» 
tów-ti d>a młodzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dla rozrywki wesołych 
kółek towarzyskich.....................3U

Różaniec żywy czyli reguły i nowy 
sposób wspólnego 1 skutecznego od­
mawiania Różańca Świętego na większą 
cześć i chwałę Pana Boga w Trójcy 
(?-•. Jedynego i uwielbienie Najświęt­
szej Bogarodzicy Maryi Panny Itd

Róża Leśna, powiastka z życia Indyan 
amerykańskich, napisał Fr. Ksaw. Tu- 
ozyński, cena 15c
Eymotwór historyczny o wyjściu Puł­

ku Czwartego Piechoty Liniowej z 
Warszawy 11 grudnia 1880 r. z opi­
sem trzech pierwszych bitew stoczo­
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, lł 
pod Dobrem, trzech dni w Olszynce 
i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem. 
przez ostatniego weterana z tegoż 
pułku, który z karabinem w ręku był 
w tych bitwach czynnym 1 we wszyst 
kich innych oprócz Warszawy (J. Rę- 
czyńsk.) ....... Cena 25

Różne Pieśni. 11 pieśni o Najśw. Pannie
Maryi. Cena lOc.

Sąsiedzi na granicy, opowiadanie dla 
ludu osnute na zdarzeniu prawdziwem 
przez S. J. Cena..........................80
W mocnej oprawie..................... 60

Sejm Pijacki czyli wyrok potępieni» 
nieszczęśliwej gorzałce. Bardzo dowci­
pne wierszyki poświęcone pamięci 
wszystkich pijaków dla ratowania ich 
od zagrażającego im niebezpieczeń­
stwa wynikającego z pijaństwa lOc.

Sennik czyli Wróżenie ze snów, na 
przeszło 1500 przypadkach służące, z 
rożnych starodawnych ksiąg zebrany 
i porządkiem abeendłowym dla roz- 
rjw ki i zabnwy ciekawych ludzi ogło­
szone prze- Przyjaciela Niewinnych 
Zabobonów...............................10c

Skarbczyk Poezyi Polskiej. Poezye 
najsławniejszych naszych poetów, stó- 
sowne do deklamacyl i zabaw w kól- 
knch towarzyskich i familijnych. W 
mocnej oprawie........................ 50 c.

Skrócona gramatyka Polska, wedle 
Lercla i Małeckiego. Cena . 15c

Skarb Watażki, powieść z końca XVIII 
wieku przez Władysława Łozińskiego 
Cena....................................... 50
W mocnej oprawie, ze złoconym ty­
tulikiem ................................... 75

Sierota. Powieść. Cena - - 20c
Ślub królewski — Warszawa 6 Kwie­

tnia i Bolesław Śmiały król Polski, 
przez Alexandra Bednawskiego 10

SŁOWNIK Aleksand. 
Chodźki Polsko An­
gielski i Angiel- 
sko-Poski w mocnej 
oprawie $4.00

Smok we wsi, czyli strach ma wielkie 
oczy........................................ 10

Somo-Sierra. Opowiadanie historyczne 
przez Wacława Gąslorowskiego.

Cena............................................ 5c
Śpiący biały orzeł czyli proroctwo sta­

rego pustelnika z gór karpackich. 
Dodane inne ważne proioctwa o na­
szej kochanej Ojczyźnie Polsce, a 
mianowicie trzy przepowiednie Ojca 
św. Cena................................... 20

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają 
cy 680 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory fa 
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań 
akie, Na święta Matki Boskiej 11 
świętych Pańskich, Pieśni za Polską 
niemniej pieśni przygodne, psalmy 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
nłociennei ze złoconym tytulikiem 

Cena . .... 75c
Śpiewnik kościelny dla użytku wier­

nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Spiewniczek, zawierający pieśni ko­
ścielne z melodyami dla użytku mło­
dzieży szkolnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Brrbary w Krakowie. Cena.......80c.

Siedm powieści zawiera: Ufność wy­
nagrodzona; Tania kapusta 1 połeć 
słoniny; Uczeń Rubensa; Gwiazdka 
biednej sieroty; Jałmużna ubÓBtwa; 
Miłosierny nie na swojem miejscu; 
Żydzi proszą Kazimierza Wielkiego 

f fo opiekę; w miękkiej oprawie 15c 
Sprawa o Wóz czyli History» 0 jednyv 

Wójcie i jego pisarzu. Cena . . . 10c.
Stacj e (cblcagoskie) iroga krzyżowa do 

nieba wiodąca.......................... 10
Stacyo (Poznańskie) czyli droga Krzyża 

Jezusowego, odprawiane w Archidye- 
cezyi Gnieźnieńsko - Poznańskiej, (z 
czternastoma obrazkami) . . . ’O

Stacje (krakowskie) ułożone według 
św. Leonarda przez X. Michała My- 
cielskiego T. J. tudzież Gorzkie żale
I modlitwy o męca Pańskiej po 10

Stacj e (chełmińskie) czyli obchód Stacyl 
po................................................ 10

Stary komedyant, powieść, cena 15c 
Stary Sługa, Hania przez Henryka 

Sienkiewicza. Cena . . 50c
Starred Rock (Skała głodem wymo- 

rzona) ........................................ 5
Stoletnia rocznicazałożeniaBiskupstwa 

Baltimore i ustalenia hierarchii w Sta­
nach Zjednoczonych, odbyta dnia 10,
II i 12go Listop. ’80 r. w Baltimore,
Md. Cena.................................... 10c.

Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiego 80

Syn pijaka, powieść z obrazkami Ce­
na 8O0

Stanisław młody pustelnik. Powieść.
Napisał Paweł Gawrzyjelski.
Cena - - . . . 80c.

Sposób odwiedzania Najświętszego Sa­
kramentu ......................................

Stanisław i Dolores, Nowela z Meksy 
ku. NapiBał Wł. Hoppe . . .

Cena - - ... 15c
Stara Baśń, opowiadanie z dawnych 

czasów, z powieści J. I. Kraszę' ikie- 
go............................................20

Starogrodzl 1 kapela czyli poczciwych 
Opatrzność nie opuści przez Ks. M. 
Osmańskiego.....................   . 80

Sześć powiastek. Zawiera: 1) Na kra. 
wędzi przepaści; 2) Sobota, stary żoł­
nierz; 8) Sygnał; 4) W masce; 5) O- 
blubienica Archanioła; 6) Mikołajek 
krzykacz.......................................10

Sześć beczek złota. Opowiadanie z 
przeszłego wieku. Cena 30c

Szkaplerz Wiarusa, powieść obycza­
jowa przez Józefa z nad Obry 80

Szkice węglem, Janko Muzykant przez 
Henryka Sienkiewicza. Cena 25c

S. Ś. Cyryl i Metody apostołowie Sło­
wian ..............................-...5

Tadeusz Kościuszko napisał Teodor 
Zychliński...................................15

Tadeusz Rejtan na sejmie Warszawskim 
z roku 1773. W stuletnią rocznicę Sej­
mu Rozbiorowego. Opowiedział Leon 
Wregner...........................................
Cena................................................ Og

Tajemnica Grobowca. Powieść z życia 
francuskiego..........................$1.00
Ta sama w mocnej oprawie ze złotym 
tytulikiem.............................. ę1.85

Tajemnice Różańca świętego na kart' ach, 
(Pęczek, 15 tajemnic) .... 10

Teresa. Wspomnienia z Niemiec. Ce­
na 15c

Tajemnice starego zamczyska. Nowel- 
la przez M. Jokaya, przełożył z ory­
ginału Dr. Z. Łtmański. Pod ściana­
mi Tatr. Skreślił Antoni Chołonie­
wski. 15c

Tajemnica chaty wiejskiej, powieść 
przez Franciszka Ksawerego Tuczyń- 
skiego. Cena - - 80c

Tajemnicza Sprawa. Powieść przekład 
z angielskiego. Cena 35c

Taniec Śmierci. Opis wszystkich sta­
nów od papieża aż do kmiecia, jak 
ich śmierć do tańca prosi. . . 10

Tarło. Powieść z dziejów Polski 50 
W mocnej oprawie ze błoconym ty 
tulikiem...................... . . 75

Ten co po nad obłokami. Opowiada­
nie dla młodych moich przyjaciół. 
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył St 
Kuuasiewicz. - - 80

Toast Polski, wierszem i prozą czyli 
zbiór mów przy uroczystościach wszel­
kiego rodzaju jako to: przy weselach, 
ważniejszych zebraniach, przy obcho­
dach jubileuszowj-ch itd. W mocnej 
oprawie - • - - 50c.

Trupia Wieża. Powieść Bułgarska, 
osnuta na życiu Słowian Pofudnio- 
wych pod rządem tureckim przez E. 
z K. Puffke. - - lOc.

Tysiąc nocy 1 jedna. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyraźnego 
druku. Zawiera następujące opowieści: 
Osieł, wół 1 rolnik — Kupiec i Ge­
niusz — History» o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i 
o dwóch psach czarnych — Historya 
o rybaku — Historya o królu gre­
ckim i o lekarzu Dubanie — Historya 
o mężu i papudze — Historya o uka­
ranym węzy -ze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o 
trzem derwiszach królewiczach i c 
ęięciu damach bagdackich — Hi°.to- 
rya pierwszego derwisza królev.icza
— nistorya ' o zazdrosnyn i jego są- 
siedzie — Historya drugiego der 
wiszą królewicza — Historya trze 
ciego derwisza królewicza — Histo­
rya Zobeidy — Historya Aminy — 
Historya Syndbada morskiego i jego 
siedmiu niebezpiecznych podróży — 
Trzy jabłka — Historya o da­
mie zamordowanej i o młodzieńcu 
lei mężu — Historya o Nureddynie 
AHU I Bedredynie Hassan — Histo­
rya małego garbuska — Historya 
kupca chrześcianina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kas- 
garskiego — Historya lekarza żyda
— Historya opowiedziana przez kra­
wca — Historya balwierza i jego 
braci — Historya Abulhassana Ali 
Ebu Bekar i Szemselnihary faworytki 
kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy Dzieci Chaledanu i Badury ce- 
Barzowny chińskiej — Historya króle­
wicza Amdżyada i damy w mieście 
cżarnokBlężników — Historya Nured- 
dyna i pięknej Persanki — List. Ka­
lifa Haruna Alraszyda do króla Bal- 
sory — Historya Bedera książęcla per­
skiego 1 Dżóhary królewny Banian- 
Calu — Historya Ganema, syna Abn 
Eba, niewolnika miłości — Historya 
o książęciu Aiasnamie i o królu ge 
nluszow — Historya o Kodadadzle i 
jego 49-braclach — Historya królewny 
Derjabaru —Historya o śpiącym obu­
dzonym — Historya Allaayna czyli o 
lampie cudownej - - Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyl 
Hassana Abdalla — Historya o AU 
Babie i o czterdziestu złodziejach zgła­
dzonych ze świata przez jednę nie­
wolnicę — Historya o Aiim Kodżyl 
kupcu bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym - Historya o książęciu 
Ahmedzie i wieszcze Parybanu — 
— Historya o dwóch siostrach zawist­
nych szczęścia młodszej siostry. $2.00 
W mocnej oprawie 8 książki po 4 to­
my w 1 książce, po $8-50

The 12 day of September, 1883, is the 
2C0th anniversary of one of the grand 
est events in history. John Sobieski, 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept 12, 
1683, and Forever after Relieves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoke of the Turks..................10

Testament, powieść A. B/ehat, przekład 
z francuzkiego, broszurowana 20c

Testament Piotra Wielkiego, czyli za­
miary Moskali zawojowania całego 
świata...................... ... 5

Trzeci Rozbiór Polski. Napisał prof. 
Ign. Machnikowski. Cena 5c.

Trzej Wędrowcy. Chrześcianin, Zyd 1 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau- 
łanie, o tern ma tenże ojcowskie stara­
nie. Powieść nader powabna i poucza­
jąca przez Tomasza Wiśniewskiego

Trzydzieści Pieśni I Piosnek dla Rze­
mieślników, A szczególnie dla szewców, 
kowali, krawców, stolarzy, kołodzie­
jów, piekarzy, rzeźników, rybaków, 
garncarzy, cieślów, mularzy, powro- 
,.ni:-.ów, młynarzy Itd. — z dodatkiem 
piosnki wykazującej za którego rze­
mieślnika najchętniej panny za mąż 
iść rade.
Cena ----- 10e

Trzy prześliczne i bardzo skuteczne 
modlitwy przy umierającym 1 dwie 
pieśni Naj. Maryi Pannie.Cena 10c 

Trzy Jabłka, czyli skutki lekkomyślno­
ści niewolnika murzyna i jako tenże 
murzyn za karę został osądzonym na 
powieszenie. Opowiadanie Bzehera- 
zady. (Z tysiąc nocy i jednej.) . 10

Trzy Powiastki zebrane przez „Gazetę 
Polską”. Zawiera: 1) Walka z wilkami, 
2) Teściowa 1 świekra, 3) Powieść 
Wschodnia - - .10

Trzy Boje. W 30-letnią rocznicę opisał 
Jan G. Cena . . . SOc

Trzy miesiące. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzym«»i . 80 

Trzynasta Batory» z wojny francusko- 
włoskiej r. 1859 ........................0

Utwory ostatniego Czwartaka Jerzego 
Ręczyńskiego, Kapitana 4 pułku pie­
choty polskiej, kawalera krzyża Vlr- 
tutl militari, profesora fortyfikacji, 
Inżynieiyi 1 języków tegoczesnych, w 
Foyle College, w Londonderry, Irlan- 
dyi............................................10

Urocze oczy i strach złapany. Powia­
stki z życia ludu Cena 10c.

Vivant studiosi bibentes, zbiór ulu­
bionych piosnek i toastów ludowych 
z nutami. Kto lubi piosenki wesołe, 
w Polsce ogólnie między ludem i stu­
dentami śpiewane, temu polecamy to 
dzieło. Cena - - 30c

Walka na życie 1 śmierć. Powieść » 
czasów rewolucyi francuskiej.
Cena.......................................... 10e.

Walka o Miliony czyli Rodzina Lan- 
ąuierów. Powieść. "(Przekład z fran­
cuzkiego). E. P. W mocnej oprawi» 

złoconym tytulikiem. $'1.50
W słabej oprawie . $1.00

Walka o wolność, skrócona Historya 
od czasu trzeciego rozbioru Polski do 
powstania 1831 roku.

Cena.............................. ł.......... lOo
rt'awrzynieo Kaszubski czyli kto z 

Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza­
sów Jana Illgo, przez Wojciechow­
skiego ....................................... 25

Wernyhora, wieszcz ukraiński. Powieść 
historyczna z r. 1768. Przez Michała 
Czajkowskiego. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. Cena 75c

Wesele Jagusi Obrazek z Pałuk. Na­
grodzone na konkuraie Gazety Świą­
tecznej w roku 1899. Opisała Jadwiga 
Warnkówaa. Cena 15c

Węglarz z Walencji. Przez Autora Ja­
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 80

W walce czyli niezwykłe przygody no­
cne. Powiastka - - 10 c.

Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską“ w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda 
rżenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po­
wieść ludowa wielko-polska z końca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa 
tówka. Wojna przez K. Wigilia Bo­
żego Narodzenia, z francuskiego. 25

Wiązanka zawiera Powiastki, Nowel- 
le, Humoreski, Legendy, Wiersze, 
Życiorysy zebrane przez W. Dynle- 
wicza. Treść:
Smok 8m< gorzowski, Drzewo żądne 
krwi, Wspomnienie o Bemie, 
Pierwszy i ostatni hazard, Aleksan­
der Wielki i Filip jego doktór Jak 
sobie narzeczona wychowała męża, 
Krakowiak szląski, Nieugięty, 
Masa twardsza od dyamentu, Wal­
ka z wilkami, Chryzantemum, 
Jak szybko rosną włosy ? Z baśni 
ludowych. Róża jerychońska, 
Czy zwierzęta lubią muzykę? Gość 
nieoczekiwwnv, Dukat Radziwił- 
łowski, Dziew iętnaście wieków ery 
chrześc. Niech brzmi pieśń polska 
Miasto Jerozolima, Przysłowia 
mądrością narodów, Czem zastąpić 
kapustę? Mleko stałe w proszku 
Do rodziców- polskich, Zupa grzyb­
kowa, Apetyt i smak, Boerzy 
O wyradzaniu się zboża, Emilia 
Plater, Jakto dziedzic I ekonom 
nawzajem się zrozumieli, W rocz­
nicę powstania listopadowego, Kie­
dy należy używać lekarstwa? Echo 
kołyski, W godzinę zgonu, Zu­
pa pomidorowa, Ocet poziomkowy 
Papuga i wróbel, Historya ma­
szyn do szycia, Wesoły kącik, 
Na 8 go Maja, Płodozmlan dla o- 
grodu warzywnego Konserwa z 
poziomek na surowo, Tym, co lecą 
w świat, Pieśń o Wiśle, Marcin 
Borelowskl Lelewel, Los larmera, 
Dzwony, Kury, Piosnka Li­
twinki’ Dwa slupy, Legenda 
Śniegu, Pierwsza miłość, Somo­
sierra, Mowa organisty podczas
wesela, Jak ratować dławiących się, 
Most Djabelski na Niemnie, 
Proboszcz i organista, Jakim ma 
być grunt pod drzewa owocowe? 
Jaja, Rozpoznawanie kulawizny u 
koni, Mędrszy Mazur niż djabeł. 
Ostatni ludożercy w Ameryce, 
Zupa posilna, Na ukąszenie żmii, 
Los zdrajcy. Legenda, Nie sprze­
dam ci ziemi. Nasienie pietruszki, 
W otchłaniach morskich, Nie 
poznała, Tragista polski, Bie­
dny milioner, Zapomniany, Co 
jedzą Japończycy, Trzy pytania. 
Legenda L. Tołstoja, Straż nad 
karabinami, (Rok 1831), Za króla 
Jana, Śmierć Piłata, Jak So­
wizdrzał cb-rych wierzył, Le­
genda Orzeszkowej, Ó złym Bart­
ku I o dobrym Maćku, smartwycli- 
w-stanle, W 55 tą roc znicę zgonu 
Juliusza Słowackiego, Rozmyśla­
nie, Skarbiec w Waszyrgtoni--, 
Na Saskim placu w Warszawie w 182. 
roku, Zbudziło się serce, Na- 
ka i Miko (Min'atura japońska), 
Z obczyzny. Ostatni list, Pieśń 
Morza, Z legend japońskich, 
Trzech przewodników, Cytrynowi 
gwardziści, Iijustu. (Tajemnica 
Istoty japoński-j). Głodowa śmierć 
podróżnego,, Ile lat, może żyć czło­
wiek, Daleki Wschód, Na mane­
wry, Obrazek cldcagoski), Na mogi­
łach, Nie rozcięta książka, Wspom 
nienie z oblężenia, Sen emigranta. 
Znów brandery, Wrażenia z Krakowa, 
Młodość, Najlepiej uczyć przykładem 
Wśród rannych w wojnie ros.-jap. Po 
zatopieniu branderów, Żydzi, o woj 
nie, Rozmowa z oficerem, Ślimak i 
róża, Sygnał pragnienia. Na mogile 
brata. Nazajutrz na pobojowisku Nie 
posądzaj bliźniego, O Wawel, Beri- 
Beri, Młodzian-bohater, Bar wzięty, 
Posucha, Jaki pan taki sługa, Za ma­
tulą, Koniec świata. Słowackiemu, 
Humor Adama Mickiewicza, Stach z 
Dąbrowy, Gwiazda, Powrót, Sprytny 
Antek, Przeczucie, Baśń o zamku 0- 
drzykońskim, Wieczory zimowe. Sąd 
boży, czyli ciemnota w lłosyl, Banzai 
Nippon, Sierota i matka, Bitwa pod 
Stoczkiem, Powód do rozwodu, Woj­
tek w Brazylii, Poczta Japonii, Ba­
danie morza. Nowy rodzaj znieczule­
nia, Przed katastrofą, Moja nuta, Re­
ligia w- Japonii, Dokąd idziesz, Pa­
nie, Kosy, W górę czoła! Drogi gro­
bowiec, Straszny gość, Węże, ptaki, 
słowik, sowa i sikora, Stara bajka, 
Wigilia cesarza Napoleona I, Dwa 
wiersze, Zniaająca Anglia, Legenda o 
dzwonie. Katowska córa. Karta pocz­
towa, Nowa rellgia. Śpiące wojsko, 
Zdymeni pożarów, Styczeń 1905 roku, 
Chan i jego syn. Pod stopą cara, 
Chłopskie żyto, Wincenty Pol, Wio­
sna, Bajka japońska. Zmartwychwsta­
nie, W cesarskiej służbie, Słowik Ko- 
ściuszki, Zimowa bajka, Mikołaj Rej 
na tle epoki, Moda zarostu u męż­
czyzn w Polsce, O chłopie co oszu­
kał djabła, Teofil Lenartowicz, O 
języku ojczystym, Obrona Baru, Trzej 
synowie, Przysięga, Katedra Gnieź­
nieńska i jej pamiątki, Wąwóz Samo- 
sierra, Przesilny dzień, Mania kąpie­
lowa w Japonii, Orzeł Polski, “Pan 
Kopciuszko”, O panu Tadeuszu Rej­
tanie, Michał Czajkowski, Racławice, 
Ślubuję ci! Kornel Ujejski, Z nad 
Wisły, Rosyjska Wielkanoc, Powiedz 
swoim dzieciom, Zygmunt Mlłkowskl, 
Ludowa Polsko—wstań, Poddany ca­
ra. Cena w twardej oprawie $1.25

WIENIEC rozmaitych Powiastek, Hi­
storyjek, Opowiadań, Anegdot, Poezyj, 
Artykułów Naukowych i Ciekawych 
1 Dykteryjek. Zebrane przez “Gazetę 
Polską.” Zawiera:

Przypadki i historya. — Bociany 
pocztowe. — Co królowie I książęta 
jadają. — “Gila Monster”. — Małżeń­
stwa w Korei. — Najstarsza dynastya 
w świecie. — Pokarm przyszłości. — 
Amerigo Vespucci. — Deklamacja w 
Lwiej klatce. — Chłopi przy winie. — 
Śledzie. — Nim serca ustanie bieg. — 
Wspomnienia Racławic z r. 1795. — 
Mazurek. Na cześć Karolowi Lewa- 
kowskiemu. — Do rozmarzonej. — 
Jak się obchodzono ze starymi kawa­
lerami. — Wyspa Kuba.—Ofiaryin- 
dyjskie. — Podanie lotarygskie o kró­
lu Stanisławie Leszczyńskim. — Stra­
ceni fdnla 12 i 14 marca 1865 roku). 
— Jak to żyd sprzedawał krowę. — 
Anioł Pański, wybawieniem od śmier­
ci. — Polskie Dzieci. Powiastka z 
czasów Bolesława Krzywoustego. — 
W jaki sposób się poczęły pretensye 
hrabiego Paryża do korony FrancyL 
Praca trud nagrodzi. — W jaki spo­
sób Carlota utraciła rozum. — Zwy­
czaje małżeńskie u różnych ludów. — 
Lubię nie lubię. — Bracia “Aleksya- 
nie”. — Z historyi igły. — Oczy ko­
ta. — Wełnodajne zwierzęta. — La­
pończycy — Poruszenie igły. — W 
dzień zaduszny. — Doktryna Monroe’a 
i jej początek.—Drzewa dające chleb 
z masłem. — Obrazek obyczajowy. — 
Szybkość poruszeń. — Kto wynalazł 
grę w szachy 1 jaki jest wpływ.na u- 
mysł gracza? — Odkrycie Ameryki i 
żydzi. — W lesle Pyszkowskim. — 
Oda do Indyka. — Szkodliwe gazy 
kopalniowe. — Kobiety chińskie. — 
Wyspa smutku. — Chrystus się rodzi. 
— Mucha w piwie. — Wigilia Boże­
go narodzenia. — Ilość aarzeczy. — 
Wspomnienia i rozmyślania w dni Li­
stopada. — Nazwy bicykla. — Szale 
kaszmirowe. — Matka w grobie. Le­
genda. — Historya naparstka. — Sta­
re rody Kaszubskie w Chicago. — 
Stan Utah. — Co jest handel? — Nie-

zwykły wyżeł. — Świnie i barany 
(Bartelsa). — Owce. — Jak dawno 
znany jest użytek bawełny? — Wybór 
oblubienicy eułtana. — Nowy baro 
meter. — Polskie pamiątki w Lipsku. 
— Na forpocztach. — Dwór szłtana. 
Sprzeczka małżeńska. — Czem jest 
człowiek? — Chwytanie żywych arun- 
Sitanów. — W “Czartowskiej Debrze”, 

oło bieguna północnego. — Młodość 
Abrahama Lincoln’s. — Rozpadanie 
się Hiszpanii. — Dyngus (śmigus). — 
Wiersz Seweryny Duchińskiej. — Jak 
się żenią w Transwaalu? — Piwo. — 
Podanie ludowe szlązkie. — Jastrzą i 
wydra. — “Stańczycy.” — Pogrzeb 
śledzia. — Wspomnienie historyczne. 
— Jaki rząd najlepszy? — Przyczyny 
wojny niemiecko-francuzkiej. — Wy­
marcie rasy francuzkiej. — Dom Sa­
baudzki. — Co lubię i cobym lubiała. 
— Wycinanie lasów. — Zagangeowe 
przysmaki. — Skutki nierozważnego 
słowa. —- Wódka. — Koronacje w Ro­
sy! w dawnych czasach. — Jakie zna­
czenie miało dawniej noszenie brody? 
— O Chiczykach. — Ludność kuli 
ziemskiej w roku 1895. — Kukułka. 
— Przyrzeczenie małżeństwa. — Wła­
ściwość kul stalowych. — Wesołe ąul 
pro quo. — Które wynalazki, uważa­
ne za nowe, znane były dawniej? — 
O chorągwiach kościelnych. — War­
tość śniegu. — Śmierć Jana III. — 
Oda do Indyka. — Mennicze prawa 
Stanów Zjednoczonych. — W Japonii 
nie ma wcale starych panien ani ka­
walerów. — O pożywieniu. — Znak 
deszczu. — Hymn ludu. — Powody 
rozmaitych odcieni w kolorze żółtka. 
— Pierwszy nowy śledź. — Czemu 
narody nienawidzą się? — Pies mści­
cielem. — Dzieci jako przynęta przy 
polowaniu na krokodyle. — Po afi­
szach. — Które rzemiosła mają swoich 
patronów? — Usilna praca życia nie 
skraca. — Nazwy słowiańskie. —We­
dle cesarskiego prawa. — List ekono­
ma do dziedzica. — Wpływ słońca na 
zdrowie. — Łowy pana profesora. — 
Mandazyn ocalony przez córkę. — Co 
tc jest “gemuethlich”. — Perła. — 
Reguły człowieka roztropnego. — O 
potrzebie wstrzemięźliwości. — Polska 
korona. — Wiersz chłopa z Poznań­
skiego. — Błogosławieństwo wstrze­
mięźliwości. — Jeszcze Polska nie 
zginęła. — Pasteur i pojedynek. — 
Tajemnicze środki i ch składniki. — 
W jaki sposób można się pozbyć 
szczurów w kurnikach itp. budynkach. 
— Na dworze Abdul-Hamida. — Nie 
śpij z poczciwych ludzi! — Otruw«- 
nie się jądrami owocowemi. — Pociesz 
nas Matko! — Najłatwiejszy sposób 
dostania męża. — “Kto rano wsuije, 
temu Pan Bóg daje.” — Skutki alko­
holu. — Ordery rosyjskie. — Pielę­
gnowanie . wzroku. — Jabłko pokar­
mem i lekarstwem. — O psach w Chi­
nach. — Niebezpieczne drzewo. — 
Krew od węgorza. W 365 dniach 
naokoło małżeństwa. — Konkurs. — 
Małpy jako kopi,'ze złota. — Jak ko- 
wa1 umie tak Ojczyźnie służy. — 
Chemiczny człow!* — Z dziennika
galicyjskiego strę iela małżeństw.
— Kobieta i haza. . - Wilk u Mon­
gołów 1 Chińczyków. — śmierć cara 
Pawła I. — Legemb o św, Marcinie 
I o gęsiach. — Po bitwie. — Rajka 
dla starych dzieci. — Kiedy człowiek 
najszybciej rośnie? — Influency» (Gry­
pa) 1 jej leczenie. — Praca wzbogaca. 
— Łowiectwo w Kanadzie. — Sto lat 
temu (1897). — Polska będzłe! — W 
noc wigilijną. — Pierwsi rodzice. — 
Jak się perły rodzą? — Opinia cudzo­
ziemców o piękności Niewiast pol­
skich. — Zamek Królów Polskich w 
К Krakowie. — “Panie Kochanku.” 
— Zbiór legend i podań. — Słowik 
Kościuszki. — Zmartwychwstanie. — 
Kobieta. — Nie pokonał — 83-cia ro­
cznica.
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem....................................... $1.50.

Wierna Rózia czyli zwycięztwo wia-.y 
Katolickiej. Powieść z obecnego cza­
su tłómaczył Karól Miarka.
Cena - 50c.

Władybój. Powieść historyczna z czasów 
Mieczysława I. przez St. Wagnera 20c

ty jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5

ff rękach śmierci, przez Wiktora Kar­
łowskiego. .............................. 16

Więzienie wieczne czyli katownia wię­
zienia piekielnego, dla przestrogi za- 
kamieniałych grzeszników skreślił ks. 
J. Stagraczyński, cena 15c

ty’iększa gorycz aniżeli śmierć pize- 
tłómaczył J. W. Studniecki, Long 
Branch. N. J.....................  •

Wojtuś jakich mało. Powiastka żyda 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz. .5

Wrażenia z Kuby,napisałW.WagnerlOc 
Wspomnienia mojego ojca, żołnierza 

dziewiątego pułku, Księstwa Warsza­
wskiego. Zebrane powtórnie według 
ustnego opowiadania przez Ks. J. 

20c
dla lu- 
Choci- 

20c

ustnego opowiadania przez 
Dalekiego . . •

Wyrwidąb i Waligóra, powieść 
du polskiego, napisał Józef 
szewski, cena

Wybór pieśni narodowych, w którym 
znajdują się: dumki, arye, marsze, 
krakowiaki, mazury, pleśni patryoty- 
czne, wojenne, historyczne itd...80c

Wuj I Siostrzeniec. Powieść. Napisał 
Fr. Hoffman. Z niemieckiego wydanie 
przełożył Stan. Kunaslewicz 80

Wy berek czyli krótki sposób nabeżeń 
Btwa codziennego dla katolików. Z do­
datkiem pieśni. Mocna oprawna ze 
złoconym tytulikiem i czerwonemi 
brzegami. Cena........................... 25c

Wygrana w karty, powiastka norwegska. 
Podług nieznajomezo autora opraco­
wał J. N. Jankowski .... 20 
Ta sama w mocną) oprawie ze złoco­
nym tytulikiem...................... 35

Wyprawa na Sybir 1 ostatnie chwile 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego 5

Wy prawu po zonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąca- 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10

Wyprawa po złote Runo, powiastka 
napisana przez Wielisławii. Cena 15c.

Z góry na dół. Powieść przez Maury­
cego Jokaya. 20o

Z Niewoli Tatarskiej. — Latorośl za­
szczepiona we krwi polskiej. Opo­
wieść ludowa z czasu napadu Tata­
rów na Polskę w XVII wieku, przez 
Janka z Grzegorzewie. W mocnej o- 
prawle, cena • • 50c
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem . - . 75c
przypadków

polskiego wędrowca. Swe 
własne wypadki i przygody na lądzie 
1 morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera: 1) Spotkanie się w Meksyku, 
2) Bobry w puszczy australskiej, 8) 
Wyprawa do Camajarca, 4) Zasadzka 
na dzikie bydło, 5) Pod górą “El 
Bernal”, 6) Tydzień pod równikiem, 
7) Poznanie się w Texas, 8) Z Valpa­
raiso do Santiago i syrena w gaiku 
palmowym, 9) Rokosz na morzu. 15c

Z przygód tułacza. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał Wiktor Kar­
łowski. Cona pojedynczego egzempla­
rzu.................................................. 25

Z głodu się ożenił, powieść. Cena 10c
Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrulik 

zbawca, przygóda Bertrama w zamku 
.................................................... 10

z

Żywcem zamurowana, powieść Górnc- 
szląska podług starej kroniki i z opo­
wiadania babki osnuta przez Karola 
Miarkę.

Cena.......................................... 2(>c
Żywot św. 1’atrycynsza, Arcybiskupa 

i Apostoła w Hibernii, spisany przez 
Jocellna Michała, Probusa Jolandczy- 
ka, Ryczarda Stanichursta 1 wielu in­
nych. Żył około roku Pańskiego 458. 
Przedruk z dzieła obszernego pod ty­
tułem: Nowy żywot świętych. Cena 
• a • • • 15C

Żywot Jezusa Chrystusa Pana i Zba­
wiciela naszego, według czterech 
ewaugelii, napisał i uwagami objaśnił 
Ks. Apolinary Tłoczyński wydanie ozdo­
bione licznenti drzeworytami . 60 
w mocnei onrawie.................. 85c

żywot św. Wojciecha, skreślony prze2 
ks. St Koszutskiego, proboszcza w 
Mielżynie...............................15

Żywot św. Wincentego a Paulo. Ce­
na . . . . 5c-

Żywot Najświętszej Panny Matki Złia- 
wiciela przez W. Wielogłowskiego 
Cena ----- gOc 

Żywot Świętej Jadwigi. Księżniczki 
Polski i Szlązka napisał ks. Andrzej 
Krzystyniak. - - Cena 20c.

Żywot Genowefy, powieść moralna bar­
dzo wzruszająca ze starożytnych cza­
sów - - . . . 20c
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem ... 50c

Zaczarowana Sroka.........................5c.
Zakon Małżeństwa, czyli ak małżon­

kowie żyć powinni, aby byli szczęśli­
wymi w małżeństwie. Jest to ksią­
żka niezbędna dla osób, mających 
wejść w związki małżeńskie, napisana 
przez powag lekarskie w Europie. 
Cena ... 30c

Zamek Kniaziów Kiryłłów. Powieść 
historyczna, nepisal Kruk. Cena 40c.

Zamek nad Czarnem Morzeni. Powieść 
oryginalnie napisana przez »„* Ce­
na ... . 85c

Zabawa moralna oraz Mądrości Salamo-* 
na zawierające w sobie różne tajemni-’ 
ce przyszłości, zagadnienia ’ na te 
pożądające odpowiedzi, z dodaniem 
dwóch pieśui pięknej treści świato 
wych.
Cena - 10c.

Zamek duchów, czyli podstępy Fał 
szerzy Pieniędzy 1 Niezwykły Sen, 
czyli nerwowe, dama paryzka. Opo­
wiadanie lekarza francuskiego . 5

Zbiór pieśni i piosneczek szkolnych u- 
łożonych na 2, 3 i 4 głosy do śpiewa­
nia, jednakże tak, że po większej czę­
ści na dwa głosy wykonane być mo­
gą. Wydał Klonowski, nauczyciel se­
minaryjny w Poznaniu............. 25c.

Zbiór pieśni dla szkół polskich w Ame­
ryce, ułożył były nauczyciel w Chi­
cago Franciszek Żabka................. 10

Zbiór pieśń nabożnych katolickie 
dla użytku kościelnego 1 domowegc 
Zawiera : 52 msze, nieszpory, 1102 pieŚŁ 
z dodatkiem nieszporów łacińskich 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, Ł' 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisk. 
1100 stronnic wielkiego formatu ni 
pięknym papierze i z wyzłacanero' 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenac.: 
następujących:
Oprawne w półskórek . $1.50
W skórkę i wyzłacane brzegi $2.50

Zbiór piosnek, śpiewanych w Kongre­
sówce i Litwie............................ 15c.

Zbójcy w górach kalabryjsklch. Po 
wieść............................................. 25

Zbiór Powiastek, ciekawych 1 wesołych 
opowiauań historycznych, i artykułów 
treści naukowej i opisowej. Zebrań» 
przez “Gazetę Polską.”

Zawiera:
1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło­

dziej nad złodzieje. 8 Prawdziwe wie­
deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki z tam­
tego świata. 5 Pot-’arca, czyli mi­
łość wiernie dochow ana. 6 Ukarani 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król i gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu­
du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci 
Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa­
nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi­
we. 13 O życie lub śmierć. Powieść 
z czasów napoleońskich. 14 Wzmo. 
cuij ogień! Opowiadanie Roberta Da­
vis, (Z angielskiego). 15 Swaty Napo­

ił I. 16 We--wiejskie. 17 Po- 
lżenie Chińczyków. 18 Straszna 

> ■ ata. Opowiedział M. A. Ruda. 
19 Koń pana konsylia:Środek 
ziemi. 21 Baccarat. 22 Guyana. 23 
Słońce wsródziuowe w Lap nii. 25 l • 
zdolnienle żołnierza ro-yjekieco 25 
Cośkolwiek J. historyi psa. 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały. 28 ' zeł
amerykański. 29 Malowanie skóry 1 
tatuowanie. Marsylianka Murawiewn. 
81 Swię-.y rewolucyjne w Meksyku. 32 
CchińBkicb niewiastach. 38Postępkul- 
ti.ry w starożytności. 84 Starożytne 
przebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 87 Naród pustelni­
czy. 38 Nasz biały chleb. 39 Stósun 
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa i 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom­
pasu. 42 Drogi doktór. 43 Ludzie u- 
bodzy jako prezydenci. 44 Amerykań­
ski bawół. 45 Dziwna rzeczpospolita. 
46 PlaDeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 Budhaizm. 49 Maizyciele 
czyli też oszuści. 50 Mcssyasze da­
wniejsi i teraźniejsi. 51 Podziemne 
morze na zachodzie. 52 Przyszłość 
świata. 53 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj­
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55Testament Piotra Wielkiego. 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa­
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko­
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Żona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoiyczua Arizona. 64 No­
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie 
które dziwne wypadki. 66 List miło 
Ipy. 67 Dżugas, bohater Żmudzki. 
6 Sirius. 69 “Ogród p>-kła.“ 70 Nie 

są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj­
ny. 72 Pianek arabski. (Wyznanie mą­
drej głowy). 78 Z młodych lat prezy­
dentów Stanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 Iieszcz i 
fabrykańcl deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po­
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte 
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82 Adwent. 83 Arka No­
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na­
poleońskiej.

W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. Cena $1.50.
Zbójcy na Czorsztynie. Powieść histo­

ryczna z XV wieku przez A. Winiar­
skiego. Cena - • 10 c.

Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 
amerykańskiego........................ 10

Zofia Kossakowska. Powieść historyczna 
przez autora „Kościuszko w Ameryce.“ 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .......................................60

Zdarzenie na polowanin w puszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego 
..........................................................5

Zimna Destylacja albo robienie wódki, 
karólkowej, fenchlowej, anyżowej, cy­
trynowej, pomarańczowej i innych 
wódek i likierów bez przepalania. — 
Z ryciną. — Przerobił dla użytku tu­
tejszego W. Dyniewicz. Z dodatkiem 
wyciągów z dzieła “Kucharz Warsza­
wski, Napoje, Likiery i Nalewki. 
Cena.............................................50c.

Złota Księga. Księża i Parafie Polskie 
w Stanach Zjednoczonych Pół. Am. 
Napisał Szczęsny Zahajkiewicz. 

Cena SOc.
Złote kajdany miłości i małżeństwa. 

Książeczka zawierająca ciekawe po­
wieści, wesołe wierazyki, anegdotki, 
żarciki 1 fraszki z dziejów miłości i 
małżeństwa. Cena 20c.

Zły Duch Lumpacyusz Vagabundus 
czyli „Trójka Hultajska“. Bajka wiel­
ce pouczająca. Cena 15c,

Zmartwychwstanie z trumny, powieść 
z czasów powstania w r. 1863 przez 
Stefana Chorm, cena ioc

Zochna Hrabianka. Powieść J. K. Tur­
skiego . . . . 80c

Żeliga. Powieść przez J. I. Kraszew­
skiego ........................................ .....
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .................................. $1.25

Żółty Generał. Z opowiadań wieczor­
nych, spisał Władysław Łoziński. 
Cena . . . . 85c

Żyd wieczny tułacz z Jeruzalem Imie­
niem Ahasvérus. Który mówi, że żył 
Przed ukrzyżowaniem Chrystusa Pana 

przez Wszechmocnego Boga jeszcze 
do dzisiejszego dnia żyje

HT- Panom reżyserom zwracamy nwagg, że 
taniej wypadnie zakupywać książki w wię­
kszej ilości, najmniej po sześć egz., aniżeli 
z jednej Lsl|żeczkl przepisywać role akto­
rom i aktorkom. Zakupującym najmniej 
po 6 egzemplarzy. Uczymy kslężkl teatralne 
po 2Sc. egz. czyli $1 to za 6 egz. a $3.00 za 
12 egzemplarzy.

Adam i Ewa. Krotochwila ze śpiewami 
w 2 odsłonach, z francuzkiego tłom. 
Alojzy Żółkowski...................... 50 c.

BARNABA FAFUŁA i Jóżo Grojse 
szyk na wystawi« paryzkiej. Smle- 
zsnostka w pię< u aktach Oryginalnie 
napisana przez Zeliksa Schober». 

Cena • - - 50c.
Batożek. Komedy* w dwóch aktach, 

ułożona na tle żvcis Kościuszki przez 
A Korzeniowskiego. Cena 50c.

Berek odpieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Aleksandra Ładnowskiego........ 50c.

Berek zapieczętowany. Monodraw w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Aleksandra Ładnowskiego.........50c.

Błażek opętany, krotochwila w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. An- 
czyca............................................50c-

Bohaterka z Powstania 1863 Roku.
Tragedya na tle Historycznem w 5ciu 
aktać“ śpiewami przez Antoniego Ste 
fana Ździebłowskiego.
Cena - óOc

Chłopi arystokraci, szwie uramatyczaj 
przez Wł. L. Anczyca.................50c

Cnd czyli Krakowiacy i Górale, w 3ch 
odsłonach

Cyganki. ~ 
przez Paulinę 

Cena - - ■ 50c.
Cyrulik ze Zwic“zyńca. — Obrazek lu­

dowy w jednym akcie wierszem. — 
Cenk 50c

Deszcz I Pogoda. 1 -dya w jednym
akcie, p. 1.,-eüa G- . . j, tłumaczenie z 
francuzkiego

Dobranoc Śąsiedzle. ■■ clia w 
jednym akcie z francuzkiego. P. P. I 
Brunswick 1 Beauplan. Tłumaczył I. 
S. Jasiński. - - - Cena 50c.

Dwaj lliillaje, albo on musi się żenić. 
Komedyjka w 3 aktach ze śpiewami, 
na tle amerykańskiem. Napisał Anto­
ni Jax. Muzyka z rozmaitych oper.

Cena 50c.
Dwaj roztargnieni. Komedya w jednym 

akcie tłomaczona z niemieckiego p. 
Wojciecha Simona....................50 c.

Dwie Sieroty. Dramat w 5-ciu Aktach 
a 8-miu Obrazach Przez A. D’Enne- 
ryat Cornlon. “Dwie Sieroty” były 
grane z wielkiem powodzeniem w 
teatrach amerykańskich, angielskich, 
francuzkich, niemieckich, 1 t. d.) 
Cena 1.00

Flisacy. Obrazek ludowy w jednym 
akcie ze śpiewami, przez Wł. L. 
Anczyca....................................... 60c.

Gałązka Jaśminu. Komedya w jednym 
akcie przez Zygmunta Przybylskiego. 
Cena................................... 50c.

Genowefa, księżna brabancka, tragedya 
ze śpiewami w 8 rozdziałach. Napisał 
Antoni Jax. - - Cena 50c.

Grochowy Wieniec czyli Mazury w Kra- 
kowskiem, komedya w 4ch aktach 
przez A. Małeckiego 50c

Gałgndnch czyli Trójka Hultajska, 
Meledramat w 8 aktach. Cena 50c 

Heród Baba. Krotochwila w 2aktacu.
przez A. 8 Ździebłowskiego.
Cena .... 50c,

Hrabia parobkiem u kmiecia. Komo 
dya w sześciu aktach ze śpiewkami, 
opracował z oryginału Fr. Krawco- 
wicz. .... Cena 50c 

Jaki pan taki kram czyli Polski 
“Uncle Sam.” Komedya w III aktach 
ze śpiewami na tle amerykańskiem 
przez A. Taxa. Cena . . 50c

Jan Kiliński, szewc warszawski. Obra­
zek dramatyczny mieszczański w5ciu 
aktach a 7mlu adsłonach, napisał G. 
F. Cena....................................... 50c.

Jaskinia Potępieńca. Dramat w 5 ak­
tach, przerobiony na scenę przez A. 
8. Ździebłowskiego z powieści pod 
tymże tytułem napisanej przez Fr.X. 
Tuczyńskiego. Cena - 50 c.

Kozioł Ofiarny. Komedya w jednym 
akcie z niemieckiego przetłomaczył 
Stanisław Bogowolskl. Cena ... 50c. 

Kasper Karllński. Dramat historyczny 
w trzech aktach przez W. Syrokomlę 
Cena ... 50c

Kominiarz i młynarz, czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze 
śpiewami. F. N. Kamińskiego; muzy­
kę ułożył F. Zaremba................50c.

Kościuszko pod Racławicami, obraz 
Historyczno-Ludowy w pięciu aktach. 
Napisał A. W. Lasota.
Cena ..... 50c.

Ktoby się spodziewał? Komedyjka w 
jednym akcie, przez Wł. Renz. 50 c.

Łobzowianie, Obrazek dramatyczny w 
jednym akcie ze śpiewami. Przez Wł. 
L. Anczyca.................................. 50c.

Majster 1 Czeladnik. Komedya w 
dwóch aktach. Cena................ SOc.

Mały nauczyciel. Komedya ze śpiewka­
mi dla dzieci, w dwóch aktach przez 
Maryę Grabowską....................... 50c

Nad Bugiem. Obrazek ludowy w trech 
aktach. Cena - - SOc

Nieszczęśliwe Zony. Komedya w III 
aktach, ze śpiewami i tańcami, napi­
sał z prawdziwego zdarzenie A. 8. 
Ździebłowski. ... 50c.

Nowożeńcy. Komedya w 2 aktach, 
Bjórnsterna Bjórnsena, przekład A. 
Walewskiego..............................SOc.

Okrężne. Komedya w dwóch aktach 
Cona............................................50c

Ory 1. Komedya z przedmieścia ze śpie­
wami w jednym akcie • 50c.

Panie Kochanku. Anegdota dramaty­
czna w 8ch aktach przez J. I. Kra­
szewskiego . . . 50c

Papugi Naszej Babuni. Operetka w 
jednym akcie z francuzkiego. Muzy, 
ka Listowskiego. - Cena 5Óc.

50c 
I. Komedyjka w jednym akcie 
Paulinę z L. Wilkońską.

10c.

Ksiąźki Teatralne

Związek Związków.
Związek Związków jedno­

czy obecnie w sobie 17 zwią­
zków wszechrosyjskich, a 
mianowicie: 1. związek ad­
wokatów, 2. lekarzy, 3. aka­
demików, 4 dziennikarzy, 5. 
inżynierów i techników, 6. 
ziemców • konstytucyonali- 
stów, 7. równouprawnienia 
kobiet, 8. pracowników kan­
torowych i buhalterów, 9. 
farmaceutów, 10. równou­
prawnienia żyaów, 11 nau­
czycieli szkół niższych, 13 
pracowników kolejowych, 
14 leśników, 15. weteryna­
rzy, 16. agronomów i staty­
styków, 17 włościan... Na 
czele wszechrosyjskiego 
Związku stoi biuro central­
ne, do którego wchodzi po 
dwóch przedstawicieli ka­
żdego związku. Oddzielnie 
od Związku związków stoi 
związek delegatów robotni­
czych z naczelną radą.

Wigilia.
List Alojzego Żółkowskie­

go, zapraszający przyja­
ciela na ucztę wigilij­

ną w r. 1820:
Szanowny Sąsiedzie!
Ze się mięsa jeść nie godzi, 
Kiedy Wili ja nadchodzi, 
tak my prawowierni trży- 
mać powinniśmy katolicy. 
Niejeden przecież libertyn, 
śmiejąc się z tego, jutro zje 
kapłona tłustego.
By stać się modnisiów wzo­

rem, Ja mych przodków idę 
torem, aby naśladować te 
czasy, w których na wilię 
Sarmata czeka obiadu aż do 
gwiazdy. A zasiadłszy do 
stołu w godzinę zmierzcho­
wą, jadł polewkę migdało­
wą. Na drugie zaś danie 
szedł szczupak w szafranie. 
Dalej okoń, pączki tłuste, 
węgorz i liny z kapustą; 
karp sadzony z rodzenkami. 
nakoniec do chrzanu grzyby 
i różne smażone ryby koń­
czyły skromny posiłek. Te­
raz w powszechnie zepsu­
tym wieku, my przynaj­
mniej, kochany przyjacielu, 
starajmy się dochować nie­
skazitelni j przodków na­
szych cnoty. Bądź przeto 
łaskaw i racz przybyć ju­
tro do mnie na podobny o- 
biadek.

Kwestya picia.
Razu- jednego podczas 

wielkiego bankietu, zaczęto 
rozmawiać o tern jakie wi­
no odpowiada najlepiej pe­
wnym osobom i o jakim cza­
sie i znany autor Johnson 
został zapytany o jego opi­
nię. On twierdził, że lekkie, 
kwaśne wino jest dla ludzi 
młodych, ciężkie, słodkie 
dla starych, wódka dla 
bohaterów. Jeżeliby to py­
tanie postawiono teraz, je­
dyną odpowiedzią byłoby, 
że Trinera Amerykański 
Eliksir Gorzkiego Wina 
może być zażywany przez 
wszystkich i o każdym cza­
sie, bo zawsze jest dobro­
dziejstwem dla ciała. Za­
wiera on najlepsze wino i 
najlepszezioła i nie może 
przynieść szkody najdelika­
tniejszemu i najwięcej scho­
rowanemu żołądkowi. Je­
żeli kto czuje zanikanie a- 
petytu, utratę zwykłej, nor­
malnej siły i żywotności, je­
żeli kolor cery jest bladym 
lub żółtym, jeżeli kto czuje 
się niedobrze po jedzeniu, 
jeżeli kto jest osłabionym 
lub nerwowym, niezadowo­
lonym i kwaśnym, jeżeli ża­
dne lekarstwo nie zdaje się 
przynosić żadnej ulgi, Tri­
nera Amerykański Eliksir 
Grzkiego Wina z pewnością 
pomoże, bo działa bezpośre­
dnio na organa trawienia, 
a przez nie na nasze ciało. 
Daje silne nerwy, zdrowy 
żołądek i kompletne trawie­
nie. Do dostania w apte­
kach lub u fabrykanta Jos. 
Triner, 799 So. Ashland 
ave., Chicago, łll.

Pomyłka.
— Prawie całe życie spę­

dziłem u nóg kobiet.
— Ho, ho! więc aż takim 

byłeś pan donżuanem!
— E! nie donżuanem, tyl­

ko szewcem damskim.
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Hygienia na wojnie.
Naczelny lekarz armii ja­

pońskiej ogłosił spra­
wozdanie, w którem wyja­
śnia, dlaczego w armii by­
ło podczas całej wojny ma­
ło chorób i dlaczego rany 
prędko się goiły. Są to 
szczegóły bardzo ciekawe.

Autor sprawozdania po­
wiada, że przed każdą po­
tyczką otrzymywali żołnie­
rze rosyjscy dużą czarę wó­
dki. Szli więc do boju za­
wsze półpijani, a gdy groza 
bitwy wytrzeźwiła ich, byli 
ociężali i źle myśleli, nie 
mogli tedy dobrze walczyć. 
Kiedy przemijały energia i 
waleczność, podniecone wó­
dką, natenczas przychodzi­
ła apatya. W armii japoń­
skiej surowo były zakazane 
wszystkie trunki upajające, 
za to dawano dobrze osło­
dzoną herbatę i tabliczkę 
czekolady, a przed bojem 
każdy żołnierz otrzymywał 
parę plasterków cytryny i 
kawałek cukru. Mając w li­
stach kawałek cytryny, żoł­
nierz nie czuł pragnienia, 
nie pił więc byle jakiej wo­
dy i nie chorował na żołą­
dek.

Jeszcze ciekawsze jest 
to, co naczelny lekarz armii 
japońskiej powiada o desyn- 
fekcyi, od której tak bar­
dzo zależy prędkie gojenie 
się ran. Kula uderza w cia­
ło i wpycha w nie kawałek 
bielizny. Chodzi więc o to, 
aby ta bielizna nie miała w 
sobie ropnych bakteryi, 
oraz żeby ciało było czyste; 
wtedy rana goi się prędko, 
chory nie ma gorączki i nie 
ma obawy, aby dostał za­
każenia krwi. Nadto nie 
wytwarzają się tak zwane 
szpitalne choroby, od któ­
rych na wojnie zazwyczaj 
więcej ginie ludzi, niż od 
kul i szabel. Są to rzeczy 
powszechnie znane, a je­
dnak nieuwzględniane.

W armii rosyjskiej każdy 
żołnierz sam sobie prał bier 
liznę, oczywiście byle jak, a 
suszył ją na sobie, sam zaś 
mył się bardzo rzadko, i 
wskutek tego otrzymawszy 
ranę, z reguły wpadał w go­
rączkę. Mieli ją wszyscy 
rosyjscy żołnierze i oficero­
wie, leczeni w szpitalach ja­
pońskich. W armii japoń­
skiej wszyscy obowiązkowo 
musieli codzień brać gorącą 
kąpiel z mydłem w ogro­
mnych garnkach, wkopa­
nych w ziemię. Gdziekol­
wiek na nocleg stanął od­
dział japoński, natychmiast 
garnki brano z wozów, lub 
z jucznych zwierząt, osa­
dzano je w ziemi, napełnia 
no wodą za pomocą długiej 
kiszki gutaperkowej i rę­
cznej pompy, potem wodę 
grzano. Garnki są bardzo 
cienkie, a takiego kształtu 
i takich wymiarów, że kil­
ka można wsunąć jeden w 
drugi. Praniem bielizny zaj­
mowała się w całej armii 
osobna służba, do której 
najmowano chińczyków, al­
bo koreańczyków, nieraz 
także kobiety. Pranie było 
mechaniczne za pomocą pa­
ry z kotłów parowych i 
szczotek; suszono bieliznę 
w żelaznych piecykach na 
kołach, poczem jeszcze skła­
dano ją do dezinfektorów. 
Cala ra tobota odbywała się 
ustawicznie, podczas pocho­
du, bo wszystkie maszyny 
do prania i suszenia bieli­
zny były na specyalnych 
wozach.

Wynika z tego, że japoń­
czycy ściśle się zastosowali 
do przepisów hygieny, któ­
rej się nauczyli na uniwer­
sytetach europejskich, nato­
miast rosyanie, chociaż ta­
kże znali te przepisy, uwa­
żali je widocznie za zbyte­
czne wymysły uczonych. 
Japończycy dużo wydali na 
czystość żołnierzy. Rosya­
nie dużo wydali na wódkę 
dla nich. W rezultacie ja­
pończycy uratowali życie 
kilkudziesięciu tysiącom 
swych rannych, a rosyanie 
stracili więcej ludzi w szpi­
talach niż w bitwach.

Drugi potop.
Z groźną przepowiednią 

wystąpił w tych dniach 
profesor uniwersytetu w 
Cambridge, sir Archibald 
Geike. Oto dowodził słu­

chaczom podczas prelekcyi, 
że ogólne opadanie lądu 
stałego, dokonywa się w ta­
kim stopniu, iż gdyby na­
wet nie wzmogło się, to w 
krótkim stosunkowo okresie 
czasu większa część lądu 
zrówna się z powierzchnią 
morza i nastąpi drugi po­
top.

SZKODLIWOŚĆ CIASNYCH 1 WY­
SOKICH KOŁNIERZYKÓW.

Już przed laty zauważył dr. 
Forster, profesor uniwersytetu 
ocznej kliniki w Wrocławiu, że 
cierpienia ócz u uczniów i uczen­
nic pochodzą często z używania 
ciasnych kołnierzyków. Nie 
mniej, jak w 300 zauważonych 
wypadkach chodziło o przewłocz- 
ne cierpienie, spowodowane prze­
szkodami w krążeniu krwi.

POŁOŻENIE CIAŁA W CZA­
SIE SNU.

Zdrowi ludzie powinni przede- 
wszystkiem w czasie snu tak le­
żeć, aby głowa w stosunku do 
ciała nie znajdowała się wyżej 
nad 6 do 7 cm.

Jeśli bowiem głowa spoczywa 
zbyt wysoko, wówczas barki po­
chylają się naprzód, broda wygi­
na się ku piersi, ramiona kierują 
ku wnętrzu, a to wszystko ra­
zem wywołuje szkodliwe zwęża­
nie się klatki piersiowej, a w 
następstwie tegoż słabe oddycha­
nie. Wyżej zaś oznaczone położe­
nie głowy daje swobodę natural­
nemu ruchowi krwi i ani serce 
ani płuca nie mają wtedy prze­
szkód w swych czynnościach.

OTRUCIA DYMEM.
W pożarze dym i zaduch są 

niemal niebezpieczniejszemi od 
samego ognia. Wielki pożar prze- 
szloroczny w Berlinie wykazał to 
na nowo, gdyż znaczna ilość po- 
żarników zasłabła na zatrucie 
dymem. W potężnym pożarze 
Ringteatru w Wiedniu 8 grudnia 
1881 podobno nawet większość 
ofiar padła naprzód od dymoza- 
trucia, nim je płomienie pochwy­
ciły. Lecz najszkodliwszym 
czynnikiem jest w tern nie gry­
zienie i dławienie z powodu za­
duchu, jakby się to zdawało na 
razie; lecz pod wszelkiemi posta­
ciami niebezpieczny dla ludzi gaz, 
zwany kwasem węglowym. We 
Francyi, gdzie jeszcze wszędy 
się znajdują przestarzałe urzą­
dzenia pieców, otrucie kwasem 
węglowym wskutek wadliwego 
ocieplania jest rzeczą wcale nie 
tak rzadką. Jeszcze bardzo nie­
dawno poległ w ten sposób słyn­
ny romansopisarz Zola.

Rozpoczynające się zatrucie 
dymem w pożarze może być po- 
konanem, gdy ratunek przynie­
siony wczas. U pożarników od­
prawiających swą służbę w zadu­
chu dochodzi zwykle tylko do 
przemijącego zemdlenia; wdycha­
nia tlenu, jako wielce udowodnio­
ny środek przciwko zatruciu 
kwasem węglowym rychło usu­
wają od pożarników niebezpie­
czeństwo śmierci. Za to pozo­
stają przez czas długi wszelkie 
możliwe zawady, przedewszy- 
stkiem niedomagania nerwowe, 
ból głowy oraz inne cierpienia 
nerwów.

Po wielkim pożarze w jednej z 
największych fabryk chemicz­
nych w Berlinie nastąpiły szcze­
gólniej dotkliwe choroby póź­
niejsze właśnie wskutek zatruć, 
jakie powstały z wdechnięcia 
kłębów kwasowych. Od niedaw­
na francuzcy lekarze zalecają 
nowy a bardzo prosty środek 
przeciwzatruwczy od kwasu wę­
glowego, zawieający się w ró- 
wnomiernem pociąganiu i odpu­
szczaniu napowrót języka. Mają 
być przez to podniecane oddecho­
we nerwy. W ten sposób miała 
być uratowaną żona Zoli.

Dalszy ciąg Katalogu.
Pierwszy mąż. Komedya w jednym 

akcie z francuskiego. 50c
Piosnka Wnjaszka. Komedya ze śpie­

wkami w jednym akcie, przez Jana
A. hr. Fredro............................. 50c.

Podejrzana osoba. Komedya w jednym 
akcie przez Stanisława Dobrzańskie­
go. Cena....................................... 50c

Po Kweście fraszka w jednym akcie 
oryginalnie napisana przez Sulisława.

Polowanie na męża. Komedya z życia 
mieszczańskiego w 2ch aktach, przez 
Michała Bałuckiego. 50c

Pomorzanie w Gąsawie. Dramat histo­
ryczny w 4 aktach w 5 odsłonach, z 
powieści pod tvmże tytułem przerobił 
na sceną Wł. ltenz - 50c

Prima Aprilis. Komedya w jednym 
akcie. Przez PaulinęZ. L. Wilkońską. 

Cena - . - 50c.
Przed śniadaniem. Obrazek dramatyczny 

w jednym akcie, prozą przez Jana 
Aleksandra hr. Fredro................50c

Prześladowana. Kiotochwila w 1-ym 
akcie dla sceny polskiej. Edmunda 
Drzewieckiego. - - 50c.

Renegat. Dramat w pięciu aktach przez 
Henryka Hr. Łączynskiego..........50c.

Rzeź w Krożach. . - - 50c
Slow iczek. Komedyjka ze śpiewami w 

jednym akcie naśladowana przez Wł. 
Bełzę. ... Cena 50c. 

Sknlmierzanki, krotochwila ze śpie­
wami, w trzech aktach, oryginal­
nie napisana przez F. Ń. Kamień­
skiego. muzyka Kurpińskiego.

Cena 50c
Sobieski pod Wiedniem. Tragedya w 

pięciu aktach napisana dla szkół pol­
skich w Północnej Ameryce, przez
K. K.................................................COo

Spotkanie. Krotochwila w jednym 
akcie ze śpiewami, z francuskiego 
pp. Cabot, Fal lais i Letarge. 50c.

Sybiracy. Dramat w 4 aktach w 5 od­
słonach, oryginalnie napisany przez 
Ant. Zdziebłowskiego. Cena 50 c.

Sw. Mikołaj, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego 
Cena...............................................50c

Stryj przyjechał. — Komedya w jo- 
dnym akcie. Cena - - 50c

Surdut i Siermięga. Obraz ludowy w 
trzech aktach ze śpiewami i tańcami 
oryginalnie napisauy, przez W. D. 
Gutowskiego. - - Cena 50c.

Szewc Arystokrata, krotochwila w je­
dnym akcie ze śpiewkami, napisał 
Cichowicz. Cena óOc

Trzeci Maja. Obraz Historyczny w 5 
aktach przez B. Bolesławitę. Cena 50c 

Trafiła kosa na kamień. Fraszka sce­
niczna w jednym akcie. Cena ÓOc.

Ulica nad Wisłą- Krotochwila w 
dwóch aktach ze śpiewkami, napisane 
przez Karola Kucza .... 50c

Ulicznik Paryzki. Komedya w da­
tach z francuzkiego tłómaczył Ma 
jeranowski. - . Cena 50e

Ufność bez granic. Przysłowie drama­
tyczne w jednym akcie. Napisał Leon 
Kapliński. - - 50c.

Ulicznik Warszawski. Krotochwila ie 
śpiewami w jednym akcie przez Aniu 
niego Wieniarskiego..................ÓOc.

Wesele na Prądnika. Obrazek ludowy 
w II aktach, ze śpiewkami, orygi­
nalnie napisanyprzez A. Ładnowskie- 
go. Muzyka W. Smacierzyńskiego

Wesele Podlaskie. Obrazek ludowy w 
óciu aktach, a Oclu odsłonach. Napi­
sał Dr. Wincenty Smoczyński. 50c 

Wiesław czyli obraz ludu nadwiślań 
kiego. Narodowe dziełko sceniczne 

*• IV aktach wierszem, z Sielanki 
Ibndzińskiego. Cena - 50c.

Werbel domowy. Obrazek wiejski ze 
śpiewami w jednej odsłonie; orygi­
nalnie napisany. Cena . 50c

Wschód Słońca. Drobnostka dramaty­
czna dla teatrów amatorskich przez 
Jerzego Belly. - Cena 50 c.

Zabobon czyli Krakowiacy i Górale. 
Zabawka dramatyczna ze śpiewkami 
w trzech aktach przez J. N. Rumiń­
skiego. .... 50c.

Żyd w beczce. Wodewil w jednym 
akcie. Cena..................................ÓOc.

Książki Polsko-Łacińskie.

ZWIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej 1 Ii-ej 
przez dr. Z. Samolewlcza, 84 stro­
nic w mocnej oprawie po . 30c

JWiCZENIA ŁACIŃSKIE dla kla­
sy I-ej, zastosowane do Zwięzłej 
Gramatyki, przez dr. Z. Samolewl­
cza, 74 stronic i

IPIS WYRAZÓW, używanych w 
Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewlcza, 86 
stronic; w mocnej oprawie 50c 

TRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto- 
sowana do użytku szkół glmna- 
zyalnych 1 realnych przez prof. 
A. Jerzykowskiego, 800 stronic, 
w mocnej oprawie po $.120

Oprawne roczniki

TYGODNIKA
Powieściowo-Naukowego.

W mocnej oprawie ze złoconemi 
tytulikami.

Te roczniki można wybierać na premie

Pierwszy Mocznik Tygodnika Powie* 
śclowo Naukowego, obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na pię­
knym papierze ozdobiony 54 rycinami, 
oprawny mocLO w półskórek, zo zło­
conemi tytulikami, który zawiera na­
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimieina, Córka hetmańska, Krwa­
we sierocy, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka «tosika czyli zakłaa wyyrany 
Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie. Cnota 
1 wina, Szymck i Ilandzia, Pierwsze 
pycha — d*ugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kte się nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów rozmaitej treści naukowej. 

, (Powieści t* w formacie książek koszto
wiłyby przeszło |30.00). Cena $2.85

l»rug! rocznik Tygodnika Powleściowo- 
Naukowego obejmujący 830 stronnic 
wyraźnego druku na pięknym papie­
rze, oprawiony mocno w półskórek, 
ze złoconemi tytulikami, który za­
wiera następujące powieści: Trzy mie­
siące. Jaskinia potępieńca. Opactwo 
Carrow, Opowiadanie Jmć Pana Wita 
Narwola. rotmistrza konnej cwardyl 
koronnej (A. D. 1760 — 1767), Brato­
bójca, Pamiętniki ks. Makryny Mie- 
czysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie 
Marye, Klara czyli zwycięstwo cnoty 
I oprócz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek i ar­
tykułów naukowych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze­
szło 80 dolarów. Cena . . . <2.85

Trzeci Rocznik Tygodnika Powieścio 
wo Naukowego, obejmujący 832 stron­
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, zawie­
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyć, Róża i Tauenbergu, Ojcze 
nasz. Anioł Pański, Hiszpanka. Jan 
Płużek, Kazimierz 1 Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę 
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra 
bina na Toggenburgu, Noc z 8go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Historya Bta- 
nęw Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby orze- 
•zło |3O.00). Cena . . $25.00

ty Tego IIIgo Rocznika jest tylko 
jeszcze kilka egzemplarzy.

Czwarty Rocznik Tygodnika Powie­
ściowi»- Palikowego obejmujący 416 
stronic wyraźnego pisma, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó­
rek ze złoconemi tytulikami, zawie­
rający następujące powieści: Bracia 
Rywale Olitypb, czyli ptak stepowy; 
Hortenzya, czyli ofiara dumy; Moina 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; Z 
przeszłości Pomorza; Starogrodzka ka­
pela; Cześnikówny; Ks. Augustyn 
Kordecki, przeor Paul nów obrońca 
klasztoru częstochowskiego; Książę 
Almanzor i jego sługa Mustafa, czyli 
jak sobie kto pościele, tak się też i 
wyśpi — oprócz tego artykuły nau­
kowe jako to: Wyrób serów w Szwaj 
caryl; Cudowna gosoodarka w przy 
rodzie i Różności.

Cena $1.85
Piąty Rocznik Tygodnika Powieścio- 

wo-Naukowego, zawiera: Dwie Mazur­
ki; Józef młody jeniec tatarski; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Zeliga; Lu­
ter w drodze do narzeczonej; Taje­
mnica Grobowca; Piotr Krempa; Wła- 
dymir pan na Inowrocławiu; Powieści 
Serbskie; Dwa śluby; Dowcipne Le­
karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski; Utwory Dramaty­
czne: Łobzowianie; Błażek Opętany; 
Chłopi Arystokraci; Flisacy; Przed 
śniadaniem; Piosnka Wujaszka; Be­
rek zapieczętowany; Berek odpieczę- 
towany; Mały nauczyciel......... $2.85

SzóJty Rocznik Tygodnika Powieścią 
wo-*Na tikowego* Zawiera.
Walka o miliony czyli Rodzina Lan 

rpilsrów; Leśny młyn nad Czernają; Na 
wożeńcy; O rznąłem żyda; Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowa 
pieczara; Żyd w beczce; Majster i cze­
ladnik; Werbel domowy; Dwa work! 
złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarnyj 
Kuźnia Jeż; Renegat; Jałmużna i przy­
powieść o pszenicy; Opowieści stepowe. 
Ktoby się spodziewał; Okrężne; Walka 
na śmie ć 1 życie; Złapał się; Pożar ua 
morzu $2.85.
Siódmy Rocznik Tygodnika Powieścio- 

wo-Naukowego. Zawiera: Ponury dom 
w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił 
Kamiński — Stanisław młody pustel­
nik — Wiesław — Moje Leczenie 
wodą ks. S. Kneippa — Kościuszko 
pod Racławicami — Perła Genui — 
Bohaterka z Powstania 1863 r. — W 
nrc.cnej oprawie ze złoconemi tytulika­
mi. - Cena $2.85.

Ósmy Rocznik Tygodnika Powlęśclo- 
wo-Naukowego.* Rocznik ten (832 
stronnice.) Zawiera:
Jan III Sobieski król polski, czyli 
ślepa niewolnica z Sziraa, romans hi­
storyczny z rycinami. Pomorzanie w 
Gąsawie, powieść osnutą na tle histo­
rycznym z czasów Leszka Białego. 
Barnaba Fafuła i Jóżo Grojseszyk na 
wystawie paryzkiej (śmiesznostka w 
pięciu aktach;) Zimna destylacya, a*- 
bo robienie wódki karólkowej, fen- 
chlowej, anyżowej, cytrynowej, poma­
rańczowej i innych wódek, z dodatkiem 
wyciągów z dzieła „Napoje, Likiery 
i Nalewki” (z ryciną;) Sybiracy (dra­
mat w czterech aktach w pięciu od­
słonach); Historya okropna o wale­
cznym Stasiu i o pięknej An nice; 
Jaskinia potępieńca (dramat w pięciu 
aktach); Zbójcy na Czorsztynie, po­
wieść historyczna ź piętnastego wieku; 
E./i woziwody, powiastka nadwiślań­
ska; Książe Adolf i bogini szczęścia 
powieść fantastyczna z pradawnych 
czasów dla kawalerów i panien; Kto­
by się spodziewał (komedya w jednym 
akcie;) Osadnicy u źródeł rzeki Sus­
quehanna czyli pazury pantery i po­
żar leśny; Sejm pijacki (bardzo do­
wcipne wierszyki poświęcone pamię­
ci wszystkich pijaków;) Trupia wieża, 
powieść bułgarska osnuta na życiu 
Słowian pod rządem tureckim; Nowe 
suknie hrabiowskie; O leniwym pa­
robku, legacie; Rekrut. Cena, w mocnej 
oprawie ze złoć, tytulikami $2.85

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo-Naukowego. Zawiera: Blada 
hrabina, powieść przez Jerzego F. 
Borna, w trzech tomach, ozdobiona 
kilkudziesięciu rycinami. — Wierna 
Rózia czyli Zwycięztwo Wiary Kato­
lickiej. Powieść z obecnego czasu — 
Surdut i Siermięga. Obraz ludowy’w 
8 aktach ze śpiewami. — Heród Baba. 
Krotochwila w 2 aktach przez A. 8. 
Zdziebłowskiego. — Nowelki Amery­
kańskie. Tłómaczył z angielskiego C 
W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwe Żony. 
Komedya w 3 aktach ze śpiewami 1 
tańcami, napisał z prawdziwego zda­
rzeniu A. 8. Zdzielrtowski. — Ulicznik 
Paryzki. Komedya w 4 aktach z fran­
cuzkiego tłómaczył Majeranowski. — 
Piękne przykłady z historyi polskiej 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 
i poświęcenia dla kraju jakiemi się 
nasi przodkowie odznaczyli.— Skarb- 
czyk poezyl polskiej. — Cena w mo 
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami 
- . . . $2.85

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo.Naukowego obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na pię­
knym papierze, ozdobiony liczne- 
mi rycinami oprawne w półskórek, 
ze złoconymi tytulikami, który zawie­
ra następujące powieści: Bran 
ki w Jassyrze. — Dwaj Bracia ró­
żnego wychowania.— Hrabia Parob­
kiem u Kmiecia, komedya.— Papugi 
Nas-.ej Babuni, operetka.— Aptekarz 
Polski.— Robert Dyabeł.— Dobranoc 
Sąsiedzie, krotochwila.— Prima Apri­
lis, komedya— ToastPolski.— Zacza­
rowana Sroka.— Oryl, komedya.— 
O Janie Królewiczu, żar-ptaku i o 
Wilku Wiatrolocie.— Dziwne Podróże 
na iądzie i na morzu.— (Powieści te 
w formacie książek kosztowałyby
przeszło 80 dolarow.) $2.85

Dwunasty Rocznik Tygodnika Powie- 
Bclowo-Naukowego. zawiera: Książe 
Srebrny, powieść z czasów Iwana 
Groźnego, for. Tołstoja (Z rosyjskiego 
przełóż}ł W. Grajnert); Młynarz i je­
go dziecko czyli Wędrówka Duchów 
w nocy Bożego Narodzenia, powieść 
osnuta na tle prawdziwego zdarzenia; 
Cud czyli Krakowiacy i Górale, w 
trzech odsłonach (W. Bogusławski); 
Krawiec Czarnoksiężnik (Ciekawe o* 
powiadanie); Reinhold cudowne dzie­
cię (bajka); O szpetnym garbusku i o 
trzeci wróżkach; Antoś z Skalina 
czyli Cnota nagrodzona a zbrodnia u- 
karana (powieść wielce ciekawa i 
moralna); Historya o Rycerskin, ow­
czarku przez Jana Kupca; Czarna 
Plama,'powieść z czasów n.emieckiej 
grynderki; Anusia żnbraczka (powieść); 
Krzyż przy drodze (Opowiadanie pro­
boszcza bawarskiego); Obrazek z wię­
zienia, (Wspomnienie francuzkiego 
kapelana wojskowego): Lorenzo; Ser­
cowe kłopoty Stacha (powiastka); 
Rz?ź w Krożach (tragedya); 8yn Wdo­
wy, powiastka historyczna z XVI wie­
ku, Stary komedyant (powieść); Jaski­
nia Beatusa, powieść dla wszystkich 
szlachetnie myślących; Deszcz i Pogo­
da, komedya w jednym akcie p. Leo­
na Gozlan. (Tłómaczenie z francuzkie­
go); Bohaterka z nad Szreniawy, po 
wieść z dziejów naszych przez Paull- 
nę Kraków; Nie opuszczaj kraju ro­
dzinnego, (Fr. Hoffman) przełożył Bo­
lesław Dunin; Ufność bez granic, przy­
słowie dramatyczne w jednym akcie, 
napisał Leon Kapliński; Amalunga 
czyli Córa Puszcz, opowiadanie z cza­
sów wojen pomiędzy Europejczykami 
a Indvanami w Ameryce Północnej; 
Wuj i Siostrzeniec, (Fr. Hoffman) z 
niemieckiego wydania przełożył Sta­
nisław Kunasiewlcz; Hrabia i Niedź- 
wiedziarz, (Fr. Hoffman) przełożyła 
Paulina z L. Wilkońską); Prześlado­
wana, krotofila w iednym akcie dla 
sceny polskiej Edmunda Drzewie­
ckiego; Ten co nad obłokami, opo­
wiadanie dla młodych moich przyja­
ciół (Fr. Hoffman), przełożył Stani­
sław Kunasiewlcz; Spotkanie, krota 
chwila w jednym akcie ze śpiewami z 
francuzkiego pp. Cabot Fallals i Le- 
targę; Głos Pana nad Pany, opowia­
dacie dla moich młodych przyjaciół 
(Fr. Hoffman) przełożył Stanisław Ku- 
nasiewicz; Chrystus i dziecię. $2.85

Trzynasty Rocznik Tygodnika Po- 
wteściowo-Naukowego w mocnej o- 
prawie, zawiera: Agay Han, powieść 
historyczna; Nemezis; Pszczoły i 
pszczelnictwo (z rycinami); Gałgan 
duch, czyli Trójka hultajska, melo 
dram w 8ch aktach; Sierota; Quo 
Vadis, H. Sienkiewicza; Duch pusz­
czy, opowiadanie z amerykańskich 
borów; Ogród wiejski, popularny prze­
wodnik przy zakładaniu 1 pielęgno­
waniu ogrodów (z rycinami); Kasper 
Karliński, dramat historyczny w Sch 
aktach; Historya o szlachetnej i pię­
knej Meluzynle; Nad Bugiem, obra­
zek ludowy w 8ch aktach; Cyrulik 
ze Zwierzyńoa, obrazek ludowy w je­
dnym akcie; Nleprzepłacony Pier­
ścień; Historya o wielkim wojowniku 
Gabryelu Ilołubku; Stryj przyjechał, 
komedya w jednym akcie; Historya 
kupca Chrześcijanina. Cena $2.85.

Czternasty Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo-Naukowego w mocnej opra­
wie, zawiera: Przez wszystkie piekła, 
romans historyczny przez M. J okay a; 
Bartek Zwycięzca, H. Sienkiewicza; 

WO leczeniu chorób koni, bydła, ś wiń, 
*owiec l psów, wykład ponularny dla 
użytku gospodarzy; Trzeci maja, obraz 
historyczny w 5 aktach, przez B. Bo- 
leaławitę; Stary sługa, H. Sienkiewi­
cza; Dolina Almeryi czyli dobrotli­
wość Boska, powieść dla starszych i 
młodzieży; Hania, H. Sienkiewicza; 
Nagroda cnoty, trzy powiastki wyjęte 
z pism ks. kanonika Smida; Szkice 
węglem, H. Sienkiewicza; Jaki pan 
taki kram, czyli polski “Uncle Sam,” 
komedya w trzech aktach ze śpiewa­
mi na tle amerykańskiem, przez A. 
Jaxa; Zamek nad Czarnem morzem, 
powieść; Janko muzykant, II. Sienkie­
wicza; Żółty generał, przez Wład. 
Łozińskiego; Wesele na Prądniku, o- 
braz ludowy w dwóch aktach ze 
śpiewkami przez A. Ładnowsklego; 
Bez szczęścia, nowela M. D. Cham­
skiego: Bartosz z pod Krakowa, czyli 
dożywocie w letargu, obrazek ludo­
wy ze śpiewkami, w jednym akcie, 
przez Br. Dębickiego; Z głodu się oże­
nił, powieść; Trzy boje, napisał Jan 
G.; Hrabia parobkiem u kmiecia, z 
ramot i ramotek Wilkońskiego; Po­
dejrzana osoba, komedya w jednym 
akcie, przez St. Dobrzańskiego; Zo- 
chna hrabianka, powieść J. K. Tur­
skiego; Panie Kochanku, anegdota 
dramatyczna w 3 aktach J. Krasze­
wskiego; Kochaj bliźniego swego, Fr. 
Hofmana; Ojciec gawęda, powieść. 
Cena $2.85

Życiorysy
Świętych 1’ańskicli

według
Ks. Piotra Skargi.

Każdy Życiorys w osobnej książeczce 
broszurowanej. Cena egzemplarza 15c

A
5 Aron kapłan najwyższy

41 AIkIoii i Sennes męczennicy
9 Abracham patryarcha
4 Abramius

24 Adam i Ewa
51 Adryan męczennik
44 Afra nierządnica uięczennlczka
22 Agata męczenniczka
51 Aigulfus opat męczennik
58 Akwilina dziewica męczenniczka
25 Aleksander papież męczennik
59 Aleksy pielgrzym
69 Ambroży biskup medyolański
16 Amon i żona jego
59 Anakietus papież męczennik
47 Anastazya Rzymianka męczenniczk»

1 Anastazya dziewica męczenniczka
11 Anastazyusz Persyanin męczennic
21 Andronikus i Atanazya żona jer
66 Angielscy męczennicy wlekóf

szych
23 Anicetus papież męczennik
39 Anna matka Boga-Rodzicy
15 Antoni pustelnik
35 Antoni z Padwy Franciszkanin
31 Antonina dziewica i Aleksander mę­

czennicy
25 Antoninus arcybiskup Florencki
84 Anzelmus arcybiskup Kantuaryjski
27 A po lin ara dziewica
89 Apolinarys biskup męczennik uczeń 

św. Piotra
13 Apolonia dziewica męczenniczka
69 Apoloniusz z kupca zakonnik
55 Areta, Arabin i inni męczennicy
60 Arnulfus biskup z Mecu
60 Arnulfus biskup Swezyońskl
45 Arsenlusz pustelnik
19 Atanazyusz biskup Aleksandryjski
50 Augustyn biskup i doktor
10 Augustyn biskup, Anglików apostoł
24 Austreberta dziewica
42 Awitus kapłan pustelnik

B
58 Barak i Dębora z Pisma św.
67 Barbara dziewica męczenniczka
87 Barnabas apostoł
54 Bartłomiej apostoł
68 Bawo mąż Boży
17 Bazyleas biskup Amazejskl mę- 

•7 czennik
14 Bazyliusz Wielki
68 Beda doktor
4 Benedykt opat

65 Bercharyusz opat męczennik
60 Bernard opat z Klarowali!
18 Bernardyn z Senny Franciszkanin
22 Błażej biskup męczennik
21 Blezylia wdowa
59 Bonawentura kardynał Franciszkanin
10 Bonifacyusz biskup Ferentyński
31 Bonifacyusz męczennik
38 Bonifacyusz apostoł Ruski męczen­

nik
37 Bonifacyusz biskup Niemiecki apo­

stoł
41 Brygida wdowa Szwedka
22 Brygida dziewica Szkocka
49 Brykcyusz biskup Turonu
55 Bruno patryarcha Kartuzów

C
24 Ceadda biskup
48 Cecylia dziewica męczenniczka
47 Chryzantus i Daria
48 Chryzogonus męczennik
11 Chryzostom biskup
52 Cyprian biskup Kartaglń. męczennik

2 Cypryan i Justyna męczennicy
15 Cyryakus dyakon męczennik
30 Cyryllus patryarcha Jerozolimski
21 Czterdzieści męczenników
42 Czterej żołnierze męczennicy

I)
65 Damazus papież

8 Daniel prorok
50 Dawid król
33 Domlcylia dziewica męczenniczka
64 Dominik patryarcha Dominikanów
16 Dominik pancerznik
22 Dorota dziewica męczenniczka
10 Dunstanus arcybiskup Kantauryjskl
6 Dwojga dziatek męczeństwo
5 Dympna dziewica męczenniczka

32 Dyonlzyusz Areopagita biskup
46 Dzień Zaduszny

E
66 Edmundus Kampianus kapłan mę­

czennik
6 Edwardus król Angielski

65 Edyta królewna mniszka
22 Efrem dyakon
51 Egidyusz albo Idzy pustelnik
20 Ekwicyusz opat
5 Eleuteryusz papież męczennik

51 ^Eleuteryusz sługa Boży
55 Elezbaan król Murzyński
34 Elfegus arc> biskup kantuaryjski
63 Eliasz prorok
66 Eliasz opat
53 Elizeusz prorok

2 Elzearyusz hrabia
61 Elżbieta wdowa królewna Węgierska
15 Emerencyana męczenniczka
60 Emerykus syn Stefana króla Węgier.
31 Epifaniusz biskup doktor
65 Epimachus męczennik
61 Ester królowa
51 Eudoksyusz męczennik
63 Eufemia męczenniczka
20 Eufrozyna dziewica
12 Eufrozyna dziewica

1 Eugenia dziwica męczennfczka
64 Eugeniusz biskup Kartagińskl
48 Eulogiusz Aleksandryjski
63 Eustachiusz i Inni męczennicy
65 E.wagryusz dyakon
51 Eworcyusz biskup Aureliańskl
47 Ezehiasz król ludu Bożego

F
28 Fausta panna i Maksymin i Ewela-

zys męczennicy
26 Faustynus i Jowita bracia
58 Febronia panna męczenniczka
40 Felicitas wdowa z siedmiu synami
15 Feliks Nolański
5 Feliks papież męczennik

23 Filip apostoł
26 Filoromus i Fileas męczennicy
25 Floryan męczennik
2 Fortunatus biskup

82 Franciszek Seraficki
8 Franciszek z Pauli

67 Franciszek Ksawery Soc. Jeiu apo­
stoł Indyjski

56 Franciszek Borgiasz jenerał Soc,
Je«u

66 Francuscy męczennicy
44 Fryardus pustelnik
45 Fryderykus męczennik biskup
18 Furseusz z Hibernii

G
23 Gajus papież męczennik
57 Galiikanus hetman męczennik
16 Gallus
58 Gedeon i Jefte sędziowie
43 Genezyusz Rzymianin męczennik
54 Gerinanus biskup Antyzyodoru

4 Gertruda dziewica
38 Gerwaz.yusz i Protazyusz męczennic.?
17 Glafira panna
40 Goara kapłan
33 Gordyanus senator męczennik
27 Gordyusz męczennik
7 Gromnice

21 Grzegorz Wielki papież
33 Grzegorz z Nazyanzu doktor
61 Grzegorz cudotwórca
49 Grzegorz Turoński biskup
82 Grzegorz biskup z Armenii
66 Gulielmus Santemoniasz JSoc. Jesn
34 Gutlakus pustelnik
59 Gwalbert Jan przodek zakon.

II
66 Henrykus Garnetus Soc, Jetu,
23 Ilermenegildus któlewicz męczennik
55 llilaryon opat
6 Hilaryusz doktor

43 Hippolitus i inni męczennicy
9 Hugo biskup

1
7 Ignacyus biskup męczennik

41 Ignacyus Lojola fundator Soc. Jesu
41 Innocencyusz papież
3 Ireneusz biskup męczennik

30 Isaacyusz mąż Boży
17 Izaak patryarcha
8 Izaak z Syryi

J
43 Jacek Polak Dominikanin
16 Jadwiga księżna Polska
15 Jagnieszka panna i męczenniczka
17 Jakób patryarcha
89 Jakób większy, apostoł, syn Zebe­

deuszów
19 Jakób mniejszy apostoł
59 Jakób z Nizybu biskup
26 Jakób pustelnik
66 Jakób Sylezyusz Soc. Jesu

1 Jan apostói i ewangelista
25 Tenże męczennik
86 Jana Chrzciciela narodzenie
50 Togoż żywot i śmierć
83 Jan Damaseanus
22 Jan de Mat ta
7 Jan Jałmużnik

13 Jan Kalibita Rzymianin
55 Jan Kanty
47 Jan Kapistran
5 Jan papież męczennik

57 Jan 1 Paweł męczennicy
11 Jan Chryzostom albo Złotousty bi­

skup
53 Jeronlm Doktor Kościoła Bożego
17 Jerzy męczennik
29 Jezus Chrystus 1 jego żywot
3 Jędrzej apostoł

54 Jędrzej hetman męczennik
16 Jędrzej z Krety męczennik
33 Jędrzej Polak pustelnik
3 Job z Pisma świętego

30 Jonasz i Barachizyusz
52 Joźafat król ludu Bożego
46 Jozafat król Indyjski
18 Józef patryarcha
4 Józef Oblubieniec Matki Bożej

10 Jozue wódz ludu Bożego
47 Jozyasz król ludu Bożego
49 Judyta wdowa
26 Julianna panna i męczenniczka
28 Julianus męczennik
51 Justus biskup Lugdunu
17 Justynus filozof męczennik
13 Juwentynus i Maksy mus męczennicy

K
57 Kassyusz biskup Narnleńskl
48 Katarzyna panna i męczenuiczka
19 Katarzyna z Senny
80 Katarzyna Szwedzka
13 Kazanie Chryzostoma
24 Kazimierz królewicz Polski
40 Kilian biskup męczennik
48 Klara panna
48 Klemens papież męczennik
13 Klemens biskup męczennik
23 Kletus papież męczennik
61 Kolumbanua opat
58 Konstancyusz maneyonarz
2 Korneliusz papież męczennik
2 Kozrnas i Damianus męczennicy

39 Krystyna dziewica męczenniczka 
8U Krvstvna dziwna40 Krzysztof męczenmn
19 Krzyża świętego znalezienie
52 Krzyża świętego podwyższenie
20 Kunegunda cesarzowa
68 Kunegunda albo Kinga królowa

Polski
4 Kutbertus biskup

L
47 Lambertus biskup męczennik
15 Largus męczennik
34 Leon papież Wielki

1 Lidwlna panna
9 Ix>t patryarcha

65 Lucya panna i męczenniczka
6 Lucyanus męczennik

85 Ludgarda dziewica
20 Ludgerus biskup
54 Ludwik król francuski
54 Ludwik królewicz sycylijski
21 Lunicynus i Romanus bracia
16 Łukasz ewamndbta.

m
28 Maciej apostoł
39 Magdalena Marya uczennica Pańska
27 Makaryusz z Egiptu pustelnik

6 Makaryusz Aleksandryjski
34 Makaryusz patryarcha Antyocheński
45 M akry na siostra św. Bazylego
46 Malachiasz biskup Hibernii
9 Małchus mnich

26 Małgorzata dziewica i męczenniczka
37 Małgorzat a królowa Szkocka
45 Małgorzata królewna Węgierska
23 Marcellinus papież męczennik
15 Marcellus papież męczennik
49 Marcin papież męczennik
68 Marcin biskup Turoneński
17 Marek ewangelista
30 Marek Aretuzyański męczennik
15 Marcus i Marcelinus męczennicy
41 Marta gospodyni Pana naszego
27 Martyna męczenniczka Rzymianka
28 Martynianus pustelnik
69 Maryi Panny Matki Boga naszego

“ Niepokalanie poczęcie
51 “ Narodzenie
30 “ Zwiastowanie
7 “ Oczyszcz. czyli dzień Gromnic

43 “ Wniebowzięcie
44 Marya Panna Śnieżna
8 Marya Eglpcyanka

36 Marya z Egnii
66 Marya królowa Szkocka
28 Maryan z ojcem Eugeniuszem
15 Maryusz, Marta, Auayfaks, Abakuk
63 Mateusz apostoł
63 Maurycy męczennik
37 Medardus biskup Nowiomlański
66 Męczeństwo 39 osób Soc.Jetu
66 Męczeństwo dwunastu osób Soc. Jesu
26 Melania Rzymianka
2 Michał Archanioł i inni Aniołowie

31 Michała Archanioła zjawienie
69 Mikołaj biskup Mirreński
52 Mikołaj z Tolentynu
62 Młodzianki

40 hlonegunda mężatka
25 Monika wdowa
5 Mojżesz zakonodawca

48 Mozesz murzyn
N

2 Na dzień św. Aniołów ’
47 Narcyssus biskup

1 Narodzenie Pana naszego
28 Na święto Stolicy Państwa
51 Natalia żona św. Adryana
42 Naw iedzenie Elżbiety od Matki Bożej
52 Nemezyanus, Feliks, Lukkus bis­

kupi męczennicy
33 Nereusz i Archilieusz męczennicy
65 Nicecyusz biskup
28 Niceforus męczennik
9 Nlceta opat

30 Noe patryarcha
37 Norbert fundator Premonstratensów

O
61 Obrazu Pana naszego ukrzyżowanie
20 Obrzezanie Pana naszego
24 Onezym uczeń św. Pawła
66 O niektórych męczennikach Soc, Jesu
32 Osyta dziewica męczenniczka

P
21 Pachomius opat
65 Pafnucyusz opat
16 Pambo opat
31 Pankracyusz męczennik
41 Pantaleon męczennik
13 Paula wdowa Rzymianka
86 Paulin biskup Nolański
57 Paweł apostoł
11 Nawrócenie jego
6 Paweł pierwszy pustelnik

48 Paweł prostak
5 Pelagia dziewica męczenniczka

16 Pelagia nierządnica
5 Petronela panna

28 Pięciu papieży męczenników
28 Piotr św. Anty och eńskiej stolicy
57 Piotr książę apostole ki
64 Więżenie onegoż
48 Piotr Aleksandryjski biskup
6 Piotr Balsam męczennik

18 Piotr Celestynus papież
51 Piotr, Doroteusz, Gorgoniusz mm.
23 Piotr z Werony Dominikan, mę­

czennik
10 Piotr eksorcysta
59 Pius papież męczennik
27 Polieuktus męczennik
11 Polikarpus biskup męczennik
82 Potamiena dziewica męczenniczka
31 Potencyana albo Pudencyana panna
42 Processus i Martynianus mm.
42 Prokop męczennik
37 Prymus i Felicyanus mm. bracia
44 Przemienienie Pana naszego 

Przykłady i powieści Jana Jałmużn.
35 Raab nierządnica z Pisma sw*.
44 Radegunda królow-a Francuska
53 Remigirjsz biskup
65 Rogacyanus Fellcyssymus
38 Romualdus pustelnik
36 Roinula panna
66 Rudolfus Akwawiwa Soc, Je»u
j9 Ruffina i Sekunda dziewice męczen- 

niczki
20 Rupertus biskup
54 Ruta prababa Dawidowa
8 Rycliardus biskup

18 Ryktruda wdowa
32 Rypsyma Włoszka męczenniczka

S
34 Sabba Guttus męczennik
69 Sabba opat
68 Salomea panna
52 Salwiusz biskup
42 Samson sędzia ludu Bożego
57 Samson Rzymianin
59 Samuel prorok
69 Satyrus brat św. Ambrożego
15 Sebastyan męczennik
32 Sergiusz i Bachus męczennicy

1 Serwulus
62 Siedm braci Machabejsklch
41 Siedm braci śpiących
16 Siedm Franciszkanów męczenników
15 Hmaragdus męczennik
23 Soter papież męczennik
25 Stanisław biskup Krakowski mę­

czennik
49 Stanisław Kostka Soc. Jeau

1 Stefan pierwszy męczennik
64 Znalezienie kości Jego
60 Stefan król Węgierski
62 Sylweryusz papież męczennik
38 Sylwester papież
8 Symeon biskup w Persy! męczennik

40 Symeon z Edessy
80 Symeon pacholę od żydów umęczoo.
27 Symeon słupnlk
44 Sykstus papież
41 Szczepan papież męczennik
61 Szymon i Judas apostołowie

T
21 Tarsylla ciotka Grzegorza św.
63 Tekla uczenica Pawła św.
68 Teodorus męczennik
24 Teodorus hetman męczennik
17 Teodora dziewica 1 Dydymus mę­

czennicy
28 Teofilus Adańskl
8 Termesa i Ferbuta siostry męczen- 

niczki
49 Tobiasz z Pisma świętego
65 Tomasz apostoł
62 Tomasz arcybiskup Kanturyjskl
20 Tomasz z Akwinu doktor
27 Trzej królowie
7 Tyburcyusz męczennik

11 Tymoteusz uczeń św. Pawła
U.

40 Udairykus biskup Augszpurskl
5 Urban Rzymianin papież męczen.

55 Urszula z jedenastu tys. dziewic
8 Ustazanus Eunuch.

W.
2 Wacław książę Czeski

13 Walenty kapłan męczennik
44 Wawrzyniec dyakon męczennik
47 Wenefryda panna męczenniczka
41 Wiktor papież męczennik
65 Wiktorya dziewica męczenniczka
51 Wiktórynus biskup męczennik
26 Wilhelm książę Akwitańskie
15 Wincenty męczennik
8 Wincenty Fereryusz

68 Witalis i Agrykola
23 Witalis i Walerya męczennicy
7 Witalis zakonnik

38 Wltus, Modestus i Krescencya mm.
23 Wojciech arcybiskup Gnieźnieński 

męczennik
46 Wszyscy święci
20 Wulfran biskup

Z
54 Zofia wdowa z córkami, męczennice
3 Zuzanna z Pisma świętego

44 Zuzanna panna i męczenniczka
19 Zygmunt król Burgundyjskl
15 Zyzynlus męczennik

Spccyalne nuty.
Dwadzieścia cztery pieśni, zharmoni­

zował i na chór męakl ułożył Jan 
Gall. Zawieta: lłoże coś Polskę. Z dy­
mem pożarów. Boże Ojcze. Trzeci 
Maj. Pomoc dajcie mi rodacy. Jeszcze 
Polska nie zginęła. Polonez Kościu­
szki. Krakowiak Kościuszki. Kościu­
szko i Łagienko. Krakowiak. Na Wa­
wel. Maciek. Oddała mene moja ma- 
tynko. Matuś moja, matuś. Idzie sta­
ry bez wieś. Ta nie lublu ja ul Stcć- 
ka. Pleśń dziadowska. Kalina. Sko­
wronek Anioł pasterzom mówił. Pod- 
ków-eczkl dajcie ognia. Porównaj Bo­
że góry dolinz. Krakowiak |1.50

Śpiew Żałobny, na chór męski na Ka- 
pellj, napisał 8t. Bursa; cena 40c 

Polonez (Pożegnanie Ojczyzny). S.
Ogińskiego, na fortepian, cena 25c 

Marsz Żuawów, wiersz W. Wolskiego, 
na chór męski, opracował St. Busar, 
cena 2Bc

Pieśni Nasze, słowa Alkora, muzyka
Michała Hetrz, na chór, cena 30c



OAZELTA POLSKA. 9

Foehn.

Taką nazwę nosi w Szwaj- 
caryi gorący wicher, który 
niesie burzę i spustoszenie. 
W górach zapanowała, na­
gła i bardzo wczesna 
zima, termometr wskazywał 
już 10 st. poniżej zera. Na­
raz podniósł się ów typowy 
wicher. Temperatura pod­
skoczyła niezwłocznie do 
20 st. i wyżej, śnieg sto­
pniał w dolinie i górach, w 
wioskach spaliło się kilka­
naście domków, na jeziorach 
i rzekach wzburzone fale 
stały się powodem nieje­
dnego wypadku z łodziami 
i statkami. Górale mają 
Szacunek przed tym gorą­
cym wichrem, niema bo­
wiem ani jednej wioski w 
Szwajcaryi, gdzie nie wznie­
ciłby żarem swoim ognia. 
Gdy “foehn” zwiastuje 
swoje przybycie, staje na­
tychmiast straż ogniowa 
na posterunku w okolicach 
górskich. Ognisko w ku­
chni i w kuźni musi być 
gaszone, a kto wyjdzie na 
ulicę z cygarem, bywa ka­
rany przez policyę. Ale lu­
dność alpejska nie uważa 
wichru gorącego za swego 
wroga jedynie; wie bardzo 
dobrze, iż ma on też swo­
je dobre strony. Obiega na­
wet wśród ludności tej 
przysłowie, że gdyby nie 
“foehn” “Pan Bóg nie po­
radziłby sobie z zimą”. 
Pod wpływem gorącego po­
dmuchu wiatru bowiem 
śnieg szybko topnieje. Wi­
cher ten oddziaływa też 
bardzo na nerwy, nietylko 
neurasteników , ale i ludzi 
zdrowych. Ociężałość, ból 
głowy i ogólny niepokój, 
oto objawy wywoływane u 
człowieka przez ów wicher.

Samochodem do bieguna.
Henryk Arctowski po­

wziął śmiały zamiar od­
bycia podróży do bie­
guna południowego samo­
chodem i podaję ciekawe 
objaśnienia do tego swego 
planu. Od naturalnych 
przystani morza Południo­
wego ciągnie się, według 
obserwacyi dotychczaso­
wych rozległe pole gładkie­
go lodu, które pokrywa ob­
szary podbiegunowe, a wol­
ne jest od szczelin i wyło­
mów : słowem pole lodowe 
tak równe, jak staw zamar­
znięty. Jazda po tym lodzie 
trwała jednakże dotychczas 
długo, tak, że badacze wra­
cali od połowy drogi, np. 
kapitan Scott, który obawiał 
się, że zginie z głodu. Scott 
przebywła tylko 16 km. 
dziennie, sankami w psy za- 
przężonemi.
Arctowski przypuszcza, że 

będzie mógł jechać dziesięć 
razy prędzej, tak, że mu 
środki żywności wystarczą. 
Samochód do tej podróży 
przeznaczony, będzie miał 
koła na stopę szerokie, opa­
sane skórą i nabijane dłu- 
giemi, wystającemi gwoź­
dziami. Grono fachowców 
obraduje obecnie nad bu­
dową samochodu i urządze­
niem do ogrzewania. Jeśli 
Arctowski do bieguna nie 
dotrze, to niewątpliwie zdo­
będzie cenne przyczynki do 
geograficznych i fizycznych 
wiadomości o strefie pod­
biegunowej.

O dziennikarstwie.
Jan Scott Montagu, reda­

ktor pisma sportowego the 
Car w Londynie, został dro­
gą spadku lordem Monta­
gu i członkiem izby panów. 
Pomimo tych godności nie 
ustąpił bynajmniej ze stano­
wiska, o czem oświadcza 
w odezwie redakcyjnej: 
“Krytycy staroświeccy” pi­
szę “uważaliby niechybnie, 
że współpracownictwo w 
gazetach i przedsiębiorstwie 
wydawniczem poniża go­
dność para angielskiego. 
Ale ja się pracy nie wsty­
dzę. Dzisiaj nie istnieje już 
faktycznie konieczność, że­
by parowie nie pracowali 
uczciwie, tylko pozostali 
próźniaezymi trutniami. 
Dziennikarstwo mojem zda­
niem, stało się dzisiaj je­
dnym z wielkich zawodów 
naszej epoki i przynosi za 

sobą wielką odpowiedzial­
ność. Niema z pewnością 
szlachetniejszego ideału niż 
kierowanie umysłów bli­
źnich na te tory, które uwa­
ża za uczciwe i właściwe i 
walka za sprawę, w którą 
się wierzy.

JARSTWO W LECZENIU AL­
KOHOLIZMU.

W cyrkularzu, wydanym przez 
przełożoną Brytańskiego Związku 
kobiet dla popierania wstrzemięź­
liwości, znajdujemy następującą 
godną uwagi wiadomość o świet­
nych rezultatach, osiągniętych 
przy leczeniu alkoholizmu dzięki 
zastosowaniu dyety jarskiej: 
“Ciekawe doświadczenie, doko­
nane przez “Armię Zbawienia” 
w jej Przytułku dla kobiet odda­
nych pijaństwu, potwierdza opi­
nię niektórych hygienistów, iż 
odpowiednio ułożona dyeta, skła­
dająca się przeważnie z płodów 
ziemi, korzystnie oddziaływa na 
zmniejszenie się pociągu do na­
pojów alkoholicznych. Pacyentki 
bardzo prędko same dochodzą 
do przekonania, że lepiej im jest 
bez mięsa, gdyż ono działa pod­
niecająco, a im żadnej podniety 
nie potrzeba. Odkąd zaprowadzo­
na została dyeta jarska, liczba 
trwałych uleczeń wynosi stale 
65 procent, gdy tymczasem w 
jednym z zakładów dla pijaków, 
których przeważnie mięsem ży­
wiono, jak to w raporcie czyta­
my: “z 26 pacyentów, którzy 
zakład opuścili, tytko 27 procent 
zdaje się być na drodze po­
prawy.”

Dozorczyni powyżej wspomnia­
nego przytułku dla pijaczek do­
nosi, że od czasu wprowadzenia 
reformy pożywienia, zaszła szyb­
ka i wybitna zmiana na lepsze 
zarówno w pensjonarkach, jak 
i w pracownikach, nie wyjmu­
jąc jej samej. Pacyentki w więk­
szości wypadków przychodzą do 
Przytułku jako kompletne ruiny 
pod względem fizycznym, i daw­
niej potrzeba było tygodni a na­
wet miesięcy całych leżenia w 
łóżku i zażywania lekarstw, aże­
by je jako tako na nogi posta­
wić; obecnie zaś, od czasu przy­
jęcia tej dyety, najgorsze z nich 
już przed upływem dwóch tygod­
ni powracają do równowagi, a 
u bardzo wielu po kilku dniach 
już daje się zauważyć znaczna 
poprawa. Do przytułku przyjmo­
wane są kobiety każdego wieku, 
od młodej dziewczynj' do staru­
szki zgrzybiałej, i w każdym 
wypadku system rzeczony wy­
wierał jednakowo pomyślny sku­
tek, zarówno u wielkiej damy 
jak i u prostej kobiety, która 
u tamtej służyła za pomywacz- 
kę. Nie ulega wątpliwości — 
kończy dozorczyni — że w sy­
stemie tym zyskaliśmy nieoce­
niony środek pomocny w sprawie 
ratowania nieszczęsnych alkoho­
lików zarówno mężczyzn, jak i 
kobiet.

Zadowalające wyniki powyż­
sze wykazują całą doniosłość 
używania pokarmów roślinnych, 
które odżywiają nerwy i odbu- 
dowywują ciała zdrowe, wolne 
od zgubnego pociągu do trunków. 
Dlatego też pożądanem jest, aby 
wszyscy działacze, służący spra­
wie popierania wstrzemięźliwo­
ści, wytężyli wszelkie siły w 
kierunku jaknajszerszego rozpo­
wszechnienia jarstwa, zwłaszcza 
zaś pomiędzy dziećmi; będzie to 
bowiem jednym z najskutecz­
niejszych sposobów walk z alko­
holem, oraz poprawy zdrowia i 
bytu narodu.”

Tyle cyrkularz. My zaś od sie- 
be dodamy, że rezultaty w nim 
przytoczone zgadzają się z rezul­
tatami otrzymanemi przez dra 
Jacksona w uzdrowisku Dans- 
ville w Ameryce. Przyjmował on 
najcięższe wypadki, jakie tylko 
municypalność nowo-yorska mo­
gła wynaleźć dla niego, i około 
98 procent średnio w przeciągu 
sześciu miesięcy za pomocą dyety 
jarskiej przywracał do zdrowia.

KURCZE U DZIECI.
Zbladle, z zimną, czasami spo­

coną skórą leżące dziecię, kła­
dzie się w gorącą kąpiel i pod­
wyższa ciepłotę dolewając gorą­
cej wody. Następnie w tej sa­
mej kąpieli naciera się z lekka rę­
ką lub flanelą skórę dziecka przez 
5—8 minut, poczem prędko sto­
sownie do wieku wyjmuje się 
dziecię z wody i zakończa się 
kąpiel zimnem polaniem karku 
i kręgosłupa. Ciepła kąpiel roz­
szerza naczynia krwionośne skó­
ry, powodując żwawy ruch krwi; 
skóra się zaczerwienia. Zimne 
polanie wywołuje głębszy od­
dech. Zwykle przychodzi dziecko 
wkrótce do przytomności i by­
wa uchronione przed skutkami 
napadu. Przy powrocie kurczy 
można z łatwością powtórzyć po­
wyższe zabiegi. Nie trzeba zapo­
mnieć o natychmiastowem wy­
próżnieniu kiszek przez wlewki 
ile możności roślinne.

PRZY KASIE.

Dziewczyna : Proszę o 
bilet!

K a s y e r : Dokąd panienko?
Dziewczyna: A pana co 

to obchodzi?...
K a s y e r : Do djabla! prze­

cież jak mam dać bilet, to muszę 
wiedzieć, dokąd panna jedzieł...

Dziewczyna (z wściekło- 
cśią): Musisz pan wedzieć to pro­
szę: Jadę do mojego kochanka!...

KATALOG KSIĄŻEK

Do nabożeństwa.
Żądający książki z niniejszego katalogu,

raczą podać NUMER KATALOGU

UWAGA iKto chce odwrotną pocztą otrzymać wysyłkę książek, niechaj 
oprócz lOc na zwykłą przesyłkę, dołączy jeszcze lOc na nadzwyczajną 
przesyłkę (special delhery).

Kto chce, aby mu kto inny książek z poczty nie zabierał, niechaj oprócz 
lOc na zwykłą przesyłkę, dołączy jeszcze lOc na zaregistrowanie prze 
syłki książek.

TE KSIĄŻKI WYBIERAĆ MOŻNA NA PREMIÇ.

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, wydanie dla 
dzieci, oprawna ozdobnie w

skitogen, czerwone brzegi. 
(203) Rozmiar 4x2|. Cena lóc

ANIOŁ STRÓŻ, albo książka do 
_ nabożeństwa, oprawna ozdobnie

skitogen, wysrebrzaoe brzegi. 
Rozmiar 4x2>$, Cena 30c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem nie­

szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci. 
(7 llsk) W mocnej opra­
wie ze zło;, ty t,, czerw, brze­
gi, po 45c

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, przez ks. 
Józefa Krośmińskiego, wy­
danie krakowskie, aprobowa­
ne przez Papieża Leona XIII 
ozdobnie oprawne w imita- 
cyę z kości słoniowej z pła­
skorzeźbą na frontowej o- 
kładce, z klamerką wyzłaca- 
ne brzegi, mały rozmiar 
(302) 3j^x5. Coś pięknego, 60c

ANIOŁ STRÓŻChrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich 
Wydanie dla obojga płci. 
(7a 11 sk.). W mocnej opra­
wie ze złoconemi brzegami 
i tytulikami format 3|x5 ca­
li, 635 stronic. Cena 5c

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, oprawna o-

zdobnie w cielęcą skórkę, wy- 
złacane brzegi. Coś piękne­
go. (4bbo) Cena 65c

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
3Jx5 (6s)Wydaniedlaobojga 
płci z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie. Cena 75c

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeńttwa, ozdobna o-

prawa w miękką cielęcą skór-

kę, wyzłacane brzegi, bez 
klamerki (No. 4c.) Coś pię­
knego. Cena tylko $1-00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
katolika, zbiór modłów i pie­
śni z dodatkiem Nieszpo­
rów, Psalmów, Drogi Krzy­
żowej, Gorzkich żali i naj­
więcej używanych pieśni; 
oprawna ozdobnie w mięk­
ką cielęcą skórkę, z wyzła- 
canemi brzegami, tytulika­
mi i okładką, rozmiar 5x3|. 
(No.4co), cena 81.35

ANIOŁ STRÓŻ Chrześciani­
na Katolika. Zbiór modłów 
i pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. (Format 3|x5. No. 
45k). Oprawne ozdobnie w 
aksamit z wyrobami z me­
talu i kości z.3ma medalika­
mi, okute z zamkiem i zło­
cone brzegi. Cena $1 50

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla pobo­

żnych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. Wyt 
danie dla obojga płci. (No. 
30b.) Oprawna w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskane- 
mi wyborami i złoconemi 
wyrobami i złoconemi brze­
gami. Cena $1.35

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, prześliczna 
oprawa miękka w morroko,

wyzłacane brzegi, z klamer­
ką i pięknym obrazkiem na 
frontowej okładce, przedsta­
wiającym P. Jezusa udziela­
jącego Komunię św. lub o- 
fiarującego wino i chleb. 
(No. 772.) Coś pięknego. 
Cena $1.50

ANIÓŁ STRÓŻ chrześcijani­
na katolika, zbiór modłów i 
pieśni z dodatkiem nieszpo­
rów, drogi krzyżowej i gorz­
kich żali. Oprawna ozdobnie 
w imitacyę z kości słonio­
wej, aksamit, z ozdobnemi 
płaskorzeżbiami na fronto­
wej okładce, z medalikami i 
klamerką, złocone brzegi 
(14c) Cena $1.35

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
katolika, zbiór modłów i pie­
śni służący dla dusz poboż- 
żnych z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich, roz­
miar 5x3|, oprawna ozdo­
bnie w miękką cielęcą skór­
kę, wyzłacane brzegi (No39) 
cena $2.00

ANIOŁ STRÓŻ Crześcianina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 3|x5). (No 92). 
Oprawna biało w imitacyę 
kości słoniowej, z kolorowe- 
mi kwiatami, z wyrobami z 
perłowej macicy i mosiądzu, 
z kościaną klamerką i zło­
conemi brzegami. Cena $2.00 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni służący dla dusz po- 
bożnycg. Z dopatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
(3|x5-No40.) Wydanie dla 
obojgapłci oprawna ozd. w 
skórkę cielęcą, z klamerką, 

wyciskami i złoć, 
oraz nabijanemi

narożnikami metalowymi.
Cena $2.00,

ANIOŁ STRÓŻ, Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
ktścielnych. Format 3|x5 
(No.30bx). Ślicznie oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami, zło­
conemi brzegami i klamer­
ką. W środku książki na po­
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą P. 
Jezusa. Ślicznie się przedsta­
wia. — Jest to coś nowego. 
Cena 1-75

ANIOŁ STRÓŻ chrześcianina 
katolika. Zbiór modlitw i 
pieśni służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem pieśni 
łacińskich. W pięknej skó­
rzanej oprawie z klamerkami 
i metalowemi ozdobami. 
Brzegi złocone. (No. 20.) 
Miara 3)4x5 cali. Cena $2.00

BÓG Z TOBĄ. — Książeczka 
do nabożeństwa dla katoli­
ków. Za pozwoleniem zwierz­
chności duchownej. Format 
2Jx3|. Oprawne ozdobnie 
w imitacyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena 10c

BĄDŹ WOLA TWOJA, mo­
dlitwy i rozmyślania na 
wszystkiedni tygodnia i mie­
siąca i na wszystkie uro-

■ czystości kościelne, w mo­
cnej oprawie, ze złoconemi 
brzegami, tytulikami i pię­
knym obrazkiem na okładce 
(3 s.) Rozmiar 3|x5 cali. 
Cena $1.75

BĄDŹ WOLA TWOJA, mo­
dlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i 
miesiąca i na wszystkie u- 
roczystości kościelne; opra­
wna ozdobnie z wyciskanymi 
i wyzłacanemi brzegami, z 
okuciem i klamerką (No. 6s) 
Cena $2.00

BĄDŹ WOLA TWOJA, Na­
bożeństwo dla młodego wie­
ku, ozdobnie oprawne w an­
gielskie linteum z wyciska- 
nemi wybami, 3ob. Cena $2.75ro

BĄDŹ WOLA TWOJA, Nabo­
żeństwo dla młodego wieku. 
Oprawne ozdobnie w aksamit 
z wyrobami z metalu i ko­
ści z 3 medalikami, okute 
z zamkami, złocone brzegi 
No. 45K. Cena $.300

BÓG MOJA NADZIEJA po 
Cenie $2.00, $4.00 i $6.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór Na­

bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabo­
żeństwo przy Mszy Świętej, 
doSpo biedzi i Komunii świę­
tej, do Najświętszej Maryi 
Panny itd. (6s). Oprawne w 
skitogen z klamerką i oku­
te. Cena 50c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3| (No. 89). Oprawne 
biało w imitacyę kości sło­
niowej z wyciskanemi wy­
robami i złoconemi brzega­
mi. Cena 60c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieś­
ni kościelnych. Mały for­
mat 2J4x3| (No. 90) opra­
wna biało w imitacyę z ko­
ści słoniowej z wyciskanemi 
wyrobami z perłowej maci­
cy z kościaną klamerką i 
złoconemi brzegami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2J4x3J (No. 45k). Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i trzema 
medalikami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU, zbiór naj­
lepszego nabożeństwa i pie­
śni kościelnych, rozmiar 
2)4x3j, ozdobnie oprawna w 
twardą skórkę, z d woma 
klamerkami i wyzłacane 
brzegi (No 20) cena $1.50

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2t4x3J. (No 92). Oprawna 
biało w imitacyę kości sło­

niowej, z kolorowemi kwia­
tami,z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu,z kościaną 
klamerką i złoconemi brze­
gami. Cena $150

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pie­
śni kościelnych. Mały for­
mat 2tśx3J. (No 40) Opra­
wna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyrobami, nabi­
jana gwoździkami,aby skór­
ka się nie obcierała, z kla­
merką $1.50 

CHWAŁA BOGU, zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pie­
śni kościelnych. Mały for­
mat 2}£x3f. (No 93).Opra­
wna śliczaie biało w imi*a- 
cyę z kości słoniowej, z 
kolorowemi kwiatami, z wy­
robami z perłowej macicy i 
mosiądzu z klamerką z ko­
ści ze złoconemi brzegami $2.00

CHWAŁA BOŻA, zbiór na­
bożeństwa katolickiego, za­
wierający w sobie nabożeń­
stwo przy Mszy św., po 
Spowiedzi i Komunii św., 
do Najśw. Maryi Panny, do 
świętych Pańskich, modli­
twy na główniejsze uroczy­
stości ro ;zne, oraz pieśni ko­
ścielne. Oprawna ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę, 
wyzłacane brzegi i okładki, 
(No.4c), $1.00

CHWAŁA BOŻA, zbiór nabo­
żeństwa katolickiego, zawie­
rający w sobie Nabożeństwo 
do Mszy św., do Spowiedzi 
i Komunii św., do Najświęt­
szej Maryi Panny, do Świę­
tych Pańskich, Modlitwy na 
główniejsze uroczyst ści ro­
czne, oraz Pieśni kościelne, 
z obrazkiem Matki Boskiej. 
Wpięknej oprawie imitują­
cej kość słoniową, z takąż 
klamerką. Na tej białej opra­
wie znajduje się piękny obra­
zek przedstawiający kielich 
i Dziecię Jezus unoszące się 
w chmurach pomiędzy anioł­
kami. Kozmiar 2Jx4, No. 372 
Ay. Brzegi złocone. Cena $1.00

CHWAŁA BOŻA, zbiór Dabo 
żeństwa Katolickiego,zawie­
rający w sobie nabożeństwo 
przy mszy św.,po Spowiedzi

i Komunii św., do Najśw 
Maryi Panny do Świętych 
Pańskich, modlitwy na" głó­
wniejsze uroczystości roczne, 
oraz pieśni kościelne, opra­
wna ozdobnie w mięką cie- 
lęncą skórkę, wyzłacane brze­
gi i okładki, rozmiar 4x2|, 
(No. 460) Cena $1.50

CICHA ŁZA. Książka do na­
bożeństwa dla katolików wy­
dał Franciszek Rudnicki.0- 
prawna w morroko. 50c

CICHA ŁZA Chrześciańska, 
zbiór modłów i pieśni pobo­
żnych z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (wy­
danie dla niewiast) oprawna 
twardo w skitogen z piękne- 
mi wyciskami na okładce, 
wyzłacane brzegi i tytuliki. 
(7, llsk) Cena 60c

CICHA ŁZA Chrześciańska, 
zbiór modłów i p:eśni pobo­
żnych z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (wy­
danie dla niewiast) oprawna 
twardo w skitogen z piekne- 
mi wyskanemi okładkami, 
wyzłacane brzegi, tytuliki i 
piękna klamerka. (6s) Cena 75c

CICHA ŁZA, Chrześcianina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla niewiast. (No. 
30b). Oprawne miękko w 
cielęcą skórkę, złocone brze­
gi ze złotymi tytulikami $1.50

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich 
Wydanie dla kobiet (No. 
45k), format 3x5, 535 str. 
oprawne ozdobnie w aksa­
mit, z wyrobami z kości i 
metalu z zamkiem i trzema 
medalikami. Cena $1.50

CICHA ŁZA Chrześciańska.
Zbiór modłów i pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, z
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dc datkiem nieszporów i pie­
śni łacińskich, 3|x5. (No.
39. Wydanie dla niewiast. 
Oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconemi brzega­
mi. Cena $1.85

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla niewiast. Opra­
wne w miękką cielęcą skór­
kę z wyciskanym złotym 
krzyżykiem, złoconemi brze­
gami к tytulikami, format 
3|x5,(No. 1040)635stron. $2.00

CICHA ŁZA chrześciańska 
zbiór modłów i pieśni na­
bożnych z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich, 
wydanie dla niewiast, roz­
miar 3|x5, oprawna ozdo­
bnie w twardą cielęcą skór­
kę, z dwoma klamerkami i 
wyzłacane brzegi (No 20) 
Cena $2.00

CICHA ŁZA Chrześciańska 
Zbiór modłów i pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych z 
dodatkiem nieszporów i pie- 
śniłacińskiah 3|x5. (No. 92). 
Oprawna biało w imitacyę 
kości słoniowej, z kolorowe­
mi kwiatami i wyrobami z 
perłowej macicy i mosiądzu, 
z kościaną klamerką i zło­
conemi brzegami. Cena $2.25

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych. Z dedatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla niewiast. O- 
prawne w twardą cielęcą 
skórkę, z wyciskanym krzy­
żem i wyrobami, z srebrne- 
mi punkcikami i klamerką 
złoconemi brzegami i tytu­
likami, format 3|x5 cali, 
(No 40) 635 stron. $2.40

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo­
żnych. Z dodatkiem nieszpo- 
ręw i pieśni łacińskich.(Wy­
dane dla niewiast.) Opra­
wne w imitacyę kości słonio­
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. (No 26). $2 50

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolik ł. Zbiór modłów i 
pieśni służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla niewiast. O- 
prawne w imitacyę kości 
słoniowej z wyciskami z mo­
siądzu i stali z klamerką i 
złotemi brzegami. NoW66$2.50

DZIECIĘ DQ BOGA, z doda­
tkiem ministrantury. Opra­
wne w płótno 15c

DUNINA, książka do nabo­
żeństwa, wydanie dla kobiet, 
oprawna w skórkę, wyzła­
cane brzegi. (За). $1.50

DUNINA, książka do nabo­
żeństwa, wydanie dla męż­
czyzn, oprawna w skórkę, 
wyzłacane brzegi, (3s) $1.50

DUNINA, .książka do nabo­
żeństwa, wydanie dla kobiet, 
oprawna w skórkę, wyzła­
cane brzegi, okuta i z zam- 
k’c n (6s). $1.75

DUNINA, książka do nabo­
żeństwa, wydanie dla męż­
czyzn, oprawna w skórkę, 
wyzłacane brzegi, okuta i z 
zamkiem (6s) $1.75

DUNINA, książka do nabo­
żeństwa (No. 20), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi wyrobami z wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze­

gami. Jest to coś pięknego 
i nowego, osobne wydanie 
dla mężczyzn. $5.00

GŁOS SERCĄ, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych, 
oprawne ozdobnie w skito­
gen, wyzłacane brzegi i ty­
tuliki (No. 7—11 sk) cena 75c

JEZUS, MARYA, JÓZEF, 
moi niebiescy Towarzysze w 
życiu i śmierci, książka do 
nabożeństwa, dla wygody 
Chrześcijan-katolików z do­
datkiem pieśni, opracował 
ks. Jan Chrząszcz. Opraw­
na w moroko, z zamkiem, 
i posrebrzane brzegi z wy­
ciśniętym krzyżem na okład­
ce; rozmiar 4Jx3. Cena 35c.

JEZUS, MARYA, JÓZEF, 
w mocnej i ładnej kartono­
wej oprawie, mogą być wy­
syłane do kraju, gdyż są z 
cenzurą rosyjską. Wydał X. 
M. Godlewski, profesor Se- 
minaryum Warszawskiego. 
Wydanie przejrzane i popra­
wione. Czerwone brzegi. 
No. 3 R. Cena • $2.00.

JEZUS, MARYA, JÓZEF, 
w mocnej i ładnej kartono­
wej oprawie ze złoceniem i 
ozdobami, oraz metalowemi 
brzegami na okładce i kla­
merka. Wydał X. M. Go­
dlewski, prof. Sem. Warsz. 
Mogą być wysyłane do kra­
ju, gdyż jest z cenzurą ro­
syjską. 6 R. Cena $2.50

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chło­
pców Mocno oprawna w 
płótno. 25c

KWIAT NIEWINNOŚCI.— 
Książeczka do nabośeńsswa. 
Osobne wydanie dla i dzie­
wcząt. Mocno oprawna w- 
płótno. 25c
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Pianka morska.
Pianka morska pochodzi 

z Turcyi, a mianowicie z 
tureckiej Małej Azyi. Nie­
daleko od Brussy w miej­
scowości Jarison jest teraz 
czynnych około 200 od­
dzielnych kopalń, w któ­
rych pracuje około 4000 
robotników.

Co piątku odbywa się 
tam targ na piankę morską. 
Około wsi Sepeczi znajdu­
je się na kilku kilometrach 
kwadratowych około 2,000 
szachtów, które jednak, 
oprócz najwyżej 150, są 
już wyczerpane. Tu wydo­
bywano piankę morską pra­
wdopodobnie już od 1000 
lat, co nie jest nieprawdo­
podobieństwem, bo minerał 
ten, składający się z krze­
mionki i magnezyi, używa­
ny był dawniej nie tylko do 
wyrobu fajek ale i do wy­
robu wielu innych przed­
miotów.

Robotnikami są tam prze­
ważnie Persowie i Kurdo­
wie. Grupa kilkunastu ludzi 
wykuwa najprzód jamę w 
gruncie i kopie następnie 
szacht dopóty, dopóki nie 
natrafi na warstwę czerwo; 
ną, gliniastą, pod którą i 
w której znajduje się zwy­
kle pianka morska. Czasami 
znajduje się ona już w głę­
bokości kilku metrów, ale 
najczęściej trzeba się ryć w 
ziemi 20 do 40, a nawet 
60 metrów głęboko, by się 
jej dokopać.

Ziemia czerwona zawiera 
piankę w kształcie nerek 
lub guzów nieforemnych, 
wielkości orzecha, albo naj­
wyżej jabłka. Bloki wła­
ściwe wydobywa się z gan­
ków oddzielnych, przyczem 
nieraz trzeba robić uciążli­
we cembrowania.

W miejscowości owej zie­
mia jest .tak poryta, że gan­
ki oddzielnych kopalń łączą 
się ze sobą. Robota trwa 
dzień i noc bez przerwy, 
przyczem ganki oświetlone 
są naftą. Bloki pianki mor­
skiej kupują przerabiacze z 
Eskiszer, którzy zjawiają 
się stale na targ w ilości 
około 150.

Surowa pianka morska 
musi podlegać oczyszczeniu 
przed obrobieniem, co u- 
skutecznia się w sposób bar­
dzo prosty: przez odrapy- 
wanie nożem. Pracą tą zaj­
muje się stale przeszło 1000 
ludzi.

Po oczyszczeniu bloki 
sortuje się na 4 klasy, od­
powiednio do wielkości i 
dobroci.

Po oczyszczeniu wreszcie 
i po przesortowaniu blo­
ków, przerabiacze sprzedają 
je dalej handlarzom i agen­
tom z Eskiszer, których 
jest tylko około 12. Ci han­
dlarze opakowują te bloki 
z wielką starannością i o- 
strożnością w bawełnę, aby 
się nie obijały, lub nie ocie­
rały. W handlu te cztery 
klasy pianki morskiej no­
szą miejscowe nazwy nastę­
pujące: liramali, birembir- 
lik, pambukli i damkę.

Roczna produkcya pianki 
morskiej wynosi 3000 do 
4000 centnarów.

Piankę morską z Eskiszer 
ceni się w Europie bardzo 
wysoko, dlatego państwo 
tureckie mogłoby mieć z 
tego źródła znaczne zysk’, 
ale eksploatacya prowadzi 
się sposobem rabunkowym, 
to jest bez ładu i składu.
Jedną z najwybitniejszych 

miejscowości, w której już 
od bardzo dawna przera­
bianą bywa pianka morska 
na cygarniczki, fajki, itd. 
jest Wiedeń.

Kujawiak.
Rosną w polu kwiatki, 
Habry i kąkole, 
Ja moją Hanusię
Ponad kwiatki wolę;

Żadna róża w świecie
Nie taka rumiana,
Jak liczka Hanusi,
Gdy jest w tańcu zgrzana. 

A jak włos opuści 
W warkocz zapleciony, 
Zda się, że to promień 
Ze słońca spuszczony.

Niech tam co chcą, mówią 
Nie dowiodą przecie, 
By od mej Hanusi 
Była milsza w świecie.

1 MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodz'eżv szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński, mały 
format, oprawne niało w cze­
skie “chasta,” z chromoli- 
tografiami na obydwóch stro­
nach i obwódką złotą. 25c

MARYA NASZA POMOC, 
książka do nabożeństwa ku 
chwale Bożej i czci Niepok. 
P. M., oprawna ozdobnie w 
skitogen z wyzłacanemi ty­
tulikami. brzegami i kla­
merką. (279) Cena 50c.

MARYA NASZA POMOC, 
książka modlitewna ku chwa­
le Bożej i czci Niepokalanej 
Panny Maryi; ułożył ks. J. 
Krośniński. oprawa czarna, 
wyściełana w środku, ozdob­
na złotymi wyciskami i na­
pisem na grzbiecie. Brzegi 
złoć. (4c) Rozm. 3x4j Cena $1.00

NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawny ozdobnie w płó­
tno, z czerwonymi brzega­
mi. Cena $2.25

NOWY BREW1ARZYK Ter- 
cyaski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
skórkę z skórkowym grzbie­
tem i czerwonemi brzegami. 
Cena. $3.00

OGRÓDEK DUCHOWNY — 
zamieszczający nauki, mo­
dlitwy i pieśni, które dla 
pobożnego ludu katolickiego 
zebrał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i z zamkiem. $1.50

OŁTARZYK POLSKI, Kato­
lickiego Nabożeństwa, zawie­
rający najwięcej używane 
modlitwy, pieśni i rozmyśla­
nia. W oprawie skórkowej, 
złocony tytulik i brzegi, z 
chromo-obrazkiem na okład­
ce, z klamerką i okuciem; 
rozmiar 4xaj.No.6s. Cena$1.25.

OŁTARZYK POLSKI, książ­
ka do nabożeństwa wraz z 
pieśniami (No. 4c) opra­
wna ozdobnie w mięką cie­
lęcą skórkę, wyzłacane brze­
gi i okładka. Mały format 
Cena $1.00

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów pieśni łaciń­

skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami for­
mat 3|x5 cali, (No. 711sk)
635 stronnic. Cena. 60c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
molłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, wydanie 
dla mężczyzn, z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, format 3|x5 cali, o- 
kute i ze zamkiem (.No. 6s) 
635 stronic. Cena 75c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, wydanie dla 
mężczyzn, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich, 
format 3|x5 cali, (No. 30b), 
oprawa w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanemi wy­
robami i złoconemi brzega­
mi. $1.50

OŁTARZYK ZŁOTY, zbiór 
. modłów i pieśni służący dla 

dusz pobożnych, z dodat­
kiem nieszporów i pieśni 
łacińskich, wydanie dla męż­
czyzn, rozmiar 3|x5, opra­
wna ozdobnie w miękką cie­
lęcą skórkę z wyciskanym 
krzyżykiem i złocone brze­
gi. (No 39) Cena $2.00

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, wydanie 
dla mężczyzn (No. 40), z 
dodatkiem nieszporów i pie­
śni łacińskich, oprawna o- 
zdobnie w skórkę cielęcą, z 
klamerką, pięknemi wyciska­
mi i złoconemi brzegami, o- 
raz nabijanemi narożnikami 
metalowemi, format 3|x5. $2.40

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych, format 3x4, (No. 
7IIsk), oprawne w skitogen 
z czerwonemi brzegami. 50c

PERŁY NABOŻEŃSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wy­
jęte z aprobowanej przez 
zwierzchność duchowną 
“książki do nabożeństwa na 
cześć Najświętszej Panny 
Maryi Nieustającej Pomo­
cy”, z dodatkiem modlitw w 
różnych okolicznościach ży­
cia i pieśni. (No. 6s), opra­
wne w skórkę, z wyciska­
nemi wyrobami i złocone­
mi brzegami. $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych na­
bożeństw i pieśni kościel­
nych, format 3x4, (No. 90), 
oprawna biało w imitacyę 
kości słoniowej, z wyciska­
nemi wyrobami z perłowej 
macicy, z kościaną klamer­
ką i złoconemi brzegami. $1.35 

PERŁY. Zbiór modłów i pie­
śni, służący dla dusz pobo­
żnych, z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich, for­

mat 3jx5, (No. 30b), opra­
wne w miękką cielęcą skór­
kę, z wyciskanemi wyroba­
mi i złoconemi brzegami. $1.50

PERŁY. Zbiór najlepszych na- 
bożeńtsw i pieśni kościel­
nych, format 3x4, (No. 40), 
oprawne twardo w najle­
pszą cielęcą skórkę, z gwoź­
dziami, klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. $2.00

PERŁY, czyli krótki sposób 
nabożeństwa codziennego dla 
rzymsko-katolików, z dodat­
kiem pieśni. Rozmiar 3|x5 
(No. 49) Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska­
nemi wyrobami i złoconemi 
brzegami Cena. $2.25

PERŁY. Zbiór najlepszych na­
bożeństw i pieśni kościel­
nych, format 3v4, (No. 92), 
oprawne biało w imitacyę 
kości słoniowej, z kolorowe- 
mi kwiatami, z wyrobami z 
perłowej macicy, i mosiądzu, 
z kościaną klamerką i zło­
conemi brzegami. $2.25

PERŁY NABOŻEŃSTWA. 
Zbiór najlepszych nabo­
żeństw i pieśni kościelnych. 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro­
bami, złoconemi brzegami, 
z pozłacanym krzyżykiem 
na wewnętrznej okładce. 
Rozmiar 3x44. (30b x.) 
Cena $2.25

PERŁY. Zbiór najlepszego na­
bożeństwa i pieśni kościel­
nych format 3x4, (No. 93), 
oprawne ślicznie biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowemi kwiatami, z wy­

robami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconemi brzegami. 
Cena $2.50

PANIE pozostań z nami, książ­
ka do nabożeństwa dla chrze- 
ściau katolików w podeszłym 
wieku, duży, wyraźny druk, z 
dodatkiem pieśni, oprawna 
ozdobnie w skitogen i wy­
złacane brzegi. Cena 65c

PANIE pozostań z nami, książ­
ka do nabożeństwa, dla chrze- 
ścian katolików w podeszłym 
wieku, duży, wyraźny druk, z 
dodatkiem pieśni, oprawna 
ozdobnie w skitogen, z kla­
merką i wyzłacane brzegi. 
Cena 80c

RITUALE Sacramentorum ac 
aliarum ecclesiae Romano 
Catholicae Ceremoniarum ex 
Rituali Romano atque ex 
Ilituali Synodi Provincialis 
Petricoviensis Depromptum. 
(Mały format). Oprawne w 
płótno z czerwonemi brze­
gami Cena $2.00

RADOŚĆ DUSZY czyli książ­
ka do nabożeństwa dla 
Chrześcijan-katolików, zebr, 
i ułożył Ks. J. Krośniński. 
Oprawna w mięką cielęcą 
skórkę; pozłacane brzegi i 
ozdobne wyciski na okład­
ce. Rozmiar 4jx3. (No. 4c) 
Cena $1.00.

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików, mały format 2x4J, 
oprawne ozdobnie w skórkę, 
złocone brzegi. 35c

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików, mały format 2x4|, 
oprawne ozdobnie w skórkę, 
złocone brzegi. 60c

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików, mały format 2x44, 
oprawne ozdobnie w skórkę, 
złocone brzegi. 75c

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików, mały format, 2x4|, 
oprawne ozdobnie w skórkę, 
złocone brzegi. 85c

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików, mały format 2x4|, 
oprawne w cielęcą skórkę, 
złccone brzegi $1.85

SERCA JEZUSA nasze miło­
sierdzie, książką do naboźeń-' 
stwa dla czcicieli Najsł. Ser­
ca Jezusa z dod tkiem pieśni

i kościelnych, oprawna ozdo­
bnie w skitogen. Cena 35c

SERCE JEZUSA nasze miło­
sierdzie, książką do nabożeń­
stwa dla czcicieli Najsł. Ser­
ca Jezusa z dodatkiem pieśni 
kościelnych, oprawna ozdo-

bnia w skitogen okute brze­
gi, z klamerką. Cena 50c

SERCE JEZUSA nasze miło­
sierdzie, książka do nabo­
żeństwa dla czcicieli Najsł. 
Serca Jezusa z dodatkiem 
z dodatkiem nieszporów i 
drogi krzyżowej, oprawna 
ozdobnie w miękką cielęcą 
skórkę z wyzłacanemi tytu­
likami i brzegami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśń 
kościelnych. Format 3x4 (7 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconemi brze­
gami. Cena 45c

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, format 3x4, 
(No. 89), oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości sło­
niowej, z wyciskanemi wy­
robami i złoconemi brzega­
mi. 60c

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, format 3x4 
(No. 6s), oprawne ozdobnie 
w skitogen, ze złoconemi 
brzegami, okute i z zam­
kiem. 75c

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, format 3x4, 
(No. 90), oprawa biała w 
imitacyę z kości słoniowej, 
z klamerką. $1.15

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, format 3x4, 
(No. 45k), oprawne ozdo­
bnie w aksamit, z wyroba­
mi z kości i metalu, z zam­
kiem i trzema medalikami. $1.25

SKARB DUSZY, zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pie­
śni kościelnych. Rozmiar 
3x4 (30 b). Oprawne w mięk­
ką cielęcą skórkę, z wyciska­
nemi wyrobami i złoconemi 
brzegami. Cena $1.25

SKARB DUSZY, zbiór naj­
lepszego nabożeństwa i pie­
śni kościelnych, ozdobnie o- 
prawna w miękką cielęcą 
skórkę z wyciskaną i wyzła- 
caną okładką, tytulikiem i 
i brzegiem, z krzyżykiem z 
z perłowej macicy z wyzła- 
canym wizerunkiem Chry­
stusa ukrzyżowanego na 
wewnętrznej okładce i z kla­
merką. (306x) Cena $1.50

SKARB DUSZY. Zbiór mo­
dłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych,z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. Format 3|x5 (No.40) 
Oprawne w najlepszą cielę­
cą skórkę z klamerką sre- 
bną z wyrobami wyciskane­
mi i z srebra i złoconemi 
brzegami. Jest to coś pię­
knego i nowego. Cena $1.75

SKARB DUSZY, zbiór najle- 
B nabożeństwa i pieśni

nych. W pięknej skó­
rzanej oprawie z klamerka­
mi i metalowemi ozdobami 
na okładce, brzegi błocone; 
miara 3x4ł No. 20. Cena $1.80

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, format 3x4, 
(No. 92), oprawne biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowemi kwiatami z wy­
robami z perłowej macicy i 
mosiądzu, z kościaną kla­
merką i złoconemi brzega­
mi. Cena $1.85

SKARB DUSZY, zbiór najlep­
szego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych, rozmiar 3x4, 
oprawna ozdobnie w mięk­
ką cielęcą skórkę, z klamer­
ką, złotoperłowym krzyży­
kiem wewnętrz okładki wy­
złacane brzegi (No 49). 
Cena $2.25

SKARBY NIEBIESKIE,czyli 
książka do nabożeństwa dla 
wszystkich katolików, wy­
dał F. R. Rozmiar 3|x4|. 
W pięknej białej oprawie 
imitującej kość słoniową, z 
takąż klamerką, or .z kolo­
rowanym obrazkiem Matki 
Boskiej na okładce. Brzegi 
złocone. Ilustrowana, No. 
(373) Ceni $1,00
Taka sama książeczka lecz 
w zwyczajnej tekturowej o- 
prawiez ładnymi wyciskami, 
metalowymi brzegami i kla­
merką. (279) $0.50

U STÓP JEZUSA, książka do 
Nabożeństwa, zawierająca 
modlitwy na najważniejsze 
uroczystości kościelne. O- 
prawna ozdobnie w miękką 
cielę ą skórkę, złocene brze­
gi, z ładnemi wyciskami. 
Rozmiar3^x24.No4c Cena$1.00

U STÓP MARYI.-Msza św. 
nowenny, litanie i modlitwy 
odpustowe na cześć Najśw. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z czerwonemi brzegami i 
tytulikiem. Cena 75c

U STÓP MARYI. Msza św., 
i nowenny, litanie i modli­

twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i u- 
łożone przez Maryę Rafaelę, 
oprawne ozdobnie w płótno 
z czerwonemi brzegami i ty­
tulikami. 80c

U STOP KRZYZA po dola- 
larów 5.00 4.00 6.00 i 7.00

W KRZYŻU ZBAWIENIE 
Książka do nabożeństwa dla 
katolików zawierająca w so­
bie Nabożeństwo przy Mszy 
Świętej, do Spowiedzi i Ko­
munii świętej, do Najświęt­
szej Maryi Panny itl.(6s). 
Oprawne w skitogen z kla­
merką i okute. Cena $1.00

WIARA nadzieja i miłość, 
książka do nabożeństwa z 
rozmaitemi modlitwami i z 
dodatkiem pieśni, oprawna o- 
zdobnie w skitogen, wyzłaca­
ne brzegi. Cena 40c

WIANEK MARYI zbiór mo­
dłów i pieśni słażących dla 
Jusz pobożnych, z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich; w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami i tytuli­
kami, wydanie dla kobiet.

Cena ■ $1.00
WIANEK MARYI, zbiór mo­

dłów i pieśni służących dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamerką, 
w skórkowej oprawie, wyda­
nie dla kobiet. Cena $1.50

WIANEK MARYI, ku czci 
Naj. Maryi Panny z róż­
nych Nabożeństw uwity. 
Zbiór rozmaitych nabo­
żeństw i pieśni kościelnych. 
Oprawna ozdobnie w imita­
cyę z kości słoniowej i ak­
samit z klamerką, medali­
kami i płaskorzeźbami na 
frontowej okładce, złocone 
brzegi (14a, 13, 3K.) Cena $1.50

WIANEK ku czci Najświęt­
szej Maryi Panny z ró-ny :h 
nabożeństw uwity; książka 
do nabożeństwa, oprawna o- 
zdobnie w twardą skórkę, 
z ozdobnemi wyciskami i 
płaskorzeźbami na okładce, 
wyzłacane brzegi i tytuliki, 
z podwójną klamerką, (No. 
41g), rozmiar 3x5. Cena $2.10

WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, 
ozdobnie w skórkę oprawio­
ny z wyzłacanemi tytulika­
mi i brzegami (280) Cena 35c

WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar oprawna ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanemi brzegami i ty­
tulikami z dodatkiem pleśni 
nabożnych do N. M. Pan­
ny 24|0 Cena 40c

WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, oprawny ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanymi brzegami i ty­
tulikami, z dodatk em pie­
śni nabożnych do N. M. 
Panny. (416). Cena 75c

WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, ozdobnie oprawny 
w miękką cielącą skórkę z 
wyzłacanemi tytulikami i 
i brzegami, z dodatkiem pie­
śni nabożnych do N. M. 
Panny. (410) Cena $1.00

WYBOREK czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko - katolików. 
Z dodatkiem pieśni, w mo­
cnej oprawie, czerwone brze­
gi. Cena 25c

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko - katolików. 
Z dodatkiem pieśni, w mo­
cnej oprawie, i złoconemi 
brzegami, 7* llsk 3jx4. 35c

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko - katolików 
z dodatkiem pieśni, format 
3x4J cala, (No. 89), opra­
wne biało w imitacyę kości

słoniowej z wyciskanemi 
wyrobami i złoconemi brze­
gami. Cena 60c

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko - katolików, 
z dodatkiem pieśni, w mo­
cnej oprawie, z wyciskami, 
okute i z klamerką, format 
34x4. (No. 6s.) Cena 75c

WYBOREK modłów i pieśni 
dla katolików wszystkich 
stanów z dodatkiem Niesz­
porów, Psalmów, Drogi 
Krzyża Jezusowego. Gorz­
kich Żali i najwięcej uży­
wanych pieśni kościelnych 
Oprawna ozdobnie w mięk­
ką cielęcą skórę, wyzłacane 
brzegi i tytuliki (No. 4c). 
Cena $1.00

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzien­
nego dla rzymsko-katolików, 
(No. 45k), 3x4|, z doda­
tkiem pieśni, oprawne w 
aksamit, z wyrobami z ko­
ści i metalu, z trzema me­
dalikami, okute, z srebrną 
klamerką i złoconemi brze­
gami. Cena $1.15

WYBOREK modłów i pieśni 
dla katolików wizystkich 
stanów, z dodatkiem Niesz­
porów, Psalmów, Drogi 
Krzyża Jezusowego, Gorz­
kich Żali i najwięcej uży­
wanych pieśni kościelnych. 
Oprawna twardo w skórkę, 
ozdobiona wyzłacanemi wy­
ciskami, złoconym tytuli­
kiem i brzegami, z pozłaca­
ną klamerką. Coś pięknego 
i niebywałego. 41g Cena $ 1.35

WYBOREK, czyil krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne- 
nego dla rzymsko-katolików 
z dodatkiem pieśni.(Format 
3x4j) (Ńo39.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę z wy­
ciskami wyrobami i złoco­
nemi brzegami Cena $1.50

WYBOREK. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, format 3x4 
(No. 92), oprawne-biało w 
imitacyę kości Słoniowej, z 
kolorowemi kwiatami, wy­
robami z perłowej macicy i 
mosiądzu, z kościaną kla­
merką i złoconemi brzega­
mi. Cena 1.50

WYBOREK. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i peśni 
kościelnych, format 3x4, 
(No. 40), oprawne twado, 
w najlepszą cielęcą skórkę 
z gwoździami, z klamerką 
złocone brzegi i tytulik. $1.85

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sók nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko-katolików, 
format 3x4 (No. 30 b x), 
oprawną ozdobnie w miękką 
cielęcą skórkę, wyzłacane 
brzegi i tytuliki, klamerka 
i krzyżyk na zewnętrznej 
stronie okładki, cena $2.00

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko-katolików z 
dodatkiem pieśni. W mocnej 
czarnej skórzanej oprawie z 
metalowemi obiciami i kla­
ni r kani i. Rozmiar 3x44 No. 
20. Cena $2.25

WYBÓR osobliwszych nabo­
żeństw (Katolik w modli­
twie) gruby druk, złocone 
brzegi, oprawa skórkowa. $1.25

WYBÓR osobliwszych nabo­
żeństw (Katolik w modli­
twie); gruby druk, oprawna 
w skórkę, złocone brzegi, 
w okuciu. 6s. $1.50

ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. wy­
danie dla niewiast oprawne 
ozdobnie w płótno z skór­
kowym grzbietem i czerwo­
nemi brzegami 75c.

ZBIOREK MODLITW dla. 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył

X. M. Mycielski, T. J. Oso­
bne wydanie dla mężczyzn 
dorawne ozdobnie w płótno 
’ skórkowym grzbietem i 
czerwonemi brzegami. 75c.

KSIĄŻKI 
treści religijnej.

Nauka Wiary i Obyczajów 
Kościoła Katolickiego. 
Wyłożona obszernie, stwier­
dzona i objaśniona miejsca­
mi pisma św. i Ojców Ko­
ścioła i przykładami z życia 
oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześcijańskich. Po­
twierdzona i polecona przez 
24 książąt Kościoła i ozdo­
biona 10 kolorowemi prze- 
ślicznemi obrazkami, oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. 
Format duży, albumowy, o- 
prawa elegancka, stronic 
1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w 

części 1 naukę o wierze, w 
części II naukę o przyka­
zaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka 
ta znajdować się powinna 
w każdej polskiej rodzinie, 
bo z niej czerpać można na­
ukę i pociechę w każdej po­
trzebie. Cena całego dzieła 
oprawnego w płótno angiel. 
z złotemi wyciskami. $3.50

Goffine. Książka do oświe­
cenia i zbudowania duszy 
chrześcijańsko - katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi 
Ewangelii na wszystkie nie­
dziele i święta wraz z wy­
nikającą ztąd nauką wiary 
i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościel­
nego, najgłówniejszych o- 
brzędów kościelnych, mszy 
świętej, nabożeństwa domo­
wego i dla chorych, drogi 
krzyżowej, jako też życio­
rysami Świętych Pańskich, 
czczonych mianowicie przez 
lud polsko-katolicki. Z li- 
cznemi obrazkami i lito­
grafiami. $2.00

History» Biblijna dla rodzin 
chrześcijańskich, czyli grun­
towne i jasne objaśnienienie 
dzeijów Starego i Nowego 
Testamentu. Ópracował ks. 
prób. J. Stagraczyński. Dwa 
tomy. Tom I zawiera Stary 
Testament, Tom II Nowy 
Testament. Oprawne ozdo­
bnie w płótno kolorowe, wy­
złacane okładki, ozdobiona 
licznymi rycinami. Cena $7.50

BIBLIA Stary i Nowy Te­
stament według tłómacze- 
nia ks. Jakóba Wujka, po­
twierdzona przez J. W. Du­
nina, .arcybisk. gnieźnień- 
sko-poznańskiego, opatrzo­
na licznenii illustracyami i 
kolororowym olejodruko- 
wym obrazem Matki Boskiej. 
Jest to jedyna biblia pol­
ska w dosłownem tłóma- 
czeniu i obejmuje Stary te­
stament 712 str., a nowy 
458 wyraźnego druku na 
pięknym papierze, razem 
1170 stronic o rozmiarze 
9x12. Oprawna ozdobnie w 
czarne wyciskane płótno, 
skórkowe brzegi ze złoco- 
nem napisem. Cena $5.00

ŻYWOTY Świętych Pańskich 
napisane przez ks. P- Skargę 
z dodatkiem sześćdzietięciu 
sześciue życiorysów Świę­
tych ks. Stagraczyńskiego 
Ozdobione kilku set śliczne- 
mi illustracyami i koloro­
wemi obrazkami i obejmuje 
wzeszło 2000 ttronic wiel­
kiego formatu. W mocnej 
oprawie, wytłaczane z sre­
bra tytuliki i marmurowe 
brzegi. Rozm. 9x12. Cena $3.50

Takie same na pergaminie, 
oprawne w morokko skórę 
i wyzłacane brzegi $8 00

Angielskie książki 
do nabożeństwu.

POCKET KEYOF HEAVEN 
oprawna w angielskie lin- 
teum. Cena 35c

POCKET KEY OF HEA­
VEN. — OPrawna w czar­
ną skórkę złotemi brzega­
mi. Cena 45c

THE KEY OF HEAVEN, o- 
prawna w czarną skórkę z 
złotemi brzegami. Rozmiar 
2jx3j. Cena $1.00

THE KEY OF HEAVEN, o- 
prawna w czarną skórkę z 
złotemi brzegami. Rozmiar 
3{x4|. Cena $1.00

THE KEY OF HEAVEN, W 
oprawie imisującej kośa sło­
niową, z takąż klamerką. Na 
tej białej oprawie znajduje 
się piękny obrazek przedsta­
wiający kielich i Dziecię Je­
zus unoszące się w chmu­
rach pomiędzy aniołkami. 
Brzegi złocone. Rozm. 3x4 $1.00'

THE MANUAL OF THE 
SECRED HEART OF JE­
SUS. A complite Quide to 
Catholic Divotion. Adopted 
to all States and Condition 
of Life. Oprawna w morro- 
ko z wyciskanym krzyżem. $1.25

THE MANUAL OF THE 
SACRED HEART OF JE­
SUS.—Ta sama, oprawna w 
morroko z srebrnym krzy­
żem, okuciem i srebrną kla­
merką. $1.50

THE MANUAL OF PIETY 
for the Catholic Faithul.— 
A book of Approved Pray­
ers and Devotions, oprawna 
w morroko z wyciskanym 
krzyżem. $1.25

THE MANUAL OF PIETY. 
Ta sama, oprawna w mor­
roko, okute i z srebrnym 
zamkiem. $1.50

Książka do nabożeń­
stwa dla wszystkich 
katolików z polece­

nia arcybiskupa Dunina ułożona, 
na nowo z roskazu arcybiskupa 
gnieźnieńsko - poznańskiego Flo- 
ryana Stablewskiego przejrzana 
i uzupełniona. Wydanie dla ko­
biet. Obejmuje 850 stronic wyra­
źnego druku na pięknym papie­
rze. Oprawna ozdobnie w twardą 
cielęcą skórkę z wyzłacanym ty- 
tylikiem i brzegami, z dwoma 
klamerkami niklowemi, z krzy­
żykiem grubo złoconym na fron­
towej okładce: rozmiar książki 
7x4/^ cala. Cała książka wyglą­
da bardzo ozdobnie. Cena $5-00. 
W. Dyniewicz, 532 Noble str., 
Chicago, 111.
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« DZIAŁ 60SP0DARCZY. »
O azocie.

Wyraz azot pochodzi z 
języka greckiego, a znaczy 
tyle, co nieżywotnik. Na 
ziemi jest go bardzo dużo, 
i to jest dobrze, gdyż bez 
azotu ani ludzie, ani zwie­
rzęta, ani rośliny nie mo­
głyby żyć.

Przeważającą częścią po­
wietrza jest właśnie azot. 
Ludzie i zwierzęta odde- 
cliają azotem, jednakże 
wszystkie istoty żyjące mu- 
siałyby poginąć, gdyby w 
powietrzu był tylko czy­
sty azot. Pochodzi to ztąd, 
iż właściwą służbę przy od­
dychaniu spełnia nie azot, 
lecz inny składnik powie­
trza, który się zowie tlen. 
Gdyby tlenu nie było w 
powietrzu byłoby życie nie­
możliwe, bo istoty żyjące 
giną w czystym azocie, zaś 
ogień gaśnie natychmiast. 
Dlatego to nazwano go azo­
tem, czyli nieżywotnikiem.

A jednak jest azot do ży­
cia ludzi, zwierząt i roślin 
niezbędny. Już przy odde- 
clianiu spełnia on ważne 
zadanie. W płucach ludzi 
i zwierząt nie sprawia azot 
wprawdzie żadnych zmian, 
gdyż wychodzi z płuc w 
tej samej ilości, w jakiej 
się tam dostał, jednakowoż 
łagodzi ostre działanie tle­
nu. Byłoby bardzo źle z 
płucami, a więc z calem 
życiem ludzi i zwierząt, 
gdyby powietrze składało 
się tylko z tlenu. Jak ostro 
tlen działa, widać choćby 
już ztąd, że w powietrzu 
znajduje się na jeden litr 
tlenu aż cztery litry azotu. 
Płuca ludzi zostałyby w 
krótkim czasie zniszczone, 
jakby spalone, gdyby mu- 
siały oddechać czystym tle­
nem.

Z powietrza dostaje się a- 
zot przy pomocy różnych 
przemian na ziemię i tu słu­
ży roślinom jako jeden z 
najważniejszych ich pokar­
mów. Z roślin przechodzi 
azot do zwierząt, które się 
żywią roślinami i staje się 
składnikiem ciała zwierzę­
cego. Człowiek pobiera dla 
swego ciała potrzebny azot 
po części z roślinnych, a 
po części ze zwierzęcych 
pokarmów. U ludzi i zwie­
rząt służy azot głównie do 
budowy mięśni czyli mu- 
szkułów i innych miękkich 
członków. Czem więcej a- 
zotu dostaje zwierzę w po­
karmach, tem więcej siły 
ma do pracy i tem lepiej 
wygląda.

'Гак samo jest i u ludzi.
Wszystkie pokarmy, któ­

re zazwyczaj zowiemy po- 
silnemi mają dużo azotu. 
Płody zwierzęce jak n. p. 
mięso, mleko, jaja są zna­
cznie bogatsze w azot, ani­
żeli płody roślinne. Jedna­
kowoż tłuszcz zwierzęcy 
czysty niema azotu. U ro­
ślin, gdy one są młode, jest 
azot równomiernie rozdzie­
lony we wszystkich jej czę­
ściach, i wtedy każda część 
rośliny jednakowo posilną. 
Gdy jednak roślina np. zbo­
że zacznie się starzeć, gro­
madzi się azot w jej 
górnych częściach, głównie 
w ziarnach i dlatego ziarna 
są ze wszystkich części ta­
kich roślin najpożywniej­
sze; znacznie mniej poży­
wne są plewy i górne czę­
ści, słomy a najmniej po­
żywną jest część słomy od 
dołu, bo tu jest nader ma­
ło azotu. Siano z roślin 
młodych jest o wiele poży­
wniejsze, niż siano z roślin 
odkwitłych, bo u roślin tych 
jest w łodygach bardzo ma­
ło azotu, zaś nasienie i dro­
bne listki, pozostają na łą­
ce przy suszeniu siana.

W gruntach znajduje się 
azot tylko tam, gdzie są 
jakieś resztki roślinne lub 
zwierzęce. Gdzie tych re­
sztek niema wcale, tam 
niema i azotu. Wprawdzie i 
na takie grunta dostaje się 
z deszczem z powietrza 
nieco azotu zmienionego, ale 
ta ilość jest bardzo mała i 
nie mogłaby dać dobrego 
plonu, np. w roślinach zbo­
żowych, ziemniakach, bura­
kach, itd. Tylko rośliny 

strączkowe i koniczynowate 
mają czerpać azot z powie­
trza.

W skałach i kamieniach 
niema azotu. Gdyby się on 
tu znajdował, toby był i w 
drobnych ziarnkach kamie­
nistych, których jest pełno 
w każdym gruncie, gdyż 
grunta wytworzyły się ze 
zwietrzenia skał i posiadają 
dużo okruszyn tych skał.

Tylko niektóre kopaliny, 
znajdujące się w niewielu 
miejscach na ziemi, mają 
azot, a tu należy znana, a 
tak droga saletra chilijska.

Azot podlega różnym za­
wiłym zmianom, zanim do­
stanie się do rośliny. Nie 
jest on już wtedy czystym 
azotem, ale znacznie zmie­
nionym i nosi nawet inne 
nazwy. Najbardziej obcho­
dzą rolnika te odmiany a- 
zotu, którym nauka nadaje 
nazwy: kwas azotowy i a- 
moniak, bo głównie te od­
miany dostarczają roślinom 
pokarmu azotowego. Kwas 
azotowy jest w saletrze 
chilijskiej, gdy amoniak jest 
w handlowej soli amono­
wej, zaś u rolników wytwa­
rza się w wielkich masach 
na gnojarniach, w stajniach 
i wychodkach, ale niestety, 
prawie marnie ginie z po­
wodu złego obchodzenia się 
z nawozem i odchodami 
ludzkiemi. W ostatnich cza­
sach zaczęto robić próby 
chwytania azotu z powie­
trza za pomocą wapna i jest 
nadzieja, że w niedalekiej 
przyszłości będzie rolnictwo 
korzystało z nowego nawo­
zu azotowego, który nazwa­
no wapnem azotowem.

Z Historyi młocki.
W zamierzchłej przeszło­

ści, gdy prapraojeowie nasi 
porzucili pasterskie życie 
i poczęli rolnictwem się 
trudnić, musieli zarazem i 
wymłacać swoje zbiory. 
Pierwotny sposób polegał 
zapewne na wykruszaniu 
ziarna z kłosów rękami. 
Gdy jednak uprawa zbóż 
się rozszerzyła, sposób ten 
był za uciążliwy. Chwytano 
się więc innych, jak obija­
nie ziarna na drągach od­
powiednio umocowanych 
itp., następnie zaś zaczęto 
zboże wydeptywać zwierzę­
tami.

Ostatni zaś sposób mło­
cki, w cokolwiek zmienio­
nej formie od prastarych 
czasów przetrwał do dzisiaj 
i nawet u nas jest on gdzie­
niegdzie używany, ale tyl­
ko do omłotu rzepaku, rza­
dziej do omłotu prosa. Na 
Węgrzech i w innych połu­
dniowych krajach częściej 
się z nim spotkać można.
Wogóle jednak uważać go 

można za należący do hi- 
storyi. Za wielką dziś war­
tość zboże przedstawia, aby 
rolnik chciał narażać się 
na te znaczne straty, jakie 
przy tym sposobie młocki 
ponosić musi przez zanieczy­
szczanie ziarna odchodami 
zwierząt, rozdeptywanie go, 
rozsypywanie po różnych 
szczelinach ziemi, wdepty­
wanie, nie mówiąc już o 
możliwem zamoknięciu, a 
także i zbyt niedokładnem 
omłocie.

Już w starożytności u- 
znano wydeptywanie zboża 
za młockę niedokładną, za­
częto więc używać rodzaju 
maszyn do młócenia, osobli­
wie do zboża zebranego 
wraz ze słomą. Maszyny 
te, był to rodzaj niby wozu, 
niby walca, ciągniętego 
przez woły lub konie, a zło­
żonego z rodzaju sanie sil­
nych, grubych. Między te- 
mi było osadzonych 3 lub 
5 wałów drewnianych, oto­
czonych wysokiemi, meta- 
lowemi pierścieniami, prze­
miennie na nich umieszczo­
nymi, tak, iż cała szerokość 
tego wozu pracowała temi 
młócącemi pierścieniami. 
Klepisko kształtu koliste­
go, było twarde, zwykle z 
płyt kamiennych, szczelnie 
dqpasowanych ułożon«, na 
kiórem rozścielano nie gru­
bą warstwę zboża. Na nią 
wjeżdżano z owym wozem. 
Narzędzie samo było cię­
żkie, obciążała je jeszcze 
waga człowieka, który kie­
rował i popędzał zwierzę­
ta. Było to więc połącze­

nie dwóch sbosobów mło­
cki, wydeptywania zwierzę­
tami i młócecnia maszyno­
wego, gdyż pieścienie zastę­
powały cepy młocarniane, 
a klepisko odpowiadało tar­
czy młocarnianej. Od szyb­
kości chodu zwierząt, od 
ciężaru maszyn, wreszcie 
od twardości klepiska zale­
żała wydatność tej pracy, 
musiała być jednak wcale 
znaczna, gdyż przez długie 
czasy ten sposób młócenia 
się przechowywało.

Do omłotu zboża zebra­
nego tylko w kłosach, uży­
wano wówszas kija. Przy­
klęknąwszy, lub też wscho­
dnim zwyczajem usiadłszy, 
młócono kłosy.

Mozolność tej pracy w po­
łączeniu z przejściem ziemi 
w ręce coraz szerszych 
warstw ludnocści niezamo­
żnej, nie posiadającej sprzę- 
żaju, a zatem potrzeba, któ­
rą nie darmo zwą “matką 
wynalazków ”, spowodowa­
ła wynalazek cepa, uważa­
nego przez ogół robotni­
ków, nieznających sprawy, 
za najstarszy przyrząd do 
młocki zboża. Znany wszy­
stkim cep nie jest niczein 
innem, jak tylko przedłu­
żeniem ramienia ludzkiego 
przez tak zwany “dzier­
żak” i zakończeniem go o- 
wym historycznym kiiem, 
dziś “bijakiem” zwanym.

Narodziny tego prostego, 
a wskutek swej użyteczno­
ści Ogólnie rozpowszechnio­
nego narzędzia, należy przy­
jąć na piewsze czasy po 
Chrystusowe.

Setki Polaków i Litwinów 
osiedliły się

w wielkiej kolonii polsko-litetewsko- 
słowiańskiej w okolicy Grays Hnrbor, 
Cliehalis Coiinty, stanie Washington.

VV okolicy portu Grays Harbor 
blisko miast Aberdeen i Hoquiam. 
Chehalis County, Stanie Wa­
shington.

Nasza Kompania Washington 
State Colonization Co., inkorpo- 
rowana z kapitałem $150,000, za­
kupiła tam przeszło 25 tysięcy 
akrów ziemi na farmy. Grunta 
są z wyciętem drzewem, bez ka­
mieni, po większej części równe, 
dwie rzeki, nigdy nie wylewające 
i drogi rządowe we wszystkie 
strony przerzynają. Grunta te są 
nadzwyczaj urodzajne i dobre na 
farmy, hodowanie bydła, owiec, 
świń, kur, wszelkicp warzyw, 
jarzyn, owoców, chmielu, zboża, 
trawy, koniczyny i t. d. Odbyt 
i rynki (market) na wszelkie pro- 
dukta są niezrównane — 
wszystko można za dobrą cenę 
spieniężyć. Klimat tu przecudny 
— urodzaje zawsze pewne— mro­
zy, śniegi, gorączki, cyklony, 
grzmoty, robactwa są nieznane. 
Każdemu koloniście gwarantuje­
my, że pracę może dostać każde­
go czasu w miastach Aberdeen i 
Hoquiam w fabrykach, tartakach, 
cegielni, przy kolei, okrętach, 
budowaniu okrętów i ścinaniu 
lasów. Przy ścinaniu drzewa za­
rabiają od $2.00 do $5.00 dziennie, 
stosownie do zatrudnienia. Grun­
ta sprzedajemy od $10 akier i 
wyżej, na dogodnych warun­
kach. Kupującym od nas 40 
akrów lub więcej, zwracamy ko­
szta podróży do Aberdeen. Ksiądz 
polski tymczasowo do kolonii do­
jeżdża. Macie teraz najlepszą spo­
sobność w swojem życiu kupie­
nia gruntu tanio i przyszłość dla 
siebie i dzieci zapewnić. Poniżej 
podajemy nazwiska niektórych 
kolonistów, już tam zamieszka­
łych i kilku innych, którzy do 
kolonii wkrótce się przeprowa­
dzą. Każdy z nich zakupił 40 
akrów lub więcej.
W. Ratkiewicz, Wishkah, Wash. 
J. Ratkiewicz,
S. Kaitis,
A. Bonkowski, 
J. Kancer, ” ”
J. Brylicia,
T. Wojciechowski, ” 
M. Łapiński, Newcastle 
T. Niekrosz, Seattle,
P. Jańczko, • ” ”
A. Książyk, Renton,
B. Sobolewski, Cle-Elum, ” 
W. Podpora,
J. Jeromiński,
P. Opałka, ” ”
J. Brzuszkiewicz, ” ”
S. Kalek, Ravensdale, ” 
J. Niewiński, ” ”
M. Wierzbołowicz, ”
M. Kobyłka, Aberdeen, ”
C. Mańkowski,
A. Kobyłka, Pe-EII,
J. Ziman ” ”
J. Połciłowski,
P. Andruszkiewicz, Ravens­

dale,
A. Gałkowski,
Dojechać można koleją North- 

westn i Nortern Pacifie.
Po bliższe informacye piszcie do: 
Washington State Colonization 

Co. Inc. W. C. Harding Mgr. 
Hayes & Hayes Bank Bldg. 
Aberdeen, Wash. (G3)

Seattle, Wash. Washington State Co­
lonization Co. Wash.— Wiele słyszałem 
o polskiej kolonii około Aberdeen, nie­
jedni chwalili, drudzy zaś, którzy tam 
wcale nie byli, ganili. Mając zamiar ku­

pić sobie 30 akrów, nie zważałem na 
żadne gadania, tylko pojechałem się sam 
przekonać. Ziemia w kolonii jest dobra 
a to rzecz najważniejsza dla farmera, 
to też w jednej godzinie mego pobytu 
wybrałem sobie 40 akrów ziemi, za które 
zapłaciłem gotówką, oszczędzając lobie 
przez to 7 prc. Naturalnie można sobie 
farmę tak samo kupić na dogodne wy­
płaty w ratach miesięcznych. Skoro moi 
znajomi i przyjaciele się dowiedzieli o 
mojem zakupnie farmy, i oni pospieszyli 
sobie farmy kupić i każdy z nich jest 
zadow’olniony. Na wiosnę wyjeżdżam na 
farmę z całą familią i zacznę farm owad 
na wysyką skalę, przeważnie hodując 
bydło, gęsi, kaczki i kury, a ponieważ 
mały strumyk płynie przez mój grunt, 
miejsce moje jest nadzwyczaj odpowie- 
dne do tego. Kolonia polska około Aber- 
deen ma przyszłość wielką, tem więcej, 
że Washington State Colonization Co. 
obchodzi sf‘ z ludźmi rzetelnie, to też 
niniejszein upoważniam kompanię list 
ten dać do przeczytania każdemu inte­
resującemu się Polakowi, tak samo o- 
głosić takowy w pismach polskich, je­
żeli kompania sobie tego życzy.

Z szacunkiem Piotr Janeczko

SAMOGRAJĄCE OŁTARZOWE OBRAZY

Familia Święta.

Żadna kobieta 
nie jest piękną

JEŻELI NIE UŻYWA

Dra Bnnker’a Complexion Cream,
na sprzedaż, w aptece

XELOWSKI’S PHARMACY,
709 Milwaukee av. Chicago, III.

wv

Spytajcie się u swych przy­
jaciół o Dra Bonker’a Mydle 
na twarz, cena 25c i o Dra 
Bonker’a Pigułkach roślin­
nych,gwarantowanych że wy­
leczą zatwardzenie. Cena 25c.

Nowe książki do nabożeństwa 
ANIOŁ STRÓŻ chrześcijanina ka­

tolika, zbiór modłów i pieśni 
z dodatkiem nieszporów, drogi 
krzyżowej i gorzkich żali. Opraw­
na ozdobnie w imitacyę z kości 
słoniowej, aksamit, z ozdobnemi 
płaskorzeźbami na frontowej o- 
kładce, z medalikami i klamerką, 
złocone brzegi (14c) Cena da­
wniej $1.50, teraz $1.35

PANIE pozostań z nami, książka 
do nabożeństwa dla chrześcian 
katolików w podeszłym wieku, 
duży, wyraźny druk z dodatkiem 
nieśni, oprawna ozdobnie w mięk­
ką cielęcą skórkę, wyzłacane brze­
gi i tytuliki z piękną klamerką, 
bardzo ładny prezent dla osób 
starszych. Cena $1.35

SERCE JEZUSA nasze miłosier­
dzie, książka do nabożeństwa dla 
czcicieli Najsł. Serca Jezusa z 
dodatkiem nieszporów i drogi 
krzyżowej, oprawna ozdobnie w 
miękką cielęcą skórkę z wyzła- 
canemi tytulikami i brzegami. 
Cena $1.00

ZBIOREK MODLITW dla człon­
ków apostolstwa Serca Jezuso­
wego zebrał i ułożył X. Al. My- 
cielski, T. J. wydanie dla niewiast 
oprawne ozdobnie w płótno z 
skórkowym grzbietem, czerwo- 
nerai brzegami i wyzłacanemi ty­
tulikami. Cena dawniej $1.00 
teraz 75c

MARYA nasza Pomoc książka do 
nabożeństwa ku chwale Bożej i 
czci Niep. P.M., oprawna ozdob­
nie w skitogen z wyzłacanemi 
tytulikami, brzegami i klamerką, 
Cena 50c

WIANUSZEK Nabożeństwa kato­
lickiego ku czci Najśw. Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, o- 
zdobnie w skórkę z wyzłacanemi 
tytulikami i brzegami (No 280) 
Cena 35c

WIANUSZEK Nabożeństwa ka­
tolickiego ku czci Najśw. Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, o- 
prawna ozdobnie w miękką cie 
lącą skórkę z wyzłacanemi brze­
gami i tytulikami z dodatkiem 
pieśni nabożnych do N.M. Panny 
Cena 40c

WIANUSZEK Nabożeństwa kato­
lickiego ku czci Najśw. Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, o- 
prawny ozdobnie w miękką cię- 
lęcą skórkę z wyzłacanemi brze­
gami i tytulikami, z dodatkiem 
pieśni nabożnych do N.M.Panny 
(No. 416). Cena 75c

WIANUSZEK Nabożeństwa kato­
lickiego ku czci Najśw. Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, o- 
zdobnie oprawny w miękką cie­
lęcą skórkę z wyzłacanemi tytu­
likami i brzegami, z dodatkiem 
pieśni nabożnych do N.M. Panny 
(No-410) Cena $1.00

WIANEK ku czci Najśw. Maryi
Panny, oprawa twarda w imi­
tacyę skórki, wyzłacane brzegi 
i.tytuliki. No. 277. Cena 60c. 

WIANEK ku czci Najw. Maryi
Panny, oprawa twarda w imi­
tacyę skórki, wyzłacane brzegi 
i tytuliki, z klamerką i mosię- 
żnem okuciem kompaturek. No. 
279. Cena 75c.

W. Dyniewicz.
532 Noble st. Chicago. III.

Obrazy, których ryciny obok podajemy, 
są wyrabiane przez firmę “Musical Shrine 
Factory”. Obrazy te na tle religijnem nie 
są tylko samemi Obrazami ale raczej Kami­
li jnemi Ołtarzami za'szkłem.

Są to Obrazy religijne niesłychanie 
piękne, nie majace nic równego sobie które 
przy ukazaniu się na wystawie w Paryżu, 
uczyniły artystycznem wykończeniem swojem 
i oryginalnością ogromne wrażenie.

Po za sżkłem w pięknej pozłacanej ra­
mie, umieszczona jest figura robiona z naj­
lepszego gipsu, pomalowana w ślicznych 
kolorach, w środku po za figurami znajduje 
się tło z najlepszego materyału, upiększone 
licznemi rzęsistemi złotemi gwiazdeczkami. 
Na około figury znajduje się prześliczny 
wieniec ręką wyrabianych kwiatów i liści, 
jako: róże, goździki, astry i aurelosy, 
wszystko zaś jest mocno przymocowane do 
ślicznie wykładane w fałdy z najlepszego 
materyału skrzynki. Skrzynka jest wykła­
dana różnego koloru materyałem, jako to: 
Niebieski, Zielony, Różowy, Biały, Czerwo­
ny, Liliowy i Żółty. Prosimy zatem naszych 
odbiorców, aby nam donieśli, jaki kolor 
sobie życzą.

Cały ten Obraz Ołtarzowy czyni nad­
zwyczaj dodatnie wrażenie na widzu i sta­
nowi ozdobę każdego pokoju.

Wewnątrz ukryty jest automatyczny 
przyrząd, który za nakręceniem wygrywa 
pieśni pięknym, głośnym i słodkim tonem. 
Muzyka jego uczynić może prawdziwą za­
bawę w wolnych od pracy chwilach,

Obrazy te mają tę dodatnią stronę, że 
SŁUŻĄ W KAŻDEJ FAMILIJNEJ 
POTRZEBIE JAKO OŁTARZ DOMOWY. 
Pył ani brud do wnętrzna się nie dostanie 
i Ołtarz Familijny zawsze wygląda świeży 
i czysty.

Kto sobie życzy te Familijne Obrazy
i do-Ołtarzowe bez muzyki, możemy także 

starczyć.
Ołtarzowe te Obrazy wyrabiamy 8 

tunkach a mianowicie:
Familia Święta, Jezus, Marya, Józef. 
Najsłodsze Serce Jezusa. 
Najsłodsze Serce Maryi. 
Niepokalane Poczęcie. 
Cudowna Matka Boska z l.urd. 
Królowa Niebios z Dzieciątkiem. 
Święty Józef z Dzieciątkiem Jezus, 
Święty Antoni z Dzieciątkiem Jezus.

Sprzedają się one po tej samej cenie w następu 
jących rozmiarach:
1.

Najsłodsze Serce Jezusa.

2.

3.

4.

Bez muzy- 
$6.50 

muzycznym 
$7.50 Niepokalanie Poczęcie.

5.

Rama jest rozmiaru 24 przez 28 cali. Wyściełane 
najjlepszą Satyną w różnych kolorach. Bez 

muzyki. $4.00
Rama jest rozmiaru 24 przez 28 cali. Wyściełane 
najlepszą satyną. Z przyrządem muzycznym wy­
grywającym pieśń 7 do 10 razy. $5.00.
Rama jest rozmiaru 24 przy 28 cali, ozdobniej wy­
kończona, wyścielane wewnątrz najlepszem praw- 
dziwem atłasem w różnych kolorach, 
cznego przyrządu.
Ten sam co nr. 3 tylko z przyrządem 
wygrywającym pieśń 7 do 10 razy.

Śliczna rama pomalowana w złoto lub dębowa z 
ornamentami złotemi rozmiaru 28 przez 32 z wię­
kszą statuą, artystycznie pomalowaną, z cudnemi 
kwiatami, wyściełane najlepszym prawdziwym 
atłasem lub aksamitem. Bez przyrządu muzy­
cznego, $10.00
Ten sam co nr. 5 tylko z przyrządem muzycznym 
wygrywającym trzy pleśnie, po wiele razy za je- 
dnem nakręceniem. $13.50
Piękna rama pomalowana w złoto lub dębowa z 
ornamentami złotemi, rozmiaru 36 przez 40 cali, 
zawiera o wiele większą Statuę od poprzednich, 
ślicznie artystycznie pomalowana w olejnych ko­
lorach, z najlepszemi kwiatami, wyściełane naj­
lepszym jedwabiem, aksamitem lub atlasem, po­
dług życzenia, w kolorach jakich kto żąda. Bez 
muzycznego przyrządu. $20.00
Ten sam co nr. 7 tylko z przyrządem muzycznym 
wygrywającym sześć pieśni wiele razy $25.00 
UWAGA!! Obrazy powyższe wysyłamy do wszy­

stkich części Ameryki, dobrze opakowane w mocną 
skrzynię i gwarantujemy, że w drodze się nie potłuką, 
a w razie uszkodzenia, które rzadko kiedy się zdarza, 
chętnie wysyłamy inne w to miejsce.

Kto chce upiększyć swój pokój i dom a zarazem 
mieć w każdej potrzebę Ołtarz Domowy, niechaj spro­
wadzi jeden z powyższych Obrazów.

Kto nie chce wszystkich pieniędzy od razu przy­
słać może nam przysłać kilka dolarów na rękę a resztę 
zapłaci przy odbiorze.

Pieniądze najlepiej przysyłać przez Money Order 
lub w liście Registrowanym.

Adresować należy:

MUSICAL SHRINE FACTORY 
816 N. Hanilin Ave., Chicago, 111.

6.

7.

8.

Królowa Niebios.

KUSNIERZ.
Wyrabia rozmaite Futra 1 Kożuchy 

Kaftany, spodnie, kamizelki z skór 
owczych, własnej wyprawy 1 ręcznepr 
szycia, a także czapki 1 rękawice. lu 
blący obstalunek raczy przysłać jaką 
kolwlek miarę.

STANISŁAW llOBUWSKl, 
fclOSTYN, Downers tlrore, Illinois.

Sw. Antoni.

£a-

Najsłodsze Serce Maryi.

Matka Boska z Lurd.
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DO SĄDU.
Przypomniała mi się dziś 

historya z mojej rodzinnej 
wioski, znana mi jeszcze z 
lat dziecinnych.

Był to ostatni akt drama­
tu życia ludzkiego, chylące­
go się ku końcowi. Biedna 
stancyika, przy ścianie 
próchniejące łóżko, przy 
łóżku stary rozesclmięty 
stół z szerokiemi szparami i 
mocno wydeptanemi krzy- 
żowemi podnóżkami. Krze­
sełka żadnego nie ma, bo w 
tym ciasnym kąciku nie by­
łoby dlań miejsca. Dlatego 
to dwoje starych, pracą i 
wiekiem pochylonych mał; 
żonków siedzi na krawędzi 
łóżka. Około pięćdziesięciu 
lat kroczyli razem jedno 
koło drugiego, po tej krzy­
żowej i ciernistej drodze ży­
wota, aby się nareszcie do­
czekać szczęśliwego doży­
wocia.

Doczekali się staruszko­
wie i siedzą tu razem na 
krawędzi łóżka. Głowa 
starca pochylona na piersi 
pokryta długiem! kosmyka­
mi siwych włosów — pew­
nie na ostrzyżenie nie ma 
pieniędzy. W ustach wisi 
niedbale dawno wygasła 
drewniana fajeczka tylko 
tak z przyzwyczajenia, bo 
na tytoń również nie ma 
pieniędzy, a złożone jak do 
modlitwy ręce, opierają się 
o kolana. Oczy spuszczone 
w ziemię — a mylś... łatwo 
ją można z wyrazu twarzy 
odgadnąć.

Stara towarzyszka życia 
kończy obok niego z glinia­
nego garnka ubogą strawę. 
Jedyny stary gliniany gar­
nek, jedyna wspólna łyżka, 
to cała stołowa zastawa 
tych dwojga ludzi. Starusz­
ka, trzymając garnek w rę­
ku, łyżkę przy ustach, jest 
również zapatrzona w zie­
mię, gdzie wzrok jej męża 
utkwił, jakby nie mogła 
przełknąć strawy, którą ma 
na łyżce.

Za nimi na ścianie nad 
łóżkiem wisi pięć fotografii 
— to podobizny ich pięciu 
synów. Ładne chłopcy! Je­
den w okularach i czamar 
ce, drugi w oficerskim 
mundurze — a między in­
nymi i ten, u którego mają 
dożywocie.

Obraz tych dwojga mil­
czących, steranych ludzi, 
powie nam więcej, niż całe 
foljały sądowej legislatury.

Stary Robarczyk był w 
sądzie i podał skargę na 
syna.

Jeżeli się dzieci uskar­
żają na rodziców, jest to 
smutny objaw, lecz jeżeli 
starzy rodzice skarżą dzie­
ci przed sądem, jest to 
objaw w życiu ludzkiem 
najsmutniejszy.

Skargę Robarczyk napisał 
sam. Było tego bardzo wie­
le, bo aż na trzech stroni­
cach dużego arkusza. Spisał 
to sam, bo nie miał pienię­
dzy, aby kazać napisać, bo 
nie chciał się ludziom zwie­
rzać ze wszystkiego, z całe­
go bólu swego serca i ze 
wszystkich cierpień. Ludzie 
bowiem są rozmaici. Nie­
którzy pożałują, co jest 
ulgą w biedzie, ale inni 
powiedzą: “jak sobie kto 
pościele tak się wyśpi”, a 
to znaczy, że nie ma czego 
narzekać, bo sam sobie wi­
nien.

Dopóki życie było choć 
trochę znośnem, skarżył się 
sam przed sobą na swój los, 
lecz później postanowił po­
skarżyć się na syna przed 
sądem. Więc napisał skargę 
sam -, a spisywał ją kilka 
dni. Pismo już było cięż­
kie, ręka niezgrabna, do 
podobnego zającia nie przy­
zwyczajona, często rnusiał 
odpoczywać, dla tego, że 
pióro w zesztywniałych ha­
kowatych palcach drżało, al­
bo łzy zasłaniały oczy i pi­
sma nie widział. Na tych 
trzech stronicach arkusza 
napisał aż tyle, choć parę 
wierszy by Wystarczyło, aby 
jego syna nazwać łotrem.

Zaniósł skargę do miasta, 
do sądu ; tam ją pociągnęli 
pod numer taki obojętny, 
jak ongiś, kiedy zapisywał 
synowi całą gospodarkę — 
cały swój majątek. Wrócił 

do domu, a za kilka dni do­
stał wezwanie do sądu. 
Dziś właśnie ma iść na 
sprawę.

Całą noc oka nie zmrużył. 
Na stole przed nim leżał no­
wy arkusz papieru: prawie 
cały zapisany, notował bo­
wiem rzeczy w skardze za­
pomniane, które mu dopie­
ro później przyszły na 
myśl. Leżał na łóżku, oczy 
wlepione w sufit ciemnej 
stancyjki; myśli go trapiły 
tak czarne, jak ta noc, ota­
czająca go dokoła. Podniósł 
się, zapalił lampę, napisał, 
aby nie zapomnieć. Znów 
zgasił światło i rozmyślał — 
potem znowu pisał. Tak to 
trwało do rana.

Rano wstał, ubrał się, 
papier starannie złożył i 
schował do kieszeni sur­
duta. Z tego arkusza będzie 
tam panom sędziom czytał. 
Wyszedł przez podwórze i 
ogród rosą poranną zroszo­
ny i zmierzył ku szosie, 
prowadzącej do oddalonego 
miasta. Złota kula słonecz­
na wyłoniła się z zamglo­
nych lasów, w cichem bal- 
samiczno-porannem powie­
trzu unosiła się pieśń sko­
wronka, dziękował Stwór­
cy, że mu dał lepsze dzieci 
w jego malerikiem gniaz- 
deczku w zbożu ukrytem, 
niż te, które ma ten wie­
kiem pochylony starzec, 
idący zakurzoną szosą dale­
ko do miasta, zapozywać 
syna przed kratki sądowe.

Lecz Robarczyk pieśni 
tej nie rozumiał, nic nie 
słyszał, nic nie widział, 
nic jego uwagi nie zajmo­
wało. Z kijem w ręku, gło­
wą pochyloną wędrował w 
starych dziurawych i wy­
koślawionych butach,zajęty 
jedynie myślą, co będzie w 
sądzie mówił.

— Aha! o tern byłbym 
zapomniał — mówi do sie­
bie — to muszę też powie­
dzieć, że już od kilku lat, 
jak jesteśmy na dożywociu, 
nie możemy zimową porą w 
stancyjce napalić. Mam za­
strzeżone, że mi syn musi 
wstawić piecyk. Piecyk po­
stawił, ale komina nie ma, 
a nie’ pozwolił na przebicie 
sufitu dla przeprowadzenia 
blaszanej rury. W zimie 
musimy sypiać w ubraniu, 
a jednak nie możemy roz­
grzać skostniałych człon­
ków. Wszystko powiem. 
Powiem również, jaką nam 
daje strawę, pies by jej nie 
chciał. Mam przewidzianą 
strawę gospodarską, dają 
nam trochę mąki, rozczy- 
nionej ciepłą wodą! Mówią, 
że nam dowiodą, że strawa 
jest dobra.

— Pięć funtów soli ma­
my dostać na rok, a ponie­
waż zapomniałem wymienić 
jakiej, dają nam tę, co dla 
owiec. I tego nie napisałem : 
co tydzień mają nam dać 
czyste koszule, ale ponieważ 
nie wymieniłem, w jakiej 
wodzie mają być prane, słu­
żąca pierze je w tłustych 
pomyjach kuchennych.

To może nie powinienem 
mówić, że wczoraj się syn 
na mnie oburzył, dlaczego 
go zapozywam, i uderzył 
mnie pięścią w piersi, ażem 
upadł uderzając głową w 
drzwi. Bolała mnie głowa, 
ale dziś już nie boli — tyl­
ko to uderzenie w stare 
schorzałe piersi... to boli!

Za tę rękę, która mnie 
uderzyła, prowadziłem kie­
dyś synka, gdy był dziec­
kiem, kiedy chodził do dru­
giej wsi do szkoły. Zimową 
porą chodziłem po niego, 
skostniałe ręce rozgrzewa­
łem własnym oddechem, 
tak długo chuchałem, aż się 
rozgrzały. Niedawno w te 
ręce oddałem cały swój ma­
jątek, zroszony potem mojej 
tyloletniej ciężkiej pracy, a 
jedna z tych rąk mnie ude­
rzyła.

Jacyś ludzie szli naprze­
ciw Robarczyka, szli do ro­
boty. Robarczyk zamilkł. 
Gdy przechodzili pozdrowił 
ich po chrzściańsku i po­
szedł dalej. Znów sobie 
opowiadał, co jeszcze musi 
w sądzie powiedzieć, i to 
i tamto jeszcze, o niczem 
nie zapomni.

Gdy przyszedł do miasta, 
błądził ulicami, bez celu, 

a jak tylko nadeszła ozna­
czona w pozwie godzina, 
wszedł do ponurego ka­
miennego gmachu sądo­
wego.

Syn już był na korytarzu. 
Pierwszy raz znalazł się 
stary Robarczyk w takiem 
położeniu oko w oko prze­
ciw synowi. Nogi mu za­
drżały, w głowie zakręciło 
i obejrzał się, gdzieby mógł 
spocząć. Drzwi kancelaryi 
otwarły się.

— Robarczyk ojciec i Ro­
barczyk syn! — zawołano.

Milcząco weszli obaj do 
sali sądowej jeden za dru­
gim.

— Młody Rybarczyk, o- 
skarżony przez ojca — za­
wołał sędzia do młodego, 
ale zaraz się odwrócił do 
starego z zapytaniem:

— Chcecie mówić staru­
szku przeciw własnemu 
dziecku?

— Ja tu mam jeszcze 
drugą skargę, którą spisa­
łem — odpowiada stary. 
Rozpiął surdut i sięga do 
kieszeni.

— Powtarzam — mówi 
sędzia — sprawa się rozpo­
czyna — czy chcecie mówić 
przeciw synowi?

Stary Rybarczyk głęboko 
się zamyślił, papier zosta­
wił w kieszeni i rękę wyjął.

— O nie! — zawołał — 
syn byłby ukarany. Dla tej 
odrobiny życia, która mi 
jeszcze pozostała to się nie 
opłaci; nic mówić nie będę, 
może z żoną to jakoś wy­
trzymamy. Zwróć mi tę 
skargę, panie sędzio!

— Nie, to nie idzie!
— No, to ją sobie zostaw­

cie, ja mam inną. Zawró­
cił stary i wyszedł.

Wiedząc, że mu syn nie 
da do trumny żadnej podu- 
szeczki pod głowę, przy­
szedłszy do domu uszył ją, 
wypchał suchemi liśćmi i 
włożył w nią tę drugą 
skargę.

— Tę to wezmę z sobą do 
grobu.

I. L. Hrdina.

18) Piękne przykłady z naszej 
przeszłości, z iliustracyami.

14) Ucieczka grzesznych.
15) Alkohol a zdrowie, z illustr.
16) Gawędy o starych dziejach 

przez Zofię Bukowiecką, zillustr.
17) Ojcze mój! wiersz.
18) Poświadczenie pana Radcy, hu­

moreska z illustr.
19) O hodowaniu winorośli napisał 

Urbański z Pleszewa, z rycinami.
20) W jaki sposób można żyć 969 lat.M.t »» . . • . _
22) Gra w Salto, (objaśnienie z ryc.)
23) Żarty 1 dowcipy ’
24) Modlitwa Braci

21) Rozrywki w wolnych chwilach

z obrazkami.
Polaków, wiersz 

25) Prośba do do św. Patronów 
Polskich, wiersz.

jest PIĘĆ DODATKÓW a mianowicie:
. . . ?. л zx. _ 1- -1 - - . XT _ _ |

święci Patronowie, 3. 5-ty i 6 ty obrazek do chorału „Z dymem pożarów,“ 
rysował J. Styka. 4. Gra “Salto”, 5. Kalendarz ścienny.

Cena pojedynczego egzemplarza 20c.
Dla kupujących w większej ilości, odstępuje się odpowiedni rabat. 

Kalendarzy tych na premię NIE wydaje się.
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st. CHICAGO, ILL.

•■••••••••••••••••••••••99»•••••••••••••••••••••••

»

WINHOLTA ZŁOTA MASO
Wiele osób, wyleczonych tą cudowną maścią często 

powiadają: “Dlaczego to nie ogłaszacie w gazetach tej 
maści, aby każdy mógł się dowiedzieć o zaletach tej cu­
downej maści leczniczej?” Dla tego ogłaszamy Złotą Maść 
jako' lekarstwo skuteczne na następujące choroby: Wy­
rzuty skórne, wągry, liszaj, wrzody, piegy, strupy, zasta­
rzałe rany, oparzenie, wyrzuty febryczne, okaleczenie, o- 
t warte rany, świerzb it. Maść ta jest tak skuteczną, że 
nie było jeszcze przypadku, aby nie pomogła, chyba, że wy­
padek ten trwał już kilka lat. Podajemy tu poświadćze- 

kobiety: “Chicago, w lutym. — Szan. panio Winholt! Przeznie wyleczonej ____ v. ____ = , _ ____ ___ ... ____
siedm lat miałam otwartą ranę na nodze, wycierpiałam wiele i leczyłam się u 
wielu lekarzy, ale wszystko mi nic nie pomogło. Przypadkiem dostałam od 
mej przyjaciółki Pańskiej Złotej Maści, która wyleczyła mą ranę w trzech ty­
godniach, za co zasyłam panu moje podziękowanie. — Z uszanowaniem, Sta­
rga Jendrycliowa.” Maść ta sprzedawane jest z przesyłką po 50 centów. Pie­
niądze należy przesyłać przez Money order lub w znaczkach pocztowych do 
k. Winholt, lakarz, Milwaukee i Erie ulice, Chicago, III. Piszcie, w której 
gazecie wyczytaliście to ogłoszenie.

ZYJMY JAK PANOWIE!
Ciężko pracujemy!

Żądajmy wygód!

Najstarsza i teraz najpopular­
niejsza angielska kompania okrę­
towa, zwana '‘Cunard Linia” 
zbudowała niedawno temu nowy 
wspaniały okręt “Carmanta”. — 
Obiad był dany, dla przedstawi­
cieli wszelkich narodowości. Jako 
reprezentant narodowości polskiej 
zaproszony został znany polski 
bankier i notaryusz pan Izydor 
Herc. Odbył się przegląd okrę­
tów — rezultat wykwintny. — 
Wygody dla pasażerów 3 klasy 
wyjątkowo zadziwiające! Osobne 
pokoje dla dwóch osób. Czyste 
łóżka świeżo codziennie powle­
kane. Porządne naczynia do my­
cia. Światło elektryczne. Zdro­
wotne wentelacye. Przepysznie 
urządzona jadalnia. Potrawy cie­
ple, świeże, 4 razy na dzień sto­
łowanie. Dobra obsługa. Pokój 
do palenia, do czytania i do ką­
pania się. Jazda 6 dni. Ceny 
zwykłe. Kto zatem jedzie do kra­
ju nich jedzie jak pan za te same 
pieniądze! Polecamy nowe okrę­
ty: “Caronia”, “Carmanta”
1 t. d. Piszcie po daty odjazdu i 
szczegóły na adres: Izydor Herc,

bankier polski i notaryusz,
2 Carlisle st., New York, N. Y.

Karty Pocztowe
===== z widokami. :

CZWARTE POKOLENIE. 
— Dr. Peter Fahrney and 
Sous Co., 112—118 So. Hoy- 
ne ave., Chicago, 111., przy­
rządzają lekarstwo znane 
pod nazwą Dra Piotra Go- 
mozo, które zasłynęło na ca­
łym świecie. To lekarstwo 
przechodziło z ojca na syna 
przez cztery bezpośrednie 
pokolenia. Historya jego 
sięga wstecz aż do czasów 
zakładania kolonii. Jest ono 
prawdopodobnie najstar- 
szem i najpopularniejszem 
lekarstwem, jakie obecnie 
są znane.

FINANSISTA.

— A czy pan ma kredyt w ja­
kiej istytucyi finansowej?

— O, mam.
- W której mianowicie?
— A no, w lombardzie.

DOWCIP ULICZNY.

Policya rosyjska wydała roz­
kaz, aby wstrzymać dalszy roz­
bój żydów, — aż nie nadejdą 
dla nich składki z zagranciy.

:

KALENDARZE MAKYANSKIE
NA KOK 190«.

(Karola Miarki w Mikołowie.)
Kalendarz ten prawie zbytecznem jest zalecać ogółowi, pon’oważ zna­

ny on jest i łubiany w każdej polsko-katolickiej rodzinie. Nowy kalendarz 
zawiera oprócz spisu imion Świętych Pańskich na każdy dzień roku, nastę­
pujące powieści, poezye i artykuły:

1) Opisy cudownych obrazów, ko­
ściołów, miejsc, w których Matka 
Boska cuda czyni.

2) Przypowieści i opowiadania re­
ligijne i pouczające.

3) Złote myśli.
4) Z Nowym Rokiem! (wiersz.)
5) Jakim jest cel życia naszego?
6) O czci Matki Boskiej i naszej.
7) Kniaziówna Helena, powieść 

historyczna z XVII wieku podług 
II. Sienkiewicza z iliustracyami.

8) O zamiłowaniu pracy.
9) W Różańcu zwycięstwo, wiersz.
10) Wieczna lampka. Powieść z 

życia przemytników, z iliustracyami.
11. Zwyciężyło Najsłodsze Serce, 

opowieść — zdarzenie prawdziwe.
12) Matka Boska Zielna, wiersz.

Do tego Kalendarza dołączonych ,__________________
1. Obraz kolor.: Matki Boskiej, Nieustającej Pomocy, 2. Obraz kolor.: Nasi

Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego 

mamy następujące podręcz­
niki:
OLLENDORFA Teoretyczno-prakty­

czni! METODA, nauczenia się czytać, 
pisać i mówić po angielsku w sześciu 
miesiącach, z oryginalnej etlycyi prze­
robiona i do użytku Polaków zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie. 
Cena........................................ 82.00

POŚREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku; z opisa­
niem każdego wyrazu jxk się ma wy­
mawiać, wypracował Wł. Dyniewicz, 
przejrzane, poprawione 1 znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku. Cena............  G5c.

REUSSNERA SAMOUCZEK polsko- 
angielski z opisaniem każdego wy­
razu po polsku jak się piszę i wyma­
wia po angielsku. Najłatwiejsza me­
toda do nauczenia się po angielsku. 
Cena w mocnej oprawie......... 81.00

SŁOWNIK /Aleksandra Chodźki Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie............................ 84 00

ANGLO-POLISH LEXICON by J. 
J. Baranowski. Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma­
wia.
Cena w mocnej oprawie $1.00

W. Dyniewicz
532 Noble st. Chicago, 111.

Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista
CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 

Dr BADGER 
posiadający najlepsze dyplotna i ma­
jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rencyi wleczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając godobrym Samarytaninem 
obecnego wieku.

pieniędzy za 
byznesowych 
inne roboty.

!> DR. BADGER LECZY 
‘; mężczyzn, niewiasty i dzieci.
< ’ Jc<o porady są bezpłatno a otwarto 1 pełne współ» 
‘ , czucia Jego nkuteczność w leczeniu Jentdowlo
< ' d z łona przez ictkl podziękowań od wdzięcznych
< Jemu pacjentów. Dr. Radrer leczy wszystkie choroby skutecznie. Spocyalność Jeąo Jest wl o < 
’ i czenlu zantarzałych chorób nerwowych 1 reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gardła i kanałów ]
< * oddechowych, kataru żołądka 1 kiszek, HsząJI, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbu» <
< ,1 wazelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z Jaknąjlcpszyml skutkami wszelkie €110» < 
' » ROBI KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną u na- <
< * gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to nabyto lub z rodziców przekazano) < 
' k I leczy Je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba» < 
’ • nie się sprowadza gomzo następstwa l zło skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez- !
< ‘ zwłocznlc pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek 1 płeć i załączy < 
1 ’ troszkę włosów 1 2 centowy znaczek pocztowy w liście» natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, < 
’ > czy choroba Jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polsku, słowacku, czesku, angielsku <
< * lub niemiecku. Adres: <

Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio.

Każdy tutaj' zamieszkały, j’eżeli chce sprawić 
przyjemność swoim krewnym lub znajomym 
tak w starym kraju jak i tutaj w Ameryce, po­
winien im wysłać karty z tutejszymi widokami.

Maszynka Drukarska
Długie wieczory zimowe są od­

powiednim czasem, aby sobie 
wydrukować karty wizytowe i 
inne roboty drukarskie, ale mo­
żna także drukować dla drugich 
i zarabiać pieniądze.

Wynaleziono i udoskonalono 
bardzo praktyczną maszynkę do 
drukowania kart wizytowych, 
biznesowych, cyrkularzy i roz­
maitych mniejszych robót dru­

karskich. Ma­
szynka t a 
jest tak przy 

r rządzoną, że 
każdy może 
na niej dru- 

Ł kować. Jest 
tobardzoko 

ggrzy stna 
rzecz dla 
towarzystw 
i byznesis- 
tów, którzy 
muszą pła­
cić sporo 

ci swych kart 
balowych i za

Maszynka No. 9, rozmiar dru­
ku cala, waży 10 fun­
tów, z wszystkiemi przyborami 
do druku. Cena $3.50.

Maszynka No. 10, rozmiar dru­
ku 2J4*4 cale, waży 15 funtów, 
z wszystkiemi przyborami do 
druku. Cena $5.00.

Maszynka No. 11, rozmiar dru­
ku 2J4x4 cale, waży 18 funtów, 
z wszystkiemi przyborami do 
druku. Cena $7.00.

Maszynka No. 12, rozmiar dru­
ku 4%xóJ4 cali, waży 92 fun­
tów, z wszelkiemi przyborami 
drukarskiemi, bardzo praktycz­
na. Cena $20.00.

Maszynka No. 13, rozmiar dru­
ku 5^x8 cali, waży 140 funtów, 
z wszelkiemi przyborami dru­
karskiemi, drukuje pięknie. Ce­
na $30.00.

Maszynka No. 14, rozmiar dru­
ku 6x9 cali, waży 130 funtów, 
z wszelkiemi przyborami drukar­
skiemi, najlepsza maszynka. Ce­
na $45.00.

Pieniądze należy przysyłać w 
liście registrowanym lub przez 
Money Order.

The Eagle Supply House, 
Carpenter station. Chicago, III.

Pomnik Tadeusza Kościuszki w parku Humbolda w Chicago, (kol.) 
2<> kart z widokami polskich kościołów I gmachów w Ameryce. 
Kazimierz Chudziński, twórca pomnika Kościuszki w Chicago. 
Henryk Sienkiewicz — karta widokowa reprodukowana z obrazu 

artysty malarza 8t. Wyczółkowskiego.
Quo Vadls - 4 karty widokowe do słynnej powieści Sienkiewicza 
Ballady i Romanse Adama Mickiewicza — 12 kart widokowych 

kolorowych z stosow nery i wierszykami.
Pan Tadeusz — 10 kart widokowych kolorowych illustrujące po­

emat Adama Mickiewicza — arcydzieło poezyi polskiej.
Cena powyżej podanych kart: 2 sztuki za 5c.

12 sztuk za 25c. 25 sztuk za 5Oc. 100 sztuk za GOc.

Pocztówki kolorowe z powinszowaniem.
Pocztówki te są pięknie wykończone i są stosowne do wysyłania 
z pozdrowieniem na Boże Narodzenie. Mamy pięć rozmaitych ga 
tunków tych kart, a mianowicie:

Z widokiem dwóch aniołków niosących choinkę 1 podarunki 
dla dzieci.
widokiem stajenki betleemskiej, gdy królowie składają dary 
Jezusowi. Stajenka otoczona jest wieńcem jodłowym ubra­
nym w świece i różne ozdoby.
widokiem gwiazdora, przynoszącego dzieciom podarki, 
widokiem nocnym miasta podczas dzwonienia na Pasterkę. 
Za linę ciągną aniołowie, a jutrzenka rzuca światło na całe 
miasto.
widokiem kościoła pokrytego śniegiem, a przed bramą stoją 
ludzie spieszący na Pasterkę.

Pocztówki te są w naturalnych kolorach,z napisami po polsku: 
“Wesołych Świąt!”

Cena tych Pocztówek: 5c. sztuka.
8 sztuk za 25c. 20 sztuk za óOc. 45 sztuk za 81.00

1)

2)

8)
4)

6)

Z

Z 
Z

Z

Artystycznie wykonane Karty korespon­
dencyjne w kolorach.

18 kart rozmaitych widoków miasta Chicago.
Cena 5c. sztuka,

8 sztuk za 2óc. 20 sztuk za 50c. 45 sztuk za 81.00

W. Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, Ill

Anglo=Polish Lexicon
Książka dla Amerykanów do nauczenia się po polsku.

W tych dniach wyszła z druku bardzo pożyteczna książka, 
dla Amerykanów do uczenia się po polsku, z opisaniem ka­
żdego wyrazu po angielsku, jak się po polsku wymawia.

Książki angielskie drukują się zawsze w wielu tysiącach 
egzemplarzy, dlatego sg bajecznie tanie.

Anglo-Polish Lexicon obejmujący 400 stronic dro­
bnego druku, nie może kosztować więcej nad jednego dolara, 
dlatego musiało się koniecznie tę książkę drukować w wielkiej 
ilości. Polacy mający stosunki z Amerykanami niech im o tej 
książce oznajmią lub też niech ją dla nich sprowadzają.

Cena tej książki w twardej oprawie z wyciskmi $l.oo.

W. DYNIEWICZ
532 Noble str. Chicago, III.

Jeżeli zamyślacie kupić coś dobrego 
do waszego ukontentowania jak ze­
garki, zegary grające i kukułko- 
we, skrzypce, harmoniki, klar­
nety, brzytwy, drukujące maszyn­
ki i wiele innego interesującego to­
waru. Większa część artykułów jest 

zreformowana i ulepszona.
Piszcie po katalog artykułów naj- 
najnowszego wynalazku do:

<0l> S. KELTOMKA, 
Punxsutawney, Pa-

POLSKA APTEKA, 267 HE»","iX!’
Pełny wybór różnych apteoznyoh towarów krajowyoh 1 zagranicznych. 

W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie ohoroby.

First National Bank
OF CHICAGO.

PIERWSZY NARODOWY BANK
W CHICAGO,

RÓG MONROE 1 DEARBORN ULIC. 

KAPTAŁ 88,000,000.

WEKSLE:
Berlin — Niemcy, Wledefi — Auetrya, Peters­

burg, — Rocya i WBzyelkłe Inne europejskie 
kraje jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych wszystkich części świata 
ściąganie epadkobierstw (echedow) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi 
i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisy^

ZARZAD:
Jas B. Forgan. Prez. Dawid R. Forgan 

Vice-pr»z. — Geo B. Boulton, Vlce-prez. — 
Richard J Street. Кануег. - Holmes Hoge, Asst. 
Kasyer. — August Blum. Asót. Kasyer. — Frank 
E. Brown, Asst. Kasyer — Chas. N. Gihett, 
Asst. Kasyer. — Frank О Wetmore, Audytor. — 
Emile К Bonot, Zarzadca dep. depozytów — 
John E. Gard'p, zarząd a dep. wymiany pienię­
dzy. — Max. May, Ae-t zarządcy dep. wymiany 
pieniędzy.

DYREKTORZY.
Samuel W. Allerton. — John II Barker. — 

Geo. D Boulton. — William L. Brown. - I). 
Mark Cummings. — Chas. H. Conover. — .Tames 
В Forgan. — David К Forgan. — Nelson 
Morris. — Samuel M Nickerson. — Eugene 
H. Pike. — Norman В Ream — George T. 
Smith. — John A. Spoor. — Otto Young.

śNapiszcie do Dra. Наш.? 
f Forada nic nie kosztuje.;

i Oo£wladczony I znany na cały świat 11 

iDrHAM 
0»osiadający dyplom naj-( i 

epszej szkoły lekarskiej( ii lepszej szkoły lekarskiej, i 
i “Bellevue Hospital Med-( i 
i deal College” w New Yor-( i 
i ku. po odbyciu podróży i( i 
i iwizytacyi różnych szpitali i 
i im Europie, rozpoczął na( i 
i mowo swą wieloletnią pra-( i 
i ktykęi przyjmuje chorych i 
, u siebie oraz udziela rady i 
, listownie. iLeczy wszystkie choroby rutarzah', jako to: .
i )Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodna| I 

puchlinę, reumatyzm, ból głowy, usz, ócz i .
i tnosa; choroby żołądka, gardła, piersi. kana-( ’ 

łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i , 
I •; >rno: choroby maciczne, zboczenia regular-) I 

noścl, krwiotok, białe upławy, niepłodność, , 
( 1 boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na| 

cielo, różę, cuoroby kiszek, ból krzyża lw ple»
( ^cacb. katar, neuralgię. bronchitis, podagrę,) I 

świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby .
) ’pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,| 

osłabienio nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- 
( 'rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par-i 

chy, kołtuny, choroby Jelit i prywatne 11. d.

\świerzb, zapalenie mózgu, otytoec, cnorooy ( 
) ’pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,| 

osłabienio nóg, suchoty, choroby wątroby 1 ne- 
odrę, glisty, robactwo, liszaje, -

I 1IECZ Y_NIEWIASTY ^DZTECI_I_MĘŻfZYZ!(J 
) ’ Jeżeli cierpisz, a etrarllcś nadzieję wylecze») ’ 

nla, uda się zaraz do Dr. Ham po radę. Dr.
) ’Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo( 

cierpieli a przez Innych lekarzy ani w ęzpita- 
( ’lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci węzę-) 
\dzle rozgłaszają imię Dr. Ham 1 znajomym go , 
( ’polecają. Udajcie się do niego, to was wyleczy.) 1

CHOROBY-'ZARAŹLIWE,
aobojga płci (czy to nabyte lnb z rodziców pne- , 
T kazano) leczy skutecznie, pre.dko, tak żesięl 
i nigdy nie odnowią. Nie trzeba eię wstydzić,. , 

tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich choróbl 
sprowadza złe skutki na przyszłość. ‘

PORADA DABMOI Dr. llam każdemuuozJe-1 
11 rady darmo. Oplszcle chorobę, podajcie wiek i 
chorego, przyślijcie w Uście 2 centową markę’ 
pocztową, to dostaniecie odpowiedź nątych- j 
miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można* 

pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: ( {

DR. C. B. HAM
P. 0. Box 62, TOLEDO, OHIO.i • 

Napiszciedo Dra. Ham.
/ Poradanic nie kosztuje. |



POLSKA- 13
01) WYDAWNICTWA.
Kto kupuje książki w małej 

ilości a chce je otrzymać szybko 
i do własnych rąk, niechaj dołą­
czy lOc na specyalną przesyłkę 
(Special Delivery).

W. Dyniewicz.

Z AMERYKI. J

Przemysł Stan. Zjedn.
WASHINGTON, 28 gru­

dnia. — W ciągu minione­
go roku sprowadzono z za­
granicy do Stanów Zjedno­
czonych za 36 milionów do­
larów dyamentów i innych 
drogich kamieni. Najwięcej 
dyamentów sprowadzono z 
południowej Afryki, gdzie 
się znajdują najbogatsze ko­
palnie dyamentów, należące 
do Anglii. Stany Zjednoczo­
ne posiadają jedną trzecią 
część dyamentów całej kuli 
ziemskiej, a cena ich wyno­
si półtora miliarda dolarów. 
Drugie sprawozdanie po­

wiada o nafcie. Otóż we­
dług sprawozdania urzędo­
wego, Stany Zjednoczone 
produkują rocznie połowę 
nafty na całym świecie. W 
roku ubiegłym produkcya 
nafty w Stanach ZjednoŁ 
czonych wynosiła 4,916, 
000,000 galonów, w Rosyi 
trzy i pół miliarda, 202 mi­
lionów w Austryi, a w in­
nych krajach około 530 mi­
lionów galonów.

Żelaza wyprodukowano w 
Stanach Zjednoczonych za 
sumę $943,886,511; miedzi 
za $444,878,552, bawełny za 
$259,136,044.

Tak olbrzymiego boga­
ctwa naturalnego i tak roz­
winiętego przemysłu nie po­
siada żadne państwo na kuli 
ziemskiej.

■Rewolucya.
WASHINGTON, 28 gru­

dnia. — Do sekretarza sta­
nu nadeszła wiadomość, że 
prezydent rzeczypospolitej 
San Domingo znajduje się 
w ręku powstańców i jest 
okuty w kajdany. Powsta­
nie jest skierowane przeciw 
rządowi i przeciw amery­
kańskiej komisyi, ściągają­
cej podatki. Kolektora w 
Puerto Plata zastrzelono, 
a gubernator tej prowincyi 
wypowiedział rządowi po­
słuszeństwo. Prezydent Mo­
rales nie zgadzał się na 
uchwały swojego gabinetu. 
Stany Zjednoczone wysłały 
dwa okręty na wody San 
Domingo.

Znowu bankructwo.
MEMPHIS, Term., 28 

grudnia. — Znowu jeden 
nowy wypadek mamy nie­
stety do zanotowania, trzy 
banki zamknęły swoje kasy, 
zarywając wierzycieli na 
$4.000,(XX). Zarząd zape­
wnia jednak, iż depozyto­
rzy nie stracą swoich pie­
niędzy. Pierwszy ogłosił 
swą niewypłacalność “Mer­
chants Trust Co’’ wskutek 
zbyt wielkiego podejmowa­
nia depozytów w ubiegłym 
tygodniu i pociągnął za so­
bą ściśle z nim złączone 
“Savings Bank and Co.’’ i 
“Mechanic’s Savings 
Bank’’. Wszystkie powyższe 
instytucye finansowo były 
łącznie administrowane i 
prowadziły wspólne intere- 
sa. Główną zdaje się stratę 
poniosą akcyonaryusze ban­
ku “Merchant’s Trust Co.” 
lecz nie przeniesie ona 20 
proc, kapitału zakładowe­
go- .

Codziennie niemal wiado­
mości z różnych miast 
Ameryki komunikają o upa­
dku tej lub innej instytucyi, 
interesa robione /.gorączko­
wym pośpiechem żądzą szy­
bkiego wzbogacenia się, po­
ciągają do strat coraz szer­
sze koła tutejszej ludności. 
Jedynym sposobem byłaby 
kontrola rządowa wszy­
stkich banków, inaczej za­
radzić temu nie można.

K. T. Yerskes umart.
NEW YORK, 29 grudnia. 

— Znany milioner, były 
właściciel tramwajów chica- 
goskich i kontraktor tune­
lów kolejowych w Londy­
nie, umarł w hotelu Wal­
dorf Astoria w tutejszem 
mieście na chorobę serca. 
Yerkes ma za sobą ciekawą 
karyerę i był nazywany kró-‘

lem tramwajowym, bo w sa‘ 
i mem Chicago posiadał 600 
> mil posiadłości należących 

do kolei elektrycznych. Bę- 
' dąc swego czasu w Londy­

nie porobił plany i sam kie­
rował robotami koło tune­
lów tego największego mia­
sta na świecie.

Urodził się w Philadel- 
phii i był już w 20 roku 
życia klerkiem bankowym, 
a wkrótce potem . zosta 
członkiem tej finansowej in- 
stytucyi. W świecie bizneso­
wym Ameryki i Europy 
Yerkes jest znany ogólnie. 
Do kolosalnej fortuny do­
szedł w Chicago, a zbiór 
jego kosztownych obrazów 
w pałacu przenosi sumę 
$1,000,000. Był on ogólnie 
znanym miłośnikiem sztu­
ki i architektury, a olbrzy­
mie sumy wydawał coro­
cznie na cele filantropijne.

Bojkot Ameryki.
WASHINGTON, D. C., 

29 grudnia. Sytuacya mię­
dzy Stanami Zjednoczonemi 
a Chinami staje się coraz 
bardziej zawikłaną. Chen- 
tung Ling Cheng, minister 
chiński, powiadomił mini­
stra stanu Roota, że Chiny 
nie przystaną absolutnie na 
żaden traktat handlowy, do­
póki rząd tutejszy nie zmie­
ni praw co do wykluczania 
Chińczyków. Chantung po­
wiada, że prawa Stanów 
Zjednoczonych powinny wy­
mieniać nie te klasy Chiń­
czyków, którym wolno 
przybywać do tutejszego 
kraju, lecz te klasy, które 
nie mają wstępu do Stanów 
Zjednoczonych. Jeżeliby 
rząd tutejszy przystał na to, 
to wielu takich Chińczyków, 
którym nie wolno byłoby 
tu przebywać, przybyliby 
jednak jak nachętniej, a 
trudno byłoby ich deporto­
wać, gdyż statuty takie by- 
yby wadliwe.
SAN FRANCISCO, Cal., 

29 grudnia. — Według osta­
tnich depesz z dalekiego 
wschodu bojkot w Chinach 
przybrał takie rozmiary, że 
jardzo wiele amerykańskich 
składów zostało pozamyka­
nych aż do czasu, gdy na­
stąpi zmiana na lepsze.

Testament Yerkes’a.
NEW YORK, 1 stycznia. < 

— Otworzono w sądzie te­
stament Yerkesa, znanego : 
magnata kolejowego, który 
cały swój majątek w su- , 
mie 50 milionów dolarów , 
przeznaczył na cele filan- - 
tropijne. Swej familii prze­
znaczył zmarły bogacz > 
17,000,000. !

morzem Czarnem zaprowa­
dzono stan wojenny. Kolej 
z Ekaterynosławia do Kry­
mu znajduje się w rękach 
rewolucyonistów. 
położenie panuje 
chmucie.

Groźne 
w Ba- 

chmucie, Berdyczewie, 
Chersoniu, Odessie, Krem- 
e.zugu, Aleksandrowsku i 
Niżnim Nowogrodzie.

Rewolucyę w Samarze 
stłumiono z wielkiem roz­
lewem kwi. W Charkowie 
zginęło podczas rozruchów 
30 osób, a bardzo wiele zo­
stało poranionych.
Odezwa rewolucyonistów.

PETERSBURG, 2 sty­
cznia. — Rozrzucono tu o- 
dezwę rewolucyonistów, 
którzy ogłosili, że w odpo­
wiedzi na aresztowanie agi­
tatorów rewolucyjnych, bę­
dą sprzątali wszystkich głó­
wnych czynowników car­
skich. W kołach rządowych 
panuje wobec tego ogólny 
popłoch..

KORESPONDENCYE.
STRAWN, Texas. — Prosimy 

Szan. Redakcyę o zamieszczenie 
niniejszej korespondencyi w “Ga­
zecie Polskiej’’.

Kosztem $1,000 pobudowaliśmy 
kościółek przy pomocy Polaków 
z Thurber i znajomych Amery­
kanów. Kompania ofiarowała 
$500 na kościół. Co niedziela 
dojeżdża do nas ksiądz niemiec­
ko-angielski z Thurber. Najbar­
dziej nas to smuci, że w przeszłe 
święta Bożego Narodzenia, gdy 
we wszystkich kościołach rado­
wano się i zanoszono modły do 
Boga, nasz kościółek stał próżny, 
bośmy nie mieli księdza.

Prosiliśmy ks. biskupa o pol­
skiego księdza, ale nam odpowie­
dział, że na razie nie ma polskie­
go księdza, a jak będzie miał to 
nam da. Jest nas tu dosyć, abyś- 
my mogli utrzymać polskiego 
księdza. Gdyby który z wiel. 
księży polskich chciał objąć 
probostwo u nas, niechaj się ła­
skawie zgłosi do tutejszego bi­
skupa: Rt. Rev. E. T. Dunne, 
Bishop of Dałaś, Texas.

Tylko na wielkanocną spowiedź 
przybywa do nas polski ksiądz, 
a cały rok przybywają księża 
amerykańscy i niemieccy, ale my 
ich kazań nie rozumiemy i tak 
żyjemy, jak opuszczone owce 
bez pasterza.

Zorganizowaliśmy tu polskie 
Towarzystwo pod wezwaniem św. 
Piotra i Pawła. Na razie zapisało 
się 15 członków. Na posiedzeniu 
3 grudnia wybraliśmy następu­
jący komitet kościelny: Józef 
Krencewicz, Szczepan Wilk, Igna­
cy Kęsicki i Jakób Walkunis. 
Adres: Jos. Krencewicz, box 34 
Strawn, Texas.

Józef Pasternak 25
Sylwester Szultz 25
Wojciech Drzewiecki 10
Leon Świderski 10
F. Kozłowski 10
F. Gadomski 10
AleksTyjewski 10
Antoni Bardowski 10
Michał Łącki 20
Józef Gburczyk 20
Szymon Śmigaj 10
J. Łukalski 10
F. Krzemiński 15
Szczepan Konowalski 25
Jap Barczak 10
A. Mrozek 25
Jan Szweda 10
F. Kowalski 25
F. Dołęgowski sb

ROŻNE drogi prowadzą 
do Rzymu, różne też są 
środki do wyleczenia się. 
Na reumatyzm i inne bóle 
nerwowe jeden tylko jest 
środek, słynny w całym 
świecie: “Kotwiczny Pain 
Expeller’’, Richtera, jak to 
potwierdzają świadectwa 
całego świata. Cena butelki 
25 i 50 centów.

1) Listowy papier: Dla osób piszących 
do kraju.

Wielka Pamiątka

Rewolucya w Rosyi.
(Ciąg dalszy ze str. 1.

Moskwa w gruzach.
MOSKWA, 1 stycznia. 

— Jenerał Dubassow dono­
si carowi, że bunt w Mo­
skwie stłumił i wszystkich 
nieprzyjaciół cara wymor­
dował. Inne depesze dono­
szą, że w rozruchach uli­
cznych zginęło 20,000 ludzi 
i że jedna trzecia część mia­
sta leży w gruzach. Co nie 
zniszczyły armaty, to do­
kończył pożar. Więzienia 
są przepełnione rewolucyo- 
nistami, a z gruzów spalo­
nych domów wydobywają 
zwęglone ciała.

Wszystkie ulice roją się 
od wojska. Składy otworzo­
no. Cały ruch rewolucyjny 
stłumiony. Straty wyrzą­
dzone w całem mieście wy­
noszą miliony dolarów.

W Warszawie rozlepiono 
cartki na rogach ulic, wzy­
wające do rodzaju utworze­
nia gwardyi narodowej w 
celu masakrowania wszy­
stkich prowokatorów ży­
dowskich, terrorystów i no­
żowników.

W Bachmut przyszło do 
krwawego starcia między 
kozakami i robotnikami, 
podczas których zginęło o- 
koło 300 robotników i 30 
kozaków.

Więzienia w Petersburgu 
są przepełnione agitatorami 
rewolucyjnymi. Rząd po­
stanowił za wszelką cenę 
zgnieść ruch rewolucyjny.

O zbrojnych rozruchach 
donoszą z całej południowej 
Rosyi. Z całej okolicy nad

PERU, III. — Na biednych w 
Królestwie z parafii św. Walen­
tego w Peru, III. następujące To­
warzystwa złożyły ofiary:

Tow. św. Walentego $10.; Tow. 
św. Józefa $10; Tow. Imienia 
Maryi $5; Tow. św. Barbary $5; 
Tow. św. Stanisława Kośtki, 
chłopaków $5.; Tow. Niewiast 
Różańcowych $10; Tow. Dzieci 
Maryi $5. Przy nabożeństwie z 
okazy! zakończenia Starego Ro­
ku skolektowano $42.45.

Razem $122.45.
“Ja, niżej podpisany, ogłaszam 

i zaznaczam, że ks. M. F. Kopyt- 
kiewicz, prób, polskiej parafii 
św. Stanisława Kostki z Adams, 
Mass., przesłał kolektę na ręcę 
moje w sumie $75 na rzecz głod­
nych braci z pod zaboru rosyj­
skiego. Kolektę tę złożyli: Mło­
dzież Polska, 
sława Kostki, 
mierzą, oraz 
Adams, Mass, 
w odpowiednie 
prędszym czasie.”

Ks. K. Truszyński, 
prób. par. św. Walentego.

Tow. św. Stani- 
Tow. św. Kazi- 
cała parafia w 

Kolektę tę wręczę 
ręce w jak naj-

na

URZĘDOWA l.ITSA SKŁADEK 
No. 11

pomnik Tadeusza Kościuszki w 
Washington, D. C.

Z przeniesienia $1586 23 
Z procentu za trzy miesiące 
Zebrane na zabawie u ob. S. 

Bembenow8kiego w Chicago
Ob. Paweł Sienkiewicz w Ra- 

enswood, L. I., N. Y.
Na ręce ob. Fr. Ilanish w Chi­

cago złożono: Pani K. z losowa­
nia

O. z P
Na chrzcinach u państwa L.
F. P. D.
Na obchodzie listopadowym 

j»r. 480 w Wilkeson, Mass, przez 
W. Jabłońskiego

Władysław Grotowski z Pull- 
inan, 111.

Ks. Bedoarkiewicz z Buffalo, 
N. Y.

Z obchodu w Port Richmond, 
N. Y. nadesłał P. Prątnickl

Z obchodu jubileuszowego w 
Jersey City, N. J. przez P. Bia 
łeckiego

A. Dziedzic z Pasadena, Cal.
Członkowie grupy 159 w Joiiet, 

111. przez 8. Kruka. 
Stanisław Kruk 
Antoni Welnych 
Mikołaj Burdeski 
Józef Zimiański 
Stan. Wawrowski 
Jan Byczyński 
M. Kozłowski 
Władysław Jerzyski 
Bronisław Klanszmit 
Julian Wojciechowski

v<

$36.12

8.95

1.25

10.00 
5.00 
8.70
1.00

«.20

1.(0

2.00

5.26

18.25
1.00

25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

Polacy w Superior, Wis. przez
H. Kolanka:
Henryk Kolanek 50
August Gorlicki 25
Jau N. Klinger 25
Franciszek Rakowski 10
Stanisław Sawicki 10
Franciszek Woźniak 25
Józef Wysocki 25
Jan N. Szarkowskl 50

Na imieninach pana Andrzeja
Szczepanika w Plainsville, Conn.
skolektowali:
Jan Sawicki 50
Stanisław Waltos 25
M. Albrycht 25
Jan Knap 25
Stanisław Lenik 25
Piotr Wiśniewski 25
Andrzej Sfcefańczyk 20
Szymon Bogać 20
Wojciech Szczurek 20
And zej Szczepanik 20
S anisław Albrycht 15
Jan Mastej 15
Konstanty Sadowski 15
Florjan Albrycht 15
Paweł Sadowski 10
Stanisław Kopcak 10
Wojciech Asklar 10
Stanisław Mikus 10
Wincenty Drost 10
Józef U Hasz 10
Józef Sadowski 10
Franciszek Drost 10
Antoni Kawecki 10
Jan Klocko 10
Karol Jałowiecki 10

Od obywateli w Be vent, Wis.
nadesłał J. Cherek.
Józef Cherek $1.00
Teodor Cychosz 1.00
T. J. Pierucki 50
Wawrzyniec Wojtasik 1.00
August Murglin 50
Piotr Cherek 1.00
Michał Wojtasik 1.00
Józef Cera 50
Roman Wojtasik 1.00
Franciszek Grulkowski 50
Tomasz Wojtasik .50
Józef Wanta 1.00
Wiktor Datnbek 25
August Cychosz 1.00
Stanisław Kluczykowski 25
Piotr Knippel 1.00
Marta Knippel 1.00

Od członków grupy 51 Z. N. P.
w Greenpoint, N. Y. przez A. Mar-
gowskiego.
Prezes ob. Józef Hirowski 25
Mikołaj Wilkanowski 25
W. Kamiński 20
M. Wroniewicz 10
Mateusz Błaszkiewicz 10
A. Kawczyński 10
Feliks Kamiński 10
Wł. Wiś iewski 10
Kaź. Gryszczyński 10
Mat. Łopatka 10
Fr. Maliński 10
A. Margowskl 10
Ludwik Listing 10
Karol Listing 10
Wal. Jabłoński 10
Aug. Zachorski 10
J. Szpandowiczka 10
Wł. Szymkowski 10
Fr. Bednarek 10
J. Wierzcholski 50
Fr. Nowak 10
Ant. Moliński 10
Fr Piotrowski 10
Leon Szczechowiak 10
Fr. Aleksandrowicz 1
Kaź. Wlekliński 10
Ant. Kamiński 10
Jan Antoniewicz 10
W. Walkowski 10
M. Markiewicz 10
Fr. Markiewicz 10
R. Sc hilowska 10
A. Dylewska 10
Jozef Stemski 10
Felix Fiaska 25
Jan Siekierski 1)
Fr. Górny 10
Stefan Roman 10
Julian Greniger 10
St. Hoffman 25
Dr. Szymon Mayland 50
Kaź. Zawadzki 10
Jan Stroński 10
Br. N iezgoda 10
Kost. Tomaszewski 20
Jan Skrocki 10
Ptotr Wojczyński 10
Julian Płochocki 10
Ant. Kuciński 10
Konst. Sosnowski 25
Michał Sikorski 10
Herman Popper 25
Jan Regulski 10
Józef Sass 1)
Fr. Krygier 10
Jan Kamiński 10
Mich Kwiedukiewicz 10
Józef Hoffman 10
Br. Antoszewski 50
Fr. Wojczyński 18
Ant. Paczkowski 10
L. Pogorzelski 10
Fr. Wojczyński 10
Teofil Ma tusze wicz 10
Fr. Woźniak 10

Każdy z czytelników powinien 
sobie sprowadzić jeden z dwóch 
pięknych obrazów drukowanych 
na grubym chińskim papierze 
a przedstawiający

Pochód Narodowy
w Warszawie.

< udowna ta maść jert robiona podług przepon 
pewnego BUrego szkockiego mlcyonarza, któn 
poiróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) i r*» 

}*S też w Egipcie, lecząc ludzi 
z r żnych dolegliwości, chorób I słabości, nr--cz 
o owiadania słowa Bożego. Na dalekim Wg. ho 
dzie z powoda klimatu wielu cierpi ca ał.b< 
oczy 1 wezYBcy, którzy tej maści mlayoLa»» 
używali podług przep eu. zoetall wyleczeni, ac> 
którzy mieli wzrok o-łubiony, odzyskali wzrok 
2 <r wy i silny. Szkocka ta maść jest skuteczu» 
s-ł»szcza dla tych cierpiących na cezy, które* 
mają wzrok osłabiony z nadmiernego czytań a 
•zyęia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 

^wnież z przyczyn) 
ciężkiej choroby lub silnego działania aiohca.

Cena za pudełko $1 00.
Możns prewył^ W Hjcie regt.trowanym 

uzez Money Order lab w 1 I t centowict 
'.Miczkach pocztowych pod adroecm: 

Madame A. Marshank,
1578 N. Ca ifor-avą„ Chicago. T >

Ważne dla Braci 
Polaków!

532

Podoblznę tych obrazów zamie­
szczamy na Innem miejscu.
Obrazy te są rozmiaru: jeden 
12x15 cali, a drugi 9x12 cali.
Są to ozdobne fotograwury wy­
kończone artystycznie i opra­
wione w rainę przedstawiają 
wspaniały obraz. Dla upamię­
tnienia tej wielkiej chwili w 
historyi naszej porozbiorowej, 
sprzedajemy te obrazy po baje­
cznie niskiej cenie:
jeden obraz 10 centów, 
dwa obrazy odmienne 15c.

W. Dyniewicz,
Noble st., Chicago, III.

$5-$7
kosztuje szybki i bardzo wygodny 
ODJAZD do starego kraju przy nad­
zwyczaj lekkiej, nienatężającej nawet 
8-4 godzinnej pracy dziennej. Od­
jazd do Hamburga, Bremy i wszyst­
kich najlepszych portów co drugi 
dzień. Każdego oczekujemy na dyple- 
w Nowym Yorku! NOCLEG w'na­
szym własnym domu, odprowadzenie 
na okręt i odstawienie tam rzeczy— 
WSZYSTKO BEPŁATME! Zważcie 
na cenę, a pieniądz zaoszczędzony! 
Pilnie czytajcie nasz adres i piszcie 
po objaśnienia bliższe, które każdy 
odwrotną pocztą dostaje. (Jan.M)

J. KAUFMANN’S 
International Shipping Office 

o Clinton 8t.—117 West st. New York

Michał Kowalski 
Tom Szczeciński 
Konst. Rudowski 
Ign. Zaniewski 
Rom. Gabryelewicz 
Ludwik Walczak 
Karol Zlołkiewicz 
Wincenty Makowski 
Zacharyasz Rogalski 
Fr. Bioniek (Bonnet)

10
10 
10
10
10
10
10
10
10
10

Razem $4716,26
Powyższą sumę $4716.26 niniejszein 

kwitujemy.
T. M. Helinski, prezes,
M. Durski, kasyer,
3, Orpiszewski, sekr. fin.

2) “ «
8) « “

4)

5) “ “

6) “ «

8) “ “

Z powinszowaniem 
Z posdrc wieniem 

drogich osób.
Z pozdrowieniem do 
osób znajomych lub 
krewnych.
Z lllust. przedstawia­
jącą ofiarę Mszy św. 
Z modlitwą odpusto­
wą i serdeczną prze­
mową do rodzeń­
stwa lub przyjaciół 
w kraju.
Z powinsz. Imienin

Papier ten sprzedajemy 6 sztuk wraz 
z kopertami za 25c., 25 sztuk wrraz z ko­
pertami za $1.00

UWAGA! Kto chce nabyć po kilka 
sztuk z każdego gatunku, niech nam na­
pisze pod numerem.

W. Dyniewicz.

JEŻELI JESTEŚCIE CHORZY 
na jakabądi chorobę, a nie może 
cle znaleść pomocy, to nadziei nie 
traćcie, ale udajcie się do

Wiek cYewniuna

DO SPRZEDANIA 160 AKRÓW 
dobrego gruntu w powiecie Tay­
lor, w stanie Wisconsin, na gra­
nicy powiatu Clark, w śród 
wielkiej polskiej kolonii, 3j£ mili 
od stacyi kolejowej 
Central kolei żelaznej, 
sły dobrem twardem 
rzeczułka przerzyna 
północno-zachodniej, 
jest łatwy a ze samego drzewa 
można zrobić kilka tysięcy dola­
rów. Cena $3.500. Grunt ten bę­
dzie wkrótce wartości $5,000 i 
więcej, albowiem polscy farme­
rzy są poobsiedlani naokoło i 
cena gruntu idzie stale w górę 
w całej okolicy. Do sprzedania 
za gotówkę lub na wypłatę. Zgło­
sić się po bliższe informacye do 
kantoru Polskiego:

C. W. DYNIEWICZ & CO
805 Milwaukee ave., Chicago, III.

wjkUilMMILU
ŁoeUją ratrryninne gonor Л
rbora i odpływy z moczowych iKintfl
organów przas KacUI Mldj 
Yanaatkl bay. nladoaoAnoścf

W 48 GOUZIAACU i

Wisconsin 
Jest poro- 

drzewem i 
w części 
Klarunek

Xajlepsze maszyny do szycia.
ва najniCBBą cenę można nabyć 

w polskiej Firmie
PULASKI MDSE.. CO. 

Nim kupicie Maasynę do asycla 
naplaecie po katalog, który wy­

syłamy bespłatnia.

ADRKSUJCLB:
rULASKl MAIL ORDER HOUSE 

818 Ji. Hamlin ave. Chicago, 111.

Pszczoły to pieniądz.
Dostarczamy wszystkiego dla hodo­

wców pszczół — pszczoły z wszelkb-nii 
Przyborami. Książka z Instrukcyami 1 
cenami przyrządów darmo.
The A. I. Root & Co.. Medina, Ohio. 

F.lia: 144 K Krle »1, ( hlca.o, III (x>

Darmo.
Ten śliczny złocony pier­

ścionek z jakąkolwiek lit* rą 
damy darmo każdemu, Ito 
sprzeda 10 dl c '.nych szpilek 
pole każd«. PrzyśRjcie 

alres, to my wam poślemy szpilki. I’o 
sprzedaniu przyślljc e nam $1 O , a my wam po- 
ślemy pierścionek darmo 1’OLISH PREMIUM 
IKIUSE, “G”, Webetor, Мама. (Mar 8)

NERWOWI MĘZCZYZN1.
Odpis znakomitej recepty, którą poayłam dar­
mo mężczyznom potrzebując)m pomocy. Jile 
Jest to żaden humhuz z próbką. lub z G. O. I). 
Przeczytaj to ozłonzenle do końca
Piszemy te słowa do mężczyzn, cierpiących z 

powodu, że zrujnowali swój organizm przez 
nadużycia lub błędy młodości. Słuchajcie mojej 
rady. Zanicchajc'e robienia prób z lekarstwami 
wysyłanemi na próbę, z “pasami elektryczny­
mi, z patentowanymi medycynami itp. Pasy nic 
nic pomagają, a ciągłe branie lekarstw zepsuje 
wam trawienie, zatruje cały organizm i unieino- 
żliwy wyleczenie ałą z choroby. Przez lat wiele 
cierpiałem na zgubne skutki błędów młodości i 
nadużyć płciowych. Byłem nerwowy, miałem 
polucye, cierpiałem na niemoc męaką, brak pa­
mięci, brak a'ł, przygnębienie, nieśmiałość, ból 
w krzyżu, ogólne osłabienie itd , I byłem na ty­
le nierozsądny, że próbowałem wezelkich możli­
wych środków bez wyboru, ale polepszenia nie 
doznałem. Nakonlec pojechałem do Europy, po­
radziłem się pewnego znakomitego lekarza i ten 
mnie wyleczył. Receptę przez niego mi darą 
mam dotychczas w swojern posiadaniu. Ponie­
waż wiem z własnego doświadczenia, lak tru­
dno jóst się wyleczyć, przeto postanowiłem po- 
módz innym w t»*n sposób, że poślę m >Ją rece­
ptę w zapieczętowane! kopercie zupełnie bez­
płatnie wraz z wszelkimi informacjami każde­
mu choremu, który do mnie napiszę. Otrzyma­
łem już setki listów od mężczyzn chorych z ró­
żnych stron kraju, w których zaświadczają, że 
podobnie iak ja zostali wyleczeni dzięki mojej 
recepcie. Ta recepta jest to przep's na kombi­
nację środków potężnych, a jednak zupełnie nie 
szkodliwych, i Jest tak prosta, że w każdej do­
brej aptece wykonają ją za niewielką zat łatę. 
Jeżeli się wstydzisz 1ŚC do apteki z receptą po 
jej otrzymaniu, to ja mogę kazać przygotować 
to lekarstwo dla ciebie tu w Chicago, jeżeli so­
bie życzysz tego, a jak nie, to mnie wszystko 
jedno. Nic nie wysyłam na C. O. D„ ani też nls 
mam zamiaru zmusić cię podstępem, żebyś mi 
zapłacił za rzecz, której nie chcesz kupić. Jeże­
li przekonasz się o mojej nieuczciwości, toegłoś 
mnie jako < szusta w tej gazecie. To ogłosze­
nie może nie ukazać się już więcej, a zatem le­
piej napisz do mnie zaraz, a następną pocztą 
otrzymasz receptę i potrzebne do niej objaśnie­
nia. Wytłómaczę ci również, w laki sjioeób je­
stem w rtanlc dawać to, co ti taj obiecuję b»*z 
najmnlej-zej dla mnie straty. Adres: (’. ||. 
BKNT8OM« « Box «22 Chicago, Ili.

(Febr. 28
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jest najlepszym napojem, gorz­
kie zioła najlepszem 
stwem na żołądek.

TRINEKA

AMERYKAŃSKI

ELIXIR

GORZKIEGO

WINA - -

jest komblnacyą wina

lekar-

zlo- 
naj-

»

Z 
land i dlatego stanowi 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek 1 nerwy, które wzbo 
gaca 1 wyrabia krew. Do 
bycia w aptekach.

JOSEPH TB1NE8,
7»» 8. Ashland av., Chicago,

na-

», 111.
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NOWY WYNALAZEK 
CNa wzmocnienie i utrzy­

manie włosów:

Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 

w krótkim czasie. W miejsce starych 
porastają nowe nader barwne włosy. 

W8ZKLKIE INFORMACYE DARMO. Po 
szczegóły piszcie, załączając 2c. znaczek 
pocztowy.

Prof. J. M. Brundza,
Broadway, A S. 8th, Bklyn, New York.kupić lub sprze 

dac swoje pro 
perty, grunt lut 
farmę, albo po 

życzyć pieniędzy na budowę lub za 
kupno; albo kto ma pieniądze do wy­
pożyczenia na pierwszy morgecz, teD 
niech się zgłosi do Polskiego kantoru 

C. W DYNIEWICZ <S CO.,
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, II 

Telefon Monroe 1209.
Asekurujemy od ognia w najlepszych 

kompaniach. Wyrabiamy wszelkie pa 
piery legalne. Ściągamy spadkobieratwa 
z Europy i wystawiamy pełnomocnictwa 
czyli plenlpotencye.

Okropny ból krzyża, ból głowy, 
bole we wszystkich członkach, cią­
gnięcie za sobą nóg, nerwowość, 
osłabienie i ogólne zrujnowanie 
całego organizmu całkiem wyle­

czone.
Toronto, Ont. D, 1-go Mar. 1905. 

Wiel. i Czcigodny Newmanie!
Zaryłam Ci eerdeczne nasze staropolskie 

Bóg zapłać za lekarstwa, które od Ciebie o 
trzymałem, i które było mi tak skutecznem, 
że obecnie jeetom całkiem zdrów.

Jeszcze raz Ci dziękuję za wielkie sta­
rania i zdolność wykazaną w leczeniu mej 
choroby 1 życzyłbym, aby każdy rodak idał 
sig do Ciebie z jakąbfdź chorobą a jet lem 
pewien, że kuracya twa będzie mu pomocną 

Z całego serca życzę Cl zdrowia i dłu­
giego życia, abyś był (tomocą cierpiącej 
ludzkości I wy dźwigał ,ch z chorób tak lak 
mnie do zdrowia i weeołoćcl przywróciłeś.

Pozostają, życząc Ci wszelkiej pbmyśl* 
ności i niechaj Cię Pan Bóg obdarzy dobro­
cią. F .Flejzar,

S Edith 8r. Toronto, Ont. Canada

! Wyleczona zupełnie. Nogi opu­
chnięte, bicie serca, kaszel bardzo 

przykry, i słabość.
Wiel. Newmanie!

Nie sądziłam z początku, że będę w eta­
nie przesłać Cl list dziękujący, ale jak osta­
tnie lekaretwrf skoficzyłam, przekonaL.ni się 
że jestem wyleczoną z Okropn« j mej choroby 
którą leczyli nadaremnie różni doktorzy 
przez 8 lat Nadzieja moja już całkiem była 
straconą. Za to wyleczenie będę ci wdzię­
czną póki mię Bóg na tym świecie zachowa.

Wraz z moją familią składam Ci n <jser 
deczuiejse dzięki i życząc d ugich lat, po­
zostają. Pani Salomea Rogalska, 

Norwi.htown, Conn. Box 144.

Darmo.
Załącz 2ci znaczek poczt wy na for­

mularz opisujący, jak ja leczę cho­
rych. Nie odwlekajcie jednego dnia, 
ale piszcie dzisiaj.

REVEREND NEWMAN
1861 W. Lake st., Chicago, 111.

< W zgłaszaniu się »)mienić “Ga­
zetę Polską.”

NIE PRZYSYŁAJ PIENIEDZY№^«T»XĄ*
Dla szybkiego zaznajomienia z naszymi towarami no­
wych Kostumerów i Agentów robimy tę nieporównaną 

ofertę, i daierny premia wartości tysięcy dolarów. 
Przyślij nam swe nazwisko, adres, najbliższą 
sto< yę ekspresową a my poślemy ci cała paczkę. 
Poślemy ci: 1 pudełko dobrych cygar, Jedea 4-o 
karatowy, złotem pokryty, lub solidny aj kłowy 
mczkl zegarek r. odkrytym cyferblatem, (napisz 
jaki chcesz), tak dobrze cza* trzyma Jak 1 ten r.a 
S30.00. certyfikat gwarantujący na5 lat. iż zega­

rek zreperujemy darmo, lub zHmienlmy na nowy, 
gdyby nie był dobry, 1 ozdobny 18 karatowy, złotem 
pokryty łańcuch z brelokiem. 1 Bartos dyamentową 

Kpinkę doHr.srfy, 1 garnitur z 4 kołnierzykowych i ręka­
wowych gazików* 1 parę extra pięknych złotych spinek 

do mankietów i piękny pierścionek nasadzony 1 perłą, 4 
„Bario«“ d)amenŁaml 1 2emeraldami. Wszystko to znąj- 

duje się w pięknem, pluszem i jedwabiem wykładanem 
Sudcłku. Sam woierw egzaminujesz wszystko 1 znajdujesz największy barga*n w twojem 
yelu, płacąc $ 8 97 za to; i za ekspresS. lub ale daje*?, ani centa. Wszystko co chcemy to że­

byś nas rekomendował swym przyjaciołom.< Ta paczka ж damskim otwartym zegarkiem 1 48 
calowym łaficnszkiem na szyję zamiast mczkiego kosztuje $ 4.72. Możemy przei*łać ci pocztą 
jeże]' aadeślesz gotówkę z ob-talunklem I 85c. extra na przesyłkę. P. A. MOLL ANI) A Co.. f 
155 Washington St., Chicago, 111. (Ta firma Jest snana). (The old square dealing house)

(Feb. 4)

ROZWESEL SWÓJ DOM PRZEZ ZAłiUPNO JEDNEJ 7. NAKZTCH 
DOMOWYCH SKRZYSEK MUZYCZNYCH

ub taniec bez zatrz; 
Tysiącami się sprz<

Jest to najcudowniejszy lecz i najtańszy Instrument 
muzyczny sprzedawany. Daje więcej przyjemności, aniżeli 
$10(1 organy I można na nim zawsze grać jakąkolwiek 
melodyę. Nie potrzeba wykształcenia muzycznego, bo na 
instrumencie tym nawet dziecko grać może. Wszyscy 
którzy ten instrument sobie zakupili są zdumie il i zado­
woleni. ponieważ przeszedł ich oczekiwania, gdyż gra 
przeszło 100 kawałków jak to wykazuje li*ta z każdą 
skrzynką muzyczną posyłana. Można jej używać w domu 
przy śpiewie dzieci, w towarzystwach i w cz.aeie różnych 
zgromadzeń towarzyskich. Opłaci wam się w jednej nocy 
skoro użyta do przygrywania do tańca Gra głośno i 
wystarczy na każdą zwyczajną halą. Hymny, marsze, 

H walce, polki, polki-mazurki, kadryle, Jak również naj 
nowsze śpiewy t>opularne oddaje ten instrument z taką

A doskonałością jak tylko najlepsi muzykanci mogą. Dla 
p dzieci stanowi wielką uciechę.

YP Wałek, Jak widać na rycinie, ma stołowe sztyfcikl, 
które grają podczas gdy walec się obraca. Powtórzy śpiew 

ub taniec bez zatrzymywania. TeD prawdziwie zadziwiający instrument kosztuje tylko $6 00. 
c'.M „j^zedaj e. Sprzedajemy piękne harmoniki po najniższych cenach. Ale jeżeli 

poszlecle dz siaj $2.00 lako zaliczkę, mv poszlcmy ”
a przy odbiorze tejże zapłacicie resztę tj. $4.10. Agent 
Manufacturlng Co . 76 Park Place. P. O. Bx 1179. Sf

j wam Domową Skrzynkę Muzyczną zaraz, 
jncl dobrze zarabiają Adresujcie: Standard 
lew York City. Dept. 45. (G5 2

50,000 ksiazek DARMO POCZTĘ

Omawiających choroby męzkie szczególnie

Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A 1, CHICAGO, ILL., U. S. A.
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0 CHARAKTERZE.
Napisał

J. SIERPIŃSKI 
(urzędnik sądowy) 

dla
SIÓSTR NAZARETANEK 

w Chicago.

(Ciąg lalszy.).

Pragnąc raczej sławy, majątku, znaczenia, 
karyery, wiedzy, rozkoszy i szczęścia, niż 
charakteru, nie tylko nie posiadają oni nigdy 
należytego hartu i szlachetności charakteru, 
ale nie otrzymują ani sławy, ani znaczenia, 
ani szczęścia, ani powagi prawdziwej na 
świecie.

Zbyt niskie, zbyt poziome mają pragnie­
nia, oto co zabija tych ludzi! Nieumiejąc pra­
gnąć rzeczy wyższych i szlachetnych, stają się 
z czasem ofiarami najniższych i najbardziej 
plugawych pożądań.

Dusza nasza musi być czemś poruszoną — 
jeżeli nie poruszy jej idea, to poruszą ją wraże­
nia umysłów czyli wrażenia zmysłowe, a wtedy 
biada człowiekowi owemu. Charakter jego 
topnieje wtedy jak wosk pod wpływem ognia. 
Przyczyną jedyną jest brak metody i umieję - 
tnego stopniowania swych pragnień, oco dzisiaj 
nikt się nie troszczy i w czem nikt prawie nie 
żąda intormacyi.

Lata całe poświęcamy nieraz najdziwacz­
niejszym nawet studyom, tylko o to, jak kształ­
cić charakter, nikt się dziś nie pyta. Idziemy 
w tern zresztą za duchem czasu. Umiejętność 
dzisiejsza wyłącznie niemal zasklepiła się w 
kształceniu rozumu oraz w badaniu przyrody, 
której siły odkryć i uzyskać stara się w pierw­
szym rzędzie. O kształceniu zaś woli, o uszla­
chetnianiu serca, o rozwijaniu i wzmacnianiu 
charakteru, o poskramianiu swych namiętno­
ści i panowaniu nad sobą zapomniano dziś 
niemal zupełnie. A przecież sam rozum nie 
stanowi jeszcze człowieka!

Rozum, wola i serce to dopiero cały 
człowiek Nie dość jest odkryć i opanować 
siły przyrody, ale potrzeba nadto ujarzmić i 
okiełznać swe żądze. Tymczasem w tym kie­
runku nauka dzisiejsza nic albo nie wiele co 
robi. W śród formalnej powodzi dzieł nauko­
wych i literackich, jakie zalewają nas niemal 
z dniem każdym, brak nam najzwyklejszego 
podręcznika do kształcenia woli i serca.

Oto dlaczego wiek nasz, ujarzmiwszy’ siły 
przyrody, stał się niewolnikiem niskich i po­
ziomych żądz, które pastwią się nad nim jak 
owe sępy pastwiły się niegdyś nad Prometeu­
szem. Kształcąc wyłącznie tylko rozum a za­
niedbując serce i wolę —‘ pomimo całej naszej 
intellektualnej wyższości, pod względem cha­
rakteru niżej stanęliśmy od niejednego pro­
staczka, który nie wiele wprawdzie umie, ale 
silnie zato pożąda i wytrwale dąży • do 
prawdy. Dzięki Bogu wszyscy zwolna zaczy­
namy już odczuwać tę chorobę wieku naszego.

Społeczeństwo coraz głośniej domaga się 
reformy szkół i zmiany dotychczasowego sy­
stemu domowego i publicznego wychowania. 
Wymaganiom tym autor odpowiedzieć pra­
gnie w niniejszej pracy, o ile naturalnie pp- 
zwolą mu na to siły i zdolności jego.

Do upadku charakterów śród inteligencyi 
najbardziej przyczynił się bezsprzecznie racyo­
nalizm i liberalizm ubiegłego stulecia. Zau­
fawszy zbytnio rozumowi, racyonalizm śmiać 
się począł najprzód z powagi, uważając ją za 
naukę starą i nudną, która dziś, wobec nad­
zwyczajnego postępu umiejętności i wiedzy 
stała się co najmniej niepotrzebną, jeżeli już 
nie wprost szkodliwą zawadą. Jakoż pod wpły­
wem tych poglądów strzępy tylko zostały już 
dziś z powagi, a i te przechowują jeszcze wy­
łącznie tylko tak zwani zacofańcy i wstecznicy 
śród dzisiejszych społeczeństw.

Racyonalistom jednak nie dość było na 
tem. Usunąwszy tę pierwszą przeszkodę, jak 
mówili, postępu, wzięli się do drugiej nie 
mniej niebezpiecznej w ich oczach — uderzyli 
na dogmat.

Wiadomo, że w zasadniczych kwest.yach 
początku, końca i przeznaczenia człowieka, 
które tak wielki mają wpływ na charakter 
jego, nauka nic stanowczego powiedzieć nie 
może, pozostawiając wierze rozwiązanie tych 
kwesty i, jako jedynie kompetentnemu w tym 
wgzlędzie sędziemu.

Czem dla urobienia charakteru są tego 
rodzaju apodyktyczne twierdzenia wiary, niech 
powie nam sam Henryk Taine Koryfeusz fran­
cuskiego racyonalizmu.

— Każda teorya — mówi on — wtedy 
dopiero nabiera siły czynnej, gdy się stanie 
ślepem przeświadczeniem. Ażeby przejść do 
rzędu czynników życia praktycznego, ażeby 
objąć rządy nad duszami ludzkiemi, ażeby 
przeistoczyć się w pobudkę do czynu, musi 
ona w umyśle ludzkim przejść w stan wierze­
nia, nałogu, skłonności, tradycyi rodziunej, 
musi z wyżyn żywej rozumującej inteligencyi 
zejść do tych głębin, gdzie spoczywają nieru­
chome podstawy woli — i tam wrosnąć w 
grunt; wtedy dopiero stanie się częścią cha­
rakteru i siłą społeczną. Ale jednocześnie utra­
ci charakter krytyczny i wyraźne uzasadnienie; 
przestaje wtedy znosić wszelką opozycyę, 
wszelkie powątpiewanie, nie pozwala na żadną 
zmianę, na żadne ustępstwo, słowem staje się 
dogmatem. Tym to właśnie językiem przema­
wia do nas wiara. Nie filozofuje ona, nie roz­
prawia, ale na każde zasadnicze pytanie goto­
wą już ma odpowiedź, która podaję nam we 
formie stanowczej i apodyktycznej.

Tego jednak właśnie nie mógł darować jej 
racyonalizm. Wedle niego bowiem odrzucić 
wprost należy każdą zasadę, każdy dogmat, 
każdą teoryę, której rozum uzasadnić i udo­
wodnić nie potrafi należycie.

Poczęto przeto uderzać taranem krytyki

oraz miażdżącego wszystko sceptytyzmu w do- 
gmata i zasady wiary, poczęto burzyć dotych­
czasowe podstawy wierzeń i pojęć etycznych, 
zakwestyowano nawet możliwość jakiejś pew­
ności w tym względzie. Wedle najgłośniejszego 
apostoła racyonalizmu Renana, każda defini- 
cya absolutu zawiera w sobie sprzeczność, 
albowiem wiedzieć nie możemy, czy' Bóg 
istnieje sam w sobie i jest czemś realnym, czy 
też jest najwyższym ideałem wytworzonym 
przez nas samych i po za umysłem naszym 
nie mającym racyi bytu.

Ładna teorya! Idąc tą drogą z konieczno­
ści dojdziemy w końcu do skrajnego nihilizmu 
i ateizmu...

Oto jak trafnie opisuje Sienkiewicz robotę 
tego rodzaju krytyka "maniaka”: “Mnie w 
głowie się nie mieści, jak można każdej zasady, 
choćby od wieków nie wiem jak uświęconej 
nie obejrzeć z obydwu stron, nie rozłożyć jej 
na części, cząsteczki i atomy, słowem, póty 
rozkładać, póki się nie rozsypie w proch i nie 
da się już złożyć z powrotem.”

W ten to sposób racyonalizm odebrał lu­
dziom to, co daje im wiara i tradycya, a w 
zamian za to nie potrafił im dać nic pozytyw­
nego.

Każdy po swojemu rozwiązał zasadnicze 
kweśtye życia, a więc każdy rozsądzał je ina­
czej, aż zniechęcony tem ogół czytelników 
wpadł w końcu w sceptycyzm. Pewnera zostało 
to tylko, że nie ma już dogmatów między 
ludźmi, czyli że nie ma nic pewnego i stałego 
na świecie.

Ludzie zostali bez dogmatu, a tem sa­
mem bez ideału, bez programu, bez celu 
i myśli przewodniej, która przyświecałaby 
im życiu i górowała nad innemi pragnieniami 
człowieka. Zabrakło tedy tego, dla czego ludzie 
poświęcać się zwykli na świecie.

W ślad za racyonalizmem przyszedł libera­
lizm jako reakcya przeciwko uciskowi wolności 
i sumienia. Pokładano w nim wielkie nadzieje, 
upatrywano zapowiedź lepszej i szczęśliw- 

' szej ery.
Nadzieje te jednak wkrótce się rozwiały.

1 Racyonalizm śmiał się z powagi, wyszydzał 
I dogmat. Liberalizm śmiać się począł z praw 
I i przywilejów niesłusznych, a skończył na wy- 
i śmiewaniu powinności i obyczajów i obowiąz­

ków względem Boga i kościoła. Wziął on sobie 
za zadanie wyzwolenie człowieka z wszelkich 
więzów, chciał mu dać wolność większą niż sa­
ma natura mu przyznaję. Opublikowano więc 
wolność przekonań religijnych, wolność słowa, 
wolność prasy, wolność sumienia, wolność gło- 

| su, wolność handlu i przemysłu, wolność kon- 
kurencyi, zapomniano tylko o wolności we­
wnętrznej, duchowej, o panowaniu nad żą­
dzami i namiętnościami swemi.

Zapomniano, że na nic się nie zda lu­
dziom wolność zewnętrzna, jeżeli staną się 
niewolnikami swych namiętności. Tymczasem 
liberalizm z konieczności doprowadzić rnusiał 
ludzi do tej niewoli wewnętrznej, gdyż zno­
sząc obowiązki i podsycając instynkta. osłabia 
w nas ducha i wytrąca nam broń do walki z 
ciałem.

Moralność uważa on za sumę pewnych 
bezmyślnych przyzwyczajeń, które “dla świa­
tłego krytyka” są tylko prostym przesądem, 
nie pozostawiającym żadnych skropułów w 
sumieniu.

Tak więc, dzięki racyonalistom, z umy­
słów zniknęły zasady — tak dzięki liberałom 
z sumień zniknęło poczucie obowiązków i po­
winności względem Boga i bliźniego.

W ten sposób charakter pozbawiony 
został swej naturalnej podstawy, a ludziom 
grunt z pod nóg usuwać się począł.

Nagle zabrakło im sprężyny życiowej, za­
brakło bodźca i chęci do walki. Praca i walka 
— te ożywione czynniki ducha ludzkiego po­
zbawione zostały swej dźwigni. Krytyka wszy­
stkiego wyźarła w nim siły dodatnie, brak 
mu podstaw, brak punktu wyjścia, brak wia­
ry w życie.

Nie zabrakło natomiast złych i gorszących 
przykładów. Zle zrozumiana wolność prasy 
otworzyła szeroko ujście starannie ukrywanym 
dotąd skandalom. Zepsucie bystrem korytem 
rozlało się teraz po świecie, zachęcając do złe­
go przyzwyczajone dotąd instynkta. Wobec 
tej zachęty z zewnątrz i wewnątrz do złego wo­
bec tego powszechnego wyłamania się społe­
czeństwa z pod zasad i obowiązków swoich, 
mało kto tylko uchronić mógł charakter swój 
od skażenia. Jakoż brak charakterów stał się 
chorobą powszechną inteligentniejszych warstw 
społeczeństwa. Przedstawiciele ich zaczęli się 
powoli zsuwać w przepaść zepsucia i zgnili­
zny. Niejeden z nich samobójczą ręką przeciął 
nawet pasmo swego żywota.

Zło górę brać zaczęło nad samozachowaw­
czym instynktem człowieka. Tego było ludziom 
za wiele. Przypomniano sobie istnienie praw 
i zasad odwiecznych, o których zapomniano 
już w praktyce i poczęto wracać do wyśmiewa­
nych niedawno jeszcze tradycyi i wierzeń 
przodków.

Obecnie świadkami jesteśmy tej “powra­
cającej fali” i tego odwrotu drogi, po której 
ludzkość z dziecięcą brawurą kroczyła dotąd.

Łatwiej jest jednak burzyć, niż budować, 
łatwiej było wyśmiewać i niszczyć dawne tra- 
dycye i zasady, niż wyrobić i wpoić nowe prze­
konania w społeczeństwo. Pozbawiwszy nas 
dogmatów i wierzeń naszych nie tylko wytrą­
cono nam broń z ręki, ale uniemożliwiono nam 
dostęp do nagromadzonych przez wieki skar­
bów duchowych w dziełach myślicieli i filozo­
fów chrześciańskich, które dla dzisiejszych 
sceptyków i dyletantów stały się wprost czemś 
niezrozumiałym.

Chcąc.więc pracować nad odrodzeniem du­
cha, nie.posiadamy niezbędnych do tego wska­
zówek, nie mamy dzieł, któreby odpowiadały 
dzisiejszym £wymogom myślącego ogółu. Cała

prześliczna i bogata literatura dzieł w rodzaju 
nieocenionym, jest dla niejednego z nas straco­
ną pod błahym pozorem, że jest za mało kry­
tycznie pisaną.

Przyzwyczajeni od młodości do krytycyz­
mu i niedowierzania, od natchnionych nawet 
pisarzy żądamy metody naukowej i ścisłych 
argumentów w dowodzenia.

Wobec tego nie pozostaje nam nic innego 
jak za pomocą starannej pracy cegiełką po ce­
giełce odbudować to wszystko, co zburzył ra­
cyonalizm i liberalizm wieku przeszłego, 
uwzględniając naukowe i filozoficzne zdobycze 
naszych czasów. Ciężka to wpradwzie i mozol­
na droga ale jedyna, gdyż w ten tylko sposób 
trafić dziś można do przekonania i stworzyć 
podstawy do kształcenia charakteru.

Tem trudniejsze zaś nasze zadanie, że nie 
mając wzorów w tym względzie, pierwsze 
niemal kroki stawiać musimy na tej drodze.

Pojawiło się wprawdzie dzieło fachowe 
przed kilkoma laty w tym względzie pod ty­
tułem: “L’enducation de la volonte” ale nie 
odpowiada ono ani duchowi, ani potrzebom 
naszego narodu. Każdy naród odrębną ma na­
turę i odrębny ma charakter, każdy też posiada 
swoich mistrzów i na nich przeważnie kształ­
cić się i wzorować powinien. Nie cudzoziem­
skich przeto wzorów nam potrzeba, ale samo­
dzielnej pracy, opartej na znajomości P olaka 
natury i przystosowanej do jego rodzinnych 
stosunków i potrzeb.

Nie brak nam zresztą cennych wzorów po­
cząwszy od Adama Mickiewicza a skończywszy 
na Sienkiewiczu, za nimi też pójdziemy nie­
raz w tej pracy. Słowami też nieśmiertelnego 
wieszcza odzywam się zaraz na wstępie: 
“O ile powiększycie i polepszycie duszę 
waszą, o tyle powiększycie prawa wasze’ i po­
większycie granice” — a jako komentarz do 
nich przytaczam następującą uwagę nie 
mniej szlachetnego choć mniej szczęśliwego 
niestety szermierza idei narodowej. W tem 
leży nieśmiertelna wielkość Mickiewicza jako 
przewodnika narodu polskiego, że on pierwszy 
pojął i narodowi powiedział, że zbawienie Oj­
czyzny leży nie w kombinacyach politycznych, 
programach konserwatywnych lub demokra­
tycznych, knowaniach lub koteryach, ale w 
odrodzeniu moralnem narodu, które musi się 
zacząć od odrodzenia jednostek skupiających 
się w coraz liczniejsze i coraz gorętsze ogniska, 
dopóki ich żarem i płomieniem nie przejmie 
się naród cały.

Chwila zmartwychwstania Ojczyzny ukry­
ta jest w wyrokach Opatrzności. Tyle atoli 
możemy wiedzieć, że nie wybije ona prędzej, 
zanim na nią zasłużymy, zanim wszyscy potom­
kowie Polski upadłej nie staną się już w duchu 
obywatelami Polski odrodzonej.

Wskazaną przeto mamy drogę do wskrze­
szenia Ojczyzny. Zaczyna się ona od prze­
obrażenia serca i odrodzenia ducha każdego z 
nas, a kończy się na przeobrażeniu i odro­
dzeniu się całego społeczeństwa. Najprostsza 
i najpewniejsza to droga do lepszej i szczę­
śliwszej przyszłości dla narodu a tem łatwiej­
sza, że nikt w niej nam przeszkodzić nie mo­
że i żadna ziemska potęga oprzeć się jej nie 
potrafi. Pomimo bowiem ściśle naukowej me­
tody praca niniejsza bynajmniej nie jest su­
chym tylko zbiorem dociekań filozoficznych 
lub zimnych spekulatywnych refleksyi.

Przeznaczona do całej i niepodzielnej du­
szy człowieka a w szczególności Polaka, płynie 
ona nietylko z głowy ale i z serca, przemawia­
jąc do rozumu i woli zarazem. Do czynu wzy­
wa nas ona i czyn wywołać w nas pragnie, bo 
szale zwycięstwa czyny tylko na naszą stronę 
przechylić mogą. W przyrodzie wszystko, co 
żyje, działa. A więc życie to czyn, nie jest 
niem zaś ani myśl ani uczucie samo.

Ktokolwiek przeto nie chce być ze­
pchniętym na szary koniec w wszeehświecie, 
ktokolwiek wyjść pragnie zwycięsko z po­
wszechnej walki o byt i chce się utrzymać przy 
życiu, ten nie może poprzestać na kształceniu 
uczucia i myśli swoich, ale rozwijać powinien 
swą wolę i to w tyra stopniu, aby myśl i uczu­
cie o tyle tylko uwzględnione były w jego 
pracy, o ile prowadzą one do udoskonalenia 
i ukształcenia woli. Celem przeto naszym 
czynna, czyli wykształcona woh; środkiem 
zaś — myśl i uczucie oraz praktyka codzienne­
go życia. Oto program i plan niniejszej pracy.

W daleką wybieramy się podróż, bo aż 
do najwyższych krain ducha ludzkiego, cięż­
ka przytem i znojna czeka nas droga, bo dro­
ga trudów i walk wewnętrznych. Czy nie 
wskazanem byłoby przeto, zastanowić się raz 
jeszcze nad celem naszej podróży i zanim przej­
dziemy do kwestyi informacyjnych, przyjrzeć 
się nieco terenowi, na którym walczyć i pra­
cować nam przyjdzie.

Mówiliśmy, że charakter zdobywa się pra­
cą a umacnia się walką i łamaniem przeciwno­
ści; powiedzieliśmy dalej, że oba te czynniki 
znajdują się na każdym kroku życia ludzkiego 
tak, że stanowią istotę jego wewnętrzną i są 
najpowszedniejszym chlebem codziennym 
człowieka.

Zauważyliśmy w końcu, że wszystko to w 
nadzwyczajny sposób ułatwia rozwój charakte­
ru i sprawia, że każdy z nas, przy odrobinie 
dobrej woli, z łatwością osiągnąć może mniej­
szy lub większy stopień dojrzałości a nawet 
doskonałości duchowej. Przypuśćmy jednak, 
że los rzucił nas. do Chin lub dalej jeszcze od 
świata cywilizowanego, gdzie jakieś dzikie, 
anormalne panują stosunki, przeciwne zarówno 
zdrowemu rozsądkowi jak i ogólno ludzkim 
zasadom etycznym; gdzie dwa te zasadnicze 
czynniki życia — praca i walka nie powiem 
nie istnieją, bo wtedy i świat istnieć by prze­
stał, a ziemia z pod nóg by się usunęła, ale u- 
znane są za szarego kopciuszka, który ustąpić 
musi miejsca próżniactwu i apatyi ogólnej.

Oiąg dalszy nastąpi.

K tn ohpa kupić szczero - złoty 
IV 1.11 UHLU lub srebrny zegarek 
łańouszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. pM 
niech piszę po piękny Ilustrowany kata­
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote I srebrne odzna­
ki 1 medale dla towarzystw ! klubów. 
Adresować należy:

K. 8TACHOW8KI & Co.
583 Kobie st. Chicago, 111.

Wm. A. Pope.
Wielki zakład trudniący sią 
zaprowadzaniem rur do o- 
grzewania domów tak za 
pomocą pary jak i wody 
w nowych i starych budyn­
kach. Za każdą robotą gwa­
rantujemy. Adresować na­
leży;

WM. A. POPE,
79 Lakę str. Chicago, 111.

H. C. Patterson,
Własność Realna,

Pożyczki i Dzierżawy
205 LA SALLE ST.,

Pokój 505, Home Insur—ie Bldg. 
CHICAGO.

DOŚWIADCZONA I UMIEJĘTNA

AKUSZERKA
z długoletnią praktyką, poleca swe usługi 
Szan. Rodaczkom, gwarantując zadowolenie. 
Udziela także ekuUcznie rad pod kierownict­
wem dc która w różnych dolegliwościach 1 
cierpieniach kobiecych, jak przy niepłodności, 
bolesnej lub brą u reguł ar rnoeci, u pławach, 
zwracaniu, puchnięciu nóg i innych przypa* 
dłościach niewieecich i przypad. dyskretnych. 
Ma urządzone pokoje do odbyć a płaboftcl. 
Przyjmuje takie akuszerki do nauki.

Ścisła dyskrecja zapewniona.
MARYA A. 8TATKIEWICZ,

626 Milwaukee Avenue.
Telefon." MOŃROB 1308.

Harmoniki po
No. 6—Jwt to pnyjemn» I mocna ha»- 

moaika. Ma ona oprawę hebanową, otwarć 
tą klawiaturę, podwójne miechy, rogi oprv 
wionę w nikiel, 10 niklowych klnćay, 2 ba. 
•y, 2 aitopey i 2 nędy piszczałek.

Bsnmiar 10Jx5ł cali. Cena

NA BOL GŁOWY Kuflew- 
skiego OPŁATKI są najskute- 
czniejszem lekarstwem dotądznanem 
w medycynie. Przynoszą ulgę 
szybko bez względu na to czy bó 
głowy jest chroniczny czy też 
chwilowy. Pudełko kosztuje 25c 
i 50c. Adres: The Kuflewski’s 
Pharmacy 1348 W. 22nd st., Chi­
cago, 111. (x)

NOWE OBRAZY.
Otrzymaliśmy duży zapas obrazów roz­
miaru 15x20 cali. Są to piękuie wykoń­
czone obrazy kolorowe, na grubym chiń­
skim papierze. Obrazy te są bazdzo sto­
sowne do oprawy w ramy. Ponieważ 
hellograwura jest olejno wykończona, 
można te obrazy zmywać wodą i nigdy 
się nie psują. Obrazy te sprzedajemy po 

25 centów sztuka.
5 Serce Jezusa 

Koronacya Matki Boskiej 
Sw. Stanisław 
!-fw. Jerzy
Cudwny obraz M. B. na górze Pacław- 

skiej
Sw. Iłoch 
Sw Barbara

W. DYNIEWTCZ

19
27
56
72

178
23«

niskiej cenie!

Dzieci.

Imitacja różanego drzewa, 15 
wiszowy, 15 stalowych głosów, 
157fcxlO)ax8j-{ cali. Ładna za« 
bawka dla dzieci. Cena 
Imitacja różanego drzewa opra­
wa, mócniejszy i ładniejszy in­
strument jak poprzedni, 15 kia« 
wiszowy. 15 stalowych głosów, 
16)4x14x9 caJi. ślicznie orna­
mentami ozćtffiony. Ładny po* 
darek dla dzieci. Cena

No. J««t to Ukt« JsJna ■ popu!«! 
Biej«tyeh harmonik, ma bardxo dobry gło», 
•pr.wę mocną, umkniętą klawiaturę a 10 
trąbkami, podwójnetni miechami. IUgi i 
•pinach H niklów«, 10 klucay. 2 basy, 2 
•łUpsy i 2 rzędy fcnscsał.k. 12»0 cali. Cas

393 ■» . ..

No. 45. — Profe­
sjonalna harmoni­
ka. 10 kluczy, 2 ba­
sy, 3 sztopsy. trzy 
rzędy piszczałek,be 
banowa oprawa, o- 
twaita klawiatura 
prędko reperowana, 
perłowe guziczko­
we klucze, niklowe 
rogi i klamry, ko­
losalny głos, uży­
wana jest przez pro­
fesorów. Jedna z 
najlepszych harmo­
nik. 13Kx6X cali.
Cena

No. 8.—Nowej inody ArionNo. 8.—Nowej mody Arion harmo­
nika, doskonały instrument, z dobrym 
głosem, bardzo lekka i dobrze wygląda.- 
10 kluczy, 2 basy, 3 sztopsy, 3 rządy 
piszczałek, hebanowa oprawa, otwarta 
klawiatura, niklowe klucze, okryte rogi 
i klamry oraz podwójne miechy. Jedna 
z najlepszych w małym formacie har­
monik. 10i5K cali. Cena S3*

No. 9.—Dobrze znana harmonika, 
iedna z najpopularniejszych. Ma otwar- 
ą klawiaturą, 12 ozdobnych trąbek, ni­

klowe klucze, rogi i klamry oraz po- 
iwójne miechy. 10 kluczy, 2- basy, 2 
Sztopsy, 2 rządy piszczałek. ~ 
13x6%. cali. Cena

Rozmiar

No. 91.—Tania, ało dobra 
pół tonówka. Imitowana z 
różanego drzewa w mocnej 
Oprawie, niklowe klucze, 
podwójne miechy, niklowe 
rogi i klamry, 4 basy, 19 
kluczy, 2 sztopsy, dwa rzą­
dy piszczałek. Rozmiar 11% 
x7 cali. Cena $6.

No. 92.—Ta sama tylko 
o 21 kluczach. Cena $7.

No. 119. — Ozdobna i 
ślicznie wykończona pół- 
tonówka. Imitowana ma- 
choniowa oprawa, otwar­
ta klawiatura, perłowa 
klucze, niklowe rogi i 
klamry, podwójne miechy, 
19 kluczy, 4 basy. 2 sztop­
sy, 4 rządy piszczałek 
12x7 cali, lepsza jak Ncl 
1291. Cena 3760
• No. 121.—Ta sama tyl­
ko 21 kluczy. Cena $&50

(JWGA: Przy obstalunkii należy załączyć całą sumę, a przy­
najmniej jednę czwartą.
Mamy nowe katalogi instrumentów muzycznych, ma­
szyn do szycia i t. p. Kto chce otrzymać wszystkie 
katalogi, musi przysłać 5c. na przesyłkę katalogów.

ADRES: Pułaski Mail Order House
816 N. Hamlin av. Chicago 111.
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SEVERY 
BALSAM DLA PŁUC

ochraniał przez lata całe setki ludzi od skutków narażenia się na 
ostrość powietrza, lecząc równocześnie tysiące zapadłych na kaszel, 
zaziębienie, słabość płuc, krup, bronchitis i astmę. Nowy rok uży­
teczności lekarstwa tego dla rodzaju ludzkiego nadchodzi. Posta­
nówcie teraz, mieć ten niezrównany środek lekarski zawsze pod 
ręką, by tym sposobem zabezpieczyć siebie I rodziny wasze od za- 
ziębleń i chorób płucnych. Cena 25 i 50c.

Jest na czasie, aby uczynić sobie postanowienie mocne, trzymania 
się /.daleka od kaszlu i zazlębień. Nie podobna nawet w położeniu 
przeciętnem naszem, nie wystawić się w porze zimowej na zimowe­
go powietrza ostrość, ale od nas zależy, nie pozwolić na to, ażeby 
zaziębienie w organizmie naszym się rozpanoszyło.

“Waszemu znakomitemu lekarstwu zawdzięczam ocalenie życia dwom członkom mej 
rodziny, którzy uratowani zostali od śmierci przez używanie pańskiego wybornego 
lekarstwa, cierpiąc na kaszel straszliwy.” Jakób łioudek, Philipps, Wisconsin.

GRYPA
Dopiero od lat kilku choroba ta stała się epidemiczny w tym kraju. Mimo, że cho­
roba ta jest nowy, to jednak, gdy dostanie się grypy, od razu poznacie się na niej i 
kroki poczynicie, aby jej się pozbyć. Mało jest niemocy i chorób zdarzających się w 
zimie, któreby tak doszczętnie wyniszczyły zdrowie ludzkie, jak właśnie ta choroba. 
Ztyd, skoro tylko spostrzeżecie pierwszy oznakę zaziębienia, lub kaszlu, zażyjcie 
natychmiast

Severy pastylki na zaziębienie,

a znajdziecie natychmiastowy i pewny ulgę. Lekarstwo to jest szybko działajycem i sku- 
tecznem. Jak mały Dawid w historyi żydowskiej zwycięża olbrzymiego Goliata, tak le­
karstwo nasze zwycięża straszny tę chorobę, dający się we znaki ludzkości, jaky jest Grypa.

Severy pastylki na zaziębienie wyleczą was. Cen.
25 centów.
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Do nabycia we wszystkich aptekach. Lekarska porada za darmo.

W. F. Severa Co. cVds
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W szkołach gminnych na­
uka powinna odbywać się w 
języku polskim.

Sądy powinny sądzić po 
polsku.

Ubezpieczenia rządowe 
od ognia mają wydawać 
nam papiery tylko w języku 
polskim. Dla wypłat aseku- 
racyi żądamy terminu co 
najwyżej 2-tygodniowego; 
w razie zwłoki żądamy pro­
centów w stosunku 12 proc, 
rocznie.

Prosimy kancelarye para­
fialne o wydawanie nam 
wszelkich dokumentów tyl­
ko po polsku.

Uchwalamy natychmia­
stowe zaprenumerowanie 
dla każdej wsi pism: “Pola­
ka”, ‘-‘Zorzy ”, “Gazety 
Świątecznej”, a dla urzę­
du gminnego 1 egzemplarz 
“Gońca”.

Policyi i żandarmom dar­
mo podwód nie dawać i z 
należenia do zebrań gmin­
nych stanowczo wyłączyć.

Do zebrań gminnych do­
puścić wszystkich pełnolet­
nich mieszkańców gminy.
Znosimy podatek nałożony 

na rzeźników, także opłaty 
asekuracyjne od bydła; 
również znosimy podatek 
drogowy z tej przyczyny, że 
rząd wcale nie dba o stan 
naszych dróg.

Uchwalone poprzednio 
500 rubli na potrzeby wo­
jenne cofamy.

Żądamy natychmiastowe­
go uwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych.

Solidaryzujemy się z żą­
daniem zwrotu strat, jakie 
ponieśli ludzie z powodu 
stanu wojennego.

Protestujemy przeciw 
zniesieniu nazwy “Króle­
stwa Polskiego” na “Pry- 
wiślańskij kraj” i inne, i 
żądamy, aby była używana 
tylko właściwa nazwa 
“Królestwo Polskie.”

Ponieważ powyższe nasze 
żądania mogą być wprowa­
dzone wówczas, gdy na 
wszystkich urzędach w ca­
łym kraju będą Polacy, a 
ponieważ to może nastąpić 
tylko przy samorządzie 
ogólnym kraju, z tych więc 
przyczyn żądamy autonomii 
z sejmem ustawodawczym 
w Warszawie, wybranym 
na zasadzie powszechnego, 
równego, bezpośredniego 
głosowania.

Starania nad wprowadze­
niem w życie niniejszej 
uchwały w rzeczach na­
tychmiast wykonalnych po­
wierzamy wójtowi, pełno­
mocnikom gminnym, oraz 
wybranemu na dzisiejszem 
zebraniu do pomocy tako­
wym p. Wacławowi Bożu- 
chowskiemu. Na tern u- 
chwała niniejsza ukończona, 
po przeczytaniu jednogło­
śnie przyjęta i podpisana.

wszystko, co potrzeba, aby 
choroba ta nie rozszerzyła 
się; nie potrzeba się więc 
obawiać.

PSZCZEW. - Przy wy: 
borach do rady miejskiej 
odnieśli polacy znowu zwy­
cięstwo. Wybierano dwóch 
radnych i wybrani zostali 
polacy przeszło 60 głosami, 
podczas kiedy niemcy otrzy­
mali po 20 i kilka głosów' 
Mimo, że Pszczew znajduje 
się niedaleko Brandenbur­
gii, od 30 lat żaden niemiec 
nie był tamże radcą miasta.

POZNAN. — Berlińska 
“Morgen Post” donosi, że 
w pruskim sejmie wniesio­
ną zostanie nowela do usta­
wy o kolonizacyi polskich 
prowincyi. Idzie o oddanie 
komisyi kolonizacyjej więk­
szych środków do dyspo- 
zycyi, aniżeli dotąd, oraz o 
uniemożliwienie sprzedaży 
niemieckich dóbr Polakom. 
Motywują to tern, że w 
ostatnich latach reprezenta- 
cye powiatowe zmieniły się 
w swym składzie na korzyść 
Polaków. Fundusz, zawo- 
towany w r. 1902 na koloni- 
zacyę w wysokości 350 mili­
onów, wyczerpie się z koń­
cem roku 1906. Ile obecnie 
ministerstwo zażąda nie 
wiadomo; zapewne znowu 
kiej samej kwoty.

GAŁICYA.

LWÓW. - W całej Ga- 
licyi zbierają składki na 
walkę o wolność w Króle­
stwie Polskiem. Składki 
płyną obficie. Już zebrano 
i wysłano dziesiątki tysięcy 
a ofiarność nie ustaje. Na­
wet chłopi składają co mo­
gą, aby pomódz rodakom 
w tej wielkiej chwili do wy­
walczenia praw narodowych 
w Królestwie Polskiem.

LWÓW. — Sejm galicyj­
ski uchwalił na ostatniej 
sesyi wysłać do cesarza 
deputacyę celem złożenia 
podziękowania za zezwole­
nie urządzenia na Wawelu 
muzeum, oraz dar 100,000 
k. rocznie z przeznaczeniem 
na koszta odnowienia Wa­
welu. Minister Gautsch za­
wiadomił namiestnika, że 
deputacya sejmowa przyję­
tą zostanie przez cesarza 
z wielką przychylnością. 
Biedny nasz naród. Dzię­
kuje za to, co sam zapłaci.

JAROSŁAW.—W szczel­
nie zapełnionej wielkiej 
sali “Sokoła” odbyło się 
publicznie zgromadzenie dla 
wyrażenia sympatyi bra­
ciom, walczącym o wolność 
w Królestwie Polskiem.

Po ognistych mowach 
przyjęto jednogłośnie rezo- 
lucye, potępiające rząd car­
ski i życzące walczącej o 
wolność Rosyi powodzenia 
w wielkiej pracy odrodzenia.

z—— ------------------------------- -’

Z OSAD POLSKICH.
>________________________ _—-

WIEL. KS.POZNANSKIE.

POZNAN. — Pierwszy 
wiec sokoli odbył się w Ko­
ścianie z udziałem posła dr. 
Alfreda Chłapowskiego, 
którego też wybrano prze­
wodniczącym, po zagajeniu 
wiecu przez prezesa “Soko­
ła” kościańskiego p. Idzie­
go Świtały i po powitaniu 
licznych delegatów sokolich 
z miast sąsiednich. Dr. 
Laurentowski wygłosił pou­
czający wykład o gimnasty­
ce. Naczelnik kościańskiego 
“Sokoła” dr. Stefan Sobor- 
ski mówił o potrzebie kar­
ności. P. Gąsowski mówił 
na temat: “Sokolstwo a 
hasła narodowe”. Napięt­
nował też sprzedawczyków 
i nawoływał do popierania 
swojskiego handlu i prze­
mysłu. P. Świtała mówił o 
idei sokolskiej i jej rozwo­
ju. W końcu przemawiał 
dr. Chłapowski.

POZNAN. - W tutej-. 
szym lazarecie miejskim u- 
mieszczono cztery osoby z 
Dopiewca pod Poznaniem, 
gdyż zachorowały wśród 
objawów tężca karku. U 
jednej z osób przypuszczenie 
takie zostało stwierdzonem. 
Zarządzono natychmiast

DETROIT, Mich. — Ra­
da miasta Detroit zajmowa­
ła się na ostatniem swem 
posiedzeniu wypadkami w 
Królestwie Polskiem i w 
Rosyi. Zasługą to jest ro­
daka naszego aldermana 
Ostrowskiego, który w 
pięknem przemówieniu za­
poznał ojców miasta Detro­
it z warunkami, w jakich 
znajdują się nasi bracia pod 
rządem caratu. Podał on 
szczegóły o mordach, zbrod­
niach i gwałtach popełnio; 
nych na naszym narodzie i 
o nędzy, w jakiej znajduje 
się obecnie.

Na wystosowane do niego 
zapytania wyjaśnił mówca, 
że Polacy walczą i toczą za­
cięty bój, aby otrzymać ró; 
wne przywileje z innymi 
narodami i zrzucić ze siebie 
jarzmo absolutyzmu, pod 
którem jęczą już tak długo, 
a otrzymać konstytucyę.

Przemówienie rodaka na­
szego wywołało widocznie 
wielkie wrażenie. Dowo­
dem tego jest, że rada mia­
sta uchwaliła wyrazić naj­
wyższą sypmatyę ludności 
w Królestwie Polskiem i 
najwyższe oburzenie z po­
wodu okrucieństw, jakich 
ofiarą padają Polacy w 
Rosyi.

Dalej uchwalono:
Rada miasta Detroit 

spodziewa się, iż rząd Sta; 
nów Zjednoczonych potrafi 
swoim wpływem przeszko­
dzić dalszym masakrom; 
klerk miejski i mayor mia­
sta mają wysłać kopie zapa­
dłej uchwały sekretarzowi 
departamentu stanu.

Na następnym mityngu, 
aiderman Ostrowski będzie 
się starał przeprowadzić 
rezolucyę, wzywające do 
zwołania masowego mityn­
gu w celu naradzenia się, w 
jaki sposób można pomódz 
naszym braciom pod zabo­
rem rosyjskim i jak pospie­
szyć im z materyalną po­
mocą.

SO. BEND, Ind. — W 
zeszłą sobotę odbył się po­
grzeb ś. p. Leona M. Ku­
charskiego, byłego sekreta­
rza jen. Związku Sokołów, 
i ogólnie znanego obywa­
tela. Wzruszającą przemo­
wę pogrzebową wygłosił ks. 
W. Czyżewski, poczem or­
szak pogrzebowy ruszył w 
podróż na cmentarz Cedar 
Grove. Przed udaniem się 
do kościoła, rano w domu 
zmarłego zebrało się bardzo 
wiele znajomych i przyja­
ciół p. Kucharskiego i ro­
dziny jego, i po raz ostatni 
każdy ze wzruszeniem spo­
glądał na oblicze tak wielce 
poważanego obywatela.

Trumnę ze zwłokami nie­
śli członkowie Tow. Gimn. 
Sokół Polski im. M Roma­
nowskiego.

— Dnia 17 grudnia odbył 
się w South Bend obchód 
srebrnego jubileuszu Z. N. 
P. przy dobrze obmyślonym 
programie i licznym współ­
udziale publiczności.

Parafia św. Kazimierza w 
So. Bend złożyła ostatniej 
niedzieli na głodnych w 
Królestwie $151.70.

BAY CITY, Mich. - 
Polacy w Bay City, Mich, 
złożyli do dnia 24 grudnia 
$1,800 na głodnych w Kró­
lestwie. Na zebraniu, które 
się w dniu tym odbyło, se­
kretarz p. W. Przybyszew­
ski odczytał listę ofiarodaw­
ców na przeszłem posiedze­
niu zapisanych, i rozpoczął 
spis pojedyńczych ofiaro­
dawców i Towarzystw.

Rozpoczęto następnie o- 
mawianie o rozszerzaniu 
działalności, w zbieraniu 
ofiar od obcych na sprawę 
naszą.

W toku zebrania dr. Ra- 
dziński wniósł, aby wszy­
scy wice - prezydenci na 
przeszłem posiedzeniu za­
mianowani, upoważnieni 
byli do zbierania ofiar na 
cel przez poprzednie zebra­
nia postanowione. Wniosek 
ten ogólnie przyjęto.

Wśród debat, o naszych 
cierpiących braciach w 
Kongresówce, a raczej w 
Królestwie Polskiem, któ­
rem my współrodakami je­
steśmy, zauważył p. A. 
Elias, że na ten cel mogli­
byśmy dla przysporzenia 
datków przygotować wie­
czorek wokalno - muzykal­
ny. Podjęto jego wniosek i 
po wielu donośnych prze­
mówieniach za wnioskiem 
— przeszedł jednogłośnie, 
nadający prawo komitetowi 
wykonawczemu do urządze­
nia odpowiedniego progra­
mu na dzień 23 stycznia.

DETROIT, Mich. — Z 
deszczu pod rynnę spadł 
niejaki Bieńkowski, bo mu­
si wracać do kraju zupełnej 
anarchii, do Rosyi. Bień­
kowski, liczący lat 49, 
przybył do Ameryki z gro­
madą innych emigrantów. 
W lipcu wylądował on w 
Baltimore, Md., poczem 
wraz z innymi robotnikami 
przybył do Detroit; znalazł 
pracę, lecz po niedługim 
czasie rażony został parali­
żem i nie może pracować.

Obecnie władze emigra­
cyjne poczyniły kroki, aby 
Bieńkowskiego odesłać z 
powrotem do kraju. Gdy 
go odwiedził inspektor e- 
migracyjny, schorowany 
Polak wyraził chęć powrotu 
do kraju do Ciechanowa, 
miejsca swego urodzenia. 
Po załatwieniu koniecznych 
formalności, władze powia-

towe odeszlą Bińkowskiego 
do Baltimore, a stamtąd 
wyszlą go władze emigra­
cyjne do Europy.

DETROIT, Mich.—Fran­
ciszek Kowalski, żona jego 
i pięcioro dzieci zostali oca­
leni od spalenia wskutek 
pożaru, który zniszczył ich 
dom. Pożar powstał od 
drzewka wigilijnego.

Krzyk najmłodszego dzie­
cka zbudził panią Kowal­
ską, zauważyła ona wów­
czas, iż płomienie przedo- 
stają się do sypialni i cały 
dom się pali. Rozbudziła 
wszystkich i z małemi 
dziećmi tyłnemi drzwiami 
wybiegła na podwórze; mąż 
ze starszymi chłopcami 
przez płomienie wydostał 
się na ulicę, ma on silnie 
poparzone ręce i twarz. 
Był to ostatni moment, 
gdyż zaraz po wyjściu Ko­
walskich z domu ogień z 
ogromną szybkością ogar­
nął cały budynek, tak, że 
w parę minut później było­
by niepodobieństwem wyra­
tować ich od spalenia. Są- 
siedzi przygarnęli rodzinę, 
która tak przykre miała 
święta.

SO. BEND, Ind. — Po­
wszechnie znany w naszem 
mieście p. Andrzej Wituc­
ki, który przybył tu przed 
25 laty i był bardzo wzoro­
wym obywatelem naszego 
miasta, umarł we wtorek, 
dnia 26 grudnia. Chorował 
tylko krótki czas, lecz 
zapadł na ciężką, a nie­
bezpieczną chorobę.

Andrzej Witucki urodził 
się w Jaroszewie pod Żni­
nem, w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem, i przy zgo­
nie liczył lat 49, jeden mie­
siąc i cztery dni. Pozosta­
wia żonę Agnieszkę i ośmio­
ro dzieci, a mianowicie: 
panią Urszulę Buczkowską, 
Wiktorę, Zofię, Katarzynę, 
Helenę, Jadwigę, Leona i 
Kazimierza.

Na ból głowy.
Nie ma nic tak nieprzy­

jemnego, jak ból głowy. 
Często dostaje się ból gło­
wy, gdy się człowiek zbie­
ra do teatru, na jakieś ze­
branie, lub też do zwykłej 
roboty. Jest to rzecz przy­
kra, a nie trzeba na nią cier­
pieć, skoro się ma tak zna­
komite lekarstwo jak Seve­
ry Opłatki na Ból głowy i 
newralgię.

Uśmierzają one każdy 
ból głowy i prawie wszelkie 
objawy newralgii. Rudolf 
Kusy z Aumsville, Ore., 
piszę: “Severy Opłatki za­
wsze uśmierzają każdy ból 
głowy.“ J. A. Postulka z 
Willow, Okla., piszę: “Po­
lecam pańskie Opłatki ka­
żdemu, gdyż są one najle- 
pszem lekarstwem na ból 
głowy.“ 12 opłatków za 25 
centów. We wszystkich a- 
ptekach albo u W.F. Severa 
Co. Cedar Rapids, Iowa.

WAŻNE!
Czytajcie wszystko do końca.

I. HERZ Bankier i 
NotaryiiMZ

2 Carlisle St. 
New York, N. Y.

daje każdemu 
za darmo pię­
kny, zachwy­
cający kalen­
darz, który jest 
śliczną ozdobą

każdego pokoju, gdy kto jemu na- 
deśle adres swój własny i dokładne 
adresy wszystkich swoich znajomych 
razem z nim w Ameryce będących. 
Notujcie się na liście, bo takiego 
kalendarza jeszcze nikt nie iniał.
I UCD7 Bankter i 
li HLIlŁ No tary u sz

odsyła wszel­
kie pieniądze 
jak najbez­
pieczniej. jak 
najtaniej i jak 
najszybciej do

2 Carlisle St.
New York, N. Y.
kraju. Sprzedaje szy(karty na naj­
lepsze parowce po cenach najtań­
szych do i z kraju. Wyjątkowe wy­
gody II! Czekamy na dyple, odpro­
wadzamy na szyf, odstawiamy tamże 
rzeczy 1 staramy się dla każdego o 
domowy wygodny nocleg. Pasaże­
rowie jadący z kraju są pod naszą 
opieką na całej drodze; oczekujemy 
ich przy wylądowaniu, wyjmujemy 
z Castle Gardenu i odstawiamy na 
miejsce pobytu.

I. HERZ Bankier i 
Notaryusz

2 Carlisle St. 
New York, N. Y.

Pyta się Kto 
ma kłopoty 
wojskowe ?
Kto chce 

stamtąd dłu­
żne pieniądze

prędko ściągać? Kto ma spadki ode­
brać? Kto ma proces o grunt? Kto 
potrzebuje pełnomocnictwa, kontrak­
ty kupna i sprzdaży. Kto chce przez 
konsulat coś wykonać, jak doku­
menty wystawić lub legalizować? Kto 
szuka porady w’ czemkolwlek? Niech 
zaraz do niego napisze. Dobra rada 
Pocieszenie i Poiuoc szybko i pe­
wnie nastąpi.

Nie zwlekaj!!! Napisz zaraz!!!

60 YEARS’
EXPERIENCE

Anrone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
Invention is probably patentable. Communica­
tions strictly confidential. HANDBOOK on Patenta 
sent free. Oldest agency for secunngpatents.

Patents taken through Munn & Co. receive • 
special notice, without charge. In the

Scientific Bmerican.
A handsomely illustrated weekly. Largest cir­
culation of any scientific journal. Terms. |3 a 
year: four months, |L Bold by all newsdealers.

MUNN &Co.3S,Bro,d"’’New York
Branch Office. 625 F BL, Washington, D. C.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 В.

HENRY SCHOELLKOPF,
GROSERN1K,

HURTOWNY I DROBIAZGOWY.

232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin 1 Market nl. 

CHICAGO.

Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlepszy, prawdziwy ser ezwajczrtki. 
Ber Edamski 1 ser Parmeeafiski. 
Fromage de Brie 1 ser Roouforeki. 
Ser i rośliny, Neuszatelski i Llmbu/ski. 
Brunśwlcki salceson. 
Salami, Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holandzkle sztokfisze, anchovies. 
Sowę Holandzkle śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardyny i szamplniany. 
Francuski groch, najlepszą 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatarę aną, kaszę owsianą. 
Mąkę tatarczaną mąkę ryżową. 
Świeże orzechy, migdały, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkle śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladę z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Мосса 1 Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loebak’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki.) 
Świeże siemię warzywowe. siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa 

ko we, Jako i wszelkie inne towary korzenne.
HENRY SCHOELLKOPF.

NOWY KATALOG
POLSKI 

jak największego 
wyboru złotych, 
złoconych, śre- 
brnych i niklo­
wych zegarków 
łańcuszków i 
dewizków bę­
dzie każdemu wy­
słany razem z no­
wym k atal o - 
gieni harmonik 
kto nam przyśle 
swój adres i 2c 
markę; adresujcie

NALEPINSKI MDSE. CO.
<)25 N. Francisco st., Chicago, 111.

Polski skład rzeczy 
religijnych, 

niezbędnych w każdym domu i rodzinie kato 
llcklej.

NprzcdaJemjr tanio i wyaełamy we wszystkie 
strony Ameryki:

Książki do nabożeństwa, powieściowe nauko- 
we i inne; obrazki 1 obrazy św. i narodowe, 
ramy do obrazów i fotografii;

Kwiaty sztuczne i bukiety do ołtarzyków do­
mowych i do ołtarzy kościelnych;

Różańce, szkaplerze medaliki, kropielniczki, 
krzyżyki 1 krzyże najrozmaitsze;

Świece 1 gromnice woskowe, lichtarze lampki 
wotywne, wiszące i stojące, oliwę, aztoczki. 
kropidła 1 kadzidła, Itd. itd.

Piękne figury św. do ołtarzyków domowych, 
oraz duże do kościołów wyrabiamy i malujemy 
1 taniej jak ktokolwiek nprzedajemy, etare od­
nawiamy.

('grupowane figurki św. pod kepułkami i ko 
puły szklanne mamy najrozmaitsze

Wizerunki (korpusy) Zbawiciela z drzewa, 
kompozycyi lub metalo* e na krzyże i na­
grobki, wykonujemy podług zamówienia.

Wyrabiamy odznaki i chorągwie dla bractw i 
towarzystw, ceny i rysanki ną zapytanie.

KTO CHCE mleć pletnie odrobiony farbami 
lab tussowo portret z fotografii — niechaj sią 
do mnie uda, mam w tym zawodzie przeszło 
10 lat praktyki.

Maluję obrazy olejne do kościołów, kaplic 1 
hal brackich pięknie, trwało 1 tanio — pracą 
moją gwarantuję. Należytość lub zadatek na­
leży przesyłać z zamówieniem-

P rzęsy łka Pocztą, opłacamy. Obatalunki zała­
twiamy możliwie szybko.

Agentów poszukujemy w każdej kolonii poi 
sklej:

Plancie po nowy ilustrowany katalog figur 
kropielniczek krzyży, 1 t. p., po katalogi ksią­
żek dołączając tc. markę na odpowiedź.

KALENDARZE NA ROK 190«.
8zan Rodakom polecamy piękne ilustrowane 

kalendarze na rok 1900, które otrzymaliśmy 
z Europy w jedenastu rozmaitych gatunkach.

8ą to książki w pięknych oprawach, z wieloma 
rycinami, powieściami i • iadomościami Itd.

Ceny tychże kalendarzy są od 20 d 170c. z opła­
coną przesyłką, na żądanie, poślemy piszącemu 
do nas cennik 1 opis każdego kalondarza.

Adresować:

Jo8. Kwaśniewski,
664 Becher str.; Milwankee, W i«

KALENDARZE
na rok 1906.

Otrzymaliśmy wielki zapas pięknych kalendarzy 
polskich z Europy, głośnej firmy A. Steinbrennera 
w Winterbergu. Kalendarze te są w pięknych opra­
wach, a ozdobione illustracyami kolorowemi. Do 
każdego kalendarza dodane są piękne obrazy, stoso­
wne do oprawy. Czytelnicy niechaj się pospieszą z 
obstalunkami na te kalendarze, gdyż spodziewamy 
się wyprzedać takowe w bardzo krótkim czasie.

Pieniądze najlepiej przysyłać przez Money Or­
der, w znaczkach pocztowych lub w regestrowanym 
liście.
KALENDARZE NIE WYDAJEMY NA PREMIĄ.

Wielki Kalendarz Uniwersalny «7
nów polskiego narodu, na rok 1906. Bogata treść 1 piękne illustacye. P 
W mocnej kolorowej oprawie.

Rrul'7innv czł" Kalendarz, dla rodzin Chraeściańsklch, 
OndI U JlUllZilllUJ , na rol£ J908. piękny kalendarz, bogato lllustr. 
w mocnej kolorowej oprawie, zawiera około 120 artykułów w tem powieści, 
legendy, wiersze, bajki, żarty itp. Podatki: 10 obrazów — Najśw. E A„ 
Rodzina, Św. Monika z św. Augustynem, Najśw. PM. i inne. Cena ®"U

Adresować należy:

W. Dyniewicz, 532 Noble st., Chicago, 111.
X___ ______________________________ >

WIĄZANKA
Zawiera:

POWIASTKI o NOWELLEo HUMORESKI

ŻYCIORYSY SŁAWNYCH POLAKOW

BAJKI o LEGENDY o WIERSZE

Bardzo zajmująca książka; przeszło 400 stronic druku.

W MOCNEJ OPRAWIE Z WYGISKAMI
===== CENA 1.50 -1

W. Dyniewicz, '532 Noble st. Chicago, III.

NIEZAWODNE WYLECZNIE REUMATYZMU
DOLARA WARTE LEKARSTWO ---------
===== Za jednocentowj znaczek pocztowy.
Piszcle dzisiaj, a poślę wam za dolara swego lekarstwa 

darmo, nadto swą Nową książkę, traktującą o reumatyzmie, 
w której pomieszczone są poświadczenia ludzi cierpiących 
przez 15 i 20 lat, a którzy zostali wyleczeni za pomocą tego 
mego nowego odkrycia z tej strasznej choroby, zwanej Reu­
matyzmem. Mogę udowodnić bez żadnej wątpliwości, że moje 
nowe odkrycie wyleczy nawet w tym wypadku, gdy najzdol­
niejsi lekarze i wszelkie patentowe lekarstwa zawiodą, 1 aby 
to udowodnić, poślę wam za dolara mego nowego odkrycia. 
Jestem tak przekonanym o niezawoenem wyleczeniu, że z chę­
cią poślę za dolara tego lekarstwa darmo. Nie chodzi o to.

Jak starą I dokuczliwą jest wasza choroba, moje nowo odkryte lekarstwo wyleczy ją; 
jeżeli cierpicie na Bilny atak reumatyzmu chronicznego, czyli ostrego, rozognia­
jącego, nerwowego, miiskułowego albo stawowego, jeżeli bolą was wszystkie 
części waszego ciała 1 wszyskie stawy są nim dotknięte; jeżeli wasze nerki, pęcherz 
albo żołądek są w nieporządku, piszcle do mnie i pozwólciemi udowodnić za darmo, 
że jest przynajmniej jedno lekarstwo, które was wyleczy.

Nie odkładajcie, ale piszcle zaraz, a następna poczta przyniesie wam ulgę w for­
mie jednodolarowej, bezpłatnej k uracyl. Prof. J. Gartenstein.

Piszcle po angielsku.
IPTŁCr. T. G-AP.TElTSTEirr

IOO OBASD AVK. MILWAUKEE, WIS.

Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów.
IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski 1 turecki; oraz herbatę rosyjską róż­

nych firm.
FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 

PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA.
Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, iż FABRYKA NASZA SPRZE­

DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH!
Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma­

szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe 1 orzechowe, 
bibułkę 1 t. d. 1 t. d.

HERBATA RO8YJSKA K. 8. POPOWA.
MAGES & TKACKT, 779 ■ ILWALKEK ATK.,

CHICAGO, ILLINOIS.

Psyslijcie nam jednego dolara,
a my wyślemy wam do obejrzenia jedne z następujących

SKRZYPIEC LUB KLARNETÓW.
Jeżeli Wam się będzie podobało, to zapłacicie agentowi expresowe- 
mu resztę pieniędzy i koszta przesyłki.

So V» - Wl>-ka stkoU. model SUalirm 
nas. to skrzypce lef-rege fataeko, ozdobo« bnm 
(TL <»1» wykv4««w-e bardio цраЬп« l dobre. Ko­
lo» jeeno Uwnalny. I nstrwisent d.jęcy doskona­
ły ton. Pedełho na skrzypce, p^kny smyewk. 
pndHko kalafoau ■ książką inslrakcyjna. UrBb Śś.

Wt. — Яхве skorpew wymbn Hoptn. 
kolor branaśay. »I«<an<ki »«rzek i Spód betm- 
aow, ifcśa.k isśmn- 
„k. doskonały ton 
z pudełkiem мшу 
kinem. p«d»lki»m 
kalafonii i książką 
mstrukcyjnę War- 
oe,a CdMŚS. Ko. 3.

Ko. 4.

Ko. 2.

Pod a jemy ponit«j »pis klarnetów, które są robione s Greoadilla drsewa i są 
najlepsze matrumenta za te pieniądze.
Ko. 1. Grenadilla drzewo. 6 kluczy mosiężnych, oprawa mosiężna, w lite­

rach A, Bb lub C. Cena......................................................  ęgQQ

Grenadilla drzewo. C mosiężnych kluczy, oprawa mosiężna, w lite­
rach D lub Eb. Cena........................................................................

Grenadilla drzewo. 10 niemiecko srebrnych kluczy, oprawa nie­
miecko srebrna, w literach A, Bb łub C. Cena • • • • $S.OO
Grenadilla drzewo. 10 niemiecko srebrnych kluczy, oprawa nie­
miecko «rebrna, w literach D lub Eb. Cena . . . |S00

s'»» tari« dóbr,. 13 ni..

Ло. «. Taki sam opis jak No. 5. różnica tylko w literach D lub Eb 
.........................................................................................................

DARMO. Kto przyśle od razu wszystkie pieniądze, otrzyma w prezencie śliczną 
HARMONIKĘ ustną. Kto chce sprowadzić droższe lub nne instrumenta 

niechaj piszę po Wielki Ilustrowany Katalok Polski. Adresować należy:
THE PUŁASKI MAIL ORDER HOUSE, 816 N. Hamlin ave., Chicago, 111.
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POSZUKIWANIA.
PRAWIE ZA DARMO! Kilka 

dolarów kosztuje tylko u nas 
odjazd do kraju na szybkich, pasa­
żerskich parowcach prosto do Ham­
burga lub do Bremen. Każdy 
oczekiwany na dypie, odprowa­
dzony na szyf i każdy ma domowy, 
wygodny nocleg w naszym domu. 
Wszystko bezpłatnie! Setki podzię­
kowań! Nie żałujcie 2 centów i 
piszcie zaraz po bliższe szczegóły 
na adres: H. Kaufmann, 103 
Greenwich st., New Y >rk, N. Y.

Każdy powinien sobie kupić 
maszynkę do drukowania.

Wieczory zimowe są długie i każdy 
może się nauczyć drukarstwa, zarabiając 
sporą sumę pieniędzy przez drukowanie 
rozmaitych robót. Piszcie po ilustrowany 
katalog do Eagle Supply House, 531 
Noble st., Chicago, III.

Z chromych członków
i krzyżów 

zniknie wszelkie uczucie bólu, szty­
wności i słabości po kilku natarciach

Dra Richtera

K» w Pain Emellerein.
Stały to w wielu krajach środek 

domowy przeciw Reumatyzmowi, 
Bólowi' w biodrach. Postrzałowi, 
Neuralgii, Bólowi szyji, w piersiach, 
głowy i zębów.

Do nabycia we wszystkich aptelaąh; 
butelka po 25 i 50'ctw.

F. Ad. Richter & Co.,
215 Pe arl Stree t, 

New York.
Piszcie po broszurkę 

„Dlaczego PM

Potraeba Polaków.
do sprzedawania naszych złotych i Nrebraych 
zegarków i łaficuszków między robotnikami, 
ni t» .B' rpb°tnikainl fabrycznymi, farmerami 
Itd. Dijemy każdemu znaczny wybór rozmaitych 
zegarków 1 łaticaezków; możecie Je mieć w do­
mu albo je nosić w walizce pMrużnją? z mfej- 
aca na miejsce.   Daje my kredyt na 10 do 20 
zegarków i łańcuszków. .Możecie nam spłacić w 
i i ii 3 ’n’!**V«ch Wiemy o tein, że jeet wie­
lo ludzi między robotnikami, któr .y msja ocho

I zdolnoać do zrobienia lntcre-u Jako agenci, 
tylko mieli kapitał do rozpoczęcia- Z tego 

powodu rob my powyższą ofertę i dostarczamy 
odpow!••<bilą IMść zegarków i łwf.cnazków na 
zreoyt, ale tylko ludziom trzeźwym 1 uczciwym. 
S '"C* WHOEKSALB WATCH CO.Box ISS.3 hept. Xe„ Vork f|,

(O. S.)

Kto już nabył maszynę do druko­
wania, od Eagle §upply House, a chce 
mieć czcionki z polskiemi akcentami, 
(cały alfabet) niechaj nadeśle jednego 
dolara <lo: Eagle Supply House, 531 
Noble st, Chicago, Ili. . (x)

G i e <1 r o j c Franciszek, rodem 
ze wsi Psłomin, pow. Sokolski, 
przed paru laty przebywał w Wa- 
terberry, poszukiwany jest w wa­
żnej sprawie, przez swojego bra­
ta Jana Giedrojca, 2:j3 Magazine 
st., Carnegie, Pa. (2)

FARMA 120 akrów ze żywym 
i martwym inwentarzem nasprzeduż 
za sumę $5t5OO. Lub właściciel tej 
farmy ma córkę, której by farmę 
oddał, gdyby się znalazł kawaler 
posiadający odpowiedni kapitał co 
najmniej $2000. Musi być dobry 
Polak i katolik i musi umieć 
czytać i pisać po polsku. Adres: 
Piotr Kędziora, Mc Milian. Wis.

BUCZERNIA i GROSERNIA 
w polskiej dzielnicy na sprzedaż 
z powodu wyjazdu do kraju. Bliższe 
szczegóły u właściciela Jana Różań­
skiego, 65 Hudson ave., Brooklyn, 
N. Y.____________________ (2)

Tarkowski Jakób, przed 
dwoma laty przebywający w Pitts­
burg, Pa , poszukiwany jest przez 
Łukasza Tarkowskiego. Belleville, 
Kans., R, F. D. No- 1. Rep Co. (2)

WYNALAZEK. — Niżej podpi­
sany ma udoskonalony sposób na 
kierowanie balonem i poszukuje 
odpowiedniej osoby do złożenia na 
opatentowanie odpowiedniej sumy. 
Po bliżs e informacye należy pisać 
do właściciela: Ignacy Gdeczyk, 
309 So. 5 st., Marquette, Mich. (2)

Kanarki dobreśpiewaki. Po niskiej 
cenie gołębie ras ,we w różnytp 
gatunku w polskim składzie. Józef 
Grucel, 179 Cornell st., Milwaukee 
ave., Chicago, Ill. (3)

Alexander Szareiko poszu­
kuje swego brata Adolfa, który 
przebywał w Shenandoah, Pa. 4 
lata temu. Ktoby o nim wiedział 
lub on sam, proszędonieśćlistownie: 
Alex. Szarejko L. B. 148, Mainers- 
ville. Pa. (G2)

Onufry Mikulski poszukuje 
brata swego Piotra, który prze­
bywał w Carbondale, Pa. przed 10 
laty. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam raczy mnie donieść. Po­
chodzi z gub. suwalskiej, wsi Łow- 
kinton, powiat kalwaryjski, gminy 
balkunia. Onufry Mikulski, 807 
W. Long ave, Dubois, Pa. (G3)

Murawska Katarzyna, rodem 
ze wsi Krejwiany w gub. suwal­
skiej, która przed 15 laty przeby­
wała w Shamokin, Pa., poszuki­
wana jest przez swą siostrę Mary- 
annę Kowalewską. 232 3. Maiu st., 
Shamokin, Pa. (3)

Biołas Wojciech, rodem 
z gminy Samokliski w powiecie 
jasielskim, który wyjechał do Ame­
ryki przed 20 laty, poszukiwany 
jest przez JakóbaTwarazik, Florida, 
Orange Co., N. Y.

Bobrowski Jan, rodem ze 
wsi Rudnik w gub. suwalskiej, 
przebywający od 12 lat w Pennsyl- 
vanii, poszukiwany jest w ważnej 
sprawie przez Józefa Bobrowskiego, 
214 Harvey st., Chicago, Ill. (3)

KAWALER 28 lat, posiadający 
dobry interes w Chicago, poszu­
kuje towarzyszki życia, która ma 
gotówki około $2000. Interesowane 
niech się zgłoszą, załączając foto­
grafię do S T. “Gazeta Polska”, 
532 Noble st., Chicago. III.

J ó ź w i a k Dyonizy, rodem 
z gub warszawskiej, mający prze­
bywać w Albany, N. Y , poszuki­
wany jest przez swoją żonę Wero­
nikę Jóźwiak, Thurber, Tex.

Kto chce się uśmiać, 
zabawić, wesoło spę 
dzić wieczory — i roz­
weselić ducha, ten nie­
chaj czyta Dzwon Nie­

dzielny, jedyne humorystyczne pi­
smo polskie w Ameryce. Kosztuje 
rocznie 50c. Pieniądze można 
przesłać w jednocentowych znacz­
kach pocztowych. Piszcie po bez 
płatne okazowe numery.

Adres; Dzwon Niedzielny,
773 Milwaukee Ave-, Chicago, 111.

^Nowiny Miejscowej

NA BIEDNYCH w Królestwie 
Polskiem zebrał ks. St. Nawro­
cki w swej parafii $704 i wysłał 
pieniądze wprost do komitetu ra­
tunkowego w Warszawie. Jest to 
czyn godny pochwały.

Najwię ' zebrał Związek Nar. 
Pol., bo jiąz wysłał do H. Sien­
kiewicza przeszło $5,000, a pie­
niądze wciąż napływają. Federa- 
cya Katolicka i Zw iązek Polek ze­
brały razem około $5,000, a ga­
zety chicagoskie około $2,000. 
Wszyscy wysyłają pieniądze na 
ręce H. Sienkiewicza, prezesa 
komitetu Narodowego, opiekują­
cego się biednymi w Królestwie 
Polskiem.

Pomoc to wielka i szlachetna 
dla Ojczyzny, budzącej się do 
życia o głodzie. Szczęść Boże 
i Bóg zapłać emigracyi polskiej 
za to, że o Ojczyźnie pamięta.

ZA POLTORA miliarda dola­
rów wyprodukowano w Chicago 
zeszłego roku rozmaitych artyku­
łów, a sprzedano ogółem towarów 
za blisko dUa miliardy dolarów. 
Takiego handlu i rjrzemysłu nie 
pamięta nasze miasto.

SMUTNĄ “gwiazdkę"’ miało 
wielu naszych rodaków w South 
Chicago, gdyż w wigilię znaczna 
ich liczba przyniosła do domu 
wiadomość, że po świętach nie 
nwi dla nich roboty.

W olbrzymich . stalowniach 
Illinois Steel Cv'«<pany zam­
knięto na czas nieograniczony 
cały departament, w którym 
wyrabiano szyny i sztaby żelazne 
t. zw. raił depąrtament, skut­
kiem czego 300 fachoyiTch i 1,800 
pomocników stracił > zdjęcie.

Zarząd fabryki tłómaczy się 
brakiem obstalunków. Strajk ro­
botników budowlanych i brak 
zamówień wpłynęły ujemnie na 
zapotrzebowanie materyału wy­
rabianego w tym departamen­
cie, więc go zamknięto.

Robotnikom powiedziano w 
sobotę, ażeby we w.erek przy­
szli się dowiedzieć kiedy staną 
na nowo do pracy. W czasie 
świąt mieli zatem niektórzy 
nadzieję, że to tylko kilkudnio­
wa przerwa. Późnięj atoli do­
wiedzieli się, że departament 
zamknięty na czas nieograniczo­
ny i że. gdy będzie ich potrzeba, 
zostaną powiadomieni.

Odprawienie jednorazowe 2,100 
ludzi od pracy jest ciosem poważ­
nym nietylko dla nch i ich fami­
lii, ale i dla całego miasta So. 
Chicago i odbije się niezawodnie 
ujemnie na ruchu handlowym.

KOMITET Centralny dla. budo­
wy pomnika T. Kościuszki w Wa­
shingtonie odbył w zeszłym ty­
godniu posiedzenie roczne w Do­
mu Związkowym. Wzięli w 
niem udział obywatele:

Z Chicago: Chmieliński, Dur­
ski, Dyniewicz, Heliński, Latu- 
szewski, pani Neumanowa, M. 
Majewski, Orpiszewski, Siemi­
radzki, Sienkiewicz, Stęczyński.

Z Milwaukee: Dr. Wagner jako 
reprezentant grup związkowych 
ze stanu Wisconsin i Minnesota i 
J. Chrzanowski jako reprezen­
tant milwauckich pism polskich.

Na przewodniczącego tego ze­
brania powołano dr. Wagnera, 
na sekretarza ob. Złotnickiego, 
poczerń przystąpiono do wysłu­
chania sprawozdań. Ze sprawo­
zdań wynika, że wszystkie książ­
ki są w porządku i dotąd wpły­
nęło do kasy na ten cel $4,572.43, 
wydatki wynosiły $63.51, pozo­
staje w kasie wraz z procentem 
$4,548.82. Ob. T. M. Heliński, 
przewodnicząsy komitetu wyko­
nawczego, skreśla czynności te­
go komitetu w ubiegłym roku. 
Szczegółów tego sprawozdania 
nie podajemy.

Dzięki wspaniałomyślności 
delegatów Sejmu XVI Związ­
ku Nar. Pol., sprawa budowy 
tego pomnika jest pomyślnie 
zadecydowaną, gdyż nałożony po­
datek na członków Związku przy- 
nesie 25,000 dolarów. Dalej żału­
je mówca, że inne organizacye 
odsunęły się od tej pracy w 
chwili, gdy ważą się losy Pol­
ski i gdzie zgodne postępywanie 
Polaków jest koniecznem na 
wszystkich polach pracy naro­
dowej. Przez wykonanie tego 
dzieła imię narodu polskiego 
okryje się nowym blaskiem.

Uchwalono na wniosek ob. M. 
Stęczyńskiego rozpisać konkurs 
na wykonanie modelów z trzema 
nagrodami: $1,000, $600 i $400.

Koszta wykonania modeli i 
przesyłki takowych ponoszą arty­
ści i pokrywają koszta swej po­
dróży, gdyby woleli tu przybyć 
i tu modele wykonać. Te modele 
będą przedłożone komitetowi ar­
tystycznemu w Washingtonie i 
ten będzie rozstrzygał o nagro­
dach. Stęczyński wyraża swe za­
patrywanie, że model K. Cho- 
dzińskiego, obecnie wykonany, 
uwża za najlepszą z jego prac a 
całość robi bardzo dodatnie wra­
żenie.

Uchwalono również, że cena 
budowy pomnika ma wynosić 
$35,000 do $40.000. Po załatwie­
niu spraw pomniejszej wagi wy­
brano następujący komitet cen­
tralny na rok 1906:

Prezesem wybrany Heliński; 
wiceprezesem Stęczyński; kasye- 
rem Durski; sekr. fin. Orpiszew­
ski; sekr. prot. Sienkiewicz.

Do komitetu finansowego: pani 
Neumann, W. Dyniewicz i Lato- 
szewski.

Dyrektorami: J. Chmieliński, 
Czestawski, W. Dyniewicz, Je­
leń. Latoszewski i pani Neu­
mann.

KONCERT w Auditoryum, u- 
rządzony przez przedstawicieli 
wszystkich organizacyi i parafii 
w Chicago, zapowiada się dobrze. 
Ma on się odbyć dnia 28 stycz­
nia. Wszyscy proboszczowie 
przyrzekli poprzeć tę sprawę z 
ambon, a organizacye biorą 
udział gremialny. Celem tego 
koncertu jest zdobycie funduszu 
na chleb dla królewiaków i zama­
nifestowanie wobec Amerykanów 
naszej łączności z Ojczyzną. 
Oprócz koncertu ma się odbyć 
ogólny wiec polski w Chicago, 
ale programu jeszcze nie ułożono. 
Słowem cała Polonia amerykań­
ska z biciem serca pracuje dla 
Ojczyzny.

OD WYDAWNICTWA.

Tym wszystkim, którzy żąda­
ją katalogu książek, wyślemy 
pierwszy numer “Gazety Pol­
skiej” noworoczny, w którym 
to numerze zamieszczony jest 
spis wszystkich książek, jakie 
mamy na sprzedaż.

W. Dyniewicz.

PŁODNOŚĆ W POLSKICH OKO­
LICACH NAJWIĘKSZĄ I

W pruskiem statystycznem 
biurze państwowem zarządzono 
ścisłe dochodzenia, gdzie płod­
ność jest największa? I okazało 
się z liczby urodzeń z lat 1880 
do 1901, że najpłodniejszemi są: 
Poznańskie, Prusy Za­
chodnie i obwód rejencyjny 
Opolski; a więc tam, gdzie 
ludność przeważnie polska jest 
osiadłą. Mniej cokolwiek rodzi 
się dzieci w Augsburskiem i Mo- 
nasterskiem; najmniej w Luxen- 
burskiem i w Berlinie. Płodność 
ta daje dużo do myślenia — piszę 
pewne żydowsko-niemieckie pi­
smo. Może wynajdzie jakikol­
wiek sposób w myśl życzenia 
filozofa pruskiego Hartmanna: 
“ausrotten”, aby “króliki się za 
bardzo nie pomnażały, na “po­
ciechę” p. Bulowa”.

PODZIĘKOWANIE!
Carbondale, Pa.,

26 grudnia, 1905.
Szanowna Firmo Pułaski 

M. O. House!
Maszynę do szycia zaraz otrzy­

małem wraz z kwitem od Pana. 
Więc teraz ślicznie dziękuję Pa­
nu za przysługę, bo maszyna 
jest dobra i do wszystkiego zręcz­
na za tę sumę pieniędzy.

Z szacunkiem, 
Aleksander Ostrowski.

Takie listy otrzymujemy co­
dziennie. Kto chce sobie sprowa­
dzić dobrą maszynę do szycia za 
tanie pieniądze niechaj piszę 
po Wielki Katalog Polski, załą­
czając Sc na przesyłkę do :

The Pułaski M. O. House, 
816 N. Hamlin ave., Chicago, III.

OD WYDAWNICTWA.
P. II. Park w Winnipeg, Kanada. 

Książki dawno wystaliśmy. Listy od 
pana wracają, widocznie podał lam 
pan zły adres do siebie.

W. Dyniewicz.

Arcydzieło sztuki.

Pan Józef Triner, fabry­
kant słynego Trinera Ame­
rykańskiego Eliksiru Gorz­
kiego Wina, jest znowu go­
tów do rozdawania swoich 
talendarzy ściennych, które 
w tym roku są o wiele pięk­
niejsze od wszystkich do- 
tchczas przez niego wyda­
nych. Jest to piękny kalen­
darz skombinowany z dwóch 
obrazów, z których jeden 
przedstawia wesołą scenę 
z automobilem, a drugi 
szczęśliwą scenę familijną. 
Nie potrzeba piękniejszej 
ozdoby do waszego parloru. 
<ażdy z naszych czytelni- 
ców, który życzyłby sobie 
otrzymać kopię takowego, 
niech przyśle znaczków po­
cztowych na 10c pod adre­
sem : Jos. Triner, 799 S. 
Ashland ave., Chicago, 111. 
Zgłoście się, zanim zapas 
wyczerpany zostanie. (3).

CENY TARGOWE.
CHICAGO, 8 stycznia, 1906.

MĄKA: beozka
Twarda wiosenna
Twarda patenta 4.00-5.10
Straights 3.80—4.00
Czv8ta 8.00-8.40
Miękka zimowa patanta 3.60-3 70
Twarda zimowa patents 4.10—4.20
Żytnia 3.20-3 60

PSZENICA ZIMOWA (bj»a
No. 4 czerwona 86
No. 3 czerwona 89
No. 2 czerwona 90
No. 8 twarda 82
No. 2 twarda 88-91
No. 4 biała 81-82W

PSZENICA WIO8ÏNNA buszel)
No. 8 84-85
No. 4 75—84
Północna 874

KUKURYDZA (buezfl)
Zwykła 30-35
No. 4 41—42
No. 8 43-44
No. 8 biała 42 43
No. 8 żółta 43-51
No. 2 żółta 51—51
No. 2 biała 42
Jęczmień 88-50

OWIES (buszel)
Zwykły 28-30
No. 4 29-30
No. 2 27—30
No. 2 biały 31
No. 8 30
No. 8 biały 29 - 32
No. 4 biały 29-80
Standard 30—32

ŻYTO
No. 2 71-73
No. 8 67—70
No. 4 52—62

SŁOMA (1000 funtów)
żytnia 6.00—7 00
Pszeniczna 4.00-6.00
Owsiana 5.00-5.50
Ryżowa 7.00

BYDŁO
Woły tuczne 6.10- 6 30
Zwykłe 3 85-5.00
Cielęta 3 00- 4 50
Świnie toczne 5.20-5.57
Prosięta 4.50-4.70
Owce 3 00-7.50
Jagnięta 8.00 5 00

PRODUKTA MLECZNI?:
8er brlck 10
Szwajcarski 11-12
Llmburskl И4
Masło Śmietankowe 23
Flrsts 19
Seconds 17
Dalrlee 20
Jaja, (tuzin) 25

SIANO (1000 funtów)
Najlepsza tymotka 14.00
Nlesortowana tymotka 9.00—12.00

JARZYNY
Pomidory (pudło) 25-35
Cebula (buszel) 35-45
Ogórki tuzin 10—29

DRÓB (funt)
Kury (żywe) 10
Indyki 11—13
Kurczęta (żywe) 11
Kaczki 10-11
Gęsi za tuzin 6.00-13.00

KARTOFLE (buszel) 48-68
Słodkie (beczka)
Kapusta (pudło) 1.50 1.60

Listy Polskie na Poczcie.
160« Adamski J 2 
1609 -Miński J 
16*7 Bartn 8 
1641 Bielak F 
1647 Borażyfipki T
1649 Boroszewski A
1650 Borkowski F 
1655 Borowski T
1672 Chrobak J
1673 Chodach! 8 
1691 Dombrowska W 
1695 Dudziński J 
170«» Dsienglowlt z F 
1701 Dziadosz J 
1724 Gawlik W
1743 Grzegorzewski W 
1757 Gubaka F
1772 Ilobaszyńskl M 
1778 Ignatowlcz S 
1786 Janiszewska M
1789 Jankowski J
1790 Janiszewski Z 
1476 MajonskI
1977 M rchewfkl M
1978 .Marchewska J 
1981 Maclerzewskl J 
1992 Mik rut J
1994 Michalec 8 
1996 Mikrut F 
2021 Mroczyfieki 8 
2030 Napłerskl M A 
2 35 N edzielskl F * 
2042 Nowak J 
2048 Nowicki W 
2059 Ostrowski J 
2«<4 Paluelak 8
2066 Pawlik W
2067 Pawlik A 
2070 Paszyfiek A 
2078 Felczarekl M 
2085 Piotrowski M 
108° Piotrowski A 
2090 Piotrowski F 
2104 Przybylski J 
2124 Rosul 8 
2186 Rybich ki M 
2137 Rzemiejski P

2140 Sagan F 
1817 Kamiński F 
18 9 Karwacki A 
1820 Kaliski M 
1825 Kawczyński A 
1829 Kaeperkiewlcz J 
1837 K«*rmiński J 
1854 Machoska M 
1856 Kmiecik J
1862 Kogut II
1863 Korona K
1864 Kodektcwicz 
1873 Kołakowska S 
1880 Kowalczyk W 
1882 Korzenioski W 
1897 Króllkoskl K 
1900 Krnkoskl J 
1910 Kulas K
1913 KulikoMkl W 
19») Lańskl Dr J 
1937 Leśniak J 
1916 Luko ekl M 
1953 MareckaZ 
2 61 8) rac ki 8
2169 Bkura J
2170 Skoczylsaa M
2172 Skorka W
2173 Skura J
2174 Skoczylas J 
2202 Stanisławski J 
2208 Swiątkowsk F 
2216 Szymański F
2235 Tomasiewicz J 
22:16 Topolski J 
2113 Tyczkowskl M 
2245 Urbański J 
2250 Wapuiowski W 
2252 Wasilewski A
2257 Wawrzyniak A
2258 Wachowska M 
2276 Wierzbicki W 
2281 W śnlowrka T 
2288 Wymystkowski J
2293 Zalewski 8
2294 Zblewskl A 
2297 Z-borowski W 
2305 Żakowski A

NOWOŚĆ.
W tych dniach otrzymaliśmy 

z Europy wielki zapas pięknych 
składanych obrazków kolorowych 
z powinszowaniem imienin. Po­
winszowania te są bardzo mister­
nie wykonane.

Gdy się je złoży, wygląda jak 
piękny kolorowy obrazek, ozdo­
biony deseniami róż, niezapo­
minajek i innych kwiatów; gdy 
znów rozłożymy to powinszowa­
nie, można je wygodnie postawić 
na stole, a wtenczas wygląda jak 
mały pałacyk wśród drzew i 
kwiatów. Jest to bardzo stoso­
wny podarunek dla młodzieży na 
powinszowanie imienin.

Rozmiar 3X4& cala 5c»» »» 3X5 Юс»» »» 3j4x6l4” I5c» » » » 20c»» »» 4X6l£ ” 25c»» »» 5X9JÎ ” 40c
Powinszowania w kształcie bi­

letu z odpowiednio wyciskanemi 
kwiatami kolorowemi. Cena 5c 
sztuka, 6 sztuk 25c.

W. Dyniewicz,
532 Noble str., Chicago, III.

Wydawnictwo Muzyczne 
i Księgarnia

B. J. ZALEWSKIEGO,
poleca najpiękniejsze utwory muzyczne:

Abt. Fr. Tęsknota. (Gdy jaskółki) solo śpiew 2b* 
Bordese. Cyganki duet solo lub chór „ 50«
Brzezińska. Nleopnezczaj nas Modlitwa „ 26«
Brzeziński 10 Chłop. Obćrtasów, solo fort. 80e 
Brzeziński. A zawracaj od komina ,« 30«
Brzeziński. Matnlu kochana. Mazur „ 30«
Chopen. Gdybym ja była słonecz.,solo śpiew 80« 
Cbopen. Rozstanie, mazurek Duet „ 60«
СЬорек. Kompletne dzieła, 8 tomy, Solo fort. 6.00 
Chopea. Marsz pogrzebowy, znany M 26« 
Ciechanowski. Nie tryumfuj dziewczę solo śp. 25« 
vwiklel Idż do djabła, Mazurek „ 25«
Fali M. Z Ojcystych Niw Z. P. N.. fort. 1.20 
Iranorlcl. Nafalach Dunaju, walc *« 60c 
Janusz. Polonez Kościuszki ,* 25r
Karasowskl Do pracy, eolo lub chór 30e
Koszat. Samotny, piosenka, solo śpiew 25« 
Kratzer. Dumka, Ludzie mówię 26«
KroKulskl Dwie pleśni narodowe, eolo fort 50« 
Kurpiński. Witaj Królu, polonez „ 60«
Lewandowski. Stary Druch, mazur ,. 10«
Moniuszko. Pleśń wieczorna, solo śpiew 26« 
Moniaszko. Kozak. Tam na górze „ 25«
Moniuszko. Krakowiaczek wesół „ 25«
Moniuszko. Marśz żałobny, chór męśki 60« 
Moniuszko. Mazur z Halki. ,, 50c
Niedzielski. Dwa krakowiaki solo fort. 60« 
Ogiński. Polonez bardzo znany „ 26«
Osmański. Biały mazur, znany „ 8Qe
Powladowskl, Rach-clach ciach, polka „ 25«
Pleśni Narodowe, najpożędafieze, „ 50«
Szkoła Uplewu. Największa i najlepsza... 7.91 
Szkoła na skrzypce. Najlepsza 1 największa 11.50 
Szkoła na Forteplau. Najwlekśzal najlepśzae.60 
Szkoła na Organy, lub Fisharmonię ........2.2J
Szkoła na Flet, z klapami lub bez............. 1.85
Szkoła na Cornet, Alto, Tenor lub Bariton 1.00 
Szkoła na Gitarę, hlezpańska .................1.80
Szkoła na Cytrę z melodyamlpolskleml 8.50 
Wanlorek Pile Knba: Waryacye naskrzyp^e 60 
Wroński. DJabeł, galop z ryciną solo, fort. 80 
Wieniawski. Kujawiak znany koncertowy 30 
Zalewski. Nieszczęśliwa, mazurek śpiew 80
Zalewski. Marsz Pogrzebowy, chór meeki 26 
Zalewski. Walczyku mój, solo lub chór żeń. 50 
Zalewski. Oj ten mazur, czysta bieda solo fort. 26 
Zalewski. Znalezione szczęśclo, walc „ 26 
Zalewski. Wesele, Kujawiak „ 30
Zalewski. Boże coś I mazur 3 maja, orkiestra 1.00 
Zalewski Z dymem I Jeszcze Polska „ 1.00 
Zalewski. Oj ten mazur, czysta bieda „ 76
Zalewski. Polonez Kościuszki 1 walc „ 1.00 
Zalewsd. Wesele, Kujawiak „ 76
Zalewski. Boże Coś Pol. I maz.8maja, kap. 1.00 
Zalewski. Z dymem poż. i Jeszcze Pol. „ 1.00 
Zalewski. OJ ten mazur i Krakowiak „ 1.60 
Zalewski, Oberek i Kujawiak 1.60
Zalewski Weśele knjawlak „ 76

Przy zsmówlen'u należy załączyć 5c. znaczek 
pocztowy na obszerniejsze katalogi muzyczne i 
katalogi książek. DOSTARCZAM NUT DO 
ZTUK TRATRALNYCH.

B. J. Zalewski,
IłeptG. 11 Km ma str« CHICAGO, ILL

Tel. 1489 Monroe.

Goldzier, Rodgers & Froelich, 
ATTORNEYS AND COUN­

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building.
RÓO I.i SALLK I WASHINGTON VLICT 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR TEL.MAIN3IO

NOWA KSIĄŻKA
Wyszła z pod prasy “Gazety 

Polskiej” nowa powieść w trzech 
tomach pt.

KAPITAN CZART.

Przygody Cyrana de Bergerac.
Jest to nader zajmująca powieść 

napisana przez Ludwika Gallet. 
Przekładu dokonał Wiktor Gomu- 
licki, przedmowę napisał J. A. 
Święcicki.
3 tomy w miękkiej oprawie 75c 
w mocnej oprawie $1.00

W. Dyniewicz.

Ir4,___ O 17 Kamieniach
Zegarek Kolejowy.

A Patentowany régulât» r,
V /д nakręcsny trzonkiem,гл miu. w,.... Lt 1..Knakręcany trzonkiem, 

ro miar męzki lub 
damski. 18 karatów? 
czystem zlotem na eł- 
niany koper a pięknie 
grsworowana. Trzyma 
czas doskonało i j.st 
specyalnie użvw nr 
Srzez SŁUŻ ВF KOLF« 

OWĄ P' TRŻ4.BI JĄ- 
CĄ DOBREGO ZFGAfc. 
К u GWARANTOWANI 
NA 25 LAT. SPECYAL- 

.— NA OFERTA: Posyłamy
:en zegsreli >K»d jakin-ko wl--k adresem C. O. D 
• 6 76 i kosz н pr/eeyłkl, z prawem uprzednie­
go tez amin« vania. W razje nie znalezienia go 
isdsw ln a a ym NIE PŁ C ANI CENTA! PA 
Sł^TAd/h łedzłeea rnusiał za t»ki sam rzga 
.•«k z p s<’ć $ ;<5.(X) w innem mh*J-cu. Ba rdz ) 
Tlękny 14 к ZL TKM KKTTY ŁtScrtn i BIG • 
I OK ПАННО z każdym zeęarkhm. EXCEL.S‘O 

1.'Д1СМ CG.. 6<hi Cenral Bank Bldg., CHICAGO
(Feb. 10)

Wołyń
w Stanie Missouri

/ Jedyna Polska Kolonia X 
7 / w tym Stanie, \\
' / gdzie posiadamy 80,000 akrów zyznej \\ 
/ ziemi, pokrytej pięknem, twardem \ 

drzewem, dla Polskich rolników. ’ 
Sprzedajemy ziemię od $8.00 do $15.00 
za akicr, farmy zaś uprawione z budynkami 
od $12.00 do $25.00 za akier. Możecie tam 
uprawiać różne zboża, warzywa i tra­
wy, pszenicę, żyto, kukurydzę, jęczmień, 0- 
wies, kartofle, burani, alfalfy, koniczyny itd. 
Hodowla bydła, koni, mułów owiec i świń jest 
bardzo tania i przynosi wielkie zyski; frukto- 
we drzewa i jarzyny rychło dojrzowają, przy­
nosząc wysokie ceny na rynkach. Grunta le­
żą nad koleją żelazną, blisko miast i mar- 
kietów; długie i nie gorące lata: krótka i ła­
godna zima: zdrowy i przyjemny klimat; do­
bra woda; piękne polożonie. Rozpoczęliśmy 
budowę Polsko-Katołickiego kościoła, 
którego ks. T.J.Zieliński będzie proboszczem. 
Każdy akier jest nasz właeny. Pamiętajcie, że nie ku­
pujecie od agentów, lecz od właścicieli. Podróż z Chi­
cago na grunta i napowrót kosztuje Sil 50; każdemu 
wracamy koszta podróży, który od nas zakupi nie mnie! 
niż 40 akrów. Piszcie po mapy, opis tlluetr. i warunki 
wypłaty do: po|js|, Colonization Co. <lnc >

C. PeUr»^ Gtn. Agt.y lub II’. 3fickiftviczt Ster-
L 315 Pearborn st., Chicago, III. 7
\ Nie mamy żadnych agentów i nikt nie ma /
X prawa sprzedawać grunta na Wołyniu. Z .

W tych dniach otrzymaliśmy wielki zapas ozdobnych różańców, 
których opis i cenę podajemy:

— Różańce z pa- 
z prawdziwego 
Ametystu, To- 
Granatu i Kry-

No. 2144.
ciorkami 
Szmaragdu, 
pazu, Pereł,
ształu, paciorki na łańcuszku 
ze szczerego złota, z sercem 
i krzyżykiem również zło­
tem, gwarantowane na 20 
lat. Cena różańca $5.25

No. 212. — Różańce takie 
same jak nr. 2144, tylko pa­
ciorki, serce i krzyżyk co­
kolwiek mniejsze, gwaranto­
wane na 10 lat, cena $3.75

No. 112. — Różańce takie 
same jak nr. 2144, tylko pa­
ciorki, serce i krzyżyk co­
kolwiek mniejsze, gwaran­
towane na 10 lat, cena $3.00

No. 225. — Różańce z tych 
samych drogich kamieni, jak 
nr. 2144, tylko łańcuszek 
i krzyżyk są srebrne zamiast 
złote; cena $2.50

No. 64. — Różańce z czy­
stej perłowej macicy, z krzy­
żykiem perłowym i srebrnym 
wizerunkiem Chrystusa, łań­
cuszek srebrny, wszystkie 
paciorki są jednakowe, cena $2.25

No. 253. — Różańce takie 
same jak nr. 64 tylko pacior-

No. 
same 
ciorki

No.

ki są graniaste i krzyżyk 
srebrny, cena $1.50

No. 61. — Różańce takie
same jak nr. 64, tylko mniej­
sze paciorki, cena $1.50

25. — Różańce takie 
jak nr. 61, tylko pa- 
graniaste, cena $1.00
23. — Różańce takie

same jak nr. 64, tylko mniej­
sze paciorki, cena

No. 21. — Różańce takie
1 same jak nr. 23 tylko mniej­
sze paciorki graniaste, cena

No. 105. — Różańce takie 
same jak nr. 21, tylko pa- 

l ciorki trochę mniejsze i okrą­
głe, cena

No. 103. — Różańce takie 
same jak nr. 105, tylko pa­
ciorki graniaste, cena

No.
same
ciorki

101. — Różańce takie 
jak nr. 103, tylko pa- 
mniejsze i graniaste, 

cena
36. — Różańce z kości 

słoniowej wraz z ozdobnym 
krzyżykiem, w którym za 
szkiełkiem znajdują się wi­
zerunki świętych, łańcuszek 
jest niklowy, cena

W. DYNIEWICZ,

No.

532 Noble st.,

75c

60c

60c

50c

No. 19. — Różańce koko­
sowe czarny kolor, z krzyży­
kiem metalowym, cena

No. 18. — Różańce takie 
same jak nr. 19, tylko więk­
szy rozmiar paciorków, cena

No. 8. — Różańce kokoso­
we koloru jasno wiśniowego, 

cena
No. 26. — Różańce koko­

sowe takie same jak nr. 19, 
tylko mniejszy rozmiar pa­
ciorków, cena

No. 25. — Różańce koko­
sowe takie same jak nr. 26 
tylko mniejszy rozmiar pa­
ciorków, cena,

No. 22. 
same jo 
mniejsz

z.arice takie 
nr. 25, tylko 

zmiar paciorków, 
cena

No. 14. — Różańce koko­
sowe, takie • ame jak nr. 22, 
tylko mnlejazy rozmiar pa­
ciorków i piękny krzyżyk, 

cena
No. 4. — Różańce z drze­

wa brair kolor ciemno-wi- 
śniowy, krzyżyk mosiężny, 

cena
No. 2. — Różańce z czar- 

30cl n.-go brair, cena

3<)c

CHICAGO, ILL

30c

30c

20c

2Oc

20c

15c

15c

Юс

lOc


